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Region | Przygotowania do realizacji programu „Rodzina 500 +”

Zanim ustawią się kolejki
W MOPS-ach i GOPS-ach w regionie pełna mobilizacja. 1 kwietnia ruszy 
nabór wniosków o świadczenie wychowawcze w ramach rządowego programu 
„Rodzina 500 plus”, adresowanego do rodzin wychowujących dzieci.

Chociaż rodziny mają czas na 
złożenie wniosku aż do 1 lipca, 
by objęła ich wypłata świadcze-
nia z wyrównaniem od 1 kwiet-
nia, to w ośrodkach pomocy spo-
łecznej spodziewany jest duży 
napływ interesantów, zwłaszcza 
w początkowym okresie. 

Kolejek raczej nie da się unik-
nąć. Prawdopodobnie wiele osób 
po prostu będzie chciało załatwić 
formalności jak najszybciej, li-
cząc też na szybką wypłatę spo-
dziewanego świadczenia. 

Tu jednak trzeba od razu 
wyjaśnić, że ośrodki od chwi-
li złożenia wniosku mają aż 
3 miesiące na jego rozpatrze-
nie, wydanie decyzji i wypłatę 
świadczenia wnioskodawcy. Tak 
będzie w początkowym okre-

sie. Wnioski składane później 
będą już rozpatrywane szybciej 
– w standardowym terminie 
miesiąca, ale kto złoży wniosek 
po 1 lipca, nie dostanie wyrów-
nania od kwietnia. 

Głowno: we wtorki 
i czwartki MOPS 
popracuje dłużej 
W Miejskim Ośrodku Pomo-

cy Społecznej w Głownie (ul. 
Norblina 1) obsługą wniosków 
o świadczenie wychowaw-
cze będzie zajmował się Dział 
Świadczeń Rodzinnych, znajdu-
jący się w pokojach 29-30. 

Choć nabór wniosków o usta-
lenie świadczenia wychowaw-
czego „Rodzina 500+” ruszy od 
1 kwietnia, już teraz w ośrodku 

można pobrać formularz, do-
stępny także na stronie interneto-
wej Ministerstwa Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej (www.
mpips. gov.pl). 

Choć formularz wniosku li-
czy 8 stron, a do tego trzeba do-
dać jeszcze załączniki, dyrek-
tor MOPS w Głownie, Bożena 
Polak, uważa, że nie jest zbyt 
skomplikowany. Zapewnia, że 
pracownicy Działu Świadczeń 

Rodzinnych będą służyli miesz-
kańcom pomocą w wypełnianiu 
wniosków, by uniknąć skreśleń 
lub konieczności przepisywania 
danych od nowa. 

W Głownie do pracy przy 
obsłudze programu „Rodzi-
na 500+” skierowane zostaną 
trzy osoby – dwie dotychcza-
sowe urzędniczki z działu oraz 
jedna osoba nowo zatrudniona 
w MOPS. Już teraz codziennie 
w ośrodku odbierane są licz-
ne telefony od osób zaintereso-
wanych świadczeniem – szacu-
je się, że uprawnionych do jego 
otrzymania w mieście będzie 
1150 dzieci. 

W związku ze spodziewanym 
wzmożonym napływem wnio-
skodawców do MOPS w pierw-
szych tygodniach od startu pro-
gramu „Rodzina 500+”, Dział 
Świadczeń Rodzinnych we 
wtorki i czwartki wydłuży czas 
pracy do godz. 18.00.  str. 5

Głowno
Droga krzyżowa 
ulicami miasta

W Wielki Piątek, 25 marca, uli-
cami Głowna przejdzie tradycyjna 
droga krzyżowa. Wierni wyruszą 
spod kościoła św. Jakuba Apostoła, 
po zakończeniu liturgii wielkopiąt-
kowej, która rozpocznie się o 18.00. 
Wyjście w kierunku kościoła św. 
Barbary na Osinach, gdzie trady-
cyjnie kierują się zebrani, zwycza-
jowo następuje ok. godz. 20.00.  kl

Głowno | Przed Świętami Wielkanocnymi

Misterium Męki Pańskiej w kościele na Zabrzeźni
Ląd nad Wartą ma swoje 
osławione już przez 
pielgrzymów z całej 
Polski misterium Męki 
Pańskiej, a parafi a 
na Zabrzeźni – swoje. 

To nadwarciańskie z kilku-
dziesięcioletnią tradycją, to gło-
wieńskie – wystawiane od 4 lat. 
Co je łączy? Scenariusz, mu-
zyka i teksty salezjanów oraz 
wspaniała gra aktorów: w Lądzie 
– kleryków Wyższego Semina-
rium Duchownego, w Głownie 
– członków Zabrzeźniańskiego 
Stowarzyszenia św. Jana Bosko, 
a konkretnie grupy teatralnej „ Il 
teatro giovanile” – ludzi, którzy 
na co dzień pracują zawodowo, 
uczą się, a jednak znajdują czas 
na i na takie religijne dzieło. 

Misterium wystawione w ubie-
głą niedzielę, 20 marca, w ko-
ściele św. Maksymilina w Głow-
nie zostało przyjęte tak gromkimi 
i długimi brawami, że gdyby nie 
był to dwugodzinny spektakl pa-
syjny, publiczność bez naddatku 
nie pozwoliłaby artystom opuścić 
sceny. 

Zarówno w wymiarze religij-
nym, jak i artystycznym, było to 
bez wątpienia jedno z tych wy-
darzeń, w którym warto było 
uczestniczyć. Na scenie, w jaką 
zamieniło się prezbiterium za-

brzeźniańskiego kościoła, wystą-
piło w sumie 40 osób, które swo-
je przygotowania, jak co roku, 
rozpoczęły już na początku Wiel-
kiego Postu i odbywały w każdą 
niedzielę wieczorem. Ostatnia, 
generalna próba, zorganizowana 

w wigilię Niedzieli Palmowej, 19 
marca, trwała niemalże do pół-
nocy. 

Wszystko to po to, by fi nalnie, 
już podczas przedstawienia, skło-
nić widza do głębszego przeżycia 
tajemnicy męki Chrystusa i jego 

zmartwychwstania. Efekt spotę-
gowała interakcja z publiczno-
ścią, w jaką zabrzeźniańscy ak-
torzy wchodzili podczas każdego 
z aktów spektaklu, nie ogranicza-
jąc się tylko do gry na scenie, ale 
również poza nią.  str. 8

Scena z Wieczernika, w której Jezus (Hubert Kałuża) przemawia do apostoła Piotra (Tomasz Moszczyński). 

Formularz wniosku 
nie jest zbyt 
skomplikowany.
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Martyniuk
przyciągnął
tłumy. str. 3
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: lila.staszewska@lowiczanin.info
LILIANNA JÓŹWIAK-STASZEWSKA

KRONIKA POLICYJNA | 15.03- 21.03

Bezpieczeństwo

Gmina Dmosin | Policjanci na sesji: dużo lepsza wykrywalność 

Decydujące jest, by nie zamiatać
spraw pod dywan
Co tak naprawdę wynika 
z ubiegłorocznych 
policyjnych statystyk? 
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy w Dmosinie, 
25 lutego, w przystępny 
sposób próbował 
wyjaśnić to szef 
Komendy Powiatowej 
Policji w Brzezinach 
insp. Cezary Petrus.

Skromny nie był, bo jak podkre-
ślił, w najważniejszej sferze, czyli 
wykrywalności, podległa mu jed-
nostka ma się czym chwalić. Przy-
znał również, że nie byłoby sukce-
su, gdyby nie mieszkańcy, którzy 
coraz częściej widzą sens w infor-
mowaniu policji o zdarzeniach lub 
zachowaniach, które mogą budzić 
wątpliwości.  

W 2014 roku brzezińska ko-
menda pod względem wykrywal-

ności na tle garnizonu łódzkiego 
była w środku tabeli, w roku ubie-
głym – wyszła na prowadzenie. 
Słupek wykrywalności poszybo-
wał do 83%, co oznacza, że na 
10 przestępstw, w 8 przypadkach 
brzezińskim policjantom udaje się 
wykryć sprawcę. W co trzecim 
przypadku przestępca został przy-
łapany na gorącym uczynku. Żon-
glerka statystyką wymaga jednak 
konkretnych objaśnień. 

Liczby mówiące o przestęp-
stwach stwierdzonych wcale nie 
nastrajają optymistycznie, bo rok 
do roku na terenie powiatu brze-
zińskiego odnotowywano ich 
wzrost – z 479 do aż 893. Dla oso-
by patrzącej na to z boku wzrost
o blisko 400 odnotowanych zda-
rzeń to raczej oznaka szalejącej 
przestępczości niż skuteczności 
policji. Komendant Cezary Pertus 
tłumaczy jednak, że ważniejsze 
jest co innego – liczba przestępstw 
wykrytych: w 2014 roku było to 
ponad 300, a w 2015 – aż 750. 

– Oznacza to, że nadwyżka, 
która powstała między jednym 
a drugim rokiem, to są wszystko 
przestępstwa wykryte. Jak to się 
stało? Między innymi Państwa 
udziałem – mówił insp. Cezary 
Petrus. Szef brzezińskiej komen-
dy podkreślał, że wykrywalność 
to nie tylko kwestia informacji po-
zyskanych przez dzielnicowych
i kryminalnych, ale również sy-
gnałów, jakie docierają ze szkół. 
W 2014 roku na terenie powia-
tu brzezińskiego odnotowano
9 przypadków przestępstw nielet-
nich, rok później – już 69. 

I to również, zdaniem szefa 
brzezińskiej policji, zasługa nie-
ukrywania pewnych rzeczy przez 
ich obserwatorów. – Mogę po-
chwalić gimnazjum w Brzezi-
nach, którego dyrekcja jest bardzo 
otwarta na współpracę z moimi 
„nielatami” i kiedy źle się zadzie-
je, śmieci nie są zamiatane pod 
dywan, ale wykonywany telefon 
do nas.   str. 50

Głowno i okolice

 15 marca, o godz. 17.16, na ul. 
Sikorskiego, funkcjonariusze KP 
Głowno w czasie kontroli drogowej 
zatrzymali 55-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który kierował 
Skodą Octavią w stanie nietrzeźwo-
ści. Mężczyzna miał w wydychanym 
powietrzu 2,4 promila alkoholu.

 18 marca, o godz. 11.30, 
w Bronisławowie, funkcjonariusze 
Wydziału Ruchu Drogowego zatrzy-
mali do kontroli 42-letniego miesz-
kańca powiatu zgierskiego, który 
jadąc rowerem miał w wydychanym 
powietrzu 1,16 promila alkoholu. 

Stryków i okolice 
 15 marca, o 12.20, na autostra-

dzie A-2 na wysokości Niesułkowa 
kierująca samochodem marki Sko-
da Octavia 34-letnia mieszkanka 
Słupska, jadąc od Łodzi w kierunku 
węzła autostradowego Łódź-Pół-
noc, nie dostosowała prędkości do 
warunków panujących na drodze, 
zjechała na prawą stronę jezdni, 
uderzyła w barierę, po czym doszło 
do bocznego zderzenia z samocho-
dem marki Volvo kierowanym przez 
28-letniego mieszkańca powiatu 
żuromińskiego. Sprawczynię kolizji 

policja ukarała mandatem. Osób 
rannych nie było. 

 16 marca, o godz. 9.08, na au-
tostradzie A-2 61-letni mieszkaniec 
Konina, kierujący samochodem 
marki Renault Midlum, jadąc w kie-
runku Warszawy nie dostosował 
prędkości do warunków panujących 
na drodze i nie wyhamował przed 
szlabanem na bramce poboru 
opłat. Sprawca kolizji został ukarany 
mandatem.

 Tego samego dnia, o 13.25, 
w Dobrej, na skrzyżowaniu ulicy Sta-
rowiejskiej z drogą krajową nr 14, 
kierująca samochodem marki Audi 
A-6 33-letnia mieszkanka Łowicza 
jadąc w kierunku Strykowa nie za-
chowała bezpiecznej odległości od 
poprzedzającego pojazdu i uderzyła 
w samochód marki Opel Astra, kie-
rowany przez 20-letniego mieszkań-
ca gm. Stryków, który zatrzymał się 
w celu wykonania sygnalizowanego 
manewru skrętu w lewo. Sprawczyni 
kolizji ukarana została mandatem. 

 Tego samego dnia, o 16.40, 
na Pl. Łukasińskiego w Strykowie,  
kierujący samochodem marki Sko-
da Octavia 31-letni mieszkaniec po-
wiatu brzezińskiego nie zachował 
szczególnej ostrożności i nie ustąpił 

pierwszeństwa 29-letniej kobiecie. 
Sprawca kolizji został ukarany man-
datem. 

 17 marca, o godz. 13.10, 
w Orzechówku, na drodze krajowej 
nr 14, kierujący samochodem mar-
ki VW Passat 49-letni mieszkaniec 
Ostrołęki jadąc w kierunku Stryko-
wa nie zachował należytej odległo-
ści od poprzedzającego pojazdu, 
czym doprowadził do zderzenia 
z samochodem marki Hyundai, kie-
rowanym przez 29-letniego miesz-
kańca Olbrachcic, który z kolei ude-
rzył w Skodę Fabię, kierowaną przez 
65-letniego mieszkańca Bydgosz-
czy. Sprawca ukarany mandatem. 

 19 marca, o godz. 16.20, 
w Dobieszkowie, funkcjonariusze 
WRD zatrzymali do kontroli 27-let-
niego mieszkańca powiatu zgier-
skiego, który miał w wydychanym 
powietrzu 1,78 promila alkoholu. 

 21 marca, o 21.30, w Dobrej, 
na parkingu fi rmy Lidl przy ul. Wod-
nej, kierujący samochodem Volvo 
z naczepą mieszkaniec gm. Doma-
niewice nie zachował ostrożności 
w czasie manewru cofania, czym 
doprowadził do kolizji z inną cięża-
rówką Volvo kierowaną przez 42-let-
niego obywatela Mołdawii. 

Głowno | ZOL Medical

Kolejna zbiórka krwi
3 kwietnia, w godz. 9.00-12.00, 

w Zakładzie Opiekuńczo-Leczni-
czym „Medical” w Głownie od-
będzie się zbiórka krwi. Zbiórkę 
organizują Stowarzyszenie „Przy-

jazne miasto” oraz Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Łodzi. Krew odda-
wać mogą osoby pełnoletnie, cie-
szące się dobrym zdrowiem.  kl

Sierżnia | Wypadek na skrzyżowaniu 

Dwoje rannych trafi ło do szpitala
Do groźnego wypadku do-

szło 18 marca, ok. godz. 17.40, na 
skrzyżowaniu w Sierżni. Kierująca 
BMW 21-letnia mieszkanka Skier-
niewic jadąc w kierunku Lipki nie 
zatrzymała się na znaku Stop i nie 
udzieliła pierwszeństwa przejazdu 

jadącej prawidłowo Dacii, kiero-
wanej przez 56-letniego mieszkań-
ca Skarżyska Kamiennej. W wy-
niku zderzenia obrażenia odnieśli: 
54-letnia pasażerka BMW oraz kie-
rowca Dacii. Oboje trafi li do szpita-
li w Zgierzu i Brzezinach.  ljs

Dobra, Klęk | Dwie kradzieże
Zniknęły butle gazowe

Punkty wymiany butli gazo-
wych stały się celem złodzieja lub 
złodziei, którzy 18 marca mysz-
kowali na terenie Dobrej i w po-
bliskim Klęku. Ich łupem padło 
najpierw 8 napełnionych butli gazo-
wych przy ul. Starowiejskiej w Do-

brej, a następnie 10 pustych i jedna 
pełna w Klęku. W obydwu przy-
padkach sprawca zrywał kłódkę 
z kontenera, w którym były zma-
gazynowane. Właściciel punktu 
w Dobrej oszacował straty na 1,9 
tys. zł, a w Klęku – 1,1 tys. zł.  ljs

Stryków | Ulica Targowa – spowalniacze ruchu niewiele dały 

Kierowcy omijają poduszki 
berlińskie
Poduszki berlińskie 
na ul. Targowej nie 
zdają egzaminu. Montaż 
spowalniaczy, poprzedzony 
ustawieniem znaków 
ograniczających prędkość 
do 30 km na godzinę, 
miał uspokoić ruch 
i tym samym zwiększyć 
bezpieczeństwo osób 
pieszych, poruszających 
się na co dzień w obrębie 
Zespołu Szkół Nr 1 oraz 
kompleksu boisk Orlik, 
a w czwartki – również 
targowiska miejskiego. 

Po dwóch tygodniach od mon-
tażu okazuje się, że wielu kierow-
ców omija przeszkodę, choć łamie 
przy tym przepisy ruchu drogowe-
go, przekraczając podwójną ciągłą 
linię. Kierowcy, aby nie wjeżdżać 
na uwypuklenie jezdni w posta-
ci kwadratu, omijają go z jednej 
bądź drugiej strony, w zależno-
ści od kierunku jazdy. W efekcie 
i tak wjeżdżają na przejście dla 
pieszych ze zbyt dużą prędkością. 

O spowolnienie ruchu na ulicy 
Targowej, będącej drogą powiato-
wą i traktowaną przez wielu kie-
rowców jako przelotowa, strykow-
scy radni zabiegali już od dawna. 
Teraz krytykują zastosowane roz-
wiązanie. – Tylko część kierow-
ców zwalnia, a pozostali traktu-
ją poduszki jak przeszkodę, którą 
trzeba ominąć. Nie wiem, może 
ten, kto to wymyślił, powinien te-
raz wzdłuż osi jezdni zamontować 
trójkąty, które nie pozwolą na wy-

minięcie spowalniaczy. Takie roz-
wiązania widziałem już np. w Ło-
dzi – mówił na ostatniej komisji 
rolnictwa i infrastruktury radny 
Łukasz Orłowski. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej i jednocześnie członek tejże 
komisji Paweł Kasica, zapowie-
dział, że radni wrócą do tej spra-
wy, kiedy nowa organizacja ruchu 
na ul. Targowej bardziej „okrzep-
nie”, czyli za co najmniej kilka 
tygodni i jeśli wówczas rzeczy-
wiście okaże się, że zastosowane 
rozwiązanie nie przynosi efektów, 
będzie w tej sprawie monitować 
tam, gdzie trzeba. 

Za nową organizację ruchu przy 
ul. Targowej odpowiedzialne jest 
starostwo powiatowe w Zgierzu, 
za jej sfi nansowanie – gmina Stry-
ków. Montaż urządzeń i opracowa-
nie organizacji ruchu kosztowało 
12.915 zł. 

W Wydziale Drogownictwa 
Starostwa Powiatowego w Zgie-
rzu mówią otwarcie: okazuje się, że 
spowalniacze zdają egzamin tylko 
wtedy, kiedy na chodniku stoi po-
licjant. – To nielogiczne, ale praw-
dziwe: kierowcy po prostu nie prze-
strzegają przepisów. Zamontowane 
poduszki nie mogły być szersze, ze 
względu na to, że przy ul. Targowej 

znajduje się siedziba straży pożar-
nej i jej samochody powinny mieć 
możliwość swobodnego przejazdu 
– mówi Jarosław Filipiśniki ze sta-
rostwa powiatowego w Zgierzu. 

Jednocześnie zapewnia on, że 
na nową organizację ruchu przy ul. 
Targowej została uczulona właśnie 
policja. Dodaje również, że jeśli 
w ciągu miesiąca sytuacja nie ule-
gnie poprawie, wydział drogo-
wnictwa zastanowi się nad wdro-
żeniem dodatkowego rozwiązania, 
które pomogłoby nakłonić kierow-
ców do prawidłowego zachowania 
w obrębie newralgicznego przej-
ścia dla pieszych.  ljs

RZUT OKIEM | USUWALI DRZEWO

15 marca strażacy jednostki OSP Dmosin usunęli powalone drzewo, 
które zablokowało drogę powiatową relacji Nagawki – Kotulin 
w miejscowości Kamień. ljs
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Poduszki mają taką szerokość, że kierowca samochodu osobowego, chcąc nie chcąc, musi najechać na nie 
przynajmniej dwoma kołami. Tymczasem wielu, jeśli sytuacja na drodze pozwala, po prostu je omija. 
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Aktualności
Łódź | Zmiana w telewizji publicznej 

Głownianin na czele TVP Łódź
Jak donoszą łódzkie gazety, 
na dyrektora, a zarazem 
redaktora naczelnego 
łódzkiego ośrodka telewizji 
publicznej TVP Łódź, 
powołany został Hubert 
Bekrycht. To wieloletni 
dziennikarz stacji, 
pochodzący z Głowna. 

Na stanowisku zastąpił odwoła-
nego z tej funkcji Jacka Grudnia, 
który szefował ośrodkowi od 2012 
r. Pochodzący z Głowna Hubert 
Bekrycht jest absolwentem miej-
scowej Szkoły Podstawowej Nr 2 
oraz XXVI LO w Łodzi. Zawo-
dowo jest związany z dziennikar-
stwem od 24 lat. W stacji, której 
właśnie został dyrektorem, pra-
cuje od wielu lat. Wcześniej był 
m.in. reporterem Radia Łódź. Hu-
bert Bekrycht jest też wicepreze-
sem Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Łodzi, reprezentujące-
go prawą stronę branżowego śro-

dowiska. Sam Bekrycht, jak do-
noszą łódzkie media, swoich 
prawicowych poglądów nigdy nie 
ukrywał. Na portalu społeczno-
ściowym Facebook wiadomość 
o jego nominacji, zaczerpniętą  
z „Dziennika Łódzkiego”, polu-
biło wielu mieszkańców Głowna. 
Głownianką jest mama dyrektora 
Teresa Bekrycht, która, choć do-
cenia sukces syna, to z troską my-
śli o ogromnej odpowiedzialności, 
jaką wziął on na swoje barki. 

Do chwili zamykania tego nu-
meru „Wieści” potwierdzenia no-
minacji dla dziennikarza nie zna-
leźliśmy jednak jeszcze na stronie 
internetowej stacji www.lodz.tvp.
pl, a w zakładce kontaktowej do 
dyrektora oddziału figurowało 
jeszcze nazwisko Grudnia. 

Dokonujące się w mediach pu-
blicznych zmiany na stanowisku 
prezesów i dyrektorów zainicjo-
wała prezydencka nowela ustawy 
medialnej z 8 stycznia br., która 
zniosła kadencyjność zarządów  
i rad nadzorczych.  ewr 

Lubianków | Gminny dzień kobiet

Zenon Martyniuk i zespół Akcent 
przyciągnął do Lubiankowa tłumy
Koncert disco polo w tym wykonaniu był główną 
atrakcją gminnej imprezy, którą zorganizowano  
19 marca w szkolnej sali gimnastycznej. Na występ 
przybyły rzesze fanów, w każdym chyba wieku. 

Po dojechaniu do Lubiankowa, 
już w trakcie trwania koncertu, 
trudno było znaleźć skrawek wol-
nego miejsca, żeby zaparkować. 
Publiczność szczelnie wypełnia-
ła salę gimnastyczną szkoły, część 
korytarza – gdzie była wpusz-
czana oraz przedsionka. Nagło-
śnienie koncertu było potężne,  
a okna w sali, gdzie zespół wystę-
pował, otwarte, więc disco polo 
było w sobotni wieczór słuchać 
w dużej części wsi. Bawiono się 
więc także na szkolnym boisku. 

W sali pozwolono publiczno-
ści stać nawet przez samą sce-
ną, więc gdy wokalista zbliżał 
się do jej skraju, podnosił się las 
rąk osób, które chciały się z nim 

przywitać, dotknąć. Martyniuk 
wyśpiewał w Lubiankowie swo-
je największe przeboje, jak m.in. 
„Przez twe oczy zielone”, „Życie 
to są chwile”. Emocje publiczno-
ści sięgały zenitu, piski pań mie-
szały się z oklaskami i bynajmniej 
nie tylko pierwsze rzędy falowały, 
poruszając się w rytm skocznych 
hitów legendy disco polo. Dobrze 
znane zwrotki i refreny śpiewano 
z gwiazdorem. Artysta łatwo na-
wiązywał kontakt z publicznością 
i choć już o godz. 19.00 musiał 
opuścić Lubianków, spiesząc na 
kolejny koncert, to pozostawił po 
sobie moc pozytywnych wrażeń 
oraz energię, którą imprezowicze 
mieli okazję spożytkować późnej 

na zabawie tanecznej przy muzy-
ce zespołu Power. Sala była pełna 
do końca imprezy, czyli do godzi-
ny 23.00. 

Wiele atrakcji dla pań
Uczestnicy Gminnego Dnia 

Kobiet, którzy przybyli do Lu-
biankowa odpowiednio wcześnie 
(m.in. transportem zorganizowa-
nym przez urząd), przed koncer-
tem zespołu Akcent mieli oka-
zję obejrzeć występy lokalnych 
artystów: Zespołu Pieśni i Tań-
ca Mąkolice oraz utalentowanych 
wokalnie, tanecznie i aktorsko 
uczniów Zespołu Szkół w Lubian-
kowie. 

Młodzież rozpoczęła swój pro-
gram od wykonanego z play-
backu hitu „Będzie zabawa”  
z wykorzystaniem prawdziwych 
instrumentów muzycznych. Na-
stępnie uczniowie klas I-III pod-
stawówki dali pokaz taneczny. 

Salwy śmiechu wywołał kaba-
ret Dwunodzy Łowcy w wykona-
niu gimnazjalistów z klasy II, po 
których na scenie wstąpili pierw-
szoklasiści w skeczu „Krótka roz-
mowa telefoniczna”. Później był 
pokaz taneczny do przeboju z fil-
mu „Dirty dancing” i karaoke do 
piosenek Ireny Jarockiej.

Zarówno talenty uczniów, jak  
i wysiłek pedagogów w ich oszli-
fowanie, został ukoronowany bu-
rzą braw po programie. 

Tego wieczora o poczęstunek 
dla gości zadbały panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Lubian-
kowie. Przygotowały bigos, kieł-
baski, domowy smalec. Chwa-
lone przez wielu dekoracje sali 
wykonała plastyczka z ZS Moni-
ka Wojtczak. Podczas Dnia Ko-
biet nie brakowało chętnych pań 
na bezpłatny manicure, pokaz ma-
kijażu i masaż relaksacyjny karku. 
 ewr 

Popów Głowieński | Warsztaty w OSP 

Szkolenie pozwoliło błysnąć 
talentem

Wyjątkowe kompozycje kwia-
towe nauczyło się wykonywać 
45 mieszkanek Popowa Gło-
wieńskiego i okolic na ciekawych 
warsztatach florystycznych, zor-
ganizowanych w sali miejscowej 
OSP. Warsztaty te były elemen-
tem w dwudniowego szkolenia  
z zakresu prowadzenia działalno-
ści gospodarczej w branży flory-
stycznej i cateringowej, jakie uda-
ło się zorganizować 14 i 15 marca 
dzięki dotacji pozyskanej na ten 
cel z Urzędu Marszałkowskiego. 

Jak informuje nas prezes stra-
ży Mirosław Rzeźnik, elementem 
szkolenia były zajęcia teoretyczne 
na temat zakładania własnej dzia-
łalności gospodarczej oraz bloki 
tematyczne dotyczące świadcze-
nia usług gastronomicznych i flo-
rystycznych. Była tu mowa m.in. 
o oprawie estetycznej przyjęcia  
i dekoracji stołów kompozycjami 
z kwiatów. Nie skończyło się tylko 
na teorii. Blok warsztatowy rozpo-

czął się od pokazu florystycznego 
przeprowadzonego przez profe-
sjonalnych florystów. Następnego 
dnia, ci sami floryści pracowali  
z uczestnikami szkolenia, ucząc 
ich przygotowania kompozycji. 
Każda osoba miała do dyspozycji 
narzędzia, naczynia, kwiaty oraz 
elementy dekoracyjne. Powsta-
ły piękne prace, które utrwalono  
w fotografii.  oprac. ewr

Dmosin | Zespół Szkół Samorządowych

Było w czym wybierać na kiermaszu charytatywnym
Z nastaniem wiosny, w ponie-

działek, 21 marca, w ZS Samorzą-
dowych w Dmosinie zainauguro-
wano trzydniowy charytatywny 
kiermasz wielkanocny. 

Kiermasz zorganizowany był 
na parterze części gimnazjalnej 
gmachu ZSS i czynny na każdej 
przerwie. Można było nabyć prze-
piękne stroiki na świąteczny stół, 
wykonane przez nauczycielki Be-
atę Pilarską i Małgorzatę Górę. 

Panie zajmowały się ręko-
dziełem przez ponad trzy tygo-
dnie, przed i po godzinach pracy. 
Tworzyły wielkanocne cudeńka  
z tego, co same zakupiły, bądź po-
zyskały od darczyńców z Dmosi-
na i Głowna. Wykorzystały kolo-
rowe piórka, bazie, wydmuszki, 
sizal, wstążki, sztuczne kwiaty, 
gotowe dekoracje w kształcie kur-
czaczków i pisanek. Puściły wo-
dze fantazji, by w efekcie stwo-
rzyć kolekcję zachwycających 
stroików w żywej, wiosennej ko-
lorystyce. Obok nich, na kierma-
szu wystawiono bogato zdobio-
ne przez uczniów styropianowe 
jaja, koguty i zające z ciasta po-
darowane przez piekarnię z są-
siedztwa szkoły, wianki, doniczki  

z owsem, wiązki bukszpanu, ręcz-
nie robione karty świąteczne, cze-
koladowe jajeczka... Każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie i na każdą 
kieszeń, bo wachlarz cenowy był 
szeroki: od 0,50 zł za czekoladkę 
po 25 zł za najokazalsze stroiki. 

W dzień otwarcia kiermasz ob-
sługiwały zarówno wymienione 
nauczycielki, jak i uczennice kla-
sy I a Gimnazjum. Zainteresowa-
nie było bardzo duże. Pieniądze ze 
sprzedaży wielkanocnych ozdób 
zostaną przekazane na cel chary-

tatywny – pomoc rzeczową dla 
trójki dzieci z terenu gminy Dmo-
sin w trudnej sytuacji materialnej 
i rodzinnej. Wybór beneficjentów 
akcji został dokonany po konsulta-
cji z Gminnym Ośrodkiem Pomo-
cy Społecznej.  ewr Dmosin | Niedziela Palmowa 

Najpiękniejsze palmy z parafii
Konkurs palm wielkanocnych 

na stałe wpisał się w tradycję pa-
rafii św. Andrzeja i Małgorzaty 
w Dmosinie. Podczas tegorocz-
nej Niedzieli Palmowej, 20 mar-
ca, nie było inaczej. Już od godz. 
11.00 na placu przy kościele komi-
sja złożona z przedstawicieli orga-
nizatorów, czyli parafii, biblioteki, 
świetlicy profilaktyczno-wycho-
wawczej oraz zespołu parafialne-
go Caritas, czekała na tych, którzy 
postanowili pochwalić się palma-
mi, jakie wykonali indywidualnie, 
zespołowo, a nawet klasowo. 40 
uczestników wykonało 13 palm. 

W kategorii indywidualnej 
pierwsze miejsce zajęła Nikola 
Sikorska, Drugie – Oskar Ruta, 

a Trzecie – Joachim Hymka. Na-
grody w tej kategorii ufundowała 
biblioteka. Wśród twórców prac 
zespołowych na pierwsze miej-
sce zasłużyły: Natalia Muszyńska 
i Ewa Małek, na drugie – rodzina 
Rosińskich, a na trzecie – Marlena 
Wosik, Klaudia Piestrzeniewicz, 
Gabriela Krawczyk, Martyna Po-
lit i Kacper Eliasiewicz. Dla nich 
nagrody ufundowała świetlica.  
Z kolei w kategorii klasowej zgło-
szono tylko jedną palmę. Nagroda 
proboszcza parafii, ks. Tadeusz Ja-
rosa, powędrowała więc do rąk kl. 
Vb SP Dmosin. Wszyscy uczest-
nicy konkursu otrzymali drobne 
nagrody książkowe oraz słodycze. 
 ljs

Efekt warsztatów florystycznych. 
Stroik na stół wielkanocny.
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Kiermasz wielkanocny. Stroiki i dekoracje świąteczne sprzedawały m.in. Natalia Michalak i Magdalena 
Walewska z klasy I a Gimnazjum w ZSS w Dmosinie. 

E
LŻ

B
IE

TA
 W

O
LD

A
N

-R
O

M
A

N
O

W
IC

Z
Zenon Martyniuk z wianuszkiem młodych fanów i fanek na scenie w Lubiankowie – i poza nią.
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Aktualności
Harcerze chcieliby  
otrzymać budynek
przy Targowej. str. 10

Stryków | Osiedle Wschód

Więcej wyposażenia na tarasie nad zalewem
Osiedle Wschód znów postano-

wiło zainwestować swój fundusz 
w wyposażenie tarasu nad zale-
wem. Pierwsze z zaplanowanych 
elementów już zostały zamonto-
wane. W ubiegłym tygodniu fir-
ma Fastolbud ze Zduńskiej Woli 
przywiozła i zamontowała dru-
gie z kolei zadaszenie nad posa-
dowionymi tu stolikami i ławka-
mi. Wykonawca i jego produkt na 
tyle sprawdził się 6 lat temu, że  
i tym razem powierzono mu to 
zlecenie. Wolne miejsce, które po-
wstało pod połączonymi wiatami, 
wykorzystane zostanie na stolik 
do gry w szachy i chińczyka z sie-
dziskami. Przy tarasie pojawi się 
również trzymetrowy stojak na ro-
wery (7 stanowisk), a w niedługim 
czasie dwa lub trzy urządzenia fit-
ness. Osiedle przeznaczyło na re-
alizację tych zakupów cały swój 
tegoroczny fundusz, czyli 33 tys. 
zł.  ljs

Głowno | Miejskie nieruchomości

Działki przy Czackiego  
bez nabywcy

Nie udało się Urzędowi Miej-
skiemu w Głownie sprzedać 
dwóch dużych działek mieszczą-
cych się przy ul. Czackiego 10  
i Czackiego 10A.

Pierwsza, o powierzchni 0,6830 
ha, wyceniona była na 349.320 

zł brutto, druga, o powierzchni 
0,5898 ha, na 301.350 zł brutto. 

Do przetargu, wyznaczonego 
na 14 marca, nie przystąpił choćby 
jeden zainteresowany kupiec. Po-
stępowanie być może zostanie po-
wtórzone.  kl

Głowno | Program opieki na 2016 r.

140 tysięcy złotych  
na bezdomne zwierzęta
Nie zmieni się kwota, 
którą władze Głowna 
planują wydać w 2016 
roku na zadania z zakresu 
opieki nad bezdomnymi 
zwierzętami i zapobiegania 
ich bezdomności. 
Będzie ona wynosiła 
140 tys. zł rocznie. Na 
nadzwyczajnej sesji Rady 
Miejskiej, 18 marca, radni 
przyjęli przedłożony 
przez burmistrza projekt 
programu.

Przypomnijmy, że przyjęcie 
programu opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi i zapobiegania ich 
bezdomności jest obowiązkiem 
wszystkich gmin, z którego mu-
szą się one wywiązać do 31 mar-
ca. Treść programu od kilku lat 
pozostaje niemal niezmienna. Bez 
zmian pozostaje najistotniejszy  
z punktu widzenia budżetu miasta 
punkt, czyli przeznaczona na ten 
cel kwota. Jej wysokość pozosta-
ła na poziomie 140 tys. zł rocznie.

Tak jak dotychczas, ze strony 
Urzędu Miejskiego realizacją pro-
gramu zajmie się Referat Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa. W dzia-
łania zaangażowane będą także: 
Miejski Zakład Komunalny oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt 
„Arkadia”. Do obowiązków MZK 
należeć będzie m.in. wyłapywa-

nie zwierząt i prowadzenie schro-
niska w Głownie. W tej ostatniej 
sprawie pomagać będzie TPZ Ar-
kadia.

Od zeszłego roku zwierzęta 
wyłapane na terenie miasta trafiają 
do schroniska w Głownie. Wcze-
śniej placówka przy Piaskowej 
miała jedynie status przytuliska  
i po dłuższym okresie przebywa-
nia w Głownie zwierzęta przewo-
żone były do schroniska, z którym 
miasto podpisało stosowną umo-
wę. Przez lata było to schronisko 
dla Bezdomnych Zwierząt Domo-
wych „Przyjaciel” w Kotliskach 
pod Kutnem. Dodajmy, że na ko-
niec lutego w schronisku w Głow-
nie przebywało 67 psów i 25 ko-
tów.

Podobnie jak w poprzednich 
latach, w ramach programu miej-
sce pobytu zapewnione mają tak-
że bezdomne zwierzęta gospodar-
skie. W razie potrzeby trafią one 
do prywatnego gospodarstwa przy 
ul. Targowej w Głownie, z którym 
urząd ma podpisaną umowę.

Tradycyjnie już, program prze-
widuje prowadzenie działań ma-
jących za zadanie ograniczyć wy-
stępowanie zjawiska bezdomności 
zwierząt. Są to chociażby: akcja 
elektronicznego chipowania (zna-
kowania przy pomocy specjalnych 
chipów) przebywających w schro-
nisku zwierząt, ich kastracja, ste-
rylizacja czy też usypianie ślepych 
miotów.  kl

Stryków | Gminna Spółka Wodna 

Konserwacje rowów  
za ponad 100 tysięcy

Gminna Spółka Wodna przed-
stawiła harmonogram tegorocz-
nych robót. W szczegółach zo-
stał on omówiony na posiedzeniu 
komisji rolnictwa Rady Miej-
skiej Strykowa, które odbyło się 
15 marca. Jak poinformował pre-
zes spółki Stanisław Sobieszczyk, 
walne zgromadzenie nie wyszło 
w tym roku z propozycją zwięk-
szenia składki płaconej przez wła-
ścicieli gruntów. Zostaje ona na 
niezmienionym poziomie 18 zł. 
Spółka ma zamiar wykonać robo-
ty konserwacyjne na ponad 10 ki-
lometrach rowów melioracyjnych, 
za łączną kwotę 101 tys. zł. 

Szczegółowa lista przewidzia-
nych do konserwacji odcinków 
wygląda następująco: Wola Błędo-
wa – 567 mb (4,6 tys. zł), Kalinów 

– 1400 mb (11,4 tys. zł) , Wysko-
ki – 700 mb (5,7 tys. zł), Wyskoki 
930 mb (7,5 tys. zł), Swędów 690 
mb (5,6 tys. zł), Swędów 268 mb 
(2,2 tys. zł), Swędów 960 mb (7,8 
tys. zł), Gozdów – 170 mb (1,4 tys. 
zł), Wrzask – 400 mb 3,2 tys. zł, 
Sadówka – 1320 mb (10,7 tys. zł), 
Sadówka Pludwińska 825 mb (6,7 
tys. zł), Gozdów z Wrzaskiem od 
granicy Woli Mąkolskiej – 1587 
mb (12,8 tys. zł), Gozdów 340 mb 
(2,7 tys. zł). 

Roboty związane z usuwaniem 
bieżących awarii w Ossem i Plu-
dwinach, wykonane już w tym 
roku, kosztowały spółkę 2,9 tys. 
zł. 

Na usunięcie czekają już kolej-
ne w Koźlu, Woli Błędowej, Plu-
dwinach i Kalinowie.  ljs

Stryków | Budowa bloku komunalnego

Mury pną się do góry
Jeszcze w tym miesiącu wykonawca nowego bloku komunalnego przy ul. Sowińskiego w Strykowie  
chce położyć kolejny strop. Przed jesienią firma Ella z Sochaczewa chce mieć za sobą stan surowy zamknięty. 

– Zgodnie z umową mamy czas 
do końca roku, chcemy jak naj-
szybciej wykonać stan surowy za-
mknięty, żeby mury nie namokły 
jesiennymi deszczami. Do jesieni 
chcemy to już wszystko przykryć 
dachem, wstawić okna i spokoj-
nie prowadzić roboty w środku  
– mówi właściciel firmy Broni-
sław Gawrylczyk. 

Na dziś za wykonawcą są już 
fundamenty, mury parteru, strop 
i mury pierwszego piętra. Po po-
czątkowych kłopotach budowlań-
ców w organizacji placu budowy, 
związanych z podmokłym tere-
nem, teraz wszystko idzie zgodnie 
z planem. – Początkowo myśleli-
śmy, że wjazd na budowę będzie 
od ulicy, ale się nie dało. Było za 
mokro. Dlatego zorganizowali-
śmy go na tyłach nieruchomo-
ści. Poprosiliśmy mieszkańców o 

wyrozumiałość, szczególnie kie-
dy przyjeżdżają na budowę ja-
kieś transporty – mówi Bronisław 
Gawrylczyk. 

Wykonawca bloku komunal-
nego w Strykowie ma na swoim 
koncie wiele podobnych obiek-
tów. Spod kielni jego murarzy wy-
szło m.in. kilka bloków mieszkal-
nych w Grodzisku Mazowieckim. 
Obecnie równolegle z budową  
w Strykowie prowadzi on remont 
szkoły w Koluszkach, w Nada-
rzynie budowę świetlicy wiejskiej,  
a w ubiegłym tygodniu oddał do 
odbioru bank w Skierniewicach. 
Zgodnie z przetargiem, za realiza-
cję strykowskiej inwestycji firma 
zainkasuje 2.985.121 zł. 

Jeśli wszystko dobrze pójdzie, 
już w przyszłym roku w nowym 
bloku w Strykowie będzie mogło 
zamieszkać 29 rodzin. Dwuklat-

kowy blok będzie trzykondygna-
cyjny, ale bez podpiwniczenia. 
Do każdego z mieszkań będą za 
to przypisane niewielkie pomiesz-
czenia gospodarczo-magazyno-
we. Na parterze bloku znajdzie 

się kotłownia. Również zaprojek-
towano pomieszczenia na wózki  
i rowery. 

Pomieszczenia na parterze 
będą dostępne dla niepełnospraw-
nych. W mieszkaniach na parterze 
nie ma balkonów, są one za to na 
wyższych kondygnacjach. Wo-
kół bloku znajdą się utwardzone 
miejsca parkingowe w ilości 29 
szt. Dla kogo mieszkania w no-
wym bloku? Gmina będzie chcia-
ła zaproponować je obecnym na-
jemcom mieszkań komunalnych, 
które znajdują się w najgorszym 
stanie technicznym, nadają się do 
likwidacji lub adaptacji na miesz-
kania socjalne. Grupą docelową są 
również ci lokatorzy zasobów ko-
munalnych, którzy czekają na ich 
zamianę ze względu na zbyt mały 
metraż w stosunku do ilości osób 
na nim zamieszkujących.  ljs

Głowno | Pamięć o Żołnierzach Wyklętych

Klub Gazety Polskiej ogłasza 
konkurs na projekt kamienia

Głowieński Klub Gazety Pol-
skiej powraca do sygnalizo-
wanego już w listopadzie po-
przedniego roku pomysłu na 
upamiętnienie w mieście Żołnie-
rzy Wyklętych. 

W tym celu KGP ogłasza kon-
kurs na projekt koncepcyjny ka-
mienia pamiątkowego poświę-
conego Żołnierzom Wyklętym, 
który miałby stanąć w przestrze-
ni miejskiej.

W konkursie wziąć może 
udział każdy. Termin nadsyła-
nia projektów to 20 kwietnia. Po 
tym czasie powołana do tego ko-
misja konkursowa, w skład której 
wejść mają przedstawiciele róż-
nych środowisk (jej skład zosta-

nie zaprezentowany w terminie 
późniejszym), oceni prace i wy-
bierze najlepszą. Wyniki powin-
ny być znane 3 maja. 

Projekty można nadsyłać  
w formie elektronicznej na adres 
e-mail: glowno.klubgp@wp.pl 
lub papierowej (w zamkniętej ko-
percie należy umieścić projekt 
graficzny i jego opis). 

Adres, na który będzie moż-
na nadesłać prace papierowe, za-
interesowane osoby mogą uzy-
skać pisząc na powyższy mail 
lub kontaktując się telefonicznie 
z przewodniczącym głowieńskie-
go Klubu Gazety Polskiej Irene-
uszem Skurzyńskim pod nume-
rem telefonu 694-312-873.  kl

Gmina Głowno | Inwestycje drogowe

Samorząd walczy o pieniądze
Przygotowując się do realiza-

cji zaplanowanych na rok bieżą-
cy inwestycji drogowych, władze 
gminy Głowno szukają możliwo-
ści zewnętrznego ich dofinanso-
wania. 

Dlatego już w lutym w Urzę-
dzie Marszałkowskim w Łodzi 
złożono wniosek o dofinansowa-
nie z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych mo-
dernizacji 3,5 km drogi gminnej 
w Mąkolicach I, gdzie wymaga-
ne jest położenie nowej nakładki 
asfaltowej. Aktualnie w urzędzie 
trwają przygotowania do apliko-
wania o środki na kolejne inwesty-
cje drogowe z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Z tego źró-
dła gmina chce pozyskać wspar-
cie na przebudowę dróg w: Woli 

Zbrożkowej (930 m), Dąbrowie 
(830 m) i Mąkolicach od Jasion-
nej. 

W tegorocznym budżecie war-
tość samych tylko inwestycji dro-
gowych skalkulowano wstępnie 
na 760 tys. zł. W związku z za-
miarem ubiegania się o fundusze 
z PROW, gmina zmuszona jest 
pilnie opracować Plan Rozwoju 
Lokalnego na lata 2016-2020, na 
uwagi i wnioski mieszkańców do 
tego dokumentu urząd czekał do 
15 marca. 

Jeśli chodzi o realizację planów 
inwestycyjnych z innych dzia-
łów, to w przygotowaniu jest już 
projekt rozbudowy sieci wodo-
ciągowej w Lubiankowie, gdzie 
trzeba pociągnąć około 1600 
metrów rur.  ewr

Pierwsze zadaszenie wykonane przez firmę ze Zduńskiej Woli sprawdziło się na tyle dobrze, że i tym razem 
powierzono jej to zadanie.

Blok przy ul. Sowińskiego ma 
być gotowy do końca tego roku.
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Region | Przygotowania do realizacji programu „Rodzina 500 +”

Zanim ustawią się kolejki
dokończenie ze str. 1

W pozostałe dni będzie praco-
wał tak, jak cały ośrodek, czyli 
od 7.30 do 15.30 (tylko we wtor-
ki MOPS jest otwarty od godz. 
8.00, w czwartki od 7:30). 

Jak informuje Bożena Polak, 
wnioski o ustalenie świadcze-
nia rodzinnego będzie można 
też składać drogą elektroniczną 
za pośrednictwem ministerial-
nego portalu emp@tia, platfor-
my usług elektronicznych ZUS 
oraz przez ePUAP (wybierając 
cyfrowy sposób złożenia wnio-
sku, należy liczyć się z koniecz-
nością wyrobienia podpisu elek-
tronicznego).

Gmina Głowno: 
pracownicy GOPS 
pomogą wypełnić 
wniosek 
Także w Gminnym Ośrodku 

Pomocy Społecznej (ul. Kiliń-
skiego 2), obsługującym miesz-
kańców gminy Głowno, przy-
gotowania do obsługi wniosków 
o ustalenie świadczenia wy-

chowawczego „Rodzina 500+” 
idą pełną parą. Do kierownicz-
ki ośrodka Edyty Kaczmarskiej 
docierają już pierwsze opinie od 
osób, które zdążyły zapoznać się 
z wzorem wniosku, że będzie on 
stosunkowo łatwy do wypełnie-
nia, choć do naszej redakcji do-
tarła opinia wprost przeciwna. 
Kierownik GOPS zapewnia jed-
nak, że pracownicy będą służyć 
w tym zakresie klientom pomo-
cą, prawdopodobnie na tablicy 
ogłoszeniowej zostanie też wy-
wieszony przykładowo wypeł-
niony formularz (tego dla od-
miany nie chce robić MOPS  
w Głownie, bo – z uwagi na 
zróżnicowaną strukturę rodzin – 
każdy wniosek będzie wyglądał 
nieco inaczej). 

W niewielkim GOPS-ie  
w pierwszym okresie naboru 
wniosków w ich obsługę będą 
zaangażowani wszyscy pracow-
nicy. Spodziewany jest napływ 
ok. 450 takich wniosków, zainte-
resowanie mieszkańców gminy 
świadczeniem wychowawczym 
już teraz jest bardzo duże. 

Miasto i gmina Stryków: 
inspektorzy d/s 
świadczeń rodzinnych 
czekają   
W Strykowie świadczenia wy-

chowawcze „500+” realizować 
będzie Wydział Finansowy Urzę-
du Miejskiego, a konkretnie pod-
legający mu dwaj inspektorzy d/s 
świadczeń rodzinnych. Do obsługi 
programu zaangażowana została 
również jedna osoba skierowana 
przez Jednostkę Robót Publicz-
nych, a opłacona ze środków Po-
wiatowego Urzędu Pracy. 

Jak poinformowała nas skarb-
nik gminy Barbara Walak, po 
wniosek o ustalenie świadczenia 
„ 500+” do strykowskiego urzę-
du mogą zwrócić się rodzice od 
900 do 1200 dzieci. Druki wnio-
sków dostępne są już w sekreta-
riacie Urzędu Miejskiego przy ul. 
Kościuszki 27, w budynku urzędu 
przy ul. Kościuszki 29 (przychod-
nia), I piętro, pok. nr 6 (świadcze-
nia rodzinne) oraz na stronie inter-
netowej www.strykow.pl. 

Szefowa wydziału finansowe-
go UM Stryków zapewnia, że 

osoby, które będą miały problem 
z wypełnieniem formularzy, 
mogą liczyć na pomoc urzędni-
ków, która zostanie im udzielo-
na na miejscu. Wnioskodawcy 
obsługiwani będą przez inspek-
torów d/s świadczeń rodzinnych 
codziennie od poniedziałku do 
piątku w godzinach pracy Urzę-
du Miejskiego, czyli od 8 do 16. 

Gmina Dmosin: wnioski 
już mają wzięcie
W gm. Dmosin obsługą świad-

czeń wychowawczych „500+” zaj-
mie się GOPS. I to tutaj w pok.  

8 a, I p., można już odbierać wnio-
ski o ustalenia świadczenia, a na-
stępnie je składać. Z otrzymaniem 
pomocy w wypełnieniu formula-
rzy nie powinno być kłopotu, choć 
nikt nie zagwarantuje, że w pierw-
szym momencie funkcjonowania 
programu kolejek da się uniknąć. – 
Tego nie wiemy, ale mamy nadzie-
ję, że uda się to jakoś rozładować. 
Ludzie już biorą wnioski, dzwo-
nią i dopytują, a my udzielamy in-
strukcji na bieżąco – mówi Graży-
na Bryszewska, kierownik GOPS. 
Wniosek do „500+” mogą tu zło-
żyć rodzice ok. 500 dzieci.  ewr, ljs

„RODZINA 500+” 
W PIGUŁCE

Program „Rodzina 500+” zakłada 
finansową pomoc rodzinom 
wychowującym dzieci do 18 roku 
życia. Zgodnie z informacjami 
Ministerstwa Rodziny, Pracy  
i Polityki Społecznej, świadczenie 
w wysokości 500 zł ma być 
wypłacane rodzicom lub 
opiekunom na ich wniosek 
(składany co roku). W przypadku 
ubiegania się o świadczenie na 
pierwsze lub jedyne dziecko 
w rodzinie, obowiązywać ma 
kryterium dochodowe 800 zł 
netto/mc./os. Jeśli dziecko jest 
niepełnosprawne, kryterium to 
wrośnie do 1200 zł netto/mc/
os. Na drugie i kolejne dzieci 
próg dochodowy nie będzie 
obowiązywać. Świadczenie 
wychowawcze wynosić będzie 
500 złotych miesięcznie na 
dziecko. Pierwszy okres zasiłkowy 
będzie trwał od 1 kwietnia 2016 
do 30 września 2017 r. Kolejne 
okresy zasiłkowe będą roczne.

Głowno | Gimnazjum Miejskie

Wiele atrakcji na Dniu Otwartym
Pokaźną ilość ciekawych 
propozycji przygotowano 
15 marca dla potencjalnych 
uczniów i ich rodziców na 
Dniu Otwartym Gimnazjum 
Miejskiego w Głownie. 

Przyszli gimnazjaliści mo-
gli m.in. wziąć udział w poka-
zie doświadczeń chemicznych, 
dowiedzieć się interesujących 
informacji o Henryku Sienkie-
wiczu (rok 2016 ogłoszono ro-
kiem tego pisarza – przyp. red.) 
czy też pouczyć się języka hisz-
pańskiego, którego to moż-
na się w Gimnazjum Miejskim 
uczyć w ramach zajęć dodatko-
wych. Spektakl teatralny o zgub-
nym wpływie uzależnień przy-
gotowali z kolei uczniowie pod 
okiem Macieja Stępnia. Na sali 
gimnastycznej zaprezentowano 
z kolei pokazowe treningi piłki 
nożnej, siatkówki i koszykówki.

Następnie goście udali się do 
świetlicy na zdrowy poczęstu-
nek, w czasie którego byli tak-

że zapoznawani z ofertą eduka-
cyjną szkoły, a następnie mieli 
możliwość zadawania pytań dy-
rekcji placówki.

W sumie w Dniu Otwartym 
wzięło udział około 100 osób. 
– Oceniam tegoroczny Dzień 

Otwarty bardzo dobrze – mówi 
dyrektor Gimnazjum Miejskie-
go Edyta Strumian. – Wszystko, 
co sobie zaplanowaliśmy, udało 
się zrealizować. Dzieci też były 
zainteresowane tym, co przygo-
towaliśmy.  kl

RZUT OKIEM | POWITALI WIOSNĘ W TRADYCYJNY SPOSÓB

21 marca dzieci 
z Miejskiego 
Przedszkola nr 1  
w Głownie powitały 
wiosnę. Zgodnie  
z tradycją przedszkolaki 
wraz z nauczycielkami 
przygotowały Marzannę 
oraz barwne gaiki. 
Następnie udały się 
pochodem na krótką 
wyprawę. Po powrocie 
Marzanna została 
pożegnana  
i spalona, co oznaczać 
ma jej symboliczne 
wysłanie „za morze”  
w oczekiwaniu na 
przyjście wiosny. kl

Dział Świadczeń Rodzinnych. To tutaj w głowieńskim MOPS, m.in. 
u Agnieszki Mazurkiewicz, będzie można składać wniosek o świadczenie 
wychowawcze w ramach programu „500 plus”. 

Kandydaci na uczniów Gimnazjum Miejskiego wzięli udział m.in. 
w pokazowej lekcji hiszpańskiego.
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Głowno | Spółka wodna po zebraniu 

Będą kosić rowy 
i naprawiać meliorację
Działająca od 2013 r. 
i zrzeszająca rolników 
z terenu miasta Spółka 
Wodna w Głownie  
w bardzo kameralnym gronie 
podsumowała miniony rok 
i uchwaliła plan pracy 
na rok bieżący.

W walnym zgromadzeniu 
członków spółki, na łączną ich 
liczbę 75, uczestniczyło tylko 13 
osób. Zebranie to odbyło w czwar-
tek 3 marca w budynku Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Głownie. Sła-
ba frekwencja na zgromadzeniu 
nie spędza snu z powiek prezesa 
zarządu spółki Wojciecha Lenar-
ta. Chociaż mogłaby być lepsza, to 
prezes odczytuje ją z jednej strony 
jako znak czasów, w których rol-
nicy poza swoją działalnością bar-
dzo często pracują także na eta-
tach, a z drugiej strony – jako znak 
zaufania do zarządu.

Na walnym podsumowano pra-
ce, jakie miały miejsce w 2015 r., 
kiedy to: wykoszono 7 km rowów 
melioracyjnych na terenie Głowna 
i odbudowano około 1.900 m, od-
mulono rów w ul. Żwirki i Sowiń-
skiego (obydwa do torów kolejo-
wych) oraz 350 m rowu od ulicy 
Ostrołęckiej. Ponadto wykona-
no naprawy melioracji w ul. Bie-

lawskiej (zakończone) oraz mię-
dzy ulicami Targową a Ostrołęcką 
(to zadanie ma być kontynuowane 
w roku bieżącym). Wartość zreali-
zowanych zadań wyniosła około 
37 tys. zł, z czego 36 tys. pokryto 
środkami pochodzącymi z dotacji, 
które spółka pozyskała na swoją 
działalność z Urzędu Miejskiego 
w Głownie (30 tys. zł) oraz bu-
dżetu województwa. Walne zgro-
madzenie jednogłośnie udzieli-
ło zarządowi spółki absolutorium 
za miniony rok.

W 2016 r. władze Spółki Wod-
nej w Głownie skalkulowały bu-
dżet na 32 tys. zł, z czego do-
tacja miejska będzie stanowiła 
15 tys. zł, a pozostałe środki mają 
pochodzić ze składek członkow-
skich oraz dotacji z Urzędu Wo-
jewódzkiego. O dotację do Urzę-
du Marszałkowskiego w tym roku 
nie występowano m.in. ze wzglę-
du na krótki termin naboru. 

Na zebraniu 3 marca zdecydo-
wano o utrzymaniu w roku bie-
żącym składki członkowskiej 
w dotychczasowej wysokości 
20 zł z hektara. Jeśli zaś chodzi 
o plan pracy, to ustalono wykasza-
nie odrostów i zakrzaczeń rowów 
melioracyjnych na terenie całego 
miasta oraz kontynuację prac na-
prawczych na terenie między Tar-
gową a Ostrołęcką.  ewr

Stryków | Więcej miejsc w żłobku

Drugi lokal Lusi&Maciejki
Lusia&Maciejka – prywatny 

klub malucha, spełniający w Stry-
kowie funkcję żłobka, od kwietnia 
uruchamia drugi lokal u zbiegu 
placu Łukasińskiego i ul. War-
szawskiej. W związku z tym pla-
cówka rozpoczyna nabór na wol-
ne miejsca, których od przyszłego 
miesiąca będzie tu 10. Na przyję-
cie mogą liczyć dzieci w wieku 
od 1 roku do 3 lat. 

Rodzice zainteresowani od-
daniem pod opiekę klubu swo-

ich pociech powinni liczyć się 
z miesięczną opłatą w wysoko-
ści 350 zł, do której należy dodać 
koszty wyżywienia uzależnione 
od frekwencji dziecka. Zgodnie 
z uchwałą Rady Miejskiej Stryko-
wa, gmina Stryków dotuje pobyt 
dzieci w żłobku kwotą 400 zł. 

Klub malucha zamierza nie 
tylko zwiększyć liczbę swoich 
podopiecznych, ale również za-
trudnienie. Obecnie poszukuje 
do pracy opiekunki dziecięcej.  ljs

Stryków | Zespół Szkół nr 1 

Burmistrz ogłosił konkurs 
na dyrektora

Kto będzie dyrektorem Zespo-
łu Szkół nr 1 w Strykowie? Ogło-
szenie o konkursie ukazało się we 
wtorek, 15 marca. Burmistrz An-
drzej Jankowski czeka na zgłosze-
nia ofert do 31 marca. Kandydaci 
mają więc w praktyce tylko dwa ty-
godnie na skompletowanie wszyst-
kich wymaganych dokumentów. 

O tym, kto obejmie to stano-
wisko od nowego roku szkolne-
go, zadecyduje komisja konkurso-
wa, która zostanie powołana przez 
burmistrza i w której skład wejdą 
przedstawiciele kuratorium oświa-
ty, organu prowadzącego, czyli 
gminy oraz reprezentanci związ-
ków zawodowych, rady pedago-
gicznej i rady rodziców. Oprócz 
spełnienia wymagań dotyczących 
wykształcenia, kwalifikacji czy sta-
żu pracy, kandydaci na dyrektora 

zespołu szkół będą musieli zapre-
zentować własną koncepcję funk-
cjonowania placówki. 

Obecnie funkcję dyrektora ZS 1 
pełni Małgorzata Dzieciuchowicz, 
której burmistrz Jankowski powie-
rzył te obowiązki na okres 10 mie-
sięcy z początkiem roku szkolnego 
2015/2016, w związku z rezygna-
cją dyrektor Katarzyny Cymery. 
Była dyrektor jest nadal pracow-
nikiem szkoły, ale przebywają-
cym na urlopie zdrowotnym. To, 
ilu kandydatów przystąpi do kon-
kursu, okaże się z końcem miesią-
ca. Pełniąca obecnie te obowiązki 
dyrektor Małgorzata Dzieciucho-
wicz na pytanie o to, czy zamierza 
wziąć udział w konkursie, na razie 
żadnych konkretnych deklaracji nie 
składa, powiedziała nam jednak, że 
rozważa taką możliwość.  ljs

Gmina Głowno | W barwach gminnych

Hydranty będą 
bardziej widoczne

Wójt gminy Głowno Marek 
Jóźwiak zapowiada pomalowanie 
wszystkich gminnych hydrantów 
przeciwpożarowych i dodatkowo 
oznakowanie średnio po dwóch 
w każdym sołectwie farbą fluore-
scencyjną oraz tabliczką. 

Na terenie gminy znajduje się 
aż 140 hydrantów. Niektóre są 
słabo widoczne, zwłaszcza nocą 
i bywają uszkadzane. Ostatnie 

takie zdarzenie miało miejsce 
w weekend 12-13 marca, kiedy 
najpewniej jakiś samochód ude-
rzając w hydrant w Mąkolicach I, 
uszkodził go i sączyła się z niego 
woda. Wkrótce wszystkie gmin-
ne hydranty mają zostać pomalo-
wane na niebiesko (jest to jedna 
z barw gminy), a niektóre zostaną 
także oznaczone odbijającą świa-
tło farbą fluorescencyjną.  ewr  

Głowno | Starostwo przyznało pieniądze

Alles, Senior i Radość Dziecka z dotacją
Trzy głowieńskie organiza-

cje pożytku publicznego otrzy-
mają dofinansowanie w ramach 
ogłoszonego przez Starostwo Po-
wiatowe w Zgierzu konkursu 
na realizację zadań z zakresu roz-
woju masowego sportu, kultu-
ry fizycznej i turystyki. Staro-
stwo planowało wydać na ten cel 
33.000 zł. Organizacje z terenu 
powiatu zgierskiego złożyły zaś 
osiem ofert (jedna nie była rozpa-

trywana z powodów formalnych), 
opiewających w sumie na kwotę 
57.320 zł. Wiadomo było więc, że 
szanse na otrzymanie kwoty takiej, 
o jaką wnioskowano, są znikome.

Największe dofinansowanie 
otrzymało Towarzystwo Koszy-
kówki „Alles” Głowno. Na udział 
w ogólnopolskich turniejach ko-
szykówki dziewcząt klub chciał 
otrzymać dotację w kwocie 
10.000 zł (78,37% wartości całe-

go, mającego kosztować łącznie 
12.760 zł zadania). Komisja kon-
kursowa, której przewodniczył 
będący obecnie członkiem zarzą-
du powiatu były burmistrz Głow-
na Wojciech Brzeski, zdecydowa-
ła o przyznaniu „Allesowi” kwoty 
6.500 zł.

O dofinansowanie w kwocie 
4.500 zł (50% wartego 9.000 zł za-
dania) ubiegało się z kolei Stowa-
rzyszenie Charytatywne Świętego 

Ojca Pio „Radość dziecka”. Pie-
niądze miałyby być przeznaczone 
na organizację rajdów rowerowych 
i pieszych oraz międzygminnych 
zawodów sportowych. Komisja 
przyznała stowarzyszeniu 3.500 zł. 

Dotację ze starostwa otrzyma 
też Stowarzyszenie „Senior”, któ-
re planuje zorganizować VII Ogól-
nopolski Turniej Piłki Siatkowej 
Pracowników Oświaty. Stowa-
rzyszenie wnioskowało o 2.510 zł 
(25,85% wartego 9.710 zł zada-
nia). Komisja konkursowa zde-
cydowała o przyznaniu na ten cel 
2.000 zł.  kl

Stryków | Centrum miasta 

Drzewa skrócone o głowę
Czemu miało służyć 
tak radykalne  
cięcie koron drzew  
przy ulicy Grunwaldzkiej?  
O tym, że nie wygląda to 
najlepiej, może przekonać 
się każdy przechodzień.  
Po jednej i drugiej stronie 
zamiast drzew zostały 
właściwie tylko ich pnie.

Larum w tej sprawie podno-
si radny Rady Miejskiej Stryko-
wa Łukasz Orłowski. Podczas 
posiedzenia Komisji Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska, 15 mar-
ca, domagał się on od wicebur-
mistrz Bożeny Motylińskiej kon-
kretnych wyjaśnień w tej sprawie. 
Radny poddawał w wątpliwość 
właściwe wykonanie niedawnych 
zabiegów pielęgnacyjnych. Jego 
zdaniem redukcja koron drzew 
była zbyt duża, co spowodowa-
ło oszpecenie jednej z głównych 
ulic miasta. Wiceburmistrz Bo-
żena Motylińska w odpowiedzi 

na zarzuty związane z ostrym 
cięciem oznajmiła radnemu krót-
ko: robił to człowiek kompetent-
ny i wykwalifikowany. 

Jak ustaliliśmy, na zasadach 
sztuki pielęgnacji drzew zna się 
zastępca kierownika Jednostki 
Robót Publicznych w Strykowie, 
absolwent szkoły ogrodniczej, Ja-
kub Karpiński. Podległa ogrod-
nikowi ekipa przycina drzewa 
w różnych miejscach miasta już 
od kilku tygodni. Ulica Głowac-
kiego poszła na pierwszy ogień. 

– Ja wiem, że teraz to wyglą-
da źle, ale tylko takie zabiegi dają 
możliwość estetycznego ujedno-
licenia koron drzew. Chcąc od-
powiednio kształtować koronę, 
a w kolejnych latach utrzymać ten 
kształt, od czegoś trzeba zacząć. 
To są zdrowe drzewa, które będą 
puszczały młode pędy. W przy-
szłym roku będziemy mogli za-
cząć regulować kształt koron do 
takiego, jaki chcemy docelowo 
osiągnąć na terenie całego miasta 
– wyjaśnia zastępca szefa JRP. 

Dodaje on, że były również 
co najmniej dwa inne powody 
ku temu, żeby przy ul. Grunwaldz-
kiej przeprowadzić tak radykalną 
przycinkę. Pierwszy z nich, to taki, 
że gałęzie zaczęły wrastać w linie 
energetyczne, a drugi: przycin-
ka zrobiona raz a dobrze pozwoli 
w przyszłości uniknąć konieczno-
ści wynajmowania do takich robót 

wysięgników, co pomnaża koszty 
całego przedsięwzięcia. 

Przedstawiciel JRP zapew-
nia również, że nie ma mowy 
o osłabieniu rozwoju czy kondy-
cji zdrowotnej przyciętych drzew, 
ponieważ zabiegi przy ul. Grun-
waldzkiej zostały przeprowadzo-
ne w odpowiednim terminie, czyli 
przed rozpoczęciem wegetacji.  ljs

Sposób przycinki drzew przy ulicy Grunwaldzkiej budzi kontrowersje.
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Dobieszków | Konferencja o przyszłości gminy

Gmina Stryków rozwija skrzydła, 
mieszkańcy pytają o konsekwencje
Mimo że w pewnych 
rejonach jest już gęsto 
pokryta magazynami, 
w których ulokowały się 
światowe koncerny, 
tj. Mercedes, Corning czy 
Sandoz, do zaoferowania  
pod działalność biznesową 
ma jeszcze setki hektarów. 

O tym, czym już zaprocento-
wała doskonała lokalizacja gmi-
ny Stryków, a czym mogłaby jesz-
cze zaprocentować w przyszłości, 
dyskutowano podczas konferencji 
„Gmina Stryków rozwija skrzy-
dła – oczekiwania inwestorów 
wyzwaniem dla samorządu”, któ-
ra odbyła się w Dobieszkowie 
10 marca. Podczas spotkania, 
którego gospodarzem był Urząd 
Miejski w Strykowie, padło rów-
nież kilka ważnych pytań dotyczą-
cych konsekwencji szybkiego roz-
woju Strykowa.

Spojrzenie na teraźniejszość 
i przyszłość gminy prezentowa-
li przedstawiciele instytucji i or-
ganizacji mających kluczowe 
znaczenie w sferach takich jak: 
gazownictwo, energetyka, dro-
gownictwo, a przede wszystkim 
biznes. Konferencja przebiega-
ła w dwóch panelach dyskusyj-
nych: „Działania inwestycyjne 
w Gminie Stryków” oraz „Oto-
czenie biznesu”. Wzięli w niej 
udział m.in. przedstawiciele: Ma-
zowieckiej Spółki Gazownictwa, 
Polskiej Grupy Energetycznej, 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad, Łódzkiej Agen-
cji Rozwoju Regionalnego S.A., 
Łódzkiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej, Klastra Logistyczne-
go oraz Uniwersytetu Łódzkiego. 

Tematem, który wywołał więk-
sze ożywienie na sali, był m.in. 
rozwój sieci dróg. O planach in-
westycyjnych związanych z gmi-
ną Stryków mówił Marek Bro-
dowski, naczelnik wydziału 
dokumentacji łódzkiego Oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg i Auto-
strad. W swym wystąpieniu sku-
pił się on na strykowskich aspek-
tach szeroko znanej inwestycji 
zwanej łódzkim pierścieniem au-
tostradowo-ekspresowym oraz na 
planowanym na ten rok jego do-
mknięciu od strony wschodniej, a 
po niej właśnie zlokalizowana jest 

gmina Stryków. Chodzi o oddanie 
do użytku 40-kilometrowego od-
cinka Stryków – Tuszyn. 

– Będzie to zrealizowane i od-
dane do użytku w tym roku – za-
pewnił Brodowski. – Jest to trzecie 
już podejście, ale mam nadzie-
ję, że szczęśliwe i ostateczne do-
mknięcie trzeciej ćwiartki tego 
pierścienia. W efekcie możliwa 
będzie już komunikacja od Łodzi 
w kierunku północnym nad mo-
rze. To, miejmy nadzieję, będzie 

bardzo zmieniać strukturę rodza-
jową i natężenie ruchu na wjeź-
dzie od strony Łodzi do autostra-
dy i od strony południowej, bo to 
się rozłoży na szereg innych wę-
złów. Teraz jedno, jedyne połącze-

nie na północ i na wschód w kie-
runku Warszawy mamy w węźle 
Stryków i znamy te trudności, ale 
mamy nadzieję, że DK 14 i DK 71 
pod względem ruchu się zmie-
nią – zapewniał przedstawiciel 
GDDK, zapowiadając jednocze-
śnie przejęcie ruchu z miasta Ło-
dzi na pięciu węzłach autostrado-
wych. Podkreślał on jednak, że 
przełożenie na zmianę natężenia 
ruchu w okolicach Strykowa bę-
dzie mało również uruchomienie 
S-14 – czyli niejako zachodniej 
obwodnicy Łodzi. Proces przetar-
gowy jest uruchomiony. 

Uczestnicy konferencji nie do-
czekali się natomiast konkretów 
na temat planów GDDKiA do-
tyczących istniejącej sieci dróg 
w rejonie gminy Stryków, głów-
nie DK 14 i DK 71, chociaż takie 
pytania padły. – Jeśli ktoś mówi, 
że wybudowanie autostrady A-1 
rozwiąże problemy Strykowa, to 
uważam, że jest to lekka przesa-
da – mówił Grzegorz Kuna, rad-
ny powiatowy i sołtys wsi Sosno-
wiec Pieńki. Według ostatnich 
informacji, jedyny wjazd na A-1 
będzie poprzez ul. Rokicińską. 
Następnym jedynym będzie ten 
od Łodzi poprzez ul. Strykow-
ską i DK 14. Mnie przeraża to, 

że są rozjeżdżane drogi gminne, 
powiatowe, itp., bo ci ludzie nie 
mają innego sposobu ominięcia 
tych korków, które tworzą się już 
od Imielnika. W tym temacie 
trzeba interweniować. My mamy 
jedną z najwyższych umieralno-
ści w Polsce, bo niestety tak to 
jest, że coś jest kosztem czegoś: 
wpływy do budżetu, a z drugiej 
strony zdrowie mieszkańców. 
Apelował on m.in. o uczynienie 
konkretnego kroku w kierunku 
rozbudowy DK 14. 

W odpowiedzi ze strony GDD-
KiA padły zapewnienia o czuwa-
niu nad całą sytuacją. 

– Po oddaniu odcinka wschod-
niego A-1 będziemy monitorować 
natężenie ruchu na tych drogach, 
co będzie determinować nasze 
dalsze działania co do rozbudowy 
czy przebudowy DK 14 i DK 71. 
Jeszcze wcześniej, przed budową 
autostrady, mieliśmy w planach 
rozbudowę drogi nr 14 na odcin-
ku od granic Łodzi do Głowna, 
ale zakończyło się to na etapie do-
kumentacji. Nie można było tego 
wstawiać do planów realizacji, je-
żeli jest to jedyny dojazd od Łodzi 
od autostrady, bo powodowałoby 
to ogromny paraliż – mówił Ma-
rek Brodowski.  ljs 

Konferencja była m.in. okazją do kuluarowych rozmów między przedstawicielami różnych przedsiębiorstw.
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Dmosin | Ile to kosztuje

Wójt rozlicza się 
z kosztów utrzymania  
samochodów i świetlic

Część obrad lutowej sesji Rady 
Gminy Dmosin poświęcono 
na informację związaną z kosz-
tami utrzymania samochodów 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
oraz remiz, a także świetlic wiej-
skich. Szczegółowe sprawozdanie 
z tej puli samorządowych wydat-
ków złożyła wójt Danuta Supera. 
Jak podkreśliła, pytania na ten te-
mat ze strony mieszkańców docie-
rały do niej już wcześniej, ale od-
powiedzi na nie mogła udzielić 
dopiero teraz, po zamknięciu roku 
budżetowego.  

Koszty utrzymania w pełnej 
gotowości bojowej samochodów, 
czyli ubezpieczenie, przeglą-
dy techniczne, w razie potrzeby 
wymiany dowodów rejestracyj-
nych czy zakup paliwa to za ubie-
gły rok w całej gminie 46.687 zł. 
Są one różne w zależności od licz-
by wyjazdów. Najwięcej ich doty-
czy Dmosina. Tutejsza jednostka 
OSP, która posiada aż 3 wozy bo-
jowe i działa w KSR-G, wyjeżdża-
ła w ubiegłym do akcji 138 razy. 
Kosztowało to gminę 24,4 tys. zł, 
czyli połowę tego, co w skali roku 
wydano na utrzymanie samocho-

dów strażackich we wszystkich jej 
jednostkach. 

Wójt Danuta Supera przedsta-
wiła również zestawienie docho-
dów i wydatków generowanych 
przez same strażnice, ale i świe-
tlice wiejskie. Dochody z nich 
stanowią wpłaty do budżetu gmi-
ny dokonywane przez osoby, któ-
re wypożyczają sale na prywat-
ne uroczystości, a także uiszczają 
zwrot kosztów mediów, których 
wysokość obliczana jest na pod-
stawie spisywanych liczników. 
Za ubiegły rok była to kwo-
ta 55,45 tys. zł. Z kolei wydat-
ki związane z utrzymaniem tych 
obiektów, czyli: energia elektrycz-
na, nieczystości stałe i płynne, 
przeglądy techniczne budynków, 
opał i drobne naprawy wyniosły 
w ubiegłym roku 71,1 tys. zł. Róż-
nica w kwocie 15,5 tys. zł to wy-
datki, które nie są objęte zwrotem 
przez korzystających na prywat-
ne imprezy. Stanowią one koszty 
związane z organizowaniem ze-
brań wiejskich, spotkań lokalnych 
organizacji, wyborów oraz ochro-
ną przeciwpożarową (korzystanie 
z garaży przez OSP).  ljs

Jednostka OSP Dmosin generuje połowę wszystkich kosztów 
gminy ponoszonych na utrzymanie samochodów w gotowości bojowej.  
W ubiegłym roku wyjeżdżały one blisko 140 razy. 
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My mamy jedną  
z najwyższych umieralności 
w Polsce, bo niestety  
tak to jest, że coś jest 
kosztem czegoś: wpływy do 
budżetu, a z drugiej strony 
zdrowie mieszkańców. 

Radny Grzegorz Kuna
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Głowno | Przygotowania do Świąt Wielkanocnych: pasyjna historia opowiadana od nowa

Misterium Męki Pańskiej w kościele na Zabrzeźni
dokończenie ze str. 1

Trochę historii
Tekst misterium napisał sa-

lezjanin – ks. dr Franciszek Ha-
razim (1885-1941). Swój dra-
mat oparł na sztuce Stanisława 
Hopka pt. „Nazarejczyk” i na jej 
przekładzie dokonanym przez 
ks. Augustyna Piechurę dla te-
atru Salezjańskiej Szkoły Orga-
nistów w Przemyślu. Muzyka do 
tego dramatu jest z kolei jednym 
z najwybitniejszych dzieł ks. dr. 
Antoniego Hlonda (1884-1963), 
brata prymasa Augustyna Hlon-
da, również salezjanina, zasłużo-
nego przede wszystkim na polu 
muzyki kościelnej, podpisujące-
go swoje dzieła pseudonimem 
„Antoni Chlondowski”. Obejmu-
je ona liczne preludia orkiestrowe, 
psalmy i pieśni chóralne a capella,  
a także śpiewy solowe, zespołowe 
i chóralne z akompaniamentem 
orkiestry. 

Po raz pierwszy „Misterium 
Męki Pańskiej” Harazima – 
Chlondowskiego zostało wysta-
wione 8 marca 1931 r. w Krako-
wie, co dało początek wielkiej 
popularności tego dzieła. W na-
stępnych latach znalazło się ono 
na scenach wszystkich większych 
salezjańskich zakładów wycho-
wawczych i domów formacyjnych 
dla kandydatów do kapłaństwa.

Stowarzyszenie 
obdarzone zaufaniem 
salezjanów 
W 2012 roku Zabrzeźniańskie 

Stowarzyszenie św. Jana Bosko  

w Głownie, jako pierwsza w hi-
storii grupa niedziałająca przy 
placówce salezjańskiej, uzyska-
ła od nich prawo do wystawia-
nia Misterium. Od tego momentu 
działająca w ramach Stowarzy-
szenia grupa teatralna „Il teatro 
giovanile” prezentuje spektakl 
corocznie w Niedzielę Palmo-
wą. Reżyserem przedstawienia 
jest Katarzyna Balcerska – prezes 
stowarzyszenia. 

– Zezwolenia na wystawianie 
Misterium Męki Pańskiej w tej 
formie w swojej parafii otrzy-
maliśmy z prowincji salezjań-
skiej pilskiej i warszawskiej. 
Czwarty raz gramy tę samą 
sztukę, choć wprowadzamy też 
zmiany. Teraz jest trochę wię-

cej tekstu mówionego, bo jed-
nak pierwsza odsłona była już 
bardzo dawno – w 1930 roku,  
a w 1970 roku została do tego 
napisana muzyka. Nagrania są 
więc stare, trzeba je odświeżać, 
podszlifować – mówi Katarzyna 
Balcerska. 

Obsada spektaklu
Duża część obsady jest stała. 

W rolę główną wciela się od sa-
mego początku Hubert Kałuża 
– aktor amator, któremu już na 
pierwszy rzut oka trudno odmó-
wić podobieństwa w wyglądzie 
do Jezusa Nazarejczyka. Juda-
sza gra Jan Balcerski, arcyka-
płana Kajfasza – Michał Tracz, 
kapłana żydowskiego – Andrzej 

Gajewicz, szatana – Karolina 
Sobierajska, anioła – Magdalena 
Balcerska, rzymskiego żołnie-
rza Kasjusza – Maciej Miesiak,  
apostoła Jakuba – Łukasz Waw-
rzyn. 

Pozostałe role odtwarzane są 
przez osoby, które dołączyły do 
zespołu nieco później lub w mię-
dzyczasie zmieniły graną postać. 
W tym gronie są: Tomasz Mosz-
czyński – apostoł Piotr, Dominik 
Napora – apostoł Jan, Wojciech 
Baleja – Piłat, Mirosław Dudka 
– przewodnik pielgrzymów, Mi-
ron Tomczyk – setnik Longinus, 
Józef z Arymatei – Dariusz Ja-
nicki, Nikodem – Henryk Wój-
towicz, Gamaliel – Hubert Ja-
nicki i inni.

Jak w Ogrodzie 
Oliwnym 
Sceny z Wieczernika, Ogrój-

ca, Sądu Kajfasza, Przed Pi-
łatem, Na Golgocie i w Sali 
Sanhedrynu nie byłyby tak au-
tentyczne w odbiorze, gdyby nie 
kostiumy, rekwizyty i scenogra-
fia towarzyszące przedstawieniu. 
– Bardzo dużo pomaga nam pani 
Alina Sędziak, tutejsza parafian-
ka wspierająca swoim sercem 
nasze stowarzyszenie, która po-
szyła nam wszystkie kostiumy. 
Dużo pracy włożyły też mło-
de dziewczyny działające u nas  
w stowarzyszeniu i zajmujące 
się właśnie dekoracją – mówi 
Katarzyna Balcerska, spod któ-
rej rąk wyszły projekty dekora-

cji. W scenografię zaangażowani 
byli również Andrzej Wawrzyn  
i Wiesław Pakulski. 

Twórcy zabrzeźniańskiego mi-
sterium podkreślają, że przedsię-
wzięcie nie byłoby możliwe bez 
życzliwego wsparcia proboszcza 
parafii św. Maksymiliana, ks. To-
masza Trzcińskiego. Ten z ko-
lei nie ukrywa swojego podziwu 
dla ich zaangażowania. – To gru-
pa śmiałków, którzy nie bacząc 
na nic, postanawiają co roku, że 
opowiedzą nam historię Zmar-
twychwstania na nowo i rzeczy-
wiście robią to w sposób niesły-
chany, z całym zaangażowaniem, 
z całą miłością do Pana Jezusa,  
z pragnieniem pokazania swoich 
talentów, o które niektórzy nawet 
ich nie podejrzewają – mówi ks. 
Trzciński. 

Przypomnijmy, że dla Za-
brzeźniańskiego Stowarzyszenia 
św. Jana Bosko, Misterium Męki 
Pańskiej to niejedyne przygoto-
wywane w ciągu roku wydarze-
nie artystyczne. Od wielu lat jego 
dziełem jest również organizowa-
ny 6 stycznia Koncert Kolęd, Wie-
czór Poezji i Pieśni Patriotycznej 
(na Święto Niepodległości), a tak-
że Dzień Papieski. Ponadto stowa-
rzyszenie organizuje pielgrzymki, 
wycieczki oraz wypoczynek let-
ni dla dzieci i młodzieży w kraju 
i za granicą. Datki zebrane po te-
gorocznym Misterium Męki Pań-
skiej wykorzystane zostaną wła-
śnie na ten ostatni cel. 

Obszerna galeria zdjęć z nie-
dzielnego spektaklu na www.lo-
wicznin.info.  ljs
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Głowno | Kolejna akcja grupy Serce w Prezencie

Dziecięca Kwiaciarnia przyniosła wspaniałe efekty
Kolejnym sukcesem 
zakończyła się prowadzona 
przez głowieńską grupę 
„Serce w Prezencie” akcja 
charytatywna „Dziecięca 
Kwiaciarnia”. Tym razem 
wielkim wsparciem okazały 
się przedszkola i szkoły  
z terenu Głowna.

W ramach Dziecięcej Kwia-
ciarni dzieci z głowieńskich 
przedszkoli i szkół własnoręcz-
ne przygotowywały kwiaty z pa-
pieru. Wszyscy chętni, w głów-

nej mierze członkowie rodzin, 
mogli zakupić je dla ukochanej 
osoby z okazji Dnia Kobiet. 

Dzięki akcji zebrano w sumie 
1.325 zł. Najwięcej, bo 560 zł 
udało się uzbierać w Miej-
skim Przedszkolu nr 2. Sprze-
daż kwiatów w Miejskim Przed-
szkolu nr 1 przyniosła 249 zł,  
w Miejskim Przedszkolu nr 3 – 
100 zł, w niepublicznym przed-
szkolu „Osinkowo” – 86 zł, 
zaś w Szkole Podstawowej nr 1 
– 330,86 zł. – Akcję ocenia-
my pozytywnie – usłyszeliśmy 
od organizatorów. – Jak na taki 

spontaniczny dość zryw, kwota 
1.325 zł to naprawdę sporo. 

Dochód ze sprzedaży kwiat-
ków przekazany zostanie na le-
czenie dwóch chorych małych 
głownian: 2-letniego Dawid-
ka Sadowskiego cierpiącego na 
martwicze zapalenie jelit i 8-let-
niego walczącego z białaczką 
Bartka Sadowskiego. 

Członkowie grupy Serce  
w Prezencie są obecnie na eta-
pie planowania kolejnej akcji. 
Najprawdopodobniej będzie ona 
powiązana z Dniem Dziecka, ale 
jej szczegóły nie są jeszcze na 

ten moment znane. Organizato-
rzy są także otwarci na sygnały  
o osobach, którym można po-
móc, podkreślają, że nie zamy-
kają się jedynie na potrzebują-
cych z Głowna i okolic. Zgłaszać 
można też pomysły na nowe ak-
cje. Kontaktować można się na 
adres email: sercewprezencie@
gmail.com lub telefonicznie pod 
790 550 599. 

Informacje o działalności gru-
py Serce w Prezencie można też 
śledzić na bieżąco na profilu fa-
cebookowym: www.facebook.
com/sercewprezencie.  kl

Głowno | Dom samopomocy

Przemówili słowami poety
Garść refleksyjnych wierszy 

ks. Jana Twardowskiego na te-
mat zmartwychwstania Chrystu-
sa oraz człowieczego losu odczy-
tali – jako wielkanocne życzenia 
– swoim gościom podopieczni 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy w Głownie. 

Po utwory księdza-poety się-
gnęli, by umilić wielkanoc-
ne spotkanie, jakie odbyło się 
w ŚDS-ie w miniony czwar-
tek 17 marca. Obok domowni-
ków, czyli uczestników zajęć  
i kadry, wzięli w nim udział tak-
że: burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek, dyrektor MOPS Bo-

żena Polak, dziekan dekanatu 
głowieńskiego ks. dr Stanisław 
Banach oraz proboszczowie ks. 
Andrzej Kapaon (z kościoła św. 
Barbary) i ks. Tomasz Trzciński 
(z kościoła św. Maksmiliana).  
Z koszykiem słodyczy i ży-
czeniami od właścicieli fir-
my Alles – Alicji i Sławomira 
Wojciechowskich przybyła re-
prezentująca ich Izabela Kapu-
sta.  Po serdecznych życzeniach 
i poświęceniu pokarmów wszy-
scy zasiedli do wspólnego posił-
ku. Na stołach nie brakło jajek  
w różnej postaci, sałatek i trady-
cyjnych wypieków.  ewr 

Szymion Cyrenejczyk pomaga nieść krzyż Jezusowi (Hubert Kałuża),  
a  św. Weronika ociera jego twarz. Sceny z udziałem aktorów włączonych 
do spektaklu z udziałem publiczności.  

Rozprawa przed Piłatem. W roli rzymskiego prefekta Judei Wojciech 
Baleja, Jezus w cierniowej koronie to Hubert Kałuża, zaś arcykapłan 
Kajfasz – Tomasz Tracz. 
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Stryków | Dom Kultury: Spotkanie z Jackiem Perzyńskim

Na tej książce się nie skończy
Przygoda, ciekawa historia, odrobina tajemnicy – czego chcieć więcej od interesującej książki? Taka właśnie ukazała się na rynku 
wydawniczym. „Żeglarz i Siłacz, czy kapitan Nemo i Superman pochodzili ze Strykowa?” Jacka Perzyńskiego zaczyna żyć swoim  
życiem w rękach czytelników. 

W ubiegły czwartek, 17 mar-
ca, w strykowskim Domu Kultu-
ry była okazja do podzielenia się 
pierwszymi wrażeniami z auto-
rem publikacji, który na spotkaniu 
zorganizowanym przez Wydział 
Promocji UM Stryków, opowiadał 
o kulisach badań nad interesujący-
mi wątkami lokalnej historii, o sa-
mych bohaterach książki, ale rów-
nież o postaciach, które mogą stać 
się bohaterami kolejnych.

„Żeglarz i Siłacz, czy kapi-
tan Nemo i Superman pochodzi-
li ze Strykowa?” to już nie pierw-
sza książka Jacka Perzyńskiego 
– pisarza z Głowna, pasjonujące-
go się już od wielu lat historią re-
gionu. Indiana Jones znad Mrogi, 
bo taki autograf składa na swoich 
książkach głowieński dziennikarz 
i historyk, ma już na swoim kon-
cie biografię słynnego piłkarza 
Widzewa i reprezentacji Polski  
– Włodzimierza Smolarka oraz 
wydaną tuż przed „Żeglarzem  
i Siłaczem ...” pozycję „Sekrety 
Łodzi. Ludzie”. 

Dla strykowian „Żeglarz i Si-
łacz..." może stać się bibliofilską 
gratką, ponieważ autor opisuje  
w niej związki dwóch pierwowzo-
rów światowej literatury i popkul-
tury z ich miastem: Adama Pio-

tra Mierosławskiego (pierwowzór 
kapitana Nemo) i Zishe Breibart 
(pierwowzór Supermana). We-
dług tego co ustalił, docierając do 
wielu źródeł Jacek Perzyński, lite-
racki bohater Juliusza Verne’a to 

nikt inny, jak Polak Adam Piotr 
Mierosławski, a komiksowy Su-
perman to Zishe Breitbart. Ten 
pierwszy urodził się w Strykowie, 
a ten drugi – spędził w nim kilka-
naście najmłodszych lat swojego 
życia.

Podczas spotkania z czytelnika-
mi (gros z nich stanowili ucznio-
wie ostatnich klas gimnazjum) 
Perzyński mówił m.in. o tym, dla-
czego właściwie dopiero teraz, po 
wielu latach, odnalazł te postacie  
i przypisuje do ich życiorysów 
nowe role. – Kiedy na początku 
XXI w. rozwój elektroniki ogarnął 
każdą dziedzinę życia, wkroczył 
również w sferę badań naukowych, 
na nowo pojawiło się zaintereso-
wanie pewnymi wątkami historii, 
które wydawały się już zbadane. 
Ogólny dostęp do internetu, zdi-
gitalizowanych źródeł informacji, 
pozwolił na dokładną, dogłębną 
analizę wszystkiego, co już kiedyś 
zostało napisane, w tym również, 
a może nawet przede wszystkim, 
w literaturze światowej. To powo-

duje, że na jaw wychodzą cieka-
we, nowe fakty o dobrze już zna-
nych, opisywanych czasami nawet  
z wielkim patosem bohaterach, 
których życie – jak się okazuje  
– nie było pozbawione zwykłych, 
przyziemnych trosk i słabostek  
– mówi Jacek Perzyński. 

Autor „Żeglarza i siłacza...”, 
opowiadając o niektórych wąt-
kach z życia Adama Piotra Mie-
rosławskiego i Zishe Breibarta, 
dał czytelnikom przedsmak tego, 
co czeka na nich w książce. Z jed-
nej strony zamorskie przygody, 
zmienna fortuna i sercowe roz-
terki nieustraszonego żeglarza,  
z drugiej – popisowe numery si-
łacza, takie jak słoniątko pod-
niesione jedną ręką, czy wagon  
z pięćdziesięcioma osobami prze-
sunięty za pomocą trzymanego  
w zębach paska – to tylko namiast-
ka bogatej w całą feerię miejsc  
i zdarzeń opowieści. Dodatko-
wym walorem książki jest sposób, 
w jaki została wydana. Kredowy 
papier, wyczuwalny pod palcami 

druk, liczne zdjęcia, ryciny, mapy 
– to wszystko czyni ją dla czytel-
nika jeszcze bardziej interesującą. 

Czy będą kolejne? Z całą pew-
nością należy się tego spodziewać. 
Zdaniem Jacka Perzyńskiego 
Stryków można z powodzeniem 
określić mianem miasta świato-
wej literatury. – Stąd pochodził 
Maciej Stryjkowski, kronikarz, 
autor wielkiego dzieła „Kroni-
ka Polska”, które w XVII w. było 
głównym źródłem informacji na 
dworach Zachodniej Europy. Cie-
kawą postacią był drukarz Łazarz 
Andrysowicz, który rozbudował 
Oficynę Drukarską w Krakowie  
– wymienia Perzyński. 

Co więcej, pytany na spotkaniu 
o to, czy przy okazji badań nad hi-
storią żeglarza i siłacza, natrafił na 
inne ciekawe wątki, nie ukrywał, 
że tak właśnie było. – Na pewno 
godna przeanalizowania jest po-
stać Antoniego Jabłońskiego, bur-
mistrza Strykowa, wielkiego kon-
struktora, budowniczego mostów 
dla kolei transsyberyjskiej i czło-
wieka odznaczającego się nie-
przeciętnym talentem – mówił au-
tor „Żeglarza i siłacza ...”. 

Póki co, wspólnie z łódzkim 
Domem Wydawniczym Księży 
Młyn promuje on swoją najnow-
szą książkę, która trafiła już nie 
tylko na półki księgarń, ale rów-
nież Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Strykowie oraz wszystkich 
jej mniejszych filii.  ljs

Głowno | Bank &DM

Akwarele Ryszarda Korzeniowskiego
To już czwarta z kolei wystawa 

głowieńskiego architekta i budow-
niczego, który – jak sam mówi  
– sztukę traktuje jako odskocz-
nię od codzienności. W piątek, 
18 marca, w Galerii Bank&DM 
otwarta została wystawa „Ryszard 
Korzeniowski – Podpatrzone”.

Twórca takich głowieńskich bu-
dowli jak szpital, osiedle pod Ku-
rantem czy nowej bryły Banku 
Spółdzielczego, znów pokazał ar-
tystyczne zacięcie. – Ja po pro-
stu z tym się urodziłem. Nie mam 
wykształcenia plastycznego. Ma-
lowania uczyłem się sam, studiu-
jąc fachową literaturę i podpatru-
jąc dzieła innych. Moje ulubione 
zajęcie to akwarele. Wzoruję się na 

artystach angielskich z przełomu 
XIX i XX w. Szczególnie bliski 
jest mi John William. Moi znajomi 
wiedzą, że sprzedaję swoje obrazy, 
ale to kosztuje... jeden grosz – po-
wiedział nam Korzeniowski. 

Wystawiane aktualnie akware-
le to, jak podkreślił podczas wer-
nisażu twórca galerii Bank&DM 
Dariusz Młynarczyk, prace pełne 
wrażliwości kolorystycznej, kryją-
ce w sobie bardzo dobry rysunek, 
rzeczy po prostu warte obejrzenia. 
Dzieła prezentowane w różnych 
niewielkich formatach powstały 
w okresie ostatniego półtora roku, 
tylko niektóre 5-6 lat wstecz. Inspi-
racją dla ich autora były pejzaże 
Portugalii, Hiszpanii i Grecji. 

Ciekawostką jest kilka prac Ry-
szarda Korzeniowskiego poka-
zujących japońską sztukę pisania 
pędzlem. – Zafascynowała mnie 
tym córka, która z Pekinu przy-
wiozła mi trzy pędzle, którymi 
pisze się znaki. Nie jest to łatwe, 
ale próbuję, a Państwo sami oce-
nicie, z jakim skutkiem – mówił 
Ryszard Korzeniowski. Pierwsze 
wrażenia były bardzo pozytywne. 
Stali bywalcy galerii Bank&DM 
doceniali to, że autor wystawia-
nych w niej tym razem prac jest 
mieszkańcem Głowna. – To bar-
dzo ciekawa wystawa, przede 
wszystkim dlatego, że to jest 
głownianin. Nawet nie wiedzia-
łem, że mamy takiego artystę. Ja 

interesuję się głównie impresjo-
nizmem, ale wśród prac, jakie tu 
obejrzałem, są takie motywy, któ-
re przy zastosowaniu innej tech-
niki dokładnie trafiałyby w moje 
gusta – powiedział nam Wojciech 
Kutermankiewicz, który na wer-
nisaż wybrał się ze swoją córką 
Amelią. Wystawę można oglądać 
do 30 kwietnia.  ljs

Malowania  
uczyłem się sam,  
studiując fachową  
literaturę i podpatrując  
dzieła innych.

Ryszard Korzeniowski

Jacek Perzyński podpisywał pachnące jeszcze drukarnią egzemplarze 
„Żeglarza i Siłacza...”, które można było nabyć na stoisku Domu 
Wydawniczego Księży Młyn.
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Stali bywalcy galerii Bank&DM Wojciech i Amelia Kutermankiewiczowie 
doceniali to, że autorem wystawianych prac jest mieszkaniec Głowna. 
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Punkt zapalny
„Pętla Ósemki”
grała i śpiewała
ku pamięci Żołnierzy Wyklętych. str. 51
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Na pierwszym planie komendant hufca ZHP Agnieszka Wilczyńska-Zuchora.
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Głowno | Hufi ec ZHP prosi miasto o przekazanie budynku

Harcerze chcieliby
mieć stałą siedzibę
W tym roku przypada 100. rocznica działalności harcerskiej w Głownie. 
Z tej okazji hufi ec ZHP im. Kornela Makuszyńskiego zwrócił się do urzędu 
z prośbą o przekazanie mu obiektu przy Targowej 8, z części którego 
korzysta od lat, aby móc stworzyć tam siedzibę z prawdziwego zdarzenia.

Harcerze korzystają z niewiel-
kiego części, około 30 m2 bu-
dynku przy Targowej 8 od kilku-
dziesięciu lat. W zeszłym roku 
burmistrz Grzegorz Janeczek 
ogłosił jednak, że po rozwiąza-
niu spraw własnościowych (jest 
to własność Skarbu Państwa)
i przejęciu całej nieruchomości,
z której, w opinii urzędu i tak har-
cerze realnie od lat nie korzysta-
li, miasto zamierza ją sprzedać. 
Wywołało to oczywiście reakcję 
hufca, który podkreślał, że wyko-
rzystywane pomieszczenia są im 
potrzebne.

Komendant pisze...
W marcu powrócono do tema-

tu. Komendant hufca Agniesz-
ka Wilczyńska-Zuchora wysto-
sowała do burmistrza pismo,
w którym zwraca się o przekaza-
nie całego obiektu mieszczącego 
się przy Targowej 8 harcerzom, 
aby mogli kontynuować tam dzia-
łalność. Motywuje prośbę tym, że 
w 2016 roku przypada 100-lecie 
działalności harcerskiej w Głow-
nie i przekazanie budynku byłoby 
„dobrą okazją do ukazania posza-
nowania dla działalności naszego 
hufca”. 

Dodaje, że „nie do pomyśle-
nia jest, by obecne władze pozba-
wiły harcerzy tego miejsca”. Ko-
mendant nadmienia, że harcerze, 
nawet pomimo braku w lokalu 
wody, ogrzewania i energii, nadal 
z niego korzystają i w tych trud-
nych warunkach „wychowują ko-

lejne pokolenia dzieci i młodzieży 
na gorących patriotów i ludzi ko-
chających naszą Małą Ojczyznę – 
Głowno”.

W dalszej części pisma stwier-
dza, że „od początku kadencji 
Pana Burmistrza Grzegorza Ja-
neczka napotykamy (harcerze – 
przyp. red.) na różne przeszko-
dy i utrudnienia związane z naszą 
działalnością”. Dodaje, że trud-
no jest wyjaśnić wychowankom 
i rodzicom wymówienie lokalu 
przez władze miasta oraz brak 
pomocy ze strony magistratu
w kwestii rozwiązania tej sprawy. 
Jednocześnie komendant doda-
je, że hufi ec zaprasza burmistrza
do dialogu. 

Agnieszka Wilczyńska-Zu-
chora wyjaśnia, że hufi ec chciał-
by przekazania pomieszczeń oraz 
podwórza nieruchomości przy 
Targowej 8 oraz podpisania sto-
sownej umowy. Uzupełnia, że po-
zyskanie dodatkowej przestrzeni 
pozwoliłoby harcerzom na prze-
niesienie swoich magazynów
z lokalu przy ul. Sowińskiego,
a co za tym idzie, pomogliby oni 
miastu „w uporządkowaniu praw-
nym działki”.

Komendant zapewnia dalej, że 
harcerze nie chcą rozpoczynać ba-
talii z miastem, podobnej do tej, 
do której doszło przy okazji ze-
szłorocznego wodowania pomo-
stu na zalewie Mrożyczka. Dodaje 
też, że harcerze nie chcą „podzie-
lić losu Towarzystwa Przyjaciół 
Miasta Głowna, które zostało usu-
nięte ze swojej siedziby”. Nadmie-
nia również, że idąc za wnioskiem 
burmistrza, hufi ec zwracał się do 
szkół z prośbą o udostępnienie po-
wierzchni magazynowej i biuro-
wej na działalność harcerską, ale 
żadna szkoła takiej nie posiada. 

Na koniec pisma komendant za-
pewnia, że hufi ec nie chciałby tra-
cić czasu, który mógłby poświęcić 
na rozwój harcerstwa i wychowa-
nie młodzieży, na „utarczki i wal-
kę o przetrwanie ZHP” w mieście 
i ponownie apeluje o zakończe-
nie sporu i przyznanie lokali przy 
Targowej 8.

... burmistrz odpowiada
Burmistrz Grzegorz Janeczek, 

rzecz jasna, wystosował odpo-
wiedź. Już na wstępie podkre-
ślił, że opinie zawarte w piśmie 
Agnieszki Wilczyńskiej-Zuchory 
„nie są zgodne z prawdą i fakta-
mi”. Włodarz miasta pisze dalej: 
„Niestety po raz kolejny dokonu-
je się próby przerzucenia na bur-
mistrza Głowna odpowiedzial-
ności za podejmowanie bądź 
niepodejmowanie działań przez 
hufi ec. Trudno jest zrozumieć 
cel i Państwa upór w obarcza-
niu mnie wszelkimi możliwymi 
winami i rysowaniu mojego fał-
szywego obrazu jako wroga har-
cerzy. To krzywdzące i przykre”.

Burmistrz zapewnia, że w jego 
propozycjach, o których mowa 

była w wymienianych od zeszłe-
go roku na linii urząd – hufi ec 
pismach, nie ma złych intencji. 
Grzegorz Janeczek przypomina 
swoje stanowisko ws. pomostu, że 
nigdy nie proponował jakichkol-
wiek odpłatności, o co oskarża go 
hufi ec. Podkreślał, że w umowie 
musiał znaleźć się zapis o podat-
ku od nieruchomości, ale harcerze 
jako organizacja pożytku publicz-
nego i tak byliby z niego zwol-
nieni. Zaznaczał też, że harcerze 
odrzucali zapisy umowy dotyczą-
ce wywozu nieczystości stałych, 
choć deklarował on, że mogłyby 
być one nieodpłatnie wywożo-
ne przez administratora obiektu 
„Mrożyczka”, czyli Miejski Za-
kład Komunalny.

Co do lokalu przy Targowej 8, 
burmistrz wskazywał, że budynek 
jest w złym stanie technicznym,
a przeprowadzenie remontu jest 
nieopłacalne. Przypomniał też, 
że po zakończeniu postępowa-
nia przed sądem i uregulowaniu 
spraw własnościowych, miasto 
zamierza nieruchomość sprzedać, 
o czym informowano już radnych 
kadencji 2010-2014.

Burmistrz nadmienia też, że lo-
kal przy Targowej 8 był przez dłu-
gie lata niewykorzystywany przez 
hufi ec, o czym świadczyć mają 

choćby słowa samej komendant, 
która przyznawała , że zajęcia od-
bywają się na prywatnej posesji. 

Włodarz miasta przypomina 
też, że urząd informował harce-
rzy o fakcie, że ostatnia umowa 
użyczenia lokalu między miastem
a hufcem przestała obowiązywać 
31 maja 2010 roku, czyli jeszcze 
przed tym, jak Grzegorz Janeczek 
objął swoją funkcję. 

W dalszej części odpowiedzi 
burmistrz zauważa, że hufi ec nie 
zrobił nic, aby uprzątnąć bałagan 
w lokalu, na co miasto ma doku-
mentację fotografi czną. Podkre-
ślał też, że Gimnazjum Miejskie 
zgłosiło chęć udostępnienia harce-
rzom nieużywanego przez siebie 
budynku przy Kościuszki, jednak 
harcerze nie byli zainteresowani 
takim rozwiązaniem. 

Nie ma analogii z TPMG
Burmistrz odnosi się także 

do fragmentu pisma, w którym 
Agnieszka Wilczyńska-Zuchora 
porównuje ZHP do sytuacji Towa-
rzystwa Przyjaciół Miasta Głow-
na. Jego zdaniem nie można tych 
organizacji ze sobą porównywać, 
bo TPMG „od lat nie daje oznak 
jakiejkolwiek działalności”, nie 
zabezpieczyło powierzonych eks-
ponatów, nie dbało o powierzoną 

nieruchomość, nie zgłaszało kra-
dzieży czy też – w przeciwień-
stwie do ZHP – nie ubiegało się 
o miejskie dotacje. „Obwinianie 
mnie jako burmistrza za decyzje 
kładące kres takiemu karygod-
nemu procederowi, niedbalstwu, 
beztroskiej nieodpowiedzialno-
ści i niegospodarności, za de-
cyzje ratujące faktycznie to, co 
jeszcze uratować można, to prze-
inaczanie faktów, zakłamywa-
nie rzeczywistości i uchylanie się
od odpowiedzialności” – komen-
tuje burmistrz. 

Na koniec pisma Grzegorz Ja-
neczek dodaje, że konieczne bę-
dzie odbycie w ramach samorzą-
du miejskiego szerszej dyskusji 
o działalności ZHP w Głownie. 
Przypomina też, że formalnie hu-
fi ec lokalu przy Targowej nie opu-
ścił i nie zdawał miastu, czego jed-
nak miasto nie wymagało, gdyż 
nadal trwa procedura komunaliza-
cji tej nieruchomości.

Dyskusję czas zacząć
Do dyskusji na temat działalno-

ści harcerzy w Głownie i przyszło-
ści nieruchomości przy Targowej 
8 doszło 15 marca, na obradach 
Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultu-
ry i Sportu Rady Miejskiej. 
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Miasto zamierza 
nieruchomość 
sprzedać, o czym 
informowano już 
radnych kadencji 
2010-2014.

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Głowno | Zaskakująca propozycja Klubu Gazety Polskiej

Pomysł przejęcia muzeum  
nie spotkał się z aprobatą stron
Jak informowaliśmy w poprzednim numerze Wieści, 16 marca, na specjalnie zwołanej przed muzeum 
konferencji prasowej, przewodniczący głowieńskiego Klubu Gazety Polskiej Ireneusz Skurzyński 
ogłosił, że klub chciałby poprowadzić Muzeum Regionalne w Głownie. Do pomysłu sceptycznie 
podchodzą jednak tak w urzędzie, jak i w Towarzystwie Przyjaciół Miasta Głowna.

Przypomnijmy, że w swoim 
oświadczeniu Ireneusz Skurzyń-
ski stwierdził, że członkowie 
klubu z zaniepokojeniem ob-
serwują obecny konflikt wokół 
muzeum na linii władze miasta  
– Towarzystwo Przyjaciół Miasta 
Głowna. „Nie chcemy w żaden 
sposób opowiadać się po żadnej 
ze stron, zdając sobie sprawę, że  
z tak daleko posuniętego konflik-
tu trudno będzie dojść do porozu-
mienia. Dlatego (...) wychodzimy  
z inicjatywą dalszego poprowa-
dzenia muzeum (...). Uważa-
my, że zgromadzone dotychczas  
w nim przedmioty warte są 
eksponowania. Chcielibyśmy, 
oprócz kontynuacji muzeum, 
stworzyć wokół niego centrum 
historyczno-kulturalno-patrio-
tyczne. Miejsce, w którym od-
bywałyby się odczyty, wystawy, 
wykłady itp. inicjatywy społecz-
ne (...)” – stwierdzono w oświad-
czeniu przedstawionym przez 
Ireneusza Skurzyńskiego. 

W dalszej jego części stwier-
dza się, że nie wszystkie aktyw-
ności muszą być prowadzone 
przez władze miasta, a wręcz 
przeciwnie, powinny je pro-
wadzić różne grupy społeczne. 
„Zdajemy sobie sprawę, iż nasza 
inicjatywa wymaga poparcia obu 
skonfliktowanych stron, jednakże 
żywimy głębokie przekonanie, iż 
uzyska on w imię wyższych ce-
lów i wartości społecznych przy-
chylność obu stron” – czytamy  
w końcówce oświadczenia. 

Na szczegóły  
za wcześnie
Zapytaliśmy Ireneusza Sku-

rzyńskiego, co dokładnie KGP 
chciałoby robić w budynku 
przy Łowickiej 74 i na jakich 
zasadach, podstawie prawnej.  
– Tym oświadczeniem (...) 
chcielibyśmy doprowadzić do 
sytuacji porozumienia obu stron 
i zachowania dalej tego miejsca 
jako muzeum – usłyszeliśmy.  
– Zdajemy sobie sprawę, że po-
rozumienie jest dość kłopotli-
we, przynajmniej dotychczas,  

i w związku z tym ta nasza ini-
cjatywa da formułę, która po-
zwoliłaby zachować to muzeum 
i jego funkcjonowanie. Co do 
technicznych elementów, to zna-
czy tego, jaka miała być formuła 
tego muzeum czy dalszego wy-
korzystywania tego obiektu, to 
tutaj jesteśmy otwarci. 

– Wstępnie sygnalizowali-
śmy ten temat zarówno władzom 
TPMG, jak i władzom miasta  
– dodaje Ireneusz Skurzyński.  
– Myślę, a przynajmniej mam 
nadzieję, że kolejne dni pozwolą 
nam na poważniejsze rozmowy 
w tym temacie. W najbliższym 
czasie chcielibyśmy się spotkać 
zarówno z jedną, jak i drugą stro-
ną i przedstawić konkretniejsze 
nasze propozycje. 

Co na to towarzystwo  
i urząd?
O pomysł Klubu Gazety Pol-

skiej zapytaliśmy zarówno przed-
stawicieli TPMG, jak i władz 
miasta. Reakcje były, delikat-
nie mówiąc, sceptyczne. – Przez 
wzgląd na szacunek do partii 
(Klub Gazety Polskiej jest po-
wiązany ze środowiskami bli-
skim Prawu i Sprawiedliwości 
– przyp. red.) nie będę komento-
wał takich absurdalnych pomy-
słów – stwierdził krótko członek 
zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Miasta Głowna Krzysztof Lasz-
kiewicz. – Propozycja jest wręcz 
kuriozalna – zgadza się prezes 
TPMG Bogusława Kantor-Gla-
pińska. – Krzysztof doskonale 
ujął nasze stanowisko.

Burmistrz Grzegorz Janeczek  
z kolei powiedział nam, że roz-
mawiał kilka tygodni temu  
o muzeum z Ireneuszem Sku-
rzyńskim, ale zakomunikował 
mu wtedy, że miasto podtrzy-
muje swoje stanowisko odno-
śnie przyszłości budynku przy 
Łowickiej 74. Przypomnijmy, że  
w planach magistratu jest prze-
niesienie tam z budynku przy ul. 
Norblina Środowiskowego Domu 
Samopomocy. 

Urząd stara się o środki z ze-
wnątrz na remont budynku, ale ta-
kowe jest szansa pozyskać w tym 
momencie jedynie właśnie w za-
kresie ŚDS. Burmistrz dodaje, że 
miasto jest wciąż gotowe stworzyć 
Izbę Pamięci, w której ekspono-
wane byłyby pamiątki związane  
z historią Głowna, ale na pewno 
nie będzie się ona mieściła przy 
Łowickiej 74. 

W nieoficjalnych rozmowach 
pojawiły się głosy, że zgłosze-
nie w tym momencie inicjaty-
wy odnośnie muzeum przez 
KGP jest próbą zagrywki poli-
tycznej, która może trafić na po-
datny grunt, biorąc pod uwagę 
trwającą obecnie inicjatywę refe-
rendalną. – Mam nadzieję, że to 
nie jest polityczna gra – komen-
tuje krótko Grzegorz Janeczek.  
– Nie chciałbym do tego mieszać 
polityki. – Nasze oświadczenie 
nie ma żadnego związku z poli-
tyką – zapewnia Ireneusz Sku-
rzyński. – Pomysł narodził się już 
w zeszłym roku (...). Wydarze-
nia, które odbyły się na począt-
ku roku, nie oceniając zasadności 
tych działań, to znaczy wejście 
do środka i zabezpieczanie eks-
ponatów, były asumptem do tego, 
że chcieliśmy sprawnie zadziałać  
i uratować to miejsce. kl

W SPRAWIE MUZEUM BĘDZIE CIĄG DALSZY

Przed zamknięciem tego 
numeru Wieści do naszej 
redakcji dotarły kolejne 
dwa oświadczenia ws. 
muzeum: jedno od prezes 
Towarzystwa Przyjaciół 
Miasta Głowna Bogusławy 
Kantor-Glapińskiej, drugie 
od członka zarządu tej 
organizacji Magdaleny 
Szajder. Oba pisma 
odnoszą się do obecnej 
sytuacji muzeum. Autorki 
obu pism uznają za 
bezzasadne oskarżanie 

TPMG o dewastację pałacu 
Jabłońskich, dodają też, że 
dbanie o pałac to obowiązek 
miasta. Zarówno Bogusława 
Kantor-Glapińska, jak  
i Magdalena Szajder, twierdzą, 
że poczynania burmistrza 
w kwestii muzeum są 
działaniami o charakterze 
politycznym. Szerzej  
o zawartości obu pism  
i odpowiedzi na ich treść ze 
strony urzędu, napiszemy  
w kolejnym numerze Wieści  
z Głowna i Strykowa. 

Ireneusz Skurzyński odczytuje oświadczenie Klubu Gazety Polskiej.
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Głowno | Wokół referendum 

Oni na pewno  
nie podzielą się jajkiem

Spór na linii Fundacja „Swobo-
da” – burmistrz Głowna pozostaje 
nierozwikłany i nawet atmosfera 
zbliżających się świąt raczej nie po-
jedna zwaśnionych stron. 

W Głownie cały czas zbiera-
ne są podpisy pod inicjatywą re-
ferendalną Fundacji „Swoboda”, 
zmierzającą w kierunku przepro-
wadzenia referendum w sprawie 
odwołania burmistrza. Wynik tej 
zbiórki przesądzi czy referendum 
zostanie zorganizowane, czy też 
nie. W środę, 23 marca, rano, pre-
zes Fundacji „Swoboda” Mariusz 
Kokociński, zastrzegając, że nie 
ma przed sobą listy, powiedział 
nam, że podpisów jest już o około 
100 więcej niż przed tygodniem, 

gdy było ich 800. Wychodzi na to, 
że jest ich około 900, a by zorgani-
zować referendum, inicjator musi 
ich zebrać około 1200. 

Tego samego dnia, 23 marca, 
zostaliśmy poinformowani o pod-
pisanym przez pracowników fun-
dacyjnej przychodni liście otwar-
tym do burmistrza Głowna oraz 
o oświadczeniu przygotowanym 
przez pełnomocnika fundacji ds. 
referendum, członka jej zarządu 
Romana Wasilewskiego. Do chwili 
jednak zamykania aktualnego nu-
meru „Wieści” żaden z zapowia-
danych dokumentów nie został 
opublikowany. Wspomniany list 
otwarty nie dotarł też – jak się do-
wiadujemy – do adresata.  ewr 

Głowno | Równanie dróg gruntowych

Oferty równe co do grosza!
Z niemałą zagadką będą 
musieli zmierzyć się urzędnicy 
głowieńskiego magistratu. 
Okazało się bowiem, że 
w przetargu na równanie 
dróg gruntowych na terenie 
miasta dwie najkorzystniejsze 
finansowo oferty są...  
takie same. 

W tym roku w planach Urzę-
du Miejskiego jest równianie  
i profilowanie dróg za pomocą 
równiarki samojezdnej lub równo-
ważnego zestawu maszyn, a na-
stępnie wałowanie walcem. Do re-
montu przewidziano 66 odcinków 
dróg gruntowych o szacunkowej 
powierzchni 110435 mkw. Ofer-
ty w przetargu złożyło pięć firm. 
Pod uwagę brano cenę oraz ter-
min wykonania prac. Dwie najko-
rzystniejsze propozycje okazały się 
identyczne. Zarówno firma Trans-
-dro-bud z Aleksandrowa Łódzkie-

go, jak i Przedsiębiorstwo Handlo-
wo-Usługowe Grażyny Kupczyk 
z Uniejowa (zwycięzca przetargu 
w dwóch ostatnich latach – przyp. 
red.), zaproponowały za wykona-
nie prac 33.958,76 zł brutto – co do 
grosza! – w terminie 20 dni od daty 
przekazania placu budowy. Pozo-
stałe oferty przedłożyły: Domax 
z Boronowa (108.668,04 zł brut-
to, termin 25 dni), Wotex z Micina 
(523.461,90 zł, termin 40 dni) oraz 
Andro z Koluszek (36.675,46 zł). 

Urzędnicy analizują obecnie 
oferty pod względem formalnym. 
Jeśli okaże się, że dwie najniższe są 
prawidłowe, magistrat stanie przed 
dylematem. Ustawodawca nie 
określił bowiem, co zrobić w przy-
padku, gdy oferty są w każdym 
kryterium takie same. W sprawie 
będzie musiał wypowiedzieć się 
prawnik.

Rozstrzygnięcie przetargu naj-
pewniej nastąpi po świętach. kl

Głowno | Miejski Zakład Komunalny

Ruszają wiosenne porządki
Z początkiem wiosny ruszają 

też porządki na ulicach Głowna. 
Miejski Zakład Komunalny ma 
szeroki zakres prac, jakie planuje 
wykonać.

Po zimie zakład, który za-
trudnił do prac dodatkowe osoby  
w ramach robót publicznych, ma 
w planach zadań porządkowych 

na najbliższe miesiące m.in.: 
oczyszczanie jezdni i ulic, pielę-
gnację zieleni, dbanie o czystość 
na przystankach czy też usuwanie 
odpadów. Ze względu na nadcho-
dzące święta, w pierwszej kolejno-
ści sprzątane będą ulice w pobliżu 
kościołów, parkingi oraz miejsca 
pamięci.  kl
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PKP | Odwlekany w czasie remont przejazdu w Arkadii 

Kolejarze chcą zamknąć przejazd na 10 dni
Najpierw z powodu mroźnej aury, później z powodu przedłużającego się pozyskiwania pozwoleń na przeprowadzenie 
modernizacji, opóźnia się rozpoczęcie prac remontowych planowanych na przejeździe kolejowym w okolicach Mysłakowa 
i Arkadii – w ciągu drogi krajowej nr 70 z Łowicza do Skierniewic.

Problem polega na tym, że za-
rządca infrastruktury drogowej nie 
może porozumieć się w kwestii 
czasowego zamknięcia drogi z za-
rządcą infrastruktury kolejowej. 

– Pojawił się konfl ikt intere-
sów. Kolejarze chcieliby całko-
wicie zamknąć przejazd na oko-
ło 10 dni. Muszą z nami uzgodnić 
zmianę organizacji ruchu i ob-
jazdy. Powiedzieliśmy „nie” na 
takie dictum i zaproponowali-
śmy możliwość zamknięcia tyl-
ko w weekendy – powiedział nam 
rzecznik prasowy łódzkiego Od-
działu Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad w Łodzi 
Maciej Zalewski. Prace na prze-
jeździe jednak będą wymagały 

– ze względów technologicznych 
– dłuższego zamknięcia niż wy-
łącznie na weekendy. Związane 
jest to między innymi z koniecz-
nością utwardzania gruntu i cza-
sem wiązania betonu. 

Zakres prac na przejeździe 
obejmie m.in. demontaż na-
wierzchni drogowej i konstrukcji 
przejazdu kolejowego, zabudowę 
nowej nawierzchni drogowej, as-
faltowanie dojazdów i międzyto-
rzy oraz podbicie torów. Wyko-
nawcą będzie fi rma Bahn Technik 
Wrocław Sp. z o. o. 

– Rozumiemy, że ze względów 
technologicznych konieczne bę-
dzie dłuższe zamknięcie niż wy-
łącznie w weekendy, ale jako za-

rządca drogi musimy brać pod 
uwagę interesy kierowców. Tym 
bardziej, że objazdy zostały wy-
znaczone autostradą A-2, a ta dla 
kierowców samochodów ciężaro-
wych jest przecież płatna – powie-
dział nam Zalewski. 

Drogowcy i kolejarze szuka-
ją więc kompromisu. Rozmowy 
i uzgodnienia w tej sprawie jesz-
cze nie zostały zakończone. Tym 
pierwszym zależy na jak najkrót-
szym zamknięciu drogi i jak naj-
lepszym oznakowaniu objazdów, 
a tym drugim na zabezpieczeniu 
możliwości sprawnego przepro-
wadzenia robót na przejeździe. 
Dzisiaj wiadomo, że zmodyfi -
kowana prawdopodobnie będzie 

mapa objazdów dla samocho-
dów do 6 ton. – Część ruchu moż-
na puścić drogami lokalnymi, ale 
wtedy konieczne będą dodatkowe 
uzgodnienia z zarządcami dróg 
– sygnalizuje Zalewski. 

Dlatego modernizacja jest prze-
suwana w czasie. Wstępnie za-
rządcy infrastruktury drogowej 
i kolejowej ustalili, że do zamknię-
cia będzie mogło dojść nie wcze-
śniej niż po Wielkanocy – praw-
dopodobnie na początku kwietnia. 

Jak tylko będziemy znać do-
kładną datę czasowego zamknię-
cia przejazdu, poinformujemy 
naszych czytelników za pośred-
nictwem www.lowiczanin.info 
oraz gazety.  mak 

RZUT OKIEM | WIOSNA W MASTKACH

W Szkole Podstawowej w Mastkach pierwszy dzień wiosny uczniowie rozpoczęli od wspólnego przygotowania 
zdrowego i smacznego śniadania – w zajęciach kulinarnych wzięły udział wszystkie klasy. Najedzeni uczniowie 
wyruszyli nad miejscową rzekę, aby utopić w niej Marzannę i tym samym pożegnać zimę. Na tym atrakcje się nie 
kończyły, przygotowano bowiem Przegląd Piosenki Wiosennej, na którym gośćmi były dzieci, które od września 
będą uczęszczać do oddziału przedszkolnego. Jury przeglądu oraz publiczność za najciekawszy uznały występ 
uczniów klasy IV, śpiewających piosenkę „Kamień z napisem love”. Całości dopełnił turniej sportowy wraz 
z meczem. tm

Domaniewice | Wyborcze ostatki

Zmiany w OSP Sapy i OSP Skaratki
Walnymi zebraniami w Sapach 

i Skaratkach zakończył się gorą-
cy, wyborczy okres w jednost-
kach Ochotniczej Straży Pożarnej 
w gm. Domaniewice. W obu jed-
nostkach doszło do kilku znaczą-
cych zmian w składach zarządów.

OSP Sapy
Nowym prezesem OSP Sapy 

został Sylwester Gajda, który za-
stąpił na tym stanowisku Krzysz-
tofa Tomczaka. Funkcję wice-
prezesa-naczelnika, w miejsce 
Krzysztofa Kubickiego, pełnić bę-
dzie Arkadiusz Andrzejczak. Jego 
zastępcą został wspomniany już 
Krzysztof Tomczak, który zastąpił 
Witolda Pawełkowicza.

Na swoich stanowiskach pozo-
stali: gospodarz Marek Szufl iński, 
skarbnik Krzysztof Żak oraz se-
kretarz Paweł Dańczak. Nowym 
kronikarzem, za Pawła Andrzej-
czaka, został Piotr Żak. Skład za-
rządu, jako członek, uzupełnia 
Przemysław Burzyński.

Nowym przewodniczącym 
Komisji Rewizyjnej został Mar-

cin Sałek. Dotychczas pełniący tę 
funkcję Stanisław Sałek pozostał 
w komisji jako członek. Sekreta-
rzem komisji nadal będzie Jaro-
sław Sut.

Pytany przez nas o prioryte-
ty na ten rok nowy prezes Sylwe-
ster Gajda wymienia naprawę au-
topompy oraz ogrodzenie wokół 
sali. 

OSP Skaratki
Miejscami zamienili się w wy-

niki przeprowadzonych wyborów 
dotychczasowi prezes z wicepre-
zesem w OSP Skaratki. Nowym 
prezesem został Włodzimierz 
Fraszczyk, a jego zastępcą będzie 
Tadeusz Gajda. 

Naczelnikiem, za Dariusza 
Kucińskiego, będzie Tadeusz 
Miedzianowski, dotychczasowy 
zastępca naczelnika. Jego wcze-
śniejszą funkcję sprawować bę-
dzie Marek Tomasik.

Gospodarzem zostały wybra-
ny Bogusław Świątkowski, któ-
ry zastąpił Roberta Majewskiego. 
Skarbnikiem jednostki pozostaje 

Sławomir Milczarek, zaś jej sekre-
tarzem Mirosław Karcz.

Zmienił się za to kronikarz. 
Marka Wąsika zastąpiła Małgo-
rzata Ogonowska. Skład zarządu 
uzupełnia Wojciech Kozakiewicz.

Nowym przewodniczącym Ko-
misji Rewizyjnej został Piotr Kret, 
który zastąpił Tadeusza Tomasi-
ka. Ten będzie z kolei wiceprze-
wodniczącym. W komisji znalazł 
się także, w miejsce Przemysława 
Milczarka, Michał Kozakiewicz.

Na ten rok planowana jest, przy 
udziale środków unijnych, termo-
modernizacja obiektu współdzie-
lonego przez OSP, szkołę i Dom 
Ludowy. Strażacy, jak przyznał 
prezes Włodzimierz Fraszczyk, 
będą chcieli ze swojej strony wy-
remontować pomieszczenie gara-
żowe. 

Będzie to także element przy-
gotowań do mających się odbyć 
w 2018 roku obchodów 100-lecia 
istnienia OSP Skaratki.

16 kwietnia w Szkole Podsta-
wowej w Domaniewicach odbę-
dzie się zjazd gminny OSP.  kl

Materiały, które mają być wykorzystane podczas remontu przejazdu, 
zostały przywiezione do Arkadii w grudniu ubiegłego roku. 
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Łowicz | Blich na Olimpiadzie Wiedzy o Żywności

Emilia dopięła swego, 
zdobyła indeks na SGGW
Emilia Pacek, uczennica klasy III Technikum Technologii Żywności 
na Blichu, może pochwalić się udanym udziałem w centralnym finale  
XVIII edycji Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Żywności, który miał 
miejsce 10 i 11 marca w Zespole Szkół Przemysłu Spożywczego 
oraz na Uniwersytecie Przyrodniczym w Poznaniu. 

Zajęła III miejsce. Jej zadowo-
lenie jest tym większe, że zdoby-
ła wymarzony indeks na Szkołę 
Główną Gospodarstwa Wiejskie-
go.

W wyniku zmagań w etapach 
okręgowych odbywających się 
w całej Polsce – a wzięło w nich 
udział ponad 1.000 uczniów – 
w etapie centralnym wzięło udział 
55 uczniów z 25 szkół. Obok Emi-
lii, z Blichu, w finale olimpia-
dy udział wzięła także Michalina 
Jaszczak, uczennica klasy III Tech-
nikum Technologii Żywności oraz 
Piotr Jabłoński uczeń klasy II Tech-
nikum Technologii Żywności. Oni 
znaleźli się po za ścisłą czołówką, 
ale uzyskali tytuły finalistów.

– W ubiegłym roku również 
brałam udział w tej olimpiadzie. 
Na szczeblu centralnym zajęłam 
czwarte miejsce, miałam nadzie-
ję na trzecie, bo tylko trzy pierw-
sze miejsca w nagrodę otrzymy-
wały indeksy na niemal wszystkie 
uczelnie w Polsce, gdzie są kie-
runki związane z żywnością i ży-
wieniem. W tym roku poprawi-
łam wynik o jedno miejsce i jestem 
bardzo zadowolona – powiedział 
nam. Przyznała, że poważnie myśli 
o kontynuowaniu nauki w przy-
szłości na wydziale żywności i ży-
wienia człowieka SGGW.

Aby zdobyć wymarzone miej-
sce musiała włożyć wiele pracy 
w przygotowania, którymi kiero-
wała nauczyciel przedmiotów ży-
wieniowych Olga Kwapisz-Wojda. 
Pierwsza część etapu centralnego 
składała się z pytań testowych do-

tyczących 3 obszarów: przetwór-
czego, analitycznego i ekonomicz-
nego. W ramach etapu pisemnego 
wyłoniono 11 najlepszych uczest-
ników, którzy zakwalifikowali się 
do drugiego etapu, części ustnej, 
w której odpowiadali na wyloso-
wane przez siebie pytania z trzech 
wyżej wspomnianych obszarów, 
ta część miała postać quizu.

Emilia powiedziała nam, że 
w trakcie przygotowań postawiła 
przede wszystkim na tematy zwią-
zane z analizą żywności oraz tech-
nologią. Natomiast na olimpiadzie 
sporo pytań dotyczyło ekonomii, 
która jest bardzo szerokim zagad-
nieniem, ale nie tylko to sprawi-
ło jej i innym uczestnikom wiele 
trudności. 

– W czasie ustnego etapu wie-
le pytań z technologii było bardzo 
trudnych, nie tylko ja, ale też oso-
by, które ostatecznie uplasowa-
ły się na dwóch pierwszych miej-

scach miały pytania, z odpowiedzi 
na które otrzymały 0 punktów – 
opowiadała nam. – Sam finałowy 
quiz też okazał się dość problema-
tyczny, bowiem można było wy-
bierać pytania za 1 lub 2 punkty, 
tyle że szybko okazało się, że py-
tania za 1 punkt okazały się trud-
niejsze i ciężko było na nie odpo-
wiedzieć. Było więc spore ryzyko 
– powiedziała nam, dodając, że 
poziom finału był jej zdaniem bar-
dzo wysoki, wykraczający daleko 
poza program nauczania.

Laureaci i finaliści otrzyma-
li dyplomy i nagrody rzeczowe, 
Emilia otrzymała tablet, ci pierwsi 
mają możliwość podjęcia studiów 
na wybranych uczelniach w Pol-
sce bez postępowania kwalifika-
cyjnego.

Warto wspomnieć, że Emilia 
Pacek szerzej znana jest jako mu-
zyk grający na skrzypach i altówce 
w łowickich orkiestrach.  tb

RZUT OKIEM | PRZYSZŁE HIGIENISTKI U PRZEDSZKOLAKÓW

Grupa Biedronek, trzylatków  
z Przedszkola Słoneczko przy 
ul. Sikorskiego gościła 11 marca 
słuchaczki Łowickiego Centrum 
Kształcenia Ustawicznego 
w Łowiczu kształcące się 
na higienistki stomatologiczne. 
Rozmawiały one z dziećmi 
o tym, w jaki sposób 
należy dbać o zęby. 
Opowiadały też o wyposażeniu 
gabinetu stomatologicznego  
i uczyły poprawnej techniki  
mycia zębów. mak 

Łowicz | Awanse w klasie obronnej II LO

Kadeci docenieni za oceny i zachowanie
17 marca w II LO w Łowiczu zostały przyznane awanse  
na wyższe stopnie uczniom I i II klasy o profilu „obrona  
i bezpieczeństwo publiczne”. Awanse przyznaje uczniom 
klas o tym profilu dyrektor szkoły, w dowód uznania 
za wyniki w nauce i zachowanie.

Klasa taka, często nazywana 
po prostu „mundurową”, działa 
w łowickiej placówce drugi rok. 
Za rok pierwszy jej rocznik po-
dejdzie do matury. Uczniowie, 
oprócz podstawy programowej 
właściwej dla każdego liceum 
ogólnokształcącego, realizują też 
szeroki program przygotowujący 
do profesjonalnej służby mundu-
rowej. Z dużym uznaniem i jed-
nocześnie nadziejami na działanie 
tego profilu patrzą przedstawicie-
le działających w powiecie łowic-
kim służb.

Było to drugie w tym roku 
nadanie awansów. Poprzed-
nie miało miejsce w październi-
ku ubiegłego roku, podczas Dnia 
Patrona. Tym razem awansowa-
nych zostało 16 uczniów – 10 
z klasy II e i 6 z kalsy I e. Pięcioro 
z nich otrzymało stopień starszego 

kadeta z wyróżnieniem, troje na 
stopień starszego kadeta i ośmio-
ro na stopień młodszego kadeta 
z wyróżnieniem. 

Awanse podczas uroczystości 
wręczała dyrektor Dorota Urbań-
ska, a także zaproszeni przedsta-
wiciele władz samorządowych 
i służb mundurowych. Stawili się 
m.in. wicestarosta łowicki Grze-
gorz Andrzej Bogucki, komen-
dant KPP w Łowiczu mł. insp. 
Marcin Grzelak oraz zastęp-
ca komendanta PSP w Łowiczu 
st. kpt. Arkadiusz Makowski i wi-
ceprezes powiatowego zarządu 
OSP Waldemar Wojciechowski. 
Szkoła współpracuje też z Zakła-
dem Karnym w Łowiczu.

Za przyznanie awansów w 
imieniu swoich klas podziękowa-
ły uczennice: Aleksandra Jaros 
(II e) i Oliwia Dałek (I e). Kadeci 

zaprezentowali swoje umiejętno-
ści musztry. Towarzyszyły temu 
dźwięki werbli. Na widowni za-
siedli dumni rodzice i nauczyciele.

W drugiej, nieformalnej części 
uroczystości uczniowie pokazali 
prezentację oraz film, dokumen-
tujące życie uczniów klas mun-
durowych w II LO. 

Przypomnieli także najważ-
niejsze wydarzenia związane 
z realizacją tego profilu, jakie 
miały miejsce dotychczas w tym 
roku szkolnym, a także te dopiero 
planowane – na przykład udział 
w ćwiczeniach, wyjazdy do jed-
nostek czy uroczystości.  tm

Kadeci z klasy I E. Na pierwszym 
planie Oliwia Dałek.
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Laureatka olimpiady Emilia Pacek oraz finaliści: Piotr Jabłoński 
i Michalina Jaszczak w czasie wizyty w poznańskiej uczelni.
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Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Spotkanie seniorów z najlepszymi uczniami
Ciekawie spędzili razem czas 

15 marca członkowie domanie-
wickiego Stowarzyszenia „Ak-
tywny Senior” oraz 20 najbardziej 
wyróżniających się w wynikach 
w nauce uczniów tutejszej Szkoły 
Podstawowej. Najpierw, w ramach 
działań Gminnego Programu Pro-
filaktyki i Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych, zebrani wzię-
li udział w prelekcji ze specjalistą  

w dziedzinie walki z uzależnie-
niami – psychologiem i terapeutą 
Małgorzatą Rożniatą. Opowiedzia-
ła ona o zagrożeniach dla dzieci 
i młodzieży, jakie może za sobą 
nieść alkohol. Następnie senio-
rzy i uczniowie razem przystąpili 
do warsztatów plastycznych. Pod 
kierunkiem Aliny Kret uczestnicy 
zdobili styropianowe jajka techniką 
decoupage’u.  opr. kl

Łowicz | Omnibus 2016 w ZSP 1: tym razem wszystko o wodzie

Paweł Koza szkolnym omnibusem
Uczeń klasy III technikum elektrycznego,  
Paweł Koza, zdobył tytuł Omnibusa 2016  
w corocznym, szkolnym, konkursie ekologicznym  
w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1  
przy ul. Podrzecznej w Łowiczu.

Konkurs odbył się w środę, 16 
marca. Hasło tegorocznego kon-
kursu brzmiało „Woda wokół 
nas”, a pytania konkursowe do-
tyczyły przede wszystkim spraw 
związanych z wodą, jej obiegiem 
w środowisku, oszczędzaniem, 
oczyszczaniem itp. 

Drugie miejsce w konkursie za-
jął uczeń klasy I technikum me-
chanicznego Marcin Krawczak, 
trzecie – uczeń klasy III techni-
kum informatycznego, Grzegorz 
Bębenista. Ponadto wyróżnie-
ni zostali też uczniowie Mikołaj 
Górczyński klasy II E oraz Mate-
usz Heliasiński klasy II Ts. 

Wzorem lat ubiegłych konkurs 
odbywał się w szkolnej auli przy 
szerokiej publiczności – społecz-
ności szkolnej. Trema u uczest-
ników mogła być więc nieco 
większa niż podczas konkursów 
odbywających się w zaciszach 
klas i bez publiczności. 

Uczniowie szkolnych konkur-
sów w ZSP 1 są jednak już przy-
zwyczajeni do tego, że ważniej-
sze z nich odbywają się udziale 
publiczności. – Ma to między in-
nymi powodować, że uczniowie 
będą sobie lepiej radzić ze stresem 
podczas odpowiedzi – argumentu-
ją organizatorzy. 

Paweł nie musiał się specjalnie 
przygotowywać do konkursu, jest 
dobrym uczniem, interesuje się 

przedmiotami matematycznymi 
i przyrodniczymi. Jakie ma pla-
ny na przyszłość? – Chciałbym 

dostać się na Politechnikę War-
szawską na kierunek związany  
z elektryką, bo, jak wiecie, uczę 
się obecnie w zawodzie technik 
elektryk – powiedział Nowemu 
Łowiczaninowi. 

W pierwszym etapie wszyscy 
uczestnicy odpowiadali na trzy 
serie pytań dotyczących mate-
matyki, fizyki oraz przedmiotów 
przyrodniczych. 

Po podliczeniu wszystkich 
punktów komisja wyłoniła pięć 
najlepszych osób, które w fina-
le ubiegały się o tytuł szkolnego 
Omnibusa 2016. 

Przykładowe pytania były np. 
takie: W którym państwie zbu-
dowano największą zaporę wod-
ną świata? Co to jest eutrofiza-
cja jeziora lub innego zbiornika 
wodnego? Który ssak wodny jest 
największym zwierzęciem na 
Ziemi? 

Pomiędzy pierwszym a dru-
gim etapem konkursu uczniowie 
oglądali krótkie filmy dotyczące 
zagadnień związanych z hasłem 
konkursu – wodą. Niektóre z py-
tań, na które później odpowiada-
li dotyczyły właśnie zagadnień 
obejrzanych na filmach. 

Organizatorami konkursu 
były: Szkolne Koło Ligi Ochro-
ny Przyrody i działająca w szko-
le komisja przedmiotów przyrod-
niczo-matematycznych, której 
przewodniczy Ewa Wieczorek  
– koordynatorka szkolnego 
Omnibusa. 

Nagrodami w konkursie były 
m.in. zestawy głośników kom-
puterowych, kalkulatory mate-
matyczne, powerbanki, pamięci 
flash. Wszyscy uczestnicy kon-
kursu otrzymali natomiast książ-
ki z zadaniami i ciekawostkami 
matematycznymi.  mak 

Błędów | Kolejny spektakl przez internet

Historia Kasi i jej gąsek
Uczniowie najmłodszych 

klas (0-III) Szkoły Podstawowej  
w Błędowie znów mogli, nie 
opuszczając budynku szkoły, 
zasiąść na teatralnej widowni. 
18 marca obejrzeli internetowy 
spektakl Teatru TVP „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

Historię na podstawie tekstu 
Marii Kownackiej, który jest jed-
nym z klasyków polskiej literatu-
ry dziecięcej, w nowej, oryginalnej 
formie zaprezentowali dzieciom 
artyści z Teatru Lalki, Maski i Ak-
tora Groteska. Uczniowie mogli 
podziwiać nie tylko bajkowe po-

stacie, takie jak: gęsiareczka Ka-
sia, Wilk głodomór, gospodyni 
Matuska, Kowala Ambroży i jego 
żona czy juhas Jaś, ale też pod-
halańską przyrodę, której obrazy 
stanowiły tło spektaklu, a także 
prawdziwą, góralską muzykę.

Uczniowie szkoły w Błędowie 
oglądają internetowe regularnie 
transmisje teatralne dzięki projek-
towi „Internetowy Teatr TVP dla 
Szkół”.  tm

RZUT OKIEM | WIELKANOC U JASIA I MAŁGOSI

Wielkanocne tradycje  
i zwyczaje zaprezentowały 
dzieci z Przedszkola nr 5, na 
przedstawieniu wystawionym dla 
rodziców oraz zaproszonych gości 
18 marca. Na scenie oglądaliśmy 
dzieci z grupy „Pszczółki” (pięcio-  
i sześciolatki) recytujące wierszyki, 
śpiewające i odgrywające role 
poszczególnych postaci, takich jak 
zajączek, kurczaczek czy baranek. 
Najwięcej emocji wśród dzieci 
wywołało polewanie publiczności 
wodą z dyngusowych sikawek. 
Po przedstawieniu goście 
zostali zaproszeni na pyszny 
poczęstunek, przygotowany przez 
kucharza Grzegorza Krupę. tm

Paweł Koza zdobył tytuł Omnibusa 2016. Odbiera gratulacje  
od dyrektora Dariusza Żywickiego. 
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Łowicz-Łódź | III Olimpiada Solidarności

Analizowali historię „Panny S.”
Dwoje uczniów II LO  
w Łowiczu 5 marca wzięło 
udział w etapie wojewódzkim 
III Ogólnopolskiego 
Konkursu „Olimpiada 
Solidarności. Dwie dekady 
historii”. 

Szkołę przy ul. Ułańskiej re-
prezentowali w Łodzi Mikołaj 
Kwasek z klasy IIa oraz Karo-
lina Kołaczek z klasy IId. Aby 
rozwiązać konkursowy test, 
uczestnicy musieli zaprezento-

wać solidną znajomość dziejów 
„Solidarności” pod kątem fak-
tografii, chronologii, a poza tym 
umiejętność analizowania źródeł 
– archiwalnych artykułów praso-
wych, tekstów piosenek czy fil-
mów. 

Uczniom z Łowicza nie udało 
się zająć miejsca w pierwszej trój-
ce, a tym samym nie weszli do pla-
nowanego na czerwiec finału ogól-
nopolskiego, ale Mikołaj za swój 
wynik otrzymał od jury wyróżnie-
nie i nagrodę książkową. oprac. tm

Kiernozia | Nietypowy pierwszy dzień wiosny 

Licytacja prac wykonanych przez gimnazjalistów
Podczas dorocznej aukcji prac plastycznych w Gimnazjum w Kiernozi, odbywającej się pod hasłem 
„Młodzież Rodzicom”, można było kupić za kilkanaście, czasami kilkadziesiąt złotych stroiki 
wielkanocne, ręcznie zdobione pisanki, a nawet domowego wypieku ciasta. 

Aukcje w Kiernozi odbywa-
ją się w tamtejszym gimnazjum 
zawsze pierwszego dnia wiosny 
(chyba, że jest to dzień wolny od 
zajęć lekcyjnych). Co roku są też 
połączone z występami gimna-
zjalistów z okazji nadejścia wio-
sny. 

W taki sposób uczniowie kier-
nozkiego gimnazjum obchodzą 
pierwszy dzień wiosny już od kil-
ku lat. Co roku odbywają się licy-
tacje i co roku każda z klas stara 
się przygotować krótką scenkę ka-
baretową. Sa one pokazywane po-
między licytacjami. – Zawsze sta-
ramy się pierwszego dnia wiosny 
zorganizować nieco innego rodza-
ju zajęcia, żeby uczniom nie przy-
szło do głowy wagarowanie. 

Dzisiaj są wszyscy, nikt nie 
poszedł na wagary – dowiedzie-
liśmy się w szkole. Taki sposób 
zagospodarowania czasu gimna-
zjalistom w Kiernozi najwyraź-
niej sprawdza się. 

W dorocznym spotkaniu „Mło-
dzież Rodzicom” uczestniczą nie 
tylko uczniowie i nauczyciele, 
ale też rodzice oraz przedstawi-
ciele gminy. W tym roku, z uwa-
gi na inne obowiązki, do szko-
ły nie dotarła wójt Beata Miazek. 
Urzędników reprezentował Mi-
rosław Pawlina zajmujący w się  
w urzędzie między innymi spra-
wami związanymi z edukacją. Pan 
Mirosław też jako pierwszy przy-
stąpił do aukcji i po krótkiej licy-
tacji stał się – za kilkanaście zło-
tych – właścicielem pięknego 
stroika wielkanocnego. Zebrane 
podczas licytacji pieniądze będą 
przeznaczone na działania podej-
mowane przez szkolny samorząd 
uczniowski, na przykład na ma-
teriały plastyczne do przygoto-
wywania świątecznych dekoracji. 
Większość licytacji poprowadził 
trzecioklasista Dominik Lewaniak 
– chyba że akurat występował jako 
artysta kabaretowy. 

W tym roku gimnazjaliści 
przygotowali też pokaz mody 
ekologicznej. Kilkanaście osób 
zaprezentowało się w strojach 
wykonanych z materiałów wtór-

nych. Dziewczęta „uszyły” su-
kienki z gazet (m.in. z Nowego 
Łowiczanina), worków na śmieci 
itp. Panowie mieli np. kapelusze  
z papieru, muchy zrobione z pla-
stikowych korków od butelek. 
Ubrania, a raczej przebrania, 
wzbudziły wśród widzów ogólną 
radość, a pokaz mody był gorąco 
oklaskiwany. Zanim do niego do-
szło, rozstrzygnięty został szkol-
ny konkurs Omnibus 2016. Naj-
więcej punktów zdobyli w tym 
roku uczniowie klasy IIIB i zostali 
szkolnymi omnibusami. 

Pomiędzy licytacjami moż-
na było też m.in. obejrzeć ske-
cze znanych kabaretów w wyko-
naniu gimnazjalistów. Uczniowie 
klasy IB przedstawili np. skecz 
„Chińczyk” znany też pod nazwą 
„Chińska restauracja” z repertuaru 
kabaretu Ani Mru Mru. Dziew-
częta z tej klasy zaśpiewały na-
tomiast piosenkę „Czerwone ko-
rale”. Był też słodki poczęstunek 
– ciastami przygotowanymi przez 
rodziców. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info.  mak 
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Pokaz mody ekologicznej wzbudził wiele radości i śmiechu, również wśród „modeli” i „modelek”. 

Mikołaj Kwasek odbiera 
wyróżnienie za świetny wynik 
w konkursie na szczeblu 
wojewódzkim. 

Łowicz | Powiatowy konkurs grafiki komputerowej 

Do wygrania są tablety, słuchawki i nie tylko
„Zawód przyszłości” – tak 

brzmi temat pracy konkursowej, 
którą można wykonać na Po-
wiatowy Konkurs Grafiki Kom-
puterowej. Konkurs jest prze-
znaczony dla uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych z terenu 
powiatu łowickiego, a organiza-

torem jest Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1 w Łowiczu. 
Do wygrania są atrakcyjne na-
grody: tablety, słuchawki bez-
przewodowe oraz pamięci ma-
sowe. 

Zadaniem uczestników jest 
przygotowanie plakatu w wer-

sji elektronicznej w dowolnym 
programie graficznym. Termin 
nadsyłania prac w wersji elek-
tronicznej oraz wydrukowanych 
mija 11 kwietnia. Wręczenie na-
gród planowane jest 15 kwietnia. 
Jest to już trzecia edycja konkur-
su. mak
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Bratoszewice | Stowarzyszenie Przyjaciół Bratoszewic

Ciekawe plany na kolejny rok działalności 
Z rozmachem do swych 
planów na kolejny rok 
działalności podchodzi 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Bratoszewic. 

Na walnym zgromadzeniu 
członków SPB, które odbyło się w 
ostatnią sobotę 5 lutego, tyle samo, 
a nawet więcej czasu co podsumo-
waniom roku ubiegłego poświęco-
no omawianiu tego, co będzie na 
pewno i co mogłoby być udziałem 
stowarzyszenia w tym roku.

Z kanonu imprez organizowa-
nych lub współorganizowanych 
przez SPB nie znikną ani Dzień 
Bratoszewic, ani Piknik na Poże-
gnanie Lata połączony z Biegiem 
po Bratoszewicach. Organiza-
cja postanowiła rozszerzyć ofertę 
krajoznawczą o coś specjalnie dla 
młodzieży. Obok jednodniowych 
wycieczek do nowego łódzkiego 
planetarium, Wrocławia, Arkadii 
– Nieborowa – Żelazowej Woli – 
Niepokalanowa czy trzydniowe-
go wyjazdu w góry pojawił się 

też ciekawy pomysł wakacyjnej 
wyprawy kajakowo-rowerowej 
Mazury-Warmia-Kociewie-Pału-
ki. Stowarzyszenie ubiega się ak-
tualnie o dofinansowanie na nie-
które z zaplanowanych wyjazdów  
w ramach konkursu ogłaszanego 
co rok przez gminę Stryków. 

Sporo miejsca w planach sto-
warzyszenia zajmą inicjatywy 
historyczno-kulturalne. Może 
jeszcze nie w tym roku, ale do 
2018 na pewno członkowie bra-
toszewickiego stowarzyszenia 
chcieliby, aby w centrum ich 
miejscowości wzniesiony zo-
stał obelisk upamiętniający po-
chodzącego z Bratoszewic ks. 

Idziego Radziszewskiego – za-
łożyciela i pierwszego rekto-
ra Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, a od blisko 20 lat 
patrona bratoszewickiej szkoły 
podstawowej. Byłby to gest upa-
miętniający zarówno 100-lecie 
założenia KUL-u, jak i 100-le-
cie odzyskania przez Polskę nie-
podległości. Na ten rok zaplano-
wano natomiast lokalne obchody 
1050-lecia chrztu Polski. 

Ciekawie zapowiada się rów-
nież to, czym na co dzień będzie 
żyć świetlica wiejska w Bratosze-
wicach. Dla aktywnych rucho-
wo – stałe zajęcia fitnessu, a dla 
seniorów – kursy komputerowe. 
Zapowiada się również remont  
i zagospodarowanie na potrzeby 
siłowni pomieszczeń pod świetli-
cą. Natomiast spotkanie opłatko-
we, które do tej pory gromadziło 
tylko członków stowarzyszenia, 
ma od tego roku przybrać szer-
szą formułę, w której znajdzie 
się miejsce dla przedstawicieli 
wszystkich organizacji działają-
cych na terenie Bratoszewic.  ljs

Pojawił się też ciekawy 
pomysł wakacyjnej 
wyprawy  
kajakowo-rowerowej. 
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RZUT OKIEM | REMONT REKTORATU

Budynek, w którym mieścił 
się rektorat Mazowieckiej 
Wyższej Szkoły Humanistyczno-
Pedagogicznej w Łowiczu, 
zmienia swoje oblicze. Od kilku 
miesięcy najpierw wewnątrz, 
gdzie rozbierano ściany 
działowe, a obecnie już na 
zewnątrz (rozebrana została 
część dachu, przemurowane 
zostały otwory okienne), trwają 
prace prowadzone przez firmę 
Budowa łowiczanina Janusza 
Mostowskiego. Roboty zmierzają 
do zaadaptowania budynku na 
cele mieszkalne, podobnie jak 
w pozostałych obiektach po 
nieistniejącej już szkole. tb

Łowicz | ZUK – Trwają prace przy przepompowni

Ścieki w końcu ominą Starzyńskiego
Mamy dobrą wiadomość dla 
mieszkańców bloków osiedla 
Starzyńskiego, szczególnie 
bloków od numeru 4 do 9, 
których piwnice w ostatnich 
latach dość często były 
zalewane przez ścieki, 
wybijające ze znajdujących się 
tam kratek odpływowych. 

Pracownicy Zakładu Usług 
Komunalnych rozpoczęli budo-
wę nitki kolektora, który pozwoli 
tłoczyć nieczystości nowym kana-
łem, omijającym Starzyńskiego.

Kierownik Działu Wodociągo-
wo-Kanalizacyjnego, Zbigniew 
Bochenek, w rozmowie z nami 
nie ukrywał, że głównym celem 
realizowanej aktualnie inwestycji 
jest ograniczenie ilości ścieków 
w kolektorze, który jest ułożony 
przez targowisko i wzdłuż ul. Sta-
rzyńskiego. 

Kolektor ten od kilku lat okre-
sowo przepełnia się. Rosnący  
w nim poziom zanieczyszczeń 
sprawia, że wybijają one w piw-

nicach bloków na os. Starzyńskie-
go. Ostatnio, w marcu, sytuację 
taką opisywaliśmy w bloku nr 5, 
gdzie ścieki zalały część piwnicy. 
Nadmieniliśmy wówczas, że roz-
wiązaniem byłoby uruchomienie 
nowego kolektora w ul. Piłsud-
skiego, który dotąd nie został pod-
łączony do przepompowni przy tej 
ulicy. ZUK chciał bowiem wcze-
śniej przeprowadzić jej gruntow-

ną modernizację, ale nie udawało 
mu się rozstrzygnąć przetargów 
na prace.

W ubiegłym tygodniu ZUK  
w porozumieniu z ratuszem zde-
cydował się nie czekać na prze-
prowadzenie modernizacji i ru-
szyć z budową kolektora, który 
połączy przepompownię z ko-
lektorem tłocznym w ul. Piłsud-
skiego. Kierownik Bochenek po-
wiedział nam, że do ułożenia jest 
około 40 m rur o średnicy 400 
mm oraz wykonanie połączenia 
w przepompowni umożliwiające-
go skierowanie ścieków do nowe-
go kolektora. 

Prace są trudne, bo prowadzo-
ne są na głębokości 2 m, ze wzglę-
du na zalegające pokłady torfu,  
w gruncie nasiąkniętym wodą. Jak 
zapewnił, prace mają umożliwić, 
przez zastosowanie zasuw, ograni-
czenie lub wyeliminowanie prze-
pływu ścieków od strony Agros 
Nova do kolektora w ul. Starzyń-
skiego. 

Pracownicy ZUK prowadzili 
też aktualnie czyszczenie kolekto-
ra znajdującego się na zapleczu ul. 
Klickiego, do którego trafiają ście-
ki tak ze Starzyńskiego, jak i tra-
fiać będą te z Piłsudskiego. Usu-
wają z niego wszystkie elementy 
stałe, które mogą tamować lub 
spowalniać przepływ. Zdaniem 
Zdzisława Bochenka, wszystkie te 
prace powinny rozwiązać problem 
mieszkańców osiedla Starzyń-
skiego. Planuje ich zakończenie 
w tygodniu po świętach Wielkiej 
Nocy.  tb

Łowicz | Termomodernizacja ruszy wiosną na Bratkowicach 

Cztery firmy docieplą 7 bloków
Siedem budynków na Brat-

kowicach w Łowiczu zamierza 
docieplić w tym roku Łowicka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Bu-
dynki zostały wskazane przez za-
rząd spółdzielni, będą to bloki od 
numeru 27 do 34 z pominięciem 
docieplonego w ubiegłym roku 
bloku nr 33. 

Rozstrzygnięty też już został 
przetarg na wyłonienie wyko-
nawców. Modernizacje przepro-
wadzą 4 różne firmy, które zosta-
ły wybrane spośród 12 oferentów. 
Roboty będą wykonywały firmy 
Admar z Bobrownik, Sulmatex 
ze Skierniewic, Energobud z Ży-

chlina oraz LuxBud z Sierakowic. 
Łączny koszt robót to 1 mln 966 
tys. złotych. 

Tak samo jak w ubiegłym roku, 
na każdy spośród siedmiu budyn-
ków ogłaszany był odrębny prze-
targ. Takie rozwiązanie miało 
spowodować większe zaintereso-
wanie ze strony oferentów. Okaza-
ło się skutecznie, ponieważ swoje 
oferty złożyło 12 firm. Spółdzielni 
udało się też zaoszczędzić. – Po-
równując to ze wstępnymi założe-
niami, wydamy na termomoderni-
zację mniej o prawie 700 tysięcy 
złotych. To bardzo duża oszczęd-
ność – uważa prezes Ruta. 

Roboty powinny rozpocząć się 
wiosną, niedługo po Wielkanocy, 
a ostateczny termin ich zakończe-
nia to koniec września 2016 roku. 

Mieszkańcy bloków, któ-
re będą docieplane, muszą się li-
czyć z tym, że do comiesięcznych 
czynszów, doliczana im będzie 
tzw. opłata dociepleniowa, któ-
ra obecnie wynosi 90 groszy za 
każdy metr powierzchni użytko-
wej mieszkania. Taka opłata zo-
stała wprowadzona kilka lat temu 
(w ubiegłym roku została pod-
wyższona o 10 groszy) i dotyczy 
wszystkich mieszkań w docieplo-
nych budynkach.  mak 

Łowicz | Czynsze w górę w mieszkaniach komunalnych

Miasto podniesie czynsze średnio o 14 gr za m²
Burmistrz Łowicza Krzysztof Kaliński zatwierdził propozycję, przedstawioną  
przez dyrektora Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej, podniesienia wysokości  
czynszów w około tysiącu mieszkań komunalnych. Wzrosną one od 8 do 19  
groszy za m², w zależności od tego, w którym budynku znajduje się lokal.

– Opłaty czynszowe rosną, po-
nieważ jesteśmy zobowiązani re-
alizować Wieloletni Program Go-
spodarowania Mieszkaniowym 
Zasobem Gminy Miasta Łowicza. 
Zakłada on stopniowe podnosze-
nie opłat czynszowych, rocznie  
o 5%, w celu zapewnienia pokry-
cia kosztów utrzymania naszych 
zasobów. Te nadal są znacznie 
wyższe niż wpływy z opłat – po-
wiedziała nam dyrektor ZGM Jo-
anna Mika. Dodała, że zgodnie 

z programem w tym roku staw-
ka bazowa za 1 m² mieszkania 
komunalnego powinna wynosić 
5,26 zł, jednak po podwyżce od 1 
lipca osiągnie 4,90 zł, wzrastając  
z obowiązujących od roku 4,75 zł 
– oznacza to wzrost o 3,28%.

Stawka bazowa w przypadku 
mieszkań komunalnych jest pod-
stawą do obliczenia wysokości 
czynszu, rośnie lub maleje w za-
leżności od wyposażenia lokalu 
w media, np. ciepłą i zimną wodę, 

centralne ogrzewanie lub od tego, 
czy budynek, w którym się znaj-
duje lokal, został ocieplony.

Najdroższe komunalne miesz-
kania po podwyżce będą w bloku 
przy ul. Krudowskiego, oddanym 
do użytku dwa lata temu. Czynsz 
za 1 m² wyniesie tam 6,03 zł, 
(obecnie 5,84 zł). Dla przykładu 
czynsz w bloku przy os. Starzyń-
skiego 1 będzie wynosił 5,88 zł, 
obecnie 5,70 zł. Najniższe czyn-
sze będą obowiązywać w miesz-

kaniach w budynkach przy ul. 
Nadbzurzańskiej i Warszawskiej  
– 2,69 zł za m², co oznacza wzrost 
o 8 gr. Dyrektor Mika podkreśla, 
że nowe opłaty czynszowe będą 
obowiązywać mieszkańców od 
1 lipca. Obecnie trwa proces wy-
powiadania im dotychczasowych 
umów i podpisywania aneksów. 
Nowe stawki będą od razu obo-
wiązywać mieszkańców, którzy 
zasiedlą lokale po 22 marca.

Od 1 lipca wzrosną opłaty 
czynszowe także za mieszkania 
socjalne, czyli o najniższym stan-
dardzie. Wzrosną one o 3,85%, co 
oznacza, że wyniosą 1,35 zł m²  
– 5 gr więcej niż obecnie.  tb

ZADŁUŻENIE JEST, ALE MOŻNA JE ODPRACOWAĆ
Zadłużenie lokatorów 
ZGM od dłuższego czasu 
utrzymuje się na poziomie 
1,7 mln zł. Zaległości 
dotyczą trzeciej części 
najemców, ale, co ciekawe, 
w 2015 r. ściągalność opłat 
czynszowych wynosiła 
99,69%. – Szansą dla 
dłużników jest możliwość 
odpracowania zaległości. 
Dotąd jednak z tej możliwości 
skorzystały tylko trzy osoby,  
a obecnie kolejne 2 są  
w trakcie odpracowywania. 

Kilka osób podpisało  
z nami porozumienia w tej 
sprawie, ale nie podjęło 
pracy. Jednak możliwość 
odpracowania zadłużenia 
nadal utrzymujemy  
– powiedziała nam  
dyrektor ZGM, Joanna Mika. 
Ustalone przez ZGM  
stawki godzinowe wcale  
nie należą do najniższych  
w kraju, za udział w pracach 
remontowych godzina pracy 
warta jest 10 zł, zaś przy 
pracy porządkowej – 9 zł. tb

Przepompownia przy  
ul. Piłsudskiego – przed nią 
widać ślady prowadzonych 
aktualnie prac.
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Łowicz, Bocheń | Wiosenny rajd z PTTK

Marzanna utopiona, to już wiosna
Każdy, kto 19 marca chciał powitać wiosnę razem  
z łowickim oddziałem PTTK, miał szeroki wybór  
– na wiosenny rajd mógł się wybrać pieszo, rowerem, 
konno lub w kajakach. 

Łącznie w rajdzie wzięło udział 
ok. 160 osób. Był on też okazją 
do wygrania nagród rzeczowych 
w kilku konkursach.

Pogoda była raczej wiosenna, 
chociaż odchodząca zima dawa-
ła jeszcze o sobie znać zimnym 
wiatrem. 

Najliczniejsza była grupa pie-
sza, w której tradycyjnie już szło 
wielu uczniów ze szkół wraz 
z nauczycielkami, najwięcej  
z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. 
Stosunkowo mniej niż w po-
przednich rajdach było tym ra-
zem rowerzystów.

Trasy dla poszczególnych grup 
oczywiście się różniły – podczas 
gdy piesi mieli do pokonania ok. 
12 km, rowerzyści przejecha-
li blisko trzy razy tyle (jechali w 
dwie strony). Wspólny były start  
– w samo południe spod miejskie-
go ratusza w Łowiczu – i meta  
– w gospodarstwie agroturystycz-
nym Marleny Kozy „Agro-Plon” 
w Bocheniu. Było też jedno miej-
sce, w którym trasy przecięły 
się w tym samym czasie – most  
w Klewkowie, gdzie Słudwia 
wpada do Bzury. Tam też doszło 
do kulminacyjnego punktu wy-

prawy – utopienia zimy w postaci 
Marzanny, wykonanej przez Aga-
tę Dąbrowską i Wiktorię Fabijań-
ską z ekologicznych materiałów.

Na mecie rajdu czekały na 
wszystkich ogniska. Można 
było w miłej atmosferze, dzie-
ląc się wrażeniami z przebytej 
trasy, upiec kiełbaskę, rozgrzać 
się kawą czy herbatą, lub posi-
lić sokiem. Większość uczestni-
ków powróciła do Łowicza auto-
karem.

Głównym organizatorem raj-
du był łowicki oddział PTTK,  
a współpracowały z nim: Urząd 
Miejski w Łowiczu, Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej, Urząd Gmi-
ny w Łowiczu i sklep rowerowy 
„Rower Power”.

Liczył się pomysł  
i wykonanie
Przed startem rajdu, jak i na 

jego trasie, rozstrzygniętych zo-
stało kilka konkursów. Najwię-
cej emocji budził ten na naj-
piękniejszą Marzannę. Pierwszą 
nagrodę zdobyły Agata Dąbrow-
ska i Wiktoria Fabijańska, któ-
rym pomagała nauczyciel Iwo-
na Rondoś. 

Szarfę dla I wicemarzanny 
otrzymali uczniowie ZSP nr 4  
w Łowiczu, a dla II wicemarzan-
ny Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. 
Tym samym wszystkie trzy na-
grody w tym konkursie trafiły 
do uczniów trzech różnych pla-
cówek.

Rozstrzygnięte zostały też 
konkursy na małą miss wiosny, 
którą została Weronika Pęśko, 
małego mistera wiosny (Robert 
Kołucki), miss wiosny (Janina 
Mikołajczyk) i mistera wiosny 
(Mirosław Stańczyk). Liczy-
ły się w nich przede wszystkim 
wiosenne kostiumy i ozdoby.  tm

Jedno z ostatnich zdjęć Marzanny, która niedługo później znalazła się 
w rzece.

Wiosenne pozdrowienia od grupy kajakowej dla czekających 
na moście pozostałych grup rajdu. 

Grupa konna zmierza na główny przystanek rajdu, zlokalizowany 
w Klewkowie. 

Takie kolorowe wiosenne ozdoby były jednym ze sposobów  
na przywoływanie upragnionej wiosny. 
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Łódź - Łowicz | Napisała do nas 100-latka

200 lat to za dużo...
Ponad miesiąc temu 
pisaliśmy o obchodzonych 12 
lutego 100 urodzinach Marii 
Kutkowskiej-Matwiejczyk, 
mieszkanki Łodzi. 

Przypomnijmy, że swoje mło-
de lata związała ona z Łowi-
czem, tworzyła w naszym mie-
ście pierwsze drużyny harcerskie, 
a okresie II Wojny Światowej 
była m.in. żołnierzem podziemia 
niepodległościowego. Wspólnie 
z Genowefą Mastalską organi-
zowała i prowadziła w Łowiczu 
Wojskową Służbę Kobiet, w któ-
rej była zastępczynią Mastalskiej. 
WSK zajmowała się działalno-
ścią konspiracyjną, wspierającą 
Armię Krajową – służbą łączni-
kową, sanitarną oraz dywersją. 
Zaangażowana była także w dzia-
łalność Szarych Szeregów.

Z okazji jej setnych urodzin 
odwiedziły ją liczne delegacje, 
w tym z Łowicza z burmistrzem 
Łowicza Krzysztofem Kaliń-
skim, przedstawicielami związku 
Szarych Szeregów i szkół łowic-
kich – II LO i ZSP nr 4. Od ło-

wiczan otrzymała bukiet 100 róż, 
a wszyscy odśpiewali jej 200 lat.

W poniedziałek, 21 marca, 
otrzymaliśmy od pani Marii list, 
w którym napisała – „Moi wszy-
scy Łowiccy Przyjaciele, do-
szłam do wniosku, że żyć 200 lat 
to za wiele. Dziękuję za dużo ra-
dości, wydawało się, że sam Pan 
Bóg u mnie gości. Maria Kut-
kowska-Matwiejczyk”. tb

Domaniewice
Rodzice wcielą 
się w aktorów

Rodzice dzieci z przedszko-
la sióstr pasjonistek w Doma-
niewicach po raz kolejny wcie-
lą się w bajkowe postaci. Swoje 
aktorskie talenty w tradycyjnym 
corocznym przedstawieniu za-
prezentują 31 marca, o 16.00,  
w GOK. Tym razem zainsce-
nizują baśń o „Księżniczce na 
ziarnku grochu”.  kl

Walewice | Stadnina Koni

Była reporterka NŁ będzie pracować 
w pałacu w Walewicach
Magdalena Szymańska-Topolska, była reporterka Nowego Łowiczanina, ostatnio związana z Gościem Niedzielnym, wygrała 
konkurs na specjalistę ds. organizacji usług turystycznych, hotelarskich i gastronomicznych w pałacu w Walewicach. 

Pod tak zawiłą nazwą kry-
je się po prostu wszystko to, 
co związane jest z zarządze-
niem pałacem, znajdującym się  
w strukturze spółki Stadnina 
Koni Walewice. Konkurs na to 
stanowisko rozpisał w połowie 
lutego nowy prezes zarządu spół-
ki Jacek Chołuj, po tym jak nie 
zdecydował się na przedłużenie 
kontraktu poprzedniej menedżer 
pałacu Agnieszce Antczak, ini-
cjatorce m.in. działalności wysta-
wienniczej, zatrudnionej na po-
czątku 2015 r. przez ówczesnego 
p.o. prezesa zarządu SK Walewi-
ce Tomasza Fabijańskiego. 

Magdalena Szymańska-To-
polska jest absolwentką filozofii 
na Uniwersytecie Łódzkim, pra-
cowała m.in w Biurze Poselskim 
Tadeusza Woźniaka (PiS, potem 

Solidarna Polska), później była 
reporterką NŁ. W 2014 roku 
kandydowała na radną, co było 
nie do pogodzenia ze standarda-
mi obowiązującymi w redakcji – i 
dlatego wydawca rozwiązał z nią 
umowę o pracę. 

Teraz w rozmowie z nami przy-
znała, że zadań, jakie obejmuje jej 
obecne stanowisko, bezpośrednio 
dotychczas nie wykonywała. Po-
dejrzewa, że podczas procesu re-
krutacji przekonała przyszłego 
pracodawcę swoją wizją rozwoju 
pałacu, opartą na wielopłaszczy-
znowym spojrzeniu i wykorzysta-
niu różnych możliwości, jakie to 
miejsce stwarza. 

– Zależy mi na tym, by o Wa-
lewicach mówiło się dobrze  
i dużo, by pałac był miejscem 
otwartym na współpracę z lo-

kalnym środowiskiem i różny-
mi partnerami: ośrodkami kul-
tury, PTTK i innymi, by jego 
potencjał był w pełni wykorzy-

stywany. Pierwsze tygodnie po-
chłonęła mi praca organizacyj-
na, opracowywanie nowej oferty 
pod kątem naszych gości hote-
lowych oraz tych, którzy przy-
jeżdżają do nas na jazdę konną 
– mówi Magdalena Szymańska-
-Topolska. 

Wspomniane „otwarcie pała-
cu” na współpracę ze środowi-
skiem lokalnym, szkołami i ar-
tystami zapoczątkowała już, jak 
pamiętamy, Agnieszka Antczak, 
pomysłodawczyni pałacowej ga-
lerii sztuki.

– To, co było dobre, będziemy 
kontynuować – zapewnia jej na-
stępczyni i zaprasza na pierwszą 
organizowaną przez siebie wy-
stawę malarstwa Zbigniewa Ma-
tyska. Wernisaż odbędzie się 9 
kwietnia, o godz. 17.00.  ewr

Nieborów | Zmarł ostatni żołnierz września 1939 roku

Ostatnia droga ppor. Jana Ambroziaka
21 marca w Nieborowie odbyły 
się uroczystości pogrzebowe 
Jana Ambroziaka  
– najprawdopodobniej 
ostatniego żołnierza września 
1939 roku z powiatu 
łowickiego. Zmarł on  
w wieku 99 lat, 23 października 
obchodziłby 100 urodziny.

– Wiadomość o śmierci Jana 
Ambroziaka bardzo nas zasmuciła, 
tym bardziej, że nadeszła w dniu, 
gdy stowarzyszenie obchodziło 
swoje święto. Nie mogliśmy postą-
pić inaczej jak uczestniczyć w jego 
pożegnaniu. W ostatnim czasie bli-
sko się związaliśmy. Nasze wizy-
ty sprawiały mu widoczną radość  
– powiedział nam prezes Stowarzy-
szenia Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty, Piotr Marciniak.

Jan Ambroziak zmarł nad ra-
nem w piątek, 18 marca. W mszy 
świętej w kościele parafialnym  
w Nieborowie i ostatniej drodze na 
miejscowy cmentarz wzięli udział 
bliscy, znajomi, sąsiedzi, ale tak-
że władze Skierniewic i powiatu 
łowickiego. Obecni byli również 
członkowie Stowarzyszenia Histo-
rycznego im. 10 Pułku Piechoty  

z Łowicza, Stowarzyszenia Histo-
rycznego „Pułk 37” z Kutna i Sto-
warzyszenia Tradycji 26 Dywizji 
Piechoty ze Skierniewic. Miłośni-
cy historii zadbali o to, aby żołnierz 
września w ostatniej swej drodze 
miał wojskową asystę.

Przypomnijmy, że w czasie walk 
obronnych we wrześniu 1939 roku 
Jan Ambroziak był żołnierzem plu-
tonu łączności w 26 Pułku Artylerii 
Lekkiej stacjonującego w Skiernie-
wicach. W walkach uczestniczył 
on do 28 września 1939 roku, gdy 
dostał się do niewoli.

Przy tej smutnej okazji Piotr 
Marciniak pyta: – Czy odszedł fak-
tycznie ostatni żołnierz września 
1939 roku? Z naszych informacji 
wynikało, że faktycznie był ostatni, 
ale nie wykluczamy, że na naszym 
terenie ciągle ktoś jeszcze żyje, kto 
brał udział w wojnie obronnej. Ale 
jeśli nasze informacje są niepełne, 
apelujemy do rodziny, czy bliskich 
takiej osoby o kontakt. Dla nas to 
bardzo ważne – podkreślił.

Kontaktować można się 
dzwoniąc pod numer 602 705 
362.  tb

Gmina Łyszkowice | Krajewski do Widzewa

Są marki, którym się 
nie odmawia

Po 14 latach z prowadzenia 
Gminnego Ludowego Klubu 
Sportowego „Laktoza” Łyszko-
wice, zrezygnował prezes zarządu 
Waldemar Krajewski. Głównym 
powodem rezygnacji jest przede 
wszystkim funkcja kierownika 
klubu, jaką Krajewski niedawno 
otrzymał w łódzkim Widzewie.

O swojej decyzji prezes poin-
formował oficjalnie na sesji rady 
gminy 23 marca. – Myślę, że są 
osoby, które będą w stanie dalej 
prowadzić GLKS „Laktoza”, klub 
zawsze bliski mojemu sercu – mó-
wił. – Są jednak takie marki, któ-
rym się nie odmawia, a taką jest na 
pewno Widzew. Wprawdzie obec-
nie gra w IV lidze, ale kieruje nim 
grupa osób z bardzo ambitnymi 
planami odbudowy potęgi. Biorąc 
pod uwagę moje życie rodzinne 
oraz pracę zawodową, nie byłbym 
w stanie dalej godzić obowiązków 
w dwóch klubach. Oczywiście,  
w miarę możliwości i wolnego 
czasu, będę służył pomocą nasze-
mu gminnemu klubowi.

Waldemar Krajewski jest miesz-
kańcem Gzinki. Zawodowo pra-

cuje jako strażak w Komendzie 
Powiatowej PSP w Łowiczu. 
„Laktozą” kierował z powodze-
niem przez 14 lat. Seniorska dru-
żyna tego klubu przez ten czas bez 
spadku utrzymywała się w klasie 
okręgowej, w grupie Skierniewice.  
W ubiegłym roku klub osiągnął 
też inny wielki sukces, zdobywając 
młodzieżowe mistrzostwo Polski  
w piłce nożnej plażowej. W 2015 
roku stworzona została również 
sekcja piłki ręcznej.   tm

Maria Kutkowska-Matwiejczyk
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Sanniki
Legalne wagary

W pierwszy dzień wiosny pa-
łac w Sannikach gościł wyciecz-
kę uczniów z Liceum Ogólno-
kształcącego Zespołu Szkół im. 
S.Staszica w Gąbinie. - Zawsze 
lepiej mieć gromadkę uczniów w 
jednym miejscu, niż rozproszo-
ną po okolicy - żartowała Monika 
Gadzińska z ECA w Sannikach. 
Uczniowie zwiedzili pałac, po-
słuchali opowieści o historii tego 
miejsca i jego związkach z Fryde-
rykiem Chopinem, a potem prze-
nieśli się do parku, by na przy-
gotowanym stanowisku rozpalić 
ognisko i upiec kiełbaski.  mak 

Magdalena Szymańska-
Topolska. Od marca administruje 
pałacem w Walewicach. 
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Łowicz | XII Powiatowy Konkurs Czytelnicy

Do Rzymu pojedzie Zuzanna Siewierska
Znamy już wyniki przeprowa-

dzonego 1 marca finału XII Powia-
towego Konkursu Czytelniczego 
„W krainie fantazji”, organizowa-
nego przez Pijarską Szkołę Pod-
stawową w Łowiczu. Pierwszy raz  
w historii główna nagroda trafiła 
do reprezentantki szkoły wiejskiej, 
a w pierwszej trójce nie było repre-
zentanta miasta Łowicza.

Przypomnijmy, że konkurs ad-
resowany był do uczniów klas IV-
-VI szkół podstawowych z powia-
tu łowickiego, a stawkę uzupełniło 
kilka szkół zaproszonych z powia-
tów ościennych, a także pijarskich 
szkół z innych województw.

Uczniowie mierzyli się z taki-
mi tytułami jak: „Mały książę”, 
„Mała Księżniczka”, „Tajemniczy 
ogród” i „Alicja w Krainie Cza-
rów”. Arkusze przygotowała dy-
rektor I LO w Łowiczu Elżbieta 
Skoneczna, przy pomocy dyrek-
tor Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Łowiczu Magdaleny Pakulskiej, 
one też sprawdzały prace. Wyniki 
zostały ogłoszone 22 marca.

– Jeśli chodzi o zadania otwar-
te, gdzie zawsze jest temat do wy-
boru, szczególnie często wybiera-
ny jest list – zauważyła dyrektor 
Skoneczna. – Widać, że młodzież 
ma tę formę opanowaną, na ogół 
pamięta o jej zachowaniu. Z roku 
na rok jest pod tym względem le-
piej. Natomiast trudności sprawia 
uczniom w tym wieku pisanie 
opowiadana.

Czytelnicy hojnie 
nagrodzeni
W konkursie zwyciężyła Zuzan-

na Siewierska ze Szkoły Podstawo-
wej w Mysłakowie. Jak powiedzia-
ła Elżbieta Skoneczna – jej praca 
była bezbłędna, nie było nawet jed-
nego źle postawionego przecinka.

– Nie spodziewałam się tak 
dobrego miejsca, podeszłam do 
tego zbyt pesymistycznie – mówi-
ła nam zwyciężczyni. – W naszej 
szkole zgłosiłam się tylko ja i ko-

leżanka, dlatego do finału zakwali-
fikowałyśmy się automatycznie, co 
sprawiło, że tak do końca nie wie-
działyśmy jak jesteśmy przygoto-
wane. Udało się, jestem niezwykle 
mile zaskoczona.

Drugie miejsce zajął uczeń 
Szkoły Podstawowej w Popowie, 
Tymoteusz Kosiorek. – Dobrze mi 
się czytało te książki, najbardziej 
„Tajemniczy ogród” – mówił nam 
Tymoteusz. – Początek był bardzo 
smutny, ale warto było przez niego 
przebrnąć, bo powieść cały czas 
trzymała w napięciu, potem zaś 
robiła się coraz weselsza.

Na trzecim miejscu sklasyfiko-
wana została Małgorzata Iwanic-
ka z Pijarskiej Szkoły Podstawo-
wej w Warszawie. Wyróżnienia 
trafiły do: Aleksandry Szewczyk 
ze Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach oraz drugiej reprezen-
tantki Szkoły Podstawowej w My-
słakowie, Aleksandry Dylewskiej. 
Nagrodą za drugie miejsce był lap-
top, za trzecie czytnik e-booków,  
a za wyróżnienia nagrody książ-
kowe – dodatkowe, bo z książką 
wyszedł z rozdania nagród każdy  
z uczestników finału. Nagrody 

ufundowała Pijarska Szkoła Pod-
stawowa, a także PGE i Bank PE-
KAO S.A.  tm

Łowicz | Kroniki Władysława Tarczyńskiego

Długo wyczekiwana premiera
22 marca w Łowickim Ośrod-

ku Kultury miało miejsce oficjal-
ne spotkanie promujące wydane 
właśnie wspomnienia Władysła-
wa Tarczyńskiego z okresu I woj-
ny światowej „Nie wybiła godzina 
wybawienia z otchłani nieszczęść... 
Kronika dziejów Łowicza Włady-
sława Tarczyńskiego”. Publikację 
wydała Naczelna Dyrekcja Ar-
chiwów Państwowych, z inicjaty-
wy i w opracowaniu honorowego 
mieszkańca Łowicza Marka Woj-
tylaka.

Wśród gości honorowych zasie-
dli m.in. ks. bp Andrzej F. Dziuba, 
burmistrz Krzysztof Jan Kaliński, 
wicestarosta Grzegorz Andrzej 
Bogucki, przewodniczący RPŁ 
Krzysztof Górski oraz goście spo-
za Łowicza, m.in. zastępca nacz. 
dyrektora Archiwów Państwo-
wych Ryszard Wojtkowski, dy-
rektor Archiwum Państwowego 
w Łodzi Piotr Zawilski i z-ca dy-

rektora Archiwum Państwowego  
w Warszawie Anna Wajs.

Szczególnym gościem była 
Teresa Iwanowska, prawnuczka 
Władysława Tarczyńskiego. To 
ona przekazała Markowi Wojty-
lakowi w 2014 roku oryginalny, 
ręcznie spisany tekst wspomnień 
pradziadka, który stanowił pod-
stawę dla jego pracy nad wydaw-
nictwem. 

Głos zabierali m.in. dyrektor 
ŁOK Maciej Malangiewicz oraz 
burmistrz Krzysztof Kaliński. Ten 
drugi podkreślił szczególnie wiel-
ką pracę, jaką dla Łowicza od wie-
lu lat wykonuje Marek Wojtylak. 
– Z jego bezcennej pomocy korzy-
stałem zarówno jako nauczyciel, 
jak i jako burmistrz – stwierdził.

Spotkanie w kinie Fenix było 
okazją do przypomnienia faktów 
o Władysławie Tarczyńskim i jego 
zasług dla Łowicza, opowiedze-
nia o publikacji. Sylwetkę wielkie-
go łowiczanina prezentowali Ma-
rek Wojtylak i Anna Chmielewska  
z łowickiego oddziału Archiwum 
Państwowego w Warszawie.

Sprzedaż publikacji prowa-
dzi Naczelna Dyrekcja Archiwów 
Państwowych. Jest ona czwar-
tą wydaną w serii „Wielka Woj-
na – codzienność niecodzienno-
ści”. Wydano ją w nakładzie 500 
egzemplarzy. Można ją zamówić 
poprzez Naczelną Dyrekcję Archi-
wów Państwowych, cena 43 zł. 

Szerzej o publikacji piszemy  
na stronach 36-37.  tm

Łowicz | Wielki Tydzień – rozkład uroczystości

Święte Triduum Paschalne
Przed nami najważniejsze dni w kalendarzu 
liturgicznym Kościoła Katolickiego. Prezentujemy 
harmonogramy Triduum Paschalnego  
w poszczególnych kościołach w Łowiczu, wraz 
z informacją o „nocy konfesjonałów” tam, gdzie 
ona będzie w tym roku prowadzona.

Parafia katedralna
W parafii katedralnej liturgia 

Triduum rozpocznie się od mszy 
krzyżma z odnowieniem przy-
rzeczeń kapłańskich w Wielki 
Czwartek, o godz. 9.00. O godz. 
18.00 rozpocznie się msza wiecze-
rzy pańskiej z obrzędem umycia 
nóg, której przewodniczyć będzie 
ordynariusz diecezji ks. bp An-
drzej F. Dziuba. Po mszy świętej, 
do północy, zaplanowana jest ad-
oracja Najświętszego Sakramen-
tu w ciemnicy. Będzie to zarazem 
„noc konfesjonałów” – spowiadać 
się będzie można w czasie trwania 
adoracji, od 21.00 do 24.00.

W Wielki Piątek jutrznia za-
cznie się o godzinie 9.00. Po niej 
przewidziany jest dalszy ciąg ad-
oracji Najświętszego Sakramen-
tu w ciemnicy. Koronka do Mi-
łosierdzia Bożego rozpocznie się  
o godz. 15.00, a nabożeństwo 

męki pańskiej z adoracją krzyża 
o godz. 18.00. Nabożeństwu prze-
wodniczyć będzie ks. bp Wojciech 
Osial. Adoracja przy Grobie Pań-
skim znów potrwa do północy. 
W Wielką Sobotę jutrznia tak-
że zacznie się o 9.00, po niej roz-
pocznie się adoracja przy grobie. 
Od 10.00 do 18.00 święcone będą 
pokarmy. Liturgia wigilii paschal-
nej pod przewodnictwem biskupa 
ordynariusza zacznie się o godz. 
19.00. W czasie tej mszy odbę-
dzie się odnowienie przyrzeczeń 
chrzcielnych. Po jej zakończe-
niu przewidziana jest adoracja, aż 
do rezurekcji – ta rozpocznie się  
o godz. 6.00 pod przewodnictwem 
biskupa Józefa Zawitkowskiego.

Oprócz wspomnianej już Nocy 
Konfesjonałów, spowiadać się  
w katedrze będzie można także  
– w Wielki Czwartek w godzi-
nach 8.30-9.30, 17.00-17.40,  

w Wielki Piątek w godz. 8.00-
9.00, 10.00-13.00, 17.00-17.40,  
w Wielką Sobotę w godz. 8.00-
9.00 i 10.00-17.30.

W Wielki Czwartek i w Wielki 
Piątek nieczynna będzie kancela-
ria parafialna.

Kościół oo. pijarów
W kościele pijarskim, zarówno 

w Wielki Czwartek, jak i w Wiel-
ki Piątek, adoracja Najświętszego 
Sakramentu będzie trwała od go-
dziny 17.30 do 23.00, z możliwo-
ścią spowiedzi od godziny 21.00. 
Spowiadać można się też w te dni 
rano – od 7.30 do 9.30. 

W Wielką Sobotę święce-
nie pokarmów potrwa od godzi-
ny 10.00 do 13.00. Spowiedź bę-
dzie prowadzona od godz. 7.30 do 
14.30. Wigilia Paschalna rezurek-
cyjna rozpocznie się o godzinie 
20.00, zostanie zakończona proce-
sją rezurekcyjną.

Parafia pw. Chrystusa 
Dobrego Pasterza
W kościele przy ul. Jana Paw-

ła II Triduum rozpocznie się mszą 
wieczerzy pańskiej w Wielki 
Czwartek o godzinie 18.00. W tym 
dniu można przyjąć komunię św. 

pod dwiema postaciami. Po mszy 
nastąpi przeniesienie Najświętsze-
go Sakramentu do ołtarza adoracji.

W Wielki Piątek parafia zapra-
sza wiernych na godz. 18.00. Roz-
pocznie się wówczas liturgia Męki 
Pańskiej z adoracją krzyża. Dzieci 
są też zaproszone na specjalne na-
bożeństwo o godz. 15.00.

Wielka Sobota jest dniem ad-
oracji Najświętszego Sakramentu  
w Grobie Pańskim, a także święce-
nia pokarmów w kościele od godzi-
ny 9.00 do 15.00. Przez cały dzień  
u ministrantów będzie można na-
być wodę święconą. Liturgia wigi-
lii paschalnej rozpocznie się o go-
dzinie 19.00.

W wielkanocny poranek rezu-
rekcja rozpocznie się o godzinie 
6.00. Będzie jej towarzyszyła uro-
czysta procesja z biciem dzwonów 
i radosnym śpiewem. W tym dniu 
msze święte zostaną też odprawio-
ne w godzinach: 9.00, 10.00, 11.15, 
12.30 i 17.00.

Spowiadać będzie się można 
w Wielki Czwartek, Wielki Pią-
tek i Wielką Sobotę w godzinach 
7.00-8.30 i 15.00-16.30. W Ponie-
działek Wielkanocny msze święte 
będą odprawiane według porząd-
ku niedzielnego.

Parafia Św. Ducha
W parafii pw. Świętego Ducha 

Triduum rozpocznie się w Wiel-
ki Czwartek od zaplanowanej na 
godz. 18.00 mszy świętej wiecze-
rzy pańskiej z pamiątką ustano-
wienia kapłaństwa i eucharystii. 
Adoracja przy Grobie Pańskim 
potrwa do godziny 22.00.

W Wielki Piątek o godzinie 
9.00 zacznie się ciemna jutrznia. 
Z kolei o godzinie 18.00 liturgia 
męki pańskiej z procesją do gro-
bu Pańskiego. Adoracja potrwa 
do 22.00. Zbierane będą ofiary 
na utrzymanie Grobu Pańskiego 
w Jerozolimie.

W Wielką Sobotę jutrznia 
również rozpocznie się o godzi-
nie 9.00. Pokarmy będzie można 
święcić od godz. 10.00 do 15.00. 

O godzinie 19.00 rozpocznie 
się wigilia paschalna z obrzędem 
światła na zewnątrz kościoła, orę-
dziem wielkanocnym, bogatą li-
turgią słowa, liturgią chrzcielną  
i całonocną adoracją. 

U lektorów i ministrantów 
będzie można zaopatrzyć się  
w wodę święconą.

Rezurekcja rozpocznie się  
w wielkanocny poranek o godzi-
nie 6.00.

W czasie Triduum nieczynna 
będzie kancelaria parafialna.

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
Msza Wieczerzy Pańskiej  

w Wielki Czwartek rozpocznie się 
o godz. 18.00, czuwanie po niej 
trwać będzie do 22.00. W Wielki 
Piątek czuwanie w ciemnicy od 
godz. 7.30, Liturgia Męki Pańskiej 
rozpocznie się o godz. 19.00, po 
niej czuwanie do 23.00. W wiel-
ką Sobotę czuwanie od godz. 7.30, 
święcenie pokarmów od 9.00 do 
15.00. Wigilię Paschalną – która 
rozpocznie się o godz. 19.00 – po-
przedzi Nowenna do Miłosierdzia 
Bożego – która będzie odmawiana 
od godz. 18.40. Czuwanie zapla-
nowano do północy. 

W Wielkanoc kościół otwar-
ty będzie już o godz. 5.00, o 5.40 
Nowenna do Miłosierdzia Boże-
go, rezurekcja o 6.00. Tego dnia 
nie będzie mszy św. o godz. 8.00.

Kościół ss. bernardynek
W kościele bernardynek msza 

Wieczerzy Pańskiej w Wielki 
Czwartek rozpocznie się o godzi-
nie 17.00.

W Wielki Piątek o godz. 8.00 
rozpocznie się ostatnia w tym roku 
droga krzyżowa, a o godz. 17.00 
Liturgia Wielkiego Piątku.

W Wielką Sobotę święcenie 
pokarmów trwać będzie od 8.00 
do 12.00. Liturgia paschalna roz-
pocznie się o godzinie 18.00.

 tm, mwk

Marek Wojtylak opowiadał 
o swojej trudnej pracy nad 
znakomitym wydawnictwem. 
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Reprezentacja Szkoły Podstawowej w Mysłakowie zrobiła  
na konkursie furorę. Od lewej: Monika Szcześniak (nauczyciel), 
Aleksandra Dylewska (wyróżnienie) i Zuzanna Siewierska (I miejsce).
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Łowicz | Konkurs plastyczny

25 nagród w konkursie i Czerwony Kapturek
Wszystkie prace plastycz-

ne, a było ich łącznie 25, które 
wpłynęły na międzyprzedszkol-
ny konkurs plastyczny „Moja 
ulubiona bajka” organizowa-
ny przez Przedszkole nr 4 Sło-
neczko w Łowiczu, zostały na-
grodzone. Podczas wręczania 
nagród, 16 marca, dzieci, które 
wzięły w nim udział, miały oka-
zję obejrzeć krótkie przedsta-
wienie o Czerwonym Kapturku 
w wykonaniu przedszkolaków 
z grupy Zajączki ze Słoneczka. 
Był też owocowo-słodki poczę-
stunek. Prace można oglądać 
w przedszkolnym holu.  mak 

RZUT OKIEM | SPOTKALI SIĘ SENIORZY Z KIERNOZI 

Uroczyste spotkanie członków 
Klubu Seniora w Kiernozi  
z okazji Dnia Kobiet i Mężczyzn 
odbyło się 10 marca w sali 
bankietowej nad marketem ABC 
w Kiernozi. Po życzeniach, które 
złożył przewodniczący Stefan 
Jędrzejczyk, paniom zostały 
wręczone czerwone tulipany. 
Panowie również otrzymali małe 
upominki w postaci breloczków. 
Wszyscy zostali zaproszeni  
na obiad, ciasto i napoje.  
W spotkaniu uczestniczyło  
46 osób. mak 

Łowicz | Na Blichu odbyły się powiatowe eliminacje Turnieju Wiedzy Pożarniczej 

Będą reprezentować powiat
Łącznie 36 uczniów szkół podstawowych, gimnazjów oraz szkół 
ponadgimnazjalnych z powiatu łowickiego przystąpiło w piątek 18 marca  
do XIV powiatowych eliminacji Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom”.

Spośród uczniów szkół pod-
stawowych najlepszy był Miko-
łaj Stelmaszczyk ze Szkoły Pod-
stawowej w Kiernozi, wśród 
gimnazjalistów Mateusz Kaszew-
ski z Gimnazjum w Zdunach, 
a wśród uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych Dawid Kaszewski z 
klasy obronnej II Liceum Ogólno-
kształcącego w Łowiczu – starszy 
brat Mateusza – zwycięzcy w ka-
tegorii gimnazjów. Będą oni repre-
zentować powiat łowicki podczas 
etapu wojewódzkiego, a jeśli tam 
okażą się najlepsi – podczas ogól-
nopolskiego, czego życzymy. 

Należy dodać, że Mateusz już 
raz reprezentował powiat łowicki 
w wojewódzkim etapie Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej. W ubiegłym 
roku napisał na tyle dobrze test 
z wiedzy, że dostał się do pierwszej 

piątki turnieju. Niestety przepadł 
w części ustnej i po podsumo-
waniu punktacji okazało się, że 
nie zajął wysokiego miejsca. 
Do domu jednak wrócił z atrak-
cyjną nagrodą – rowerem – który 
otrzymał za dobry wynik w teście. 
– Jadę po drugi rower – żartował 
po ogłoszeniu wyników.  

Turniej na Blichu również roz-
począł się od pisemnego, trwają-

cego 45 minut testu, który zawie-
rał 40 pytań. Później uczestnicy 
turnieju odwiedzili jednostkę Pań-
stwowej Straży Pożarnej przy ul. 
Seminaryjnej. Obejrzeli sprzęt 
i samochody strażackie, odwie-
dzili stanowisko kierowania i po-
mieszczenia, w których strażacy 
przebywają w oczekiwaniu na in-
terwencje. W tym czasie 3-oso-
bowa komisja konkursowa spraw-
dziła testy i wyłoniła po kilku 
uczestników z każdej z grup wie-
kowych, którzy przystąpili do czę-
ści ustnej turnieju. 

W kategorii szkół podstawo-
wych najlepiej test napisała Ka-
mila Pruk z SP Bobrowniki, 
w kategorii gimnazjów – Karolina 
Więcek z Gimnazjum w Kiernozi, 
a w kategorii szkół ponadgimna-
zjalnych Dawid Kaszewski z klasy 

mundurowej II Liceum Ogólno-
kształcącego w Łowiczu. 

To nie był jednak jeszcze koniec 
turnieju, uczestników czekała jesz-
cze część ustna. Każdy z nich lo-
sował pytania spośród pięciu zesta-
wów i odpowiadał na trzy zawarte 
w zestawie pytania. – Co innego 
test, a co innego odpowiedź ust-
na, podczas której można dopytać 

o szczegóły – powiedział nam Ka-
rol Makowski z łowickiej straży. 
Z rozmów z uczestnikami turnie-
ju wiemy, że to nie testu, ale wła-
śnie ustnej części najbardziej się 
obawiali. – Pewnie pączki, który-
mi ich w przerwie turnieju poczę-
stowaliśmy, niektórzy z uczestni-
ków jedli z zaciśniętymi gardłami 
– żartował sekretarz komisji kon-

kursowej Waldemar Krajewski 
z łowickiej PSP.  

Na jakie pytania odpowiada-
li uczestnicy? Otóż liczyła się nie 
tylko wiedza ściśle związana z ga-
szeniem pożarów, ale również na-
leżało znać najważniejsze przepisy 
regulujące sprawy przeciwpożaro-
we i związane z działalnością jed-
nostek OSP. Na przykład ucznio-
wie szkół podstawowych musieli 
wiedzieć, pod jakim hasłem od-
bywał się tegoroczny konkurs 
plastyczny organizowany przez 
zarząd główny OSP, do jakiej kate-
gorii zagrożeń zaliczane są budyn-
ki szkolne, w których przebywają 
uczniowie klas pierwszych, kto na-
daje odznakę „wzorowy strażak”, 
itp. Były też pytania o sprzęt, któ-
ry ma zapobiegać pożarom. Gim-
nazjaliści musieli wiedzieć np. co 
to jest i do czego służy klapa dy-
mowa czy też do jakiej kategorii 
zagrożenia budynków należy za-
liczyć domy pomocy społecznej? 

Zwycięzcy poszczególnych ka-
tegorii zakwalifikują się do elimi-
nacji szczebla wojewódzkiego, 
który został zaplanowany w kwiet-
niu. Według członków jury po-
ziom przygotowania uczestników 
do tegorocznego turnieju pożarni-
czego był dobry – podobny do po-
ziomu turniejów z lat poprzednich. 
 mak

W turnieju pożarniczym wystartowali m.in. Kacper Niedzielski i Dawid 
Kaszewski z klasy 2E – mundurowej z II LO w Łowiczu. Dawid będzie 
reprezentował powiat na etapie wojewódzkim. Kacper zajął trzecie miejsce.

Bajkę o Czerwonym Kapturku wystawiły dzieci z kółka teatralnego 
„Słoneczne Promyki” z grupy Zajączki.

Co innego test, a co 
innego odpowiedź ustna, 
podczas której można 
dopytać o szczegóły.

Karol Makowski
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Popów | Dzień Otwarty w Gimnazjum 

Ta szkoła żyje
Cała masa atrakcji czekała na uczniów szkół 
podstawowych, którzy wraz z opiekunami 
zdecydowali się uczestniczyć w Dniu Otwartym 
połączonym z Dniem Języków Obcych, które odbyły 
się w czwartek 17 marca w Gimnazjum w Popowie. 

Program rozpoczął się od wy-
stąpienia dyrektor Anny Wysoc-
kiej, która opowiedziała krótko 
o szkole. Wyjaśniła, że w każ-
dej klasie zostały przeznaczone 
dodatkowe godziny na realiza-
cję poszczególnych przedmiotów. 
W klasie pierwszej są to biologia 
i chemia, w klasie drugiej – język 
polski i matematyka, a od tego 
roku informatyka z elementami 
mechatroniki, w trzeciej – język 
angielski. Mówiła, że szkoła jest 
przyjazna i dobrze skomunikowa-
na z miastem.

Następnie głos zabrali przed-
stawiciele samorządu uczniow-
skiego. Jedna z uczennic opowie-
działa o piątkowych wieczorkach 
filmowych, jakie odbywają się co 
kilka tygodni w szkolnej stołówce. 
Filmy wybrane przez członków 
samorządu i zaakceptowane przez 
nauczycieli wyświetlane są za po-
mocą projektora. Uczniowie przy-
noszą ze sobą koce i poduszki, 
a w międzyczasie mogą zamówić 
pizzę lub kebab z dowozem. Każ-
dorazowo w takich projekcjach 
uczestniczy około 50 uczniów. 
Oglądaniu filmów towarzyszy 
przyjazna, wesoła atmosfera. 

Uczennica pełniąca obowiąz-
ki zastępcy przewodniczące-
go szkolnego samorządu, Kari-
na Haczykowska, wspomniała 
młodszym kolegom, że szkoła 
dysponuje dwiema salami gim-
nastycznymi oraz Orlikiem. Po-
chwaliła się też, że od tego roku 
zawiązała się współpraca z dru-
żyną siatkarską Skra Bełchatów, 
dzięki czemu uczniowie wyjeż-
dżają na mecze do Łodzi. 

Uczniowie mówili też o wy-
cieczkach do Grecji i do parku 

rozrywki „Tropical Island” poło-
żonego kilkadziesiąt kilometrów 
od Berlina, jakie organizowane są 
przez panią Lilianę Sobczyńską. 

Szkoła ma się 
czym chwalić 
Następnie nauczyciele zapro-

sili gości do obejrzenia popisów 
uczniów. Jan Dałek z klasy III za-
prezentował kilka sztuczek z pił-
ką do koszykówki i yoyo, a jego 
rówieśnicy ze szkoły zatańczyli 
walca do piosenki „Czy to walc” 
znanej z wykonania Steni Ko-
złowskiej. 

Następnie rozpoczęło się zwie-
dzanie szkoły w kilku grupach, a 
za każdą z nich odpowiedzialni 
byli wyznaczeni uczniowie Gim-
nazjum w Popowie. Na trasie 
wędrówki znalazły się m.in. pra-
cownia biologiczna, językowa i 
mechatroniczna. Największe wra-
żenie na szóstoklasistach zrobiła 
ta ostatnia. 

Dzięki pomocy gimnazjali-
stów uczniowie podstawówek 
mogli podjąć nawet pierwsze 
próby sterowania robotami na 
specjalnie przygotowanym mini 
torze z przeszkodami. Nauczy-
cielka Magdalena Szafarowicz, 

opiekująca się pracownią, wyja-
śniła, że uczniowie klas pierw-
szych zgłębiają tajniki progra-
mowania. – Szkoła robi dobre 
wrażenie. Fajnie, że mogliśmy po-
jeździć robotami. Nie jest to trud-
ne, bo gramy w gry komputerowe 
i mamy wprawę – mówili zgod-
nie Adam Błażejewski i Hubert 
Kania z kl. VI w SP Zielkowice. 
Obaj przyznali, że od przyszłego 
roku chcieliby uczęszczać właśnie 
do tej szkoły. 

Dzień Otwarty w Gimnazjum 
w Popowie cieszył się bardzo 
dużą frekwencją. Wśród odwie-
dzających szkołę znaleźli się m.in. 
uczniowie szkół podstawowych 
nr 1 i 4 w Łowiczu, a także tych 
z terenu gminy Łowicz, tj. szkoły 
podstawowe w Jamnie, Zielkowi-

cach, Wygodzie czy Niedźwia-
dzie. 

Kulinarne tajemnice 
państw
Dzień Otwarty w Gimnazjum 

w Popowie został połączony 
z Dniem Języków Obcych. Zada-
niem gimnazjalistów było przygo-
towanie rozmaitych ciekawostek 
i kulinarnych specjałów, z jakich 
słynie wylosowany przez nich kraj. 

Na stoisku klasy I b poświęco-
nym Austrii znalazł się m.in. Ka-
iserschmarrn, austriacki słodki 
omlet z rodzynkami, jedno z po-
pularniejszych dań śniadaniowych 
w tym kraju. Uczeń Jacek Grzejsz-
czak przebrał się zaś za Mozar-
ta, najsłynniejszego austriackie-
go kompozytora i wirtuoza gry 

na instrumentach klawiszowych. 
Przy pracy na stoisku wspierały 
go koleżanki Karolina Zabrzew-
ska, Wikotria Flis, Julia Skowroń-
ska i Daria Majchrzak. Cała klasa 
I a zaangażowała się w przygoto-
wanie stoiska poświęconego Fran-
cji. Uczniowie przebrali się za mi-
mów, malarza, a nawet maskotkę 
symbolizującą mistrzostwa Euro 
2016 w piłce nożnej, których Fran-
cja będzie gospodarzem.

O Francji opowiadali mi Wero-
nika Sawicka, Dawid Anyszewski, 
Kacper Szymański, Julia Zwoliń-
ska i Martyna Niedziela. Wyja-
śnili, że kraj ten jest liderem pro-
dukcji win na rynki światowe, ale 
słynie też z produkcji serów. Dla-
tego przygotowali kilka gatunków 
do degustacji. 

Do kraju kwitnącej wiśni prze-
nieśli swoich kolegów uczniowie 
klasy II a. Japonia ich oczyma to 
sushi, ryż, kimono i judo. 

Dla swoich gości przygotowa-
li ciasteczka z wróżbą i minisłow-
niczek popularnych japońskich 
zwrotów. Julia Chlebna wyjaśni-
ła mi, że trenowała kiedyś judo 
i uczęszczając na treningi sporo 
dowiedziała się o Japończykach, 
dlatego przy okazji tego zadania 
mogła podzielić się wiedzą z ko-
legami. 

W czasie Dnia Języków Ob-
cych uczniowie wymieniali się 
wiedzą, jaką zgłębili o poszcze-
gólnych krajach podczas pracy 
nad realizacją wspólnego projektu. 
Jak mówili, była to forma nauki 
połączonej z zabawą.  aa

Dzięki pomocy 
gimnazjalistów uczniowie 
podstawówek mogli 
podjąć nawet pierwsze 
próby sterowania 
robotami.

Cała klasa I a z Gimnazjum w Popowie zaangażowała się w przygotowanie stoiska poświęconego Francji. 
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Łowicz | Droga Krzyżowa przez miasto

Z katedry na Bratkowice
Ponad 1000 osób wzięło udział w Drodze Krzyżowej zorganizowanej w piątek, 18 marca. Nabożeństwo rozpoczęło  
się w katedrze o godz 19.30, wierni przeszli ul. Zduńską, Nowym Rynkiem, Stanisławskiego i Jana Pawła II  
do kościoła Chrystusa dobrego Pasterza. 

Rozważania poszczególnych 
stacji były oparte o Dzienniczek 
św. Faustyny i współczesne reflek-
sje nt. Dekalogu. Krzyż nieśli na 
zmianę, od stacji do stacji, przed-
stawiciele różnych grup społecz-
nych. 

Dobre nagłośnienie przez 
większą część drogi sprawiało, że 
mimo zimna i odczuwalnego wia-
tru, można było słyszeć teksty roz-
ważań i włączać się w modlitwę. 
Dopiero przy dwóch ostatnich 
stacjach przenośne nagłośnienie 
przestało działać. Na schodach 
kościoła, gdzie Drogę Krzyżową 
zakończono, posiłkowano się już 
nagłośnieniem ze świątyni. 

Na zakończenie bp. Andrzej 
Dziuba, który przez całą dro-

gę szedł w pochodzie, podkreślił 
sens uczestnictwa w takim nabo-
żeństwie: – Podążając za krzy-
żem, szliśmy za najlepszym dro-
gowskazem życia człowieka  
– powiedział. Nawiązując do roz-
poczętych obchodów 880-lecia 
Łowicza dodał, że na przestrzeni 
lat, które upłynęły od 1136 roku 
(gdy Łowicz po raz pierwszy 
wzmiankowano), krzyż zawsze 
był dla jego mieszkańców drogo-
wskazem.

Dziękując potem za udział 
dodał, że przeżyliśmy tę Drogę 
Krzyżową jako przygotowanie do 
świąt paschalnych – bo krzyż pro-
wadzi przecież do zmartwych-
wstania, bo Chrystus to życie, któ-
re będzie trwać wiecznie.  wal

Niosący krzyż zmieniali się co stację. Tutaj, na ul. Jana Pawła II, niosły 
go dzieci z gimnazjów.

Tłum wiernych przed frontem kościoła na Bratkowicach.

Pokłon pod krzyżem na jednej z początkowych stacji, na skrzyżowaniu Zduńskiej z Browarną. Jedna z końcowych stacji, na ul. Jana Pawła II.

Biskup Andrzej Dziuba na zakończenie nabożeństwa mówił o krzyżu 
jako drogowskazie w życiu.
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Gmina Kocierzew Płd. | Orkiestra jest z Wicia, a grający – z całej gminy

Młodzi ludzie budują nową tradycję
W historii gminy Kocierzew Południowy nie było orkiestry dętej. Trzy lata temu 
uległo to zmianie, powstała ona przy Ochotniczej Straży Pożarnej w Wiciu. 
Już na początku jej działania udało się pozyskać dla niej używane instrumenty 
z wojska, doświadczonego kapelmistrza oraz miejsce do prób. Dziś orkiestra 
ma już ustabilizowany skład i zaczyna coraz częściej występować. 

Trudno nie oddać prezesowi 
OSP w Wiciu Waldemarowi Woj-
ciechowskiemu uznania za jego 
wiarę w powstanie orkiestry. Oso-
by, z którymi rozmawialiśmy, ro-
dzice, kapelmistrz i wójt gminy 
Agnieszka Wojda podkreślali jego 
rolę. Pytany o orkiestrę, sam Woj-
ciechowski zachowuje się bardzo 
skromnie, nie chce za dużo mówić 
o sobie. Wskazuje na dzieci i mło-
dzież, którym orkiestra dała szan-
sę obcować z muzyką. Z czymś, 
co do tej pory w gminie Kocie-
rzew Południowy było poza ich 
zasięgiem.

– Nie jest tajemnicą, że osobi-
ście bardzo lubię muzykę i muzy-
kowanie – powiedział nam Woj-

ciechowski. – Pomysł powstania 
orkiestry zrodził się w czasie 
jednego z wyjazdów. Byliśmy
w Montoire we Francji, space-
rowaliśmy po mieście, gdzie od-
bywał się festyn, w pewnym mo-
mencie zatrzymaliśmy się przy 
grającej orkiestrze. Słuchając, za-
cząłem mimowolnie naśladować 
ruchy dyrygenta. Ten to zauważył 
i poprosił mnie na swoje miejsce, 
dając do ręki batutę. Potem po-
myślałem: dlaczego by taka or-
kiestra nie miała działać w mojej 
gminie, gdzie jest tyle wspaniałej 
młodzieży? – i się zaczęło – opo-
wiada.

Podstawowym problemem 
związanym z powstaniem orkie-
stry okazało się wyposażenie ich 
członków w instrumenty. Straży 
nie było stać na ich zakup. 

Waldemar Wojciechowski 
dzięki pomocy wielu osób, ale 

przede wszystkim komendan-
ta Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu Jacka Szeligowskie-
go wystąpił do Agencji Mienia 
Wojskowego o przekazanie uży-
wanych instrumentów, które zo-
stały wycofane „ze służby”. Uda-
ło się, to był właściwie początek 
orkiestry. 

Niektóre z instrumentów były 
uszkodzone, niektóre zaś nie-
kompletne. Naprawą ich zaję-
ła się zarówno straż, jak i rodzi-
ce dzieci grających w orkiestrze, 
część postanowiła kupić nowe.

W czasie, gdy orkiestra za-
czynała się zawiązywać, dzię-
ki artykułowi w „Nowym Ło-
wiczaninie” do prezesa zgłosił 
się doświadczony muzyk i dyry-
gent Stanisław Pawłowski, kapel-
mistrz orkiestry dętej w Łyszko-
wicach. Nawiązali współpracę. 
To było trzy lata temu.

Od początku w pomysł zało-
żenia orkiestry i faktyczną po-
moc zaangażował się proboszcz 
parafi i ks. Jan Janik. Jego rola
od początku była bardzo duża, 
choć najbardziej widoczna jest
w postaci udostępnienia po-
mieszczeń do prób. 

Obecnie w orkiestrze gra 19 
osób, co ciekawe – prawie wy-
łącznie dziewcząt. Większość po-
chodzi z gminy Kocierzew Połu-
dniowy, a ściśle mówiąc z parafi i: 
z Lipnic, Skowrody, Wicia, Ko-
cierzewa. 

Za mało mężczyzn
Stanisław Pawłowski powie-

dział nam, że przez pierwsze dwa 
lata skład orkiestry był bardzo 
płynny. Przewinęło się przez nią 
ponad 20 osób, które próbowały 
grać, ale ostatecznie nie zagrzały w 
niej miejsca.

Z samym naborem też było spo-
ro problemu, zwłaszcza z pozyska-
niem chłopców. Pawłowski nie wie 
dlaczego. Może tylko się domy-
ślać, że winę za to ponosi brak tra-
dycji w gminie Kocierzew związa-
nych z funkcjonowaniem orkiestr, a 
może zakorzenione wśród miesz-

Stanisław Pawłowski kapelmistrz, dyrygent i nauczyciel w czasie prób 
udziela młodym muzykom rad i na bieżąco wskazuje błędy.
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kańców wsi przekonanie wyrażo-
ne w powiedzeniu „Z muzykanta i 
młynarza nie będzie nigdy gospo-
darza”. 

Nauka od podstaw
– Nieustabilizowany skład 

był dużym problemem, ciężko 
było prowadzić próby, przygoto-
wać utwory. Od roku jednak to 
się zmieniło, do orkiestry dołączy-
ły osoby zdecydowane, które nie 
chciały się łatwo poddać – powie-
dział. Dlaczego? Zaledwie czwo-
ro członków orkiestry kształci się 
w szkołach muzycznych i przycho-
dząc do orkiestry miało już jakąś 
wiedzę. Reszta dołączyła, wnosząc 
właściwie tylko posiadane pre-
dyspozycje muzyczne. Naukę od 
podstaw: czytania nut i grania na 
instrumencie wziął na siebie cał-
kowicie Stanisław Pawłowski. Wy-
konując bardzo dużą pracę, on sam 
wskazuje, że w procesie tym nie 
byłoby sukcesu, gdyby nie zgoda, 
zrozumienie i zaangażowanie po-
między dziećmi a rodzicami, któ-
rzy potrafią spojrzeć na przyszłość 
swojego dziecka szerzej, dając mu 
szanse na rozwój.

Zapał w oczach
Kilkoro rodziców dzieci grają-

cych w orkiestrze, z którymi roz-
mawialiśmy, wypowiadało się o 
niej wyłącznie w superlatywach. 
– Córka sama chciała spróbować, 
więc powiedzieliśmy sobie: dla-
czego nie. Jest w orkiestrze już od 
kwietnia minionego roku, obser-
wujemy ją i widzimy, że daje so-
bie radę, oprócz tego ona sama jest 
bardzo zadowolona – powiedziała 
nam Edyta Rokicka, mama Marty. 
Natomiast mama Marysi, Agniesz-
ka Michalak, powiedziała nam, że 
dla córki pewnie jest to przygoda, 
którą dopiero co rozpoczęła, ale w 
czasie ostatnich świąt Bożego Na-
rodzenia w czasie rodzinnego spo-
tkania grała kolędy, czym mocno ją 
wzruszyła. Dziecko grające w or-
kiestrze to dla rodziców powód do 
dumy, czego nie kryli w rozmowie 
z nami.

– Miałem wcześniej przyjść, 
ale jakoś nie mogłem się zebrać 
– powiedział nam kilkunastolet-
ni Michał Kacprzak z Lipnic, któ-
ry w czasie naszego spotkania 
z orkiestrą na próbie, dołączył 
do niej po raz pierwszy. Kapel-

mistrz wręczył mu tego dnia trąb-
kę i zapowiedział, że właśnie 
na niej będzie grał, instrument trzy-
mał pierwszy raz w rękach. – Cze-
ka nas dużo pracy, bardzo dużo, ale 
widzę zapał w oczach, może coś z 
tego będzie – powiedział nam Sta-
nisław Pawłowski. Michał, zapyta-
ny przez nas, dlaczego przyszedł, 
odparł, że chciał doświadczyć gra-

nia w orkiestrze, że zawsze mu się 
to podobało, wie, że na początku 
nie będzie łatwo, ale chce spróbo-
wać.

Nastolatki Maria Wolska i 
Klaudia Wróbel grają w orkie-
strze od roku i po tym czasie 
bardzo to doceniają. Nie cho-

dzi tylko o to, że zdobyły wiedzę 
na temat instrumentów, na których 
grają (kolejno saksofonu i klarne-
tu), ale też o to, że próby orkiestry, 
poznanie nut, kompozycji sprawiły, 
że zupełnie inaczej dziś słyszą mu-
zykę, która grana jest w radiu czy 
telewizji. W orkiestrze czują się 
bardzo dobrze, bo jak podkreślają, 
wśród jej członków panuje miła at-
mosfera, choć pracy jest dużo. W 
ciągu jednej, dwugodzinnej pró-
by grają kilkanaście utworów, no-
wych, starych, dopracowują frag-
menty, z którymi były problemy, 
gdy ćwiczyły w domach.

Michalina Sitkiewicz z Ko-
cierzewa jest w orkiestrze od po-
czątku, jest też jedną z kilku osób 
z muzycznym przygotowaniem i 
jednym z niewielu dorosłych jej 
członków. W rozmowie z nami po-
wiedziała, że orkiestrze dużo dało 
ustabilizowanie składu, obecnie jej 
członkowie już się dość dobrze po-
znali i tworzą zintegrowaną grupę, 
która stara się wspierać. O kapel-
mistrzu mówi wprost: – To złoty 
człowiek, naprawdę czapki z głów 
przed nim. Zawsze do bólu cierpli-
wy, wyrozumiały i bardzo zaanga-

żowany, włożył w orkiestrę bardzo 
dużo wysiłku – opowiada. W po-
dobny sposób o kapelmistrzu mówi 
nie tylko ona.

Próba co niedziela
Sam kapelmistrz Stanisław Paw-

łowski ocenia, że orkiestra powo-
li wychodzi już z cienia, zaczyna 
istnieć na uroczystościach kościel-
nych, na których zapewnia oprawę 
muzyczną – to naturalna forma po-
dziękowania proboszczowi za cie-
płe przyjęcie na parafii. Orkiestra 
gra też na uroczystościach OSP, 
szkolnych i gminnych. Dziewczy-
ny, z którymi rozmawialiśmy, ma-
rzą o tym, żeby występować jak 
najwięcej, może w przyszłości na 
jakimś festiwalu lub przeglądzie or-
kiestr. Kapelmistrz powiedział nam 
jednak, że obecnie problemem 
jest uzupełnienie składu orkiestry 
o brakujące instrumenty.

Prezes OSP w Wiciu Waldemar 
Wojciechowski powiedział nam, że 
cieszy się ze współpracy z radnymi 
i z Urzędem Gminy Kocierzew Po-
łudniowy, zwłaszcza ze wsparcia fi-
nansowego, które umożliwia opła-
cenie pracy kapelmistrza. Ostatnio 

też, dzięki Urzędowi Gminy, pod-
jęto próbę pozyskania pieniędzy 
na zakup jednobarwnych strażac-
kich koszul z krawatami, w które 
będą ubrani członkowie orkiestry. 
Wojciechowski mówi, że będzie 
to przełom dla młodzieży, która w 
pełni poczuje, że jest strażacką or-
kiestrą. 

Wygląd orkiestry wbrew pozo-
rom jest bardzo ważny. Wójt gmi-
ny Agnieszka Wojda w rozmowie 
z nami powiedziała, że gmina do-
cenia powstanie orkiestry i zapo-
wiedziała, że będzie ona wspiera-
na. Jej istnienie cieszy ją, zresztą 
gra w niej również jej córka. Woj-
ciechowski powiedział nam, że 
zamierza podjąć starania o pozy-
skanie kolejnych instrumentów z 
AMW, bowiem powoli zaczyna 
ich brakować.

Orkiestra spotyka się w każ-
dą niedzielę w pomieszczeniach 
plebanii w Kocierzewie Połu-
dniowym o godz. 11. po zakoń-
czonej mszy świętej o godz. 10. 
Próby trwają około 2 godzin. 
Kapelmistrz Stanisław Pawłow-
ski powiedział nam, że rekruta-
cja trwa cały czas. 
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Czasem młodzi muzycy potrzebują aby doświadczony kapelmistrz wskazał im właściwe tempo utworu,  
aby mogli zagrać go tak jak należy.

Stanisław Pawłowski, dyrygent orkiestry OSP Wicie, ale także nauczyciel czytania nut, gry na instrumentach 
oraz przewodnik dzieci i młodzieży z orkiestry po świecie muzyki.

Naukę od podstaw: 
czytania nut i grania 
na instrumencie wziął 
na siebie całkowicie 
Stanisław Pawłowski. 
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Łowicz | Po przeglądzie podróżników rowerowych: warto było przyjść, słuchać i oglądać

Cały świat w jednym… kinie
Do kina Fenix, na V już Przegląd Fotografii Podróżników Rowerowch „Cały świat w jednej sakwie”, przyszli (i przyjechali, ktoś nawet rowerem)  
w minioną sobotę ludzie, którzy sami lubią rowerami podróżować, albo lubią słuchać opowiadań o podróżach. Nie żałowali: sala kina była wypełniona 
przez cały czas, choć opowiadania 4 kolejnych prelegentów trwały prawie 6 godzin. Pod koniec atmosfera stała się niemal rodzinna.

Z dziećmi przez Maroko
Przyczyniły się do tego na pew-

no dzieci obecne w kinie, poczyna-
jąc od dwójki małych Kajtostanów 
z Krakowa: Kajtka i Ruty, którzy 
sami byli bohaterami pierwszej 
opowieści, jednocześnie zaś współ-
narratorami. To oni bowiem prze-
byli na przełomie 2014 i 2015 roku, 
wraz z rodzicami Olą i Zbychem, 
trasę przez Maroko, Hiszpanię, 
Francję, Niemcy do Polski – przy 
czym w Afryce rower był ich jedy-
nym środkiem lokomocji, za Pire-
nejami podobnie, im bliżej domu, 
tym częściej wspomagali się po-
ciągiem czy podwózką – ale i tak 
mogą powiedzieć, że urlop macie-
rzyński po urodzeniu Rutki wyko-
rzystali spektakularnie. Chcieli po 
prostu pojeździć po ciepłym kraju 
w czasie, gdy nie jest tam zbyt cie-
pło. I pokazać Kajtkowi ślady dino-
zaurów. I poczuć tę wolność prze-
strzeni.

Na przeżycie jednego dnia prze-
znaczali 20 dolarów, nocowali albo 
w namiocie (rozbijali go i składali 
150 razy), albo po ludziach, jeśli 
ich zaproszono. Unikali wielkich 
miast, pod górę bywało tak ciężko 
(przyczepka z dziećmi ważyła po-
nad 50 kg, a niespełna 4-letni Kaj-
tek zaczął sam jeździć na swoim 
rowerku dopiero pod koniec wy-
prawy), że wyprzedzali ich piesi… 
Higiena? Musiała starczyć gąbka, 
miska, w Maroku tamtejsze arab-
skie łaźnie. Włosy zdarzało się 
obcinać nożyczkami od scyzory-
ka. Ale wspomnień noclegów na 
plaży, wiatru w płucach i pustych 
przestrzeni przed sobą nie zabierze 
im nikt. 

A w Łowiczu byli już w piątkę: 
Ola oczekuje trzeciego dziecka.

Z psem przez Rosję  
do Mongolii
Przyczepkę ciągnęli za sobą, 

tyle że rok wcześniej, także Agata 
Włodarczyk (dziś już Włodarczyk-
-Bucharowska) i Przemek Bucha-
rowski. Tylko że na przyczepie je-
chała Diuna, wilczur. To oznaczało 
100 kg nadbagażu. Lżej było tylko 
wtedy, gdy Diuna biegła przy ro-

werze, ale biec mogła tylko przez 
jakieś 30 km dziennie, a pokony-
wali średnio 80. 

Oboje zwykle raczej chodzą po 
górach i wspinają się, zamarzył im 
się Ałtaj mongolski. Dlaczego wła-
ściwie wpadli na pomysł, by tam 
dojechać rowerami? – nie usłysze-
liśmy. Tak po prostu…

Najwięcej kłopotu było z przy-
gotowaniem i spakowaniem kar-
my dla Diuny, lekarstw dla niej, 
załatwieniem wizy rosyjskiej 
na okres dłuższy niż 3 miesią-
ce. A w drodze: z TIR-ami, któ-
re na wielkich przestrzeniach Ro-
sji szacunku dla rowerzystów nie 
mają (ale skąd mają się go na-
uczyć, skoro prawie ich tam nie 
ma: przez całą podróż, poza mia-
stami, Aga i Przemek spotkali 
tylko 3 ludzi na rowerach) i z ko-
marami (gdy upał w południe nie 

pozwalał jechać, rozpościerali nad 
sobą moskitierę). 

Dojechali do Mongolii, tam ro-
wery zostawili na dole, w górę 
poszli pieszo, z przyczepką przy-
troczoną do ciała. Na szczycie 
Malczina – kilkadziesiąt metrów 
po przekroczeniu bariery 4000 m 
n.p.m., Przemek jej się oświadczył. 
Gdy wrócili do Suwałk, rodzinne-
go miasta Agaty, przymierzając zo-
stawione tam ciuchy stwierdziła, że 
nie mieści się już w bluzeczki XS. 
Nie żeby przytyła. – Od pchania ro-
weru pod górę rozrosły się mięśnie 
pod pachami – opowiadała w Ło-
wiczu.

W krainie lodu i wilków
Każdy z występujących w ki-

nie opowiadał, jako o swym naj-
trudniejszym przeciwniku w po-
dróży, o wiejącym w twarz wietrze. 

Dla Kamili Kielar, niezwykle ży-
wiołowej, samotnej podróżniczki, 
zwanej, czy zwącej się sama Be-
argirl, taki wiatr oznaczał zmianę 
odczuwalnej podczas jazdy tempe-
ratury jeszcze o kilkanaście stopni  
w dół, do granic niekiedy -40oC. 
Bo ona jechała na północ: nad Oce-
an Arktyczny, przez niemal bez-
ludne połacie kanadyjskiego tery-
torium Jukon (obszar półtora raza 
większy od Polski, a tylko 35 tysię-
cy mieszkańców). I wjeżdżała tam 
wtedy, gdy wszyscy inni zjeżdżali 
na południe, bo nadciągała zima. 
– Jedziesz w złym kierunku, nie 
uciekasz przed zimą, masz sprzęt 
z Decathlonu, znaczy musisz być  
z Polski, musisz być Kamila – rzu-
cił jej jakiś Hiszpan, którego minę-
ła w drodze…

Bo niektórzy już ją znają, jeździ 
na daleką północ od 10 lat. – Jesień 

nigdzie nie jest taka piękna, jak na 
północy – opowiadała z zachwy-
tem. – Hektary terenów są czer-
wone… A że potem błyskawicznie 
przychodzi zima, śnieg i lód? Cóż  
– bez tego nie ma zachwytu nad 
zorzą polarną tak jak tej nocy,  
o której opowiadała w Łowiczu: 
gdy coś ją tknęło, żeby nie zamy-
kać wejścia do namiotu. I wtedy 
pojawiła się na niebie, niezwykłej 
piękności, i dała się sfotografować.

Na fotografiach ma też Kamila 
niedźwiedzie, rysie, orły, łosie, bi-
zony, polarne lisy i wilki. Wszyst-
kie uchwycone na wolności.  
W kinie Fenix podróżniczka prze-
konywała, że wilków (jest ich w Ju-
konie tyle co ludzi) nie należy się 
bać. One nigdy nie podeszły bli-
żej niż na 150, czasem 100 metrów. 
Bez teleobiektywu byłyby na zdję-
ciu małym punktem.

Sztafetą przez Azję  
na Jamboree do Japonii
Ostatnia opowieść była o nie-

zwykłej, trwającej 7 miesięcy, szta-
fecie rowerowej z Polski przez za-
chodnią Ukrainę, Bałkany, Bosfor, 
Turcję, Iran, republiki środkowo-
azjatyckie, Chiny, Koreę do Japo-
nii. Jechały (na tych samych ro-
werach jako sztafetowej pałeczce) 
zespoły od cztero- do dziesięcio-
osobowych, łącznie 56 rowerzy-
stów. W składzie każdego było 
kilku wytrawnych podróżników ro-
werowych i kilku harcerzy z ZHP 
– wyprawa miała służyć promocji, 
podczas światowego skautowego 
Jamboree w Yamaguchi w Japo-
nii, idei zorganizowania kolejnego,  
w 2023 r., w Polsce, w Gdańsku.

Opowiadał Piotr Tomza, je-
den z uczestników etapu wiodą-
cego przez zachodnie i środkowe 
Chiny, w części na wysokościach 
przekraczających znacznie 3000 
m n.p.m. Podkreślał wyjątkowość 
doświadczenia sztafety, gdy moż-
na z wieloma ludźmi się poznać  
i z wieloma współpracować. Po-
trafił też opowiedzieć o sprawach, 
jak to ujął: mniej chwalebnych. Do 
takich należało fiasko planowania 
na tym etapie: ktoś źle wyliczył ile  
w miesiąc zdążą przejechać. Po-
czątkowe szacunki byłyby może 
blisko realu, ale nie na tych wyso-
kościach – w rezultacie posiłkowali 
się czasem rowero-stopem, gdy ro-
wery ładowano na krypę ciężarów-
ki, a nawet pociągiem. Inaczej nie 
zdążyliby na Jamboree. Ostatecz-
nie dotarli tam na czas.

Słuchacze w kinie, z nieliczny-
mi wyjątkami, też słuchali do koń-
ca. Przegląd znakomicie, na luzie  
i z wdziękiem, prowadziła Zuzan-
na Fletta. Główny pomysłodaw-
ca imprezy, Michał Grzejszczak,  
w trakcie, gdy się odbywała, peda-
łował jeszcze przez Meksyk.

A za tydzień w NŁ: o pra-
cach, jakie napłynęły na towa-
rzyszący przeglądowi konkurs 
na wspomnienia z wypraw ro-
werowych i o nagrodach, ja-
kie w tym konkursie fundowa-
liśmy.  wal

Agata Włodarczyk-Bucharowska z Diuną. Kamila Kielar, czyli – Beargirl. O sztafecie do Japonii opowiada Piotr Tomza.

Jak w rodzinie. Od lewej Kajtek, Ola i Zbych (z Rutą na rękach) Kajtostanowie, Kamila Kielar, Piotr Tomza, Agata i Przemek Bucharowscy. Przemek 
trzyma na smyczy Diunę. Z prawej prowadząca przegląd Zuza Fletta. Inne widoczne na zdjęciu dzieci przyjechały z rodzicami na przegląd.
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REKLAMA

Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania wynosi 8,8%, całkowita 
kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów):  50  000   zł, całkowita 
kwota do zapłaty: 59 907,91  zł, oprocentowanie nominalne: 7%, 
całkowity koszt kredytu:  9907,91  zł (w tym: prowizja: 1546,39 zł (3%), 
odsetki: 8361,52 zł), 52 równe, miesięczne raty w wysokości 1152,08 zł – 
przykład reprezentatywny. Oferta dotyczy zobowiązań spoza Alior Banku 
i przeznaczona jest m.in. dla Klientów, którzy posiadają pożyczki w innym 
banku oraz nie mają opóźnień w spłacie swoich zobowiązań kredytowych 
w ciągu 12 miesięcy, licząc wstecz od złożenia wniosku. Ostateczne warunki 
kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty 
kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu 
na 14.02.2016 r. Szczegóły oferty w  placówkach i na www.aliorbank.pl.

Z DOBRĄ HISTORIĄ 
KREDYTOWĄ 
PRZYJDŹ PO NIŻSZE 
OPROCENTOWANIE
Łowicz, ul. Podrzeczna 28 a 

46 837 83 22

POŻYCZKA I KONSOLIDACJA

Podróże | Amerykańska wyprawa rowerowa Michała Grzejszczaka

Z Jukatanu do Kalifornii (cz. IV)
Pana co? Panamericana 
panie! Taka droga! 
Legenda! Nie 
znasz pan?! Wśród 
rowerzystów  
i motocyklistów krążą 
o niej opowieści 
niestworzone. Każda 
historia jednak może 
być prawdziwa.

 
Bo szosa, która każdego roku 

niczym magnes przyciąga do sie-
bie nie mniej chcących się zmie-
rzyć z jej niezliczonymi zakrętami 
amatorów dwóch kółek aniżeli ru-
muńska „transfogaraska” czy nor-
weski Nordkapp, plącze się rado-
śnie przez obydwie Ameryki. Na 
takim dystansie wszystko może się 
zdarzyć. Jak cię kręci jeżdżenie, to 
na pewno o niej słyszałeś, a jeżeli 
już kręcisz się za „wielką wodą”, to 
z pewnością jej nie pominiesz. Taki 
drogowy Wersal, do którego, nawet 
jeśli bilet kosztować by miał mają-
tek, koniecznie trzeba wstąpić.

Panamericana wije się przez 
Meksyk jak piskorz i trudno się 
w niej nie zakochać. Jest otwarta 
jak sami Meksykanie, przyjmuje 
wszystkich, bez wyjątków i cięż-
ko nie poddać się jej czarom. Wy-
kresów wysokości poszczególnych 
jej partii sprawdzać wcześniej nie 
ma sensu, bo można dostać pal-
pitacji serca. Wypadałoby jednak 
zadbać nieco o formę podejmu-
jąc próbę zaprzyjaźnienia się z jej 
majestatem. Pomimo że po paru 
dniach wędrówki przełęcze sięga-
jące chmur stają się powszechne 
niczym wyznaczające kilometry 
przydrożne słupki, to jednak warto 
sprawdzić, czy przysiady i pompki 
jeszcze nas nie dobijają. 

W drodze ciągnącej się przez 
obydwa kontynenty jest magia. Jest 
w niej coś, co sprawia że podróż nią 
przestaje być męcząca, a staje się 
wykwintną przyjemnością. Może 
to krajobrazy, może przestrzeń, 
może wolność i oddech, jakie daje 
na co dzień. Trudno jednoznacz-
nie wskazać. Inżynierowie kreślą-
cy jej szlak na swoich mapach nie 
mieli zapewne pojęcia, ile radości 
sprawią jej powstaniem rowerowe-
mu światu. Nie zdawali sobie spra-
wy, że i ja zostawię na niej kawa-
łek siebie.

Lekcja czwarta.  
Przed siebie.
Przygodę z Panamericaną za-

czynam w okolicach Tuxtla Guti-
érrez w stanie Chiapas, by puścić 
się luzem na północ po kilkunastu 
dniach wspólnej przygody. Asfalty 
od razu prowadzą mnie ku górze.  
I nie ma zmiłuj. Gra wstępna jest 
dla dziewczyn. Jeśli oszukiwałeś na 
lekcji wuefu, tutaj wyjdzie wszyst-
ko. Panamericana jest na tyle za-
skakująca, że każdego dnia mo-
żesz spodziewać się niespodzianek. 
Projektując jej szlak, zaoszczędzo-
no monotonii. Ryto w skałach bez 
jąknięcia. Wielu odwiedzających 
Meksyk turystów rusza na jej łono, 
by choć przez chwilę móc delekto-
wać się niezwykłymi landszaftami, 
poczuć strach łamania się w cia-
snych zakrętach, czy odczuć „py-
kanie” w uszach przy nagłej zmia-
nie wysokości. Jest jak zagadka bez 
końca. Najlepsza na niej zabawa to 
zgadywanie, co czeka cię za zakrę-
tem. Kiedy któregoś dnia myślę, że 
rozgryzłem ją do końca, docieram 
na mesetę – wypłaszczenia rozcią-
gające się w środkowym Meksyku 
na wysokości około 1800 m n.p.m. 
Ze zdziwienia przecieram oczy. 
Po kilku dniach pokonywania nie-
ustannego wydawałoby się wjaz-
du, nie ma przede mną zjazdu! 
Wjechałem! Jestem na stole! Ot  
i cała ona!

Wszystko, co  
chciałbyś widzieć
Na szczęście to stół suto zasta-

wiony. Centrum kraju dla lubią-
cych poznawać kulturę, architek-
turę i regionalne ciekawostki jest 
szalenie atrakcyjny. Na horyzon-
cie pojawiają się bogato zdobione 
kościoły, szesnastowieczne zako-
ny, kolonialna zabudowa i kolo-
rowe centra historycznych miast. 
Generalnie wszystko to, co tury-
stycznie do Meksyku przyciąga  
i co chciałoby się oglądać. Cukier-
ki ze złotka odwijam jednak już na 
południu. 

Na pierwszy ogień idzie Tuxtla 
i gigantyczny kanion rzeki Grija-
lva. W lustrze wody, znajdującym 
się 1000 metrów niżej od najwyżej 
położonych punktów widokowych, 
ciężko się przejrzeć. Dotrzeć na 
górę liczącym 28 km podjazdem 
trzeba jednak koniecznie, bo widok 
na szybujące w dole orły jest obłęd-
ny. Matka Natura się postarała. 

Podobnie rzecz ma się wzglę-
dem nieco dalej położonej Oaxa-
ci. Ta ze swoją wyśmienitą, baj-
kową niemalże architekturą, pełną 
zieleni, placów, zaułków i miejsc, 
gdzie można by siedzieć godzina-
mi, staje się na długo (o ile nie na 
zawsze – konkurs jeszcze trwa) 
moim numerem jeden Meksyku. 
Starówka miasta wpisana na Listę 
Światowego Dziedzictwa Kultu-
ry UNESCO jest imponująca. Za-
pach zamorskich wypraw i bogac-
two minionych wieków czuć tam 
dosadnie. Multikulturowy klimat 
oraz indiański folklor mieszają się 
z międzynarodowym „oddechem” 
zewsząd ściągających tu „białych”. 

Później na szczęście też bie-
dy nie ma. Podążając przed siebie 
zaliczam co trzeba. Ciudad Hi-
dalgo, San Miguel de Allende, 
Aguascalientes, Zacatecas, Du-
rango... Wymieniać można by 
długo, bo lista miast i puebli usy-
tuowanych w centrum kraju, a war-
tych odwiedzenia, jest nad wyraz 
bogata. 

Rancho to też miasto
No właśnie, miasta, puebla... 

Jak to działa? Sami Meksykanie 
swoje miasta i miasteczka dzielą 
w pewien oryginalny sposób: na 
trzy. Miasto jest... duże. A duże 
jest wtedy, kiedy mieszka w nim 
dużo ludzi. Dla mnie oznacza to, 
że najchętniej bym je pominął, 
wyminął, zawrócił i nigdy tam 
nie wjeżdżał, bo wjazd i wyjazd  
z niego na rowerze to jakieś 6-8 
godzin jazdy. Smog gryzący gar-
dło i kierowcy miejskich auto-
busów, czujący się jak „bogo-
wie ulicy”. Miasta Meksyku dla 
cyklistów są straszne. Mniejsze 
są puebla. Te liczą od około 50 
tysięcy mieszkańców wzwyż. 

Trudno jednoznacznie powie-
dzieć, gdzie zaczyna się granica 
„miasta”. Puebla są przyjemniej-
sze, bardziej ludzkie, normalniej-
sze. Do poruszania się są zdecy-
dowanie wygodniejsze, a spaliny 
już tak nie doskwierają. 

Najmniejsze ze wszystkich 
są rancha (oprócz wsi, ale tych  
w zasadzie w Meksyku nie ma, 
bo honorowi Meksykanie, nawet 
jeśli ich osada liczy cztery domy 
na krzyż, wolą nazywać ją ran-
chem). Rancha bywają wielko-
ści... Łowicza. Gdyby się więc 
ktoś teraz zastanawiał, gdzie jest 
jego dziecko, podpowiem, że 
prawdopodobnie bawi się gdzieś 
na rancho...

Na ulicy wygrywają 
najwięksi
Ruch w miastach i pueblach jest 

zazwyczaj gigantyczny. Musisz 
trzymać rękę na pulsie i być twar-
dym zawodnikiem, bo rywalizacja 
na ulicach jest spora. Czasami czu-
jesz się jak bohater gry komputero-
wej. Masz wrażenie, że każdy gra 
przeciwko tobie i że wszyscy chcą 
cię sprzątnąć. No a w grze, niestety, 
jak w życiu, z zasady wygrywają 
najwięksi. Małych się nie szanuje. 
Rower w Meksyku jest dla biedoty, 
a ci, co nie mają już zupełnie nic, 
chodzą pieszo. Jeżeli masz pracę 
(choć nie jest to warunek koniecz-
ny), powinieneś kupić auto. Najle-
piej większe niż mniejsze, nawet 
jeśli miałoby stać potem pod do-
mem, bo nie stać cię na benzynę 
do niego. 

Auto musi jeździć, ale nie musi 
być sprawne. Światła i kierun-
kowskazy zaprojektowano nie 
dla bezpieczeństwa, ale po to, by 
atrakcyjnie mrugały. Nie musisz 
używać też rejestracji, bo w wy-
padku stłuczki, potrącenia, czy wy-
padku, mógłbyś odpowiadać za 
stan pojazdu. Auto powinno głośno 
trąbić i najlepiej być amerykańską 
terenówką. 

Krzyże ku przestrodze
Wszystko powyższe wpływa 

na fakt, iż drogi w Meksyku nie są 
bezpieczne. Świadczą o tym krzy-
że, których w całym kraju jest sza-
lona ilość. Każdego dnia mijam 
ich dosłownie setki!!! Stawia się 
je ku przestrodze, ale także jako 
hołd ofiarom wypadków. Wokół 
niektórych pielęgnuje się bogato 
zdobione ogródki, inne wyposa-
żono w bujane fotele, jeszcze inne 
przyjęły kształty ciężarówek, a na-
wet sympatycznie wyglądających 
domków. 

Mimo to, kierowcy nadal nie po-
trafią jeździć, wsiadają za kółko to-
talnie pijani, nie znają zasad, często 
nie mają też stosownych dokumen-
tów, a znalezienie logiki w poko-
nywaniu niektórych skrzyżowań 
bywa czasami zaskakująco trud-
ne. Za każdym razem, przejeżdża-
jąc kolejną krzyżówkę, życzę sobie  
w duchu „powodzenia!”. 

Ktoś chyba jednak nade mną 
czuwa, bo kiedy stwierdzam, że 
cywilizacja zaczyna mnie przera-
stać, „łaskawy” los zsyła mnie na 
pustynię... 

 Michał Grzejszczak

Przy drogach i na drogach rządzi chaos. Ma to swój urok, ale...

Miasto, pueblo czy rancho - mniejsza z tym. Ważne, że piękne.

Rower w Meksyku jest 
dla biedoty, a ci, co nie 
mają już zupełnie nic, 
chodzą pieszo.
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Łowicz | Światowe Dni Młodzieży –preludium przed lipcem

Byli tu, by wielbić i oddawać chwałę
Aura nie dopisała, ale 
pogoda ducha owszem. 
W Niedzielę Palmową, 
20 marca, w Łowiczu 
odbyły się diecezjalne 
obchody 31. Światowych 
Dni Młodzieży. Festiwal 
Młodych na Starym 
Rynku był dla młodzieży 
z całej diecezji preludium 
do lipcowych ŚDM  
w Krakowie. 

– Jestem tu, by wielbić, by od-
dawać chwałę. Jestem tu, by wy-
znać: to mój Bóg – śpiewali 
wszyscy uczestnicy ewangeliza-
cyjnego spotkania prowadzonego 
przez wspólnotę Emanuel z pa-
rafii Chrystusa Dobrego Pasterza  
w Łowiczu oraz chór składający 
się z łowickich gimnazjalistów, li-
cealistów i studentów. Wyczuwal-
ną w tłumie atmosferę wspólnej, 
braterskiej radości, rozgrzewały 
indywidualne intencje, z którymi 
przyszli i przyjechali uczestnicy 
spotkania z biskupem ordynariu-
szem Andrzejem Dziubą.

W duchu braterstwa
– Jesteśmy tutaj dzisiaj w dwie 

klasy gimnazjum. Przywieźliśmy 
wspólnie wykonaną palmę, ale 
najbardziej cieszymy się z tego, 
że rozpoczniemy Wielki Tydzień 
spędzając Niedzielę Palmową  
w atmosferze Światowych Dni 
Młodzieży, czując ducha wspól-
noty towarzyszącego wszystkim 
tego typu spotkaniom. W naszej 
parafii na krakowskie ŚDM już się 
przygotowujemy. Co trzeci piątek 
mamy spotkania organizacyjne, 
powoli wszystko zaczyna się roz-
kręcać – powiedziała nam Nata-
lia Sobolewska z parafii pw. Matki 
Bożej Bolesnej z Nowego Miasta 
nad Pilicą. 

O atmosferze przygotowań do 
krakowskich ŚDM rozmawiały 
z nami również łowickie gimna-
zjalistki. – Jesteśmy tutaj przede 
wszystkim dlatego, że dla nas 
Niedziela Palmowa to bardzo 
ważne święto. Oczywiście zmie-
niają się czasy, zmieniają się tra-

dycje, ale to nadal jest upamiętnie-
nie wjazdu Jezusa do Jerozolimy, 
który opisywali wszyscy Ewan-
geliści. Co do samych Świato-
wych Dni Młodzieży, to mamy  
w szkole taki projekt, który poka-
zuje, jak się do nich przygotować 
i aktywnie w nim uczestniczymy. 
Co prawda jeszcze nie wiemy, czy 
będziemy gościć u siebie kogoś, 
kto przyjedzie na ŚDM, ale jest 

to do ustalenia – powiedziały nam 
Aleksandra Perzankowska i Kin-
ga Kłoszewska z Gimnazjum nr 2 
im. J. Wegnera w Łowiczu. 

Dwie interpretacje  
Męki Pańskiej 
O tym, że grzesząc skazujemy 

Jezusa na ukrzyżowanie, przypo-
mniała współczesna insceniza-
cja Męki Pańskiej. W pełniej ar-
tystycznego wyrazu pantomimie, 
targające młodą dziewczyną po-
kusy narkotyków, alkoholu, prze-
mocy, podsycane rytmami otę-
piającej muzyki prowadzą ją na 
drogę, z której wydaje się, że nie 
ma już odwrotu. A jednak jest. 

I o tym ze sceny mówiły przed-
stawiając swoje świadectwa wia-
ry trzy uczestniczki II Spotkania 
Ambasadorów ŚDM w Żyrar-
dowie, ubiegłorocznych rekolek-
cji Młodzi na Maxa. – Przyszedł 

taki czas, że będąc w kościele, za-
miast skupić się na mszy liczyłam 
minuty, aż wreszcie będę mogła  
z niego wyjść, aż wreszcie ksiądz 
przestanie ględzić. Tak było, cho-
ciaż na co dzień byłam w scholi. 
Byłam takim niedzielnym katoli-
kiem, który z ludźmi woła „Ho-
sanna! Hosanna!”, ale swoim za-
chowaniem krzyczy „Ukrzyżuj 
go” – mówiła siedemnastoletnia 
Ola. Dla niej rozwiązaniem kło-
potów w relacji z rodzicami, przy-
jaciółmi, znajomymi, z klasą, stało 
się zawierzenie Panu Bogu. – Nie 
ma innej opcji. Jeśli chcesz być 
szczęśliwy w jakiejś relacji, mu-
sisz ją zawierzyć Panu Bogu i tak 
zrobiłam. Kłótnie z dużych zro-
biły się małe, obrażanie nie trwa 
już tydzień, a chwilę. Wystarczy, 
że się pomodlę – mówiła Ola. Fe-
stiwal poprzedził procesję i mszę 
świętą w katedrze, której prze-

wodniczył biskup ordynariusz 
Andrzej Dziuba. Już drugi rok  
z rzędu liturgii Niedzieli Palmowej 
towarzyszyła inscenizacja Męki 
Pańskiej w adaptacji biskupa Jó-
zefa Zawitkowskiego, w którą za-
angażowała się młodzież i dorośli 
z Łowicza, Zdun, Bąkowa, Kutna 
czy Żyrardowa. Osoby odczytują-
ce poszczególne role ewangelijne-
go opisu ubrane były w specjalnie 
przygotowane stroje, dramaturgii 
całości dodała warstwa muzyczna 
przedstawienia. 

Popów znowu górą
Po mszy i powrocie na Sta-

ry Rynek rozstrzygnięto dorocz-
ny konkurs palm wielkanocnych. 
Wyróżnienia, nagrody proboszcza 
parafii katedralnej Wiesława Sko-
niecznego oraz puchary ufundo-
wane przez diecezję, powędrowa-
ły nie tylko do rąk reprezentantów 

regionu łowickiego, ale również 
tych, którzy przybyli tu w Nie-
dzielę Palmową z daleka. 

Bezkonkurencyjna pod wzglę-
dem wysokości i wyglądu okazała 
się 19-metrowa palma Roku Miło-
sierdzia wykonana przez gimna-
zjalistów z Popowa i to ona zdo-
była pierwsze miejsce w kategorii 
diecezjalnej. Na drugie zasłużyła 
palma przedstawicieli Domanie-
wic. Natomiast trzecie przypadło 
w udziale grupie wycieczkowej  
z PTTK Tarnów.

Dla Popowa wygrana w kon-
kursie to nie pierwszyzna. Co 
roku tutejsi gimnazjaliści są  
w czołówce i co roku starają się 
wymyślić coś nowego. – Teraz 
korzystaliśmy głównie z bibuły,  
z której zrobiliśmy kwiatki, po-
szło przynajmniej 20 rolek, nato-
miast cała konstrukcja jest z bam-
busa. Wykonaliśmy też serce, od 
którego odchodzą szarfy podtrzy-
mywane przez łowiczanki. Spę-
dziliśmy nad nią 2 tygodnie, po 
2 godziny dziennie. Najważniej-
sze, że udało się ją zaprezentować  
w całości – powiedział nam Pa-
tryk Mońka z Placencji, uczeń 
gimnazjum w Popowie. 

Z kolei turyści z Tarnowa zro-
bili swoją palmę ot tak, sponta-
nicznie. – Jesteśmy na wycieczce. 
Zwiedzaliśmy architektoniczne 
perełki Ziemi Łowickiej, m.in. 
waszą piękną bazylikę i codzien-
nie wieczorem, odkąd tu jesteśmy, 
tam gdzie mieszkaliśmy robiliśmy 
palmę – powiedziała nam Danuta 
Koziara. 

Na niecodzienny pomysł wpa-
dli też uczniowie Publicznej Ka-
tolickiej Szkoły Podstawowej  
w Kutnie – Jesteśmy tu co roku 
i co roku mamy jakiś nową ideę. 
Przyjeżdżamy z daleka, więc trud-
no jest nam dowieźć na miejsce 
palmę tak imponujących rozmia-
rów, jak te wykonywane przez Po-
pów, dlatego w tym roku postano-
wiliśmy, że na górze umieścimy 
balony z helem, do których przy-
mocowany będzie 18-metrowy 
sznurek, a na nim kwiatki, mamy 
też jeszcze taką 4-metrowa palmę, 
do której dołączymy tę lekką kon-
strukcję i zobaczymy, czy pójdzie 
w górę – powiedziała nam sio-
stra Izabela. W tym roku z Kutna 
przyjechała również Palma Miło-
sierdzia zrobiona z ponad 500 cu-
kierków, która przekazana została 
świetlicy środowiskowej parafii 
katedralnej.  ljs

Nie ma innej opcji. 
Jeśli chcesz być 
szczęśliwy w jakiejś 
relacji, musisz ją 
zawierzyć Panu Bogu  
– i tak zrobiłam.

Przedstawiciele parafii z Białynina to już stali bywalcy diecezjalnych spotkań młodzieży i konkursu  
palm wielkanocnych. 

Duet smyczkowy towarzyszący zespołowi animacyjnemu na scenie diecezjalnych obchodów 31.  
ŚDM w Łowiczu, od lewej: Katarzyna Gala i Julia Golis.

Po mszy świętej w katedrze na Starym Rynku rozstrzygnięto coroczny konkurs palm wielkanocnych, które ze sceny oceniało jury pod przewodnictwem 
proboszcza parafii katedralnej ks. prał. Wiesława Skoniecznego. 
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Braterstwo i poczucie wspólnoty są tym, co wyróżnia wszystkie ewangelizacyjne spotkania młodych  
w Łowiczu.

Flagi z nadrukiem ŚDM, transparenty z nazwami miejscowości, z  których przybyła młodzież oraz wielkanocne 
palmy były tym, czym wyróżniali się tegoroczni uczestnicy Niedzieli Palmowej na Starym Rynku.

Młodzież gimnazjalna z parafii Słupia na łowickich spotkaniach młodzieży z biskupem jest co roku, palmy 
wielkanocne przywozi od 22 lat. Tegoroczna miała 15 metrów i składała się z 350 serwetkowych kwiatków.

Współczesna inscenizacja Męki Pańskiej w wykonaniu łowickiej młodzieży.  
W roli głównej Karolina Kołodziejska.

Niektórzy już oczyma wyobraźni są w Krakowie. Makieta autobusu Światowych Dni Młodzieży cieszyła się dużym wzięciem.
Wiosennie kolorowe, bo ozdobione małymi dziełami bibułkarskiej sztuki 
palemki, można było kupić nieopodal sceny na Starym Rynku. 

Gimnazjaliści z Popowa przymocowują serce do palmy Roku 
Miłosierdzia. To ona właśnie zdobyła pierwsze miejsce na tegorocznym 
konkursie.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

ODESZLI OD NAS 
11.03. – 21.03.2016

 11 marca: Genowefa 
Haczykowska, l.75; Apolonia 
Fiutowska, l.84, Stryków; Jadwiga 
Kochanek; Aurelia Gadawska, 
l.87, Głowno; Janusz 
Brynkiewicz, l.63, Stryków.

 13 marca: Józef Górajek, 
l.94, Przemysłów; Zofia Żyto, 
l.87, Łowicz.

 14 marca: Wiesława 
Żaczek, l.60.

 16 marca: Lucyna Nowakowska, 
l.80, Głowno; Krzysztof Klat, l.63; 
Bronisław Wieczorek, l.88, Seroki.

 18 marca: Witold Jaworski, l.73, 
Łowicz; Romana Szwarocka, l.85; 
Jan Ambroziak, l.99, Piaski.

 19 marca: Irena Guz, l.88
 20 marca: Henryk Kaczor, 

l.79, Głowno.
 21 marca: Andrzej 

Skoneczny, l.66, Łowicz.

Okruchy życia

Waleria Wielec, z domu Wawrzyn, urodziła się 16 maja 1935 roku w Krępie, 
jako starsze dziecko Katarzyny i Stanisława. Jej rodzice – prowadzący duże, 
jak na tamte czasy gospodarstwo – doczekali się jeszcze syna Stanisława. 

Z powodu wojny Waleria póź-
niej niż dzieci z innych roczni-
ków poszła do szkoły, bo dopie-
ro w 1945 roku, gdy miała 10 lat. 
Ukończyła szkołę w rodzinnej 
wsi, potem mieszkała jeszcze 
w rodzinnym domu, pracując w 
gospodarstwie rodziców, do cza-
su zamążpójścia w 1961 roku. 

Jej mąż Władysław Wielec 
pochodził z sąsiedniej wsi Re-
czyce i był od niej 2 lata młod-
szy. Jak się poznali – tego ro-
dzina nie wie, może znali się
z widzenia, a może poznali do-
piero na jakiejś potańcówce. 
Mogło być też tak, że przyczy-
nił się do tego zwyczaj pozosta-
wiania rowerów na podwórku
u Wawrzynów przez ludzi, któ-
rzy wybierali się w podróż po-
ciągiem. Przy okazji takich spo-
tkań ludzie zamieniali czasem 
kilka zdań i poznawali się. Miej-
sce, gdzie mieszkała Waleria, 
było położone blisko stacji kole-
jowej, zwyczajowo nazywano je 
Krępa pod Koleją. 

W październiku 1961 roku 
Waleria i Władysław powie-
dzieli sobie sakramentalne „tak”
w sanktuarium w Domaniewi-
cach. Dwa lata później Wielco-

wie kupili zabudowaną działkę 
przy ul. Łódzkiej w Łowiczu,
na tzw. Łowickiej Wsi i wkrótce 
w tym miejscu zamieszkali. 

Waleria przez wiele lat zaj-
mowała się domem: wychowa-
niem dwójki dzieci (córki i syna) 
oraz pracą w 1,5-hektarowym 
gospodarstwie. Choć było nie-
wielkie, to pracy w nim nie bra-
kowało. Wychowana na wsi Wa-
leria miała zamiłowanie do pracy
na polu i w obejściu, trzymała 
więc i krowę, i świnię. Rodzina 
miała zatem zawsze świeże mle-
ko, własnego wyrobu masło i twa-
róg, mięso – jak byśmy to dziś na-
zwali – z uboju gospodarczego. 
Były też własne warzywa i krze-
wy owocowe. Gdy zapytaliśmy 
dorosłe dzieci pani Walerii, ile ich 
było, odpowiedź była zaskakują-
ca, bo zdarzyło się, że rodzice za-
sadzili 1000 krzewów porzeczki, a 
owoce trzeba było zrywać ręcznie, 
więc przez kilka lat musiały przy 
ich zbiorze pomagać. 

Pracę zawodową podjęła do-
piero wtedy, gdy jej dzieci były 
dorosłe. Pracowała w Związ-
ku Kółek Rolniczych, następnie
w zakładzie unasienniania zwie-

rząt. Emeryturę wypracowała 
częściowo pracując w gospodar-
stwie, częściowo – we wspo-
mnianych zakładach pracy. 

Mąż Walerii był elektrykiem 
i całe zawodowe życie związał z 
zakładami owocowo-warzywny-
mi w Łowiczu – obecnie Agros 
Nova, wtedy – ZPOW. Zatrud-
nienie w nich znalazł jeszcze
w czasie budowy fabryki, potem 
pracował tam – na różnych sta-
nowiskach – aż do emerytury. 

„W czepku urodzona”
– Mama mówiła o sobie, że 

jest „w czepku urodzona” – 
wspomina córka Elżbieta Kacz-
marczyk. Przesłankami do po-
wtarzania tego najbliższym 
były przede wszystkim sytuacje 
z codziennego życia: gdy coś 
chciała zrobić, załatwić, gdzieś 
jechać, kogoś odwiedzić, zwy-
kle wszystko układało się po jej 
myśli. Większość z tych spraw 
była pomyślnie załatwiona, bo 
nagle okazywało się, że ktoś ją 
gdzieś podwiezie, pomoże, wes-
prze. Była głęboko przekonana 
o tym i mówiła na głos, że dzie-
je się tak dlatego, że prowadzi ją 

 Waleria Wielec 
   (1935-2014)

Waleria Wielec 
pochodziła z Krępy 
w gminie Domaniewice,
ale większość życia 
spędziła w Łowiczu, na tzw. 
Łowickiej Wsi. Była kobietą 
pracowitą i religijną.
Ponad 25 razy 
uczestniczyła w majowej 
pielgrzymce na Jasną 
Górę, dbając o jej
łowicki charakter.
Jej pielgrzymkowe siostry 
i bracia postrzegali ją jako 
wyjątkową osobowość. 

Waleria Wielec (1935-2014)

REKLAMA

Uśmiechnięta Waleria Wielec 
w jednej z procesji: ubrana 
po łowicku, z krzyżem 
w ręku od różańca.

Waleria Wielec była osobowością majowej pielgrzymki na Jasną Górę. 
Siostry i bracia pielgrzymkowi mówili o niej „nasza Walercia”.
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W tej rubryce zamieszczamy fotografi e noworodków, które w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru naszego tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w 
Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się na publikację zdjęcia, życzymy dużo radości z 
powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. Jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym 
szpitalu – prosimy, podeślijcie nam fotografi ę i dane (e-mail: redakcja@lowiczanin.info,
tel. 535-455-338) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Witamy wśród nas!opatrzność Boża. Była bowiem 
osobą głęboko wierzącą.

Charakterystyczne dla niej 
było też poczucie silnego związ-
ku z rodziną męża. W ogóle nie 
odróżniała krewnych swoich
i jego. Wszyscy byli dla niej tak 
samo ważni, tak samo ich szano-
wała i utrzymywała z nimi kon-
takt. Świetnie orientowała się
w koligacjach rodzinnych. 

Innym „dowodem” na szczę-
ście pani Walerii był samochód 
Syrena, który wygrała w 1974 
roku w czasie losowania nume-
rów książeczek oszczędnościo-
wych. Owa Syrenka wyjątkowo 
długo służyła rodzinie, ponie-
waż jeszcze syn Aleksander jeź-
dził nią ponad 20 lat później. 
– Mama nie chciała jej sprze-
dać – wspomina córka Elżbieta 
– mówiąc, że to jest przecież jej 
„szczęście”, a szczęścia się nie 
sprzedaje. 

Pozytywne nastawienie Wale-
rii Wielec do życia nie oznacza 
jednak, że było ono usłane ró-
żami. Miała poważne problemy 
ze zdrowiem związane z astmą 
oraz wylewem, który przeszła
w młodym wieku. Z tego powo-
du trafi ła nieraz do szpitala, po-
tem leczyła się w sanatorium. 

Jej mąż sprawował wtedy 
opiekę nad dziećmi, przy czym 
pomagała mu teściowa. W cza-
sie tej choroby pani Walerii zda-
rzyło się, że jej dzieci też trafi ły 
do szpitala. Mąż nawet jej o tym 
nie mówił, aby nie martwić, nie 
denerwować. Zdaniem pani Elż-
biety i jej brata Aleksandra – był 
on człowiekiem bardzo spokoj-
nym i dobrym. Jeśli o mamie 
powiedzieliby „ogień”, to o nim 
„woda”. Wielcowie jednak uzu-
pełniali się, szanowali i byli chy-
ba szczęśliwi. Razem przeży-
li 38 lat, ponieważ Władysław 
Wielec zmarł w 1999 roku. 

Wiara na ważnym 
miejscu
Po śmierci męża pani Waleria 

miała dużo czasu na życie reli-
gijne, które nigdy nie było jej 
obce. Zaczęła regularnie cho-
dzić na majowe pielgrzymki
na Jasną Górę (chodziła na nie 
już od 1988 roku, ale z uwagi 
na chorobę męża, nie udawało 
się jej to co roku), na spotkanie 
Kółka Różańcowego, które pro-
wadziła, zaangażowała się w Ry-
cerstwo Niepokalanej. Spełniło 
się jej też marzenie o pielgrzym-
ce do Rzymu. Była także na reli-
gijnym wyjeździe w Wilnie.

Zdaniem jej dzieci, które 
popierały ją w tych przedsię-
wzięciach, to zaangażowanie 
wynikało z prawdziwej, głębo-
kiej wiary i nie było na pokaz.
Dużo dobrego dawała ludziom, 
zapraszając ich do siebie, po-
trafi ąc wysłuchać. Chciała na-
prawić cały świat. Zawsze od-
wiedzała chorych i brała udział
w uroczystościach pogrzebo-
wych osób, które znała. Tak po-
strzegała swoje chrześcijańskie 
obowiązki – czynami miłosier-
nymi i modlitwą. 

Bez wątpienia kochała bar-
dzo wnuki (jest ich siedmioro), 
ponieważ zawsze, gdy mówiła
o nich, widać było, że jest z nich 
bardzo dumna. Żyła w sąsiedz-
twie swoich dzieci i wnucząt
i była z nimi blisko, ale nie 
uczestniczyła w ich życiu aż tak 
bardzo, aby nie mogli żyć po 
swojemu. Praktycznie dopiero 
po jej śmieci, gdy zobaczyli tłu-
my na pogrzebie, a potem prze-
glądali całe pudła zdjęć i innych 
pamiątek z pielgrzymek, uświa-
domili sobie, jak bogate było to 
jej życie kościelne i pielgrzym-
kowe i jak bardzo była lubiana. 

W tradycyjnej, łowickiej piel-
grzymce brała udział ponad 
25 razy, ostatnio w 2012 roku. 
Przeżywała te pielgrzymki, an-
gażowała się w kultywowanie 
tej tradycji – poprzez wycho-
dzenie z Łowicza i wchodzenie 
na Jasną Górę w strojach ludo-
wych, które przygotowywała dla 
siebie i innych osób. Zajmowała 
się też ozdabianiem krzyża, czę-
sto prowadziła pielgrzymkowe 
modlitwy. Brała udział w spo-
tkaniach pielgrzymów, regular-
nie organizowanych w Łowiczu. 

Jak bardzo lubiła pielgrzy-
mować, świadczy fakt, że nie-
mal na każdym zdjęciu z drogi 
na Jasną Górę jest uśmiechnięta. 
Pokazują one też jej zamiłowa-
nie do tańca, folkloru i śpiewu. 
Swoim znajomym poznanym
na pielgrzymkach wysyłała 
dziesiątki kartek z życzeniami 
na święta, a oni odwzajemniali 
się tym samym. 

– Nasza Walercia to był czło-
wiek – orkiestra – mówi Rena-
ta Kłoszewska z Łowicza, któ-
ra przed laty poznała starszą
o pokolenie koleżankę wła-
śnie na majowej pielgrzymce.
– Jej wszędzie było pełno, była 
bardzo aktywna w kościele. 
Ze wspólnych pielgrzymek na-
sza rozmówczyni wspomina to, 
jak pani Waleria wielu osobom 
matkowała i to, że pięknie śpie-
wała. 

Ten śpiew zapadł też w pa-
mięci innemu pielgrzymowi, 
Waldemarowi Wojciechowskie-
mu z Wicia. – To była kobieta 
drobnej postury, ale o wielkim 
sercu. Była dobrą duszą i oso-
bowością pielgrzymki. Pięknie 
śpiewała, aranżowała modlitwę 
i śpiew. Uczyła inne osoby pie-
śni, których nie było w śpiewni-
ku. Dla wielu pielgrzymów była 
wzorem do naśladowania. 

W chorobie była ufna
i dzielna 
Zmarła 26 lipca 2014 roku, 

po krótkiej chorobie. Była to so-
bota, czyli dzień, który zawsze 
była dla niej dniem Matki Bo-
skiej. Miesiąc wcześniej lekarze 
rozpoznali u niej raka przełyku. 
Po dokładniejszych badaniach 
okazało się, że choroba mia-
ła swój początek w płucach.
W przełyku to był już przerzut. 

Gdy trafi ła do szpitala, to le-
karzowi, który miał ją opero-
wać, powiedziała, że modli się, 
żeby Bóg dał mu pewną rękę
i pewne oko. A gdy córka lub 
syn odwiedzali ją w szpitalu, to 
niemal nigdy nie była sama. 

Zawsze był u niej ktoś, kogo 
wcześniej sama odwiedzała, 
gdy chorował. Normalną sytu-
acją było też to, gdy wchodząc 
do sali chorych, widzieli, że ich 
mama wraz z innymi pacjenta-
mi modli się na głos, odmawia-
jąc różaniec.  

Pomimo świadomości cho-
roby nie użalała się nad sobą
i do ostatnich dni starała się żyć 
normalnie. Mówiła bliskim, 
że nie boi się śmierci, że jest
na nią przygotowana. Jej wielka 
ufność i wiara w Boga nie za-
chwiała się nawet wtedy. Wyda-
ła dzieciom dyspozycje dotyczą-
ce swojego pogrzebu – aby nie 
odkrywać jej trumny, ponieważ 
jej wolą jest to, aby ją zapamię-
tano żywą. 

I to się chyba udało, bo prze-
chodząc ulicą Zduńską wie-
le osób patrzy na duży baner,
który powstał ze zdjęcia zrobio-
nego na Bożym Ciele w Łowi-
czu. Jedną z uwiecznionych na 
nim starszych łowiczanek, idą-
cych w procesji, jest pani Wale-
ria. mwk 

REKLAMA

Kornelia Wilk ur. 15.03.2016 r., 
godz. 13:55, dł. 59 cm, 
waga 3.700 g, córka Natalii 
i Przemysława, zam. Zakulin.

Zuzanna Czarnecka 
ur. 15.03.3016 r., godz. 6:05, 
dł. 54 cm, waga 3.240 g, córka 
Justyny i Tomasza, zam. Skowroda.

Tamara Strzelecka, 
ur. 17.03.2016 r., godz. 21:25, 
dł. 55 cm, waga 3.640 g, córka 
Darii i Krystiana, zam. Dębina.

Adaś Duklas, ur. 13.03.2016 r., 
godz. 14:30, dł. 55 cm, 
waga 3.660 g, syn Moniki 
i Przemysława, zam. Kutno.

Natasza Staszewska, 
ur. 13.03.2016 r., godz. 14:50,
dł. 58 cm, waga 3.380 g, córka 
Irminy i Adama, zam. Tydówka.

Maciej Stolarski, ur. 14.03.2016 r.,
godz. 8:10, dł. 55 cm, 
waga 3.220 g, syn Marzeny 
i Włodzimierza, zam. Włosków.

Julia Idzik, ur. 15.03.2016 r., 
godz. 7:15, dł. 54 cm, 
waga 3.500 g, córka Marty 
i Sebastiana, zam. Głowno.

Jakub Jaros, ur. 8.03.2016 r.,
godz. 14:07, dł. 56 cm, 
waga 3.610 g, syn Katarzyny 
i Piotra, zam. Głowno.

Lena Jędrzejczyk, ur. 8.03.2016 r.
godz. 13:35, dł. 54 cm, 
waga 3.600 g, córka Karoliny 
i Marcina, zam. Brzozów.

Mikołaj Lis, ur. 8.03.2016 r.,
godz. 10:35, dł. 58 cm, 
waga 3.700 g, syn Doroty i Artura, 
zam. Domaniewice.

Oliwia Bryła, ur. 9.03.2016 r., 
godz. 8:20, dł. 56 cm, 
waga 4.000 g, córka Katarzyny 
i Pawła, zam. Niedźwiada.

Antoni Milczarek, ur. 6.03.2016 r.
godz. 10:40, dł. 52 cm, 
waga 2.720 g, syn Bernardetty 
i Łukasza, zam. Czerniew.

Liwia Cieślak, ur. 7.03.2016 r., 
godz. 21:20, dł. 57 cm, 
waga 3.500 g, córka Eweliny 
i Eliasza, zam. Łowicz.

Mikołaj Bzymek, ur. 7.03.2016 r.,
godz. 13:15, dł. 56 cm, 
waga 3.500 g., syn Magdaleny 
i Karola, zam. Małszyce.

Adam Kaczmarek, ur. 8.03.2016 r.
godz. 19:55, dł. 59 cm, 
waga 4.040 g, syn Agnieszki
i Ireneusza, zam. Krępa.

Arkadiusz Dziedziela, 
ur. 19.03.3016 r., godz. 7:00, 
dł. 53 cm, waga: 3.700 g, syn 
Karoliny i Łukasza, zam. Sobota.

Nina Stalarska, ur. 19.03.3016 
r., godz. 21:00, dł. 61 cm, waga: 
4.700 g, córka Moniki i Krzysztofa, 
zam. Czarnów

Róża Makowska, ur. 19.03.3016 
r., godz. 22:45, dł. 62 cm, waga: 
4.400 g, córka Wiolety i Łukasza, 
zam. Mysłaków

Klaudia Maltańska, ur. 
20.03.3016 r., godz. 00:35, dł. 56 
cm, waga: 3.260 g, córka Marleny 
i Adama, zam. Łowicz

Natan Siekiera ur. 22.03.2016 
r., godz. 13:45, dł. 55 cm, waga: 
4.020 g, syn Marioli i Dariusza, 
zam. Kocierzew Płn.

Antoś Bartos, 22.03.2016 r., 
godz. 22.15, dł. 55 cm, waga 
3.940g, syn Marty i Tomasza, 
zam. Łowicz
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Łowicz | Złote Gody w ratuszu - tym razem trzy pary

50 lat temu miłość się liczyła i tak zostało
Łucja i Kazimierz Urbanek, Wiesława i Stanisław Lewandowski oraz Stanisława i Edward Rokiccy 19 marca w łowickim ratuszu odebrali medale nadawane 
przez Prezydenta RP „Za wieloletnie pożycie małżeńskie”. Były dla nich życzenia, kwiaty, lampka szampana oraz odśpiewane „Sto lat!”

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział jubilatom, że to jed-
na z najpiękniejszych uroczysto-
ści, jaka odbywa w urzędzie, gdy 
może on pośredniczyć w wręcza-
niu tak wyjątkowych medali. – To 
wielki wzór, szczególnie w dzi-
siejszych czasach, gdy wiele mał-
żeństw „ginie”, bo jest tak wie-
le rozwodów – mówił burmistrz  
z wyrazem podziwu dla tych, któ-
rzy wyrwali ponad 50 lat. Bo – jak 
dodał – być ze sobą tyle lat ozna-
cza, że trzeba się kochać, tolero-
wać swoje ułomności, zapomnieć 
to, co było złe. 

W czasie uroczystości przedsta-
wiono krótko każdą z par. Jak się 
okazało, państwo Urbanek są już 
małżeństwem 59 lat, a w Łowiczu 
mieszkają od 1966 r. Przyjecha-
li tutaj do pracy w nowo powsta-
jącym zakładzie ZPOW. Mają 
trzech synów (a także sześcioro 
wnucząt i czworo prawnucząt), 
którzy znani są w Łowiczu z pro-

wadzenia własnych firm, zwłasz-
cza firmy Bracia Urbanek. 

– Biorąc ślub nie przypuszcza-
liśmy, że tyle lat przyjdzie nam 
przeżyć, ani nawet to, że w Łowi-
czu – powiedziała nam pani Łu-
cja. – To były inne czasy, inne ży-
cie. Na emeryturze nie nudzą się 
– dużo podróżowali, a pan Kazi-
mierz nie ukrywa, że choć ma 86 
lat (żona jest od niego kilka lat 
młodsza), to nadal wstaje codzien-
nie o godz. 6 rano, aby być w fir-
mie punktualnie o 8.00. Nie wy-
obraża sobie, aby nie pracować. 

Państwo Lewandowscy 50-le-
cie swojego ślubu obchodzi-
li w minionym roku. W Łowiczu 
mieszkają od 1972 r. Mają 3 dzie-
ci, 6 wnucząt oraz 4 prawnucząt. 

W ubiegłym roku świętowa-
li już Złote Gody także Stanisła-
wa i Edward Rokiccy, którzy są 
łowiczanami z urodzenia. Pozna-
li się w 1964 roku na jednej z po-
tańcówek, które wówczas były or-

ganizowane na terenie jednostki 
wojskowej. Pani Stanisława była 
wtedy przed maturą, ale ze swo-
im nowo poznanym chłopakiem, 
a późniejszym mężem, bawiła się 
już na balu maturalnym w Techni-
kum Ekonomicznym. 

Rokiccy mają dwóch synów, 
jedną wnuczkę i trzech wnuków, 
w różnym wieku – dwoje z nich to 
już studenci, ale jest też pierwszo-
klasista i przedszkolak. 

– Absolutnie nigdy nie myśle-
liśmy o jubileuszach. Jak brali-
śmy ślub, to było wielkie uczu-
cie i to właśnie miłość się wtedy 
najbardziej liczyła – powiedział 
nam pan Edward. – Małżeństwo 
chyba nam służy, poważnych kry-
zysów, zawirowań nie mieliśmy, 
choć wiadomo – jak to w życiu 
– zawsze coś się zdarzy – doda-
ła pani Stanisława. Specjalnie dla 
jubilatów wystąpił chór działają-
cy przy Klubie Seniora „Radość”  
w Łowiczu oraz Krystyna Sta-
bryła, aktywna działaczka klubu 
która wykonała wiersz Wisławy 
Szymborskiej „Jak się czuję”, mó-
wiący w bardzo zabawny sposób 
o jesieni życia. Pary otrzymały też 
od seniorów bukiety bibułowych 
kwiatów, wykonanych na zaję-
ciach w klubie.  mwk 

Łowicz | Klub Seniora Radość

Dzień Kobiet może trwać i 366 dni
Dopiero 19 marca – ze względu 

na uroczystość Świętego Józefa  
– w Klubie Seniora Radość w Ło-
wiczu odbył się impreza z okazji 
Dnia Kobiet. Nie zabrakło na niej 
panów, którzy w klubie stanowią 
zdecydowaną mniejszość. 

– Cieszę się, że Dzień Kobiet 
obchodzony jest nie tylko 8 mar-
ca, ale też 18 czy 19 marca – mó-
wił burmistrz Krzysztof Kaliński, 
składając paniom życzenia. Jak 
dalej żartował, święto kobiet po-
winno być 365 dni w roku, albo 
366 – gdy rok jest przestępny. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Michał Trzoska, składając 
paniom życzenia dodał, że mówi 

się, że mężczyzna bez kobiety jest 
jak wydmuszka bez jajka, która 
ma kształt i skorupkę, ale nie ma 
wnętrza. Nie wszystkim panom to 
powiedzenie się podobało, choć 
panie odebrały je pozytywnie. 

Do życzeń dołączyli również 
poseł na Sejm RP Paweł Bejda, 
wiceprzewodniczący Rady Po-
wiatu Łowickiego Dariusz Ko-
smatka oraz miejscy radni Henryk 
Zasępa, Krzysztof Olko i Kry-
stian Cipiński, którzy wszystkim 
paniom przybyłym na spotkanie 
wręczyli tulipany. 

Dla pań i panów obecnych  
w restauracji Polonia w Zaciszu 
zaśpiewali: Ewa Smerecka, Sta-
nisław Madanowski i Chór Se-
niora. Był też występ kabaretowy 
grupy utworzonej w ramach klu-
bu, która nazywa się „Uśmiech 
Seniora”.  mwk

RZUT OKIEM | WIZYTA U FRYZJERKI 

Dzieci z trzech przedszkolnych grup przedszkola w Kiernozi (Króliczki, 
Motylki i Sarenki) odwiedziły miejscowy salon fryzjersko-kosmetyczny. 
Aleksandra Baranowska i Klaudia Trojanowska wyjaśniły dzieciom do 
czego służą poszczególne sprzęty i urządzenia oraz jak ich się używa.  
W okresie wiosennym i latem dzieci z przedszkola w Kiernozi przynajmniej 
raz w tygodniu wychodzą na spotkania tematyczne, podczas których 
poznają zawody oraz ciekawe miejsca w Kiernozi. mak 

Od lewej: Łucja Urbanek, przewodniczący Rady Miejskiej Michał Trzoska, Kazimierz Urbanek, Stanisława  
i Edward Rokiccy, burmistrz Krzysztof Kaliński oraz Wiesława i Stanisław Lewandowscy.
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Zastępca przewodniczącego Rady Miejskiej w Łowiczu,  
Henryk Zasępa, wręczał paniom tulipany.  
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Łowicz | Rekolekcje z włoskim duchownym

Trudne pytania księdza Claudio
Pochodzący z Kalabrii 
ks. Claudio Bonavita 
przez kilka dni gościł 
w Łowiczu. Od 13 
do 15 marca prowadził 
rekolekcje dla parafian  
w kościele pw. Chrystusa 
Dobrego Pasterza, 
później spotykał się też  
z uczniami szkół – II LO 
i ZSP nr 3 w Łowiczu.

Ks. Claudio Bonavita to barw-
na postać. Jak sam mówi – do ko-
ścioła poszedł dopiero w wieku 
16 lat, namówiła go do tego ów-
czesna dziewczyna, która obecnie 
jest zakonnicą. Powołanie poczuł 
w wieku 21 lat podczas służby 
w jednostce włoskich sił zbroj-
nych we Florencji, gdzie szkolił 
spadochroniarzy. 

Decyzję o wycofaniu się 
ze służby wojskowej i przejściu 
w służbę Bogu podjął tuż przed 
planowanym udziałem w inter-
wencji zbrojnej w Somalii. Ukoń-
czył Seminarium Redempto-
ris Mater w Warszawie. Dobrze 
mówi po polsku, poza tym gra 
na gitarze i śpiewa.

Na spotkaniach z nastolatkami 
przekonywał, że Bóg powinien 
być w ich życiu na pierwszym 
miejscu, znacznie ważniejszy niż 
komputer, najnowszy telefon ko-
mórkowy, zabawa, towarzystwo 
czy dążenie do zrobienia kariery, 
łatwej pracy czy pieniędzy. Mó-
wił, że te rzeczy nie zawsze są 
złe, ale jest ryzyko, że mogą za-
słonić Boga. 

Przywołał kalabryjskie przy-
słowie, które mówi: „Pieniądze 
są dobrym sługą, ale złym pa-
nem”. Starał się nawiązywać 
z młodzieżą bezpośredni kon-

takt. Dochodził, zadawał pytania. 
Niełatwe, czasem nawet intymne, 
czasem dziwne. 

– Czy chodzisz do kościo-
ła? Czy twoje życie ma sens? 
Czy zdarzało ci się być zakocha-
nym? Kim chciałbyś być? Jaki 
masz telefon? Czy robiłeś takie 
rzeczy, których nawet dorośli 
mogliby się wstydzić? Dlaczego 
zdarzało ci się robić rzeczy, które 
ty sam uznałeś za złe?

U większości rozmówców py-
tania te wywoływały zakłopo-
tanie, ale właśnie to poczucie 
miało z założenia sprowokować 

do refleksji nad własnym życiem 
i miejscem, jakie w tym życiu 
zajmuje Bóg i wiara. 

Jedną z ciekawych myśli, któ-
rymi ks. Claudio chciał się po-
dzielić, było zwrócenie uwagi 
na brak umiejętności znoszenia 
cierpienia, zwłaszcza przez obec-
ne młode pokolenia, które ceni 
sobie to, co łatwo dostępne, lek-
kie i niewymagające większego 
trudu. 

W pewnym momencie stwier-
dził nawet, że to właśnie brak tej 
umiejętności sprawia, że zwiększa 
się liczba rozwodów.  tm

Skierniewice | Diecezjalne czuwanie

Aby było więcej księży, 
zakonnic i zakonników

– W Jubileuszowym Roku Mi-
łosierdzia bardzo gorąco zapra-
szam każdą i każdego z Was do 
wzięcia osobistego udziału w XII 
Diecezjalnym Czuwaniu w inten-
cji powołań do kapłaństwa i życia 
konsekrowanego – napisał biskup 
łowicki Andrzej Dziuba w zapro-
szeniu na tegoroczne spotkanie 
modlitewne do Skierniewic. Ha-
sło czuwania to „Bogaci Miło-
dzierdziem”, zaś wyznaczonym 

miejscem jest jedyny na terenie 
diecezji łowickiej kościół parafial-
ny pod wezwaniem Miłosierdzia 
Bożego, znajdujący się w Skier-
niewicach, przy ul. Św. Faustyny 
Kowalskiej. Czuwanie odbędzie 
się w sobotę 16 kwietnia, począ-
tek o godz. 19. W czuwaniu we-
zmą udział m.in. siostry aposto-
linki, wykładowcy oraz klerycy 
z Wyższego Seminarium Du-
chownego w Łowiczu.  mwk

Kocierzew Płd. | Parafia św. Wawrzyńca 

Droga Krzyżowa po wsi 
w Wielki Piątek

Ks. Jan Janik, proboszcz para-
fii pod wezwaniem św. Wawrzyń-
ca w Kocierzewie Południowym 
zaprasza wszystkich wiernych 
do udziału w Drodze Krzyżowej, 
która wyruszy w Wielki Piątek 

o godz. 18 spod krzyża w Róży-
cach Żurawieńcu. Pochód przej-
dzie obok cmentarza parafialnego 
i będzie się kierował do kościoła, 
gdzie odbędzie się liturgia Wiel-
kiego Piątku.  aa 

Boczki Chełmońskie | Parafia św. Rocha

Droga Krzyżowa  
przejdzie ulicami

Ks. Marek Kania, proboszcz 
parafii pod wezwaniem św. Rocha 
w Boczkach Chełmońskich, za-
chęca do udziału w Drodze Krzy-
żowej, która przejdzie w Wielki 
Piątek od cmentarza parafialne-
go do kościoła w Boczkach. Po-

chód wyruszy o godzinie 15, która 
to jest przyjęta za Godzinę Męki 
Pańskiej, gdyż właśnie wtedy Je-
zus skonał na krzyżu. 

Rozważania dla poszczegól-
nych stacji wygłosi ks. Marek Ka-
nia.  aa 

Ksiądz Claudio Bonavita na spotkaniu z uczniami II LO. 
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Przywołał kalabryjskie 
przysłowie, które mówi: 
„Pieniądze  
są dobrym sługą,  
ale złym panem”. 
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Łowicz | Spotkanie w szkołach pijarskich

Biskup doradzał rodzicom
– Może w tym, co wam mówiłem, byłem chaotyczny, może kontrowersyjny, ale zależało mi na tym,  
żeby sprowokować was do refleksji. Bóg zapłać! – tymi słowami 16 marca ks. bp Wojciech Osial zakończył  
swoje wystąpienie na otwartym zebraniu z rodzicami uczniów Pijarskich Szkół Królowej Pokoju w Łowiczu.

W placówce tej tzw. „wywia-
dówkom” towarzyszą często 
spotkania z różnego rodzaju au-
torytetami, prezentującymi za-
korzenione w wierze poglądy w 
kwestii wychowania. Tematem 
prelekcji biskupa pomocniczego 
diecezji łowickiej była „Kateche-
za w rodzinie”. 

Sam biskup zaznaczył, że być 
może to, co mówi, jest obarczone 
pewnymi brakami, ponieważ on 
sam nie jest rodzicem, jednak z 
drugiej strony jego spostrzeżenia 
wyrastają z tradycyjnych, spraw-
dzonych wzorców. Sam ksiądz 
biskup z problemami dzieci i 
młodzieży stykał się wielokrot-
nie, chociażby jako specjalista od 
katechetyki. 

W pierwszej części trwające-
go blisko godzinę wystąpienia bi-
skup mówił ogólnie o relacjach 
dziecka z rodzicami. Przestrze-
gał przed darzeniem swoich 
dzieci nadmiernym zaufaniem 
i brakiem kontroli. – Nawet naj-
mądrzejsze dziecko pod wpły-
wem otoczenia może czasami 
zrobić coś bardzo nierozsądne-
go – mówił. – Badania potwier-
dzają, że dzieci zupełnie inaczej 
zachowują się w domu, a inaczej 
w szkole. Na wszelki wypadek, 
sprawdzajmy.

Mówił też m.in., że rodzi-
ce w rozmowach z dziećmi czy 
przy rodzinnym stole nie po-
winni podważać autorytetu na-

uczycieli, a także o tym, że wy-
chowanie powinno odbywać nie 
przez wpajanie ogólnych idei, ale 
konkretnych sprawności. – Za-

miast mówić ogólnie, że trzeba 
dążyć do zgody z samym sobą, 
mówmy lepiej, że trzeba umieć 
po sobie posprzątać czy być 
punktualnym – powiedział bi-
skup. W drugiej części wykładu 
ks. bp Osial mówił o wychowy-
waniu w wierze. Zwrócił uwagę 
na to, jak wiele rodzice inwestu-
ją w to, aby ich dziecko miało do-
bre wyniki z egzaminów, uczyło 
się języków, dostało się na dobre 
studia, co nie jest współmierne z 
niewielką ilością czasu poświę-
canego na sprawy duchowe. – 
Nie ma co się dziwić rodzicom, 
że chcą, aby ich dziecko miało w 
przyszłości jak najlepiej, ale to bę-
dzie miało sens, jeżeli na pierw-
szym miejscu pozostanie Pan Bóg, 
bo to jest najwyższa wartość! – 
mówił. Jako dobre przykłady wy-
chowywania w wierze, podawał 
takie praktyki jak wspólne cho-
dzenie z dziećmi do kościoła, np. 
do spowiedzi w pierwsze piąt-
ki miesiąca, wspólne wyjazdy raz 
w roku do miejsc kultu czy nosze-
nie łańcuszka z krzyżem.

– Wiem, że ksiądz biskup ma na 
pewno dużo obowiązków, ale by-
łoby wspaniale, gdyby spotkania z 
nim mogły być organizowane czę-
ściej – mówiła nam Marta Komo-
rowska, jedna z przysłuchujących 

się wykładowi mam. – Mówi w 
sposób piękny, a zarazem zrozu-
miały dla wszystkich, widać, że 
powołuje się na przykłady, jakie 
poznał w trakcie rozmów z ludźmi 
czy podczas spowiedzi. Nie posłu-
giwał się dzisiaj językiem pełnym 
filozoficznej czy teologicznej głę-
bi, za to formułował porady w spo-
sób praktyczny, trafiający do mnie 
bezpośrednio. Sądzę, że niektóre 
jego sformułowania zapadną w pa-
mięć na dłużej. Podobało mi się na 
przykład to, kiedy powiedział, że 
Pana Boga trzeba młodych ludzi 
nauczyć, że jeżeli w domu nie na-
uczymy życia z Nim, nie pomoże 
już ksiądz czy katechetka. Podoba-
ło mi się też bardzo, kiedy mówił o 
stole rodzinnym, o wspólnym spo-
żywaniu posiłków, jako swego ro-
dzaju instytucji spajającej w całość 
rodzinę i wychowującej.  tm

Zamiast mówić ogólnie, 
że trzeba dążyć do 
zgody z samym sobą, 
mówmy lepiej,  
że trzeba umieć po  
sobie posprzątać czy 
być punktualnym

Ks. bp Wojciech Osial

Łowicz 
Okazja,  
by poznać smak 
seminaryjnego 
życia

Wspólnota Wyższego Semi-
narium Duchownego w Łowiczu 
zaprasza młodych mężczyzn ze 
szkół ponadgimnazjalnych, matu-
rzystów, studentów i tych, którzy 
słyszą głos powołania i chcą po-
znać seminaryjne życie od kulis, 
do wzięcia udziału w 3. Dniach 
Otwartych, jakie zostaną zorga-
nizowane w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Łowiczu 
w dniach 8 – 10 kwietnia. 

W ramach tegorocznych Dni 
Otwartych młodzi mężczyźni 
będą mogli poznać namiastkę se-
minaryjnego życia, m.in. poprzez 
możliwość wspólnotowej i indy-
widualnej modlitwy, udział razem 
z alumnami w kilku wykładach, 
rozmowy na temat wiary i powo-
łania pomiędzy samymi uczestni-
kami, ale też z klerykami i mode-
ratorami seminarium. Tegoroczne 
Dni Otwarte w Wyższym Semi-
narium Duchownym w Łowiczu 
rozpoczną się obiadem 8 kwietnia 
o godz. 13,a zakończą się o tej sa-
mej godzinie w niedzielę 10 kwiet-
nia. Imienne zgłoszenia o chęci 
uczestnictwa w Dniach Otwartych 
należy kierować na adres mailowy 
wsd@diecezja.lowicz.pl lub tele-
fonicznie tel. (46) 837-60-16do 7 
kwietnia włącznie. Kandydaci na 
alumnów proszeni są o zabranie ze 
sobą pisemnej rekomendacji pro-
boszcza parafii oraz rzeczy osobi-
stych i śpiwora.  aa 

– Sam byłem wychowywany w ten sposób, jaki wam polecam i źle  
na tym nie wyszedłem – przekonywał rodziców ks. bp Wojciech Osial.
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SP Zielkowice | Tylko pięcioro dzieci na Dniu Otwartym 

Pierwsze koty za płoty
Dzień Otwarty w Szkole 
Podstawowej w Zielkowicach 
został zorganizowany 
z myślą o dzieciach, 
które miałyby uczęszczać 
od przyszłego roku 
do oddziału przedszkolnego 
w tej placówce. Jakie grupy 
powstaną i jak liczna będzie 
klasa pierwsza – zależeć 
będzie jednak od rodziców. 

Grupa dzieciaków z „zerów-
ki” pod opieką nauczycielki Gra-
żyny Krzymińskiej przygotowała 
dla dzieci i ich rodziców cieka-
wy program artystyczny i kilka 
zabaw plastycznych oraz związa-
nych z wykorzystaniem tablicy in-
teraktywnej. Dzieciaki z oddziału 
przedszkolnego zaprezentowały 
swoim młodszym kolegom, jak 
spędzają czas w szkole i czego się 
w niej uczą. Zaprezentowały kilka 
piosenek i wydeklamowały wier-
szyki. W programie artystycz-
nym uczestniczyły m.in. Julka 
Błażejewska, Wiktoria Brodecka, 

Oliwia Boczek, Blanka Małec-
ka, Amelia Głowacka i Maja Po-
drażka. 

– W zerówce jest fajnie. Uczy-
my się literek i cyferek, dużo się 
bawimy – mówiła mi Amelka 
Głowacka.

Niestety, dzieci nie miały tego 
dnia zbyt dużej publiczności, bo 

na Dzień Otwarty przybyło je-
dynie pięcioro dzieci pod opieką 
rodziców lub dziadków. – Już od 
kilku dni moja córka żyła tym, że 
przyjdziemy na Dzień Otwarty. 
Już zapowiedziała, że będzie jeź-
dziła do szkoły autobusem, razem 
z innymi dziećmi. Dziś odbyły-
śmy pierwszą taką podróż – mó-

wiła mi Maria Gendek z Polesia, 
mama małej Julii. 

Nieco bliżej do szkoły będzie 
miała 3-letnia Emilka. Jej siostra 
Wiktoria uczęszcza do zerówki. 
W Dniu Otwartym dziewczynki 
uczestniczyły pod opieką babci 
Krystyny Brodeckiej z Zielkowic. 

– Dzisiejsze spotkanie zosta-
ło zorganizowane z myślą o dzie-
ciach, ale i rodzicach – mówiła 
dyrektor Bożena Słomska. Wy-
jaśniła, że chciałby, aby od przy-
szłego roku w szkolnym oddziale 
przedszkolnym powstała „zerów-
ka” z dziećmi 5- i 6-letnimi oraz 
grupa 3- i 4-latków. Termin zgła-
szania deklaracji do oddziałów 
przedszkolnych upływa 31 marca.

W tym roku na terenie szko-
ły funkcjonuje 15 osobowa „ze-
rówka” i tak samo liczna klasa 
pierwsza. Jak będzie w tym roku? 
– Póki co otrzymaliśmy 7 zgło-
szeń dzieci do klasy pierwszej. 
Są to 6- i 7-latki. Ciągle mam na-
dzieję, że część rodziców dzie-
ci, które w tym roku uczęszczały 
do klasy pierwszej, zdecyduje się 
pozostawić je w niej na kolejny 
rok. Będę starała się tłumaczyć ro-
dzicom, że nie jest to żaden wstyd, 
a część z tych maluchów nie osią-
gnęła jeszcze takiej dojrzałości, 
by pójść do klasy wyższej – mó-
wiła nam Bożena Słomska.  aa 

Łowicz | Targi edukacyjne

Z myślą o uczniach klas 
III gimnazjalnych
8 kwietnia w godz. 10-13 
odbędą się tegoroczne 
targi edukacyjne, których 
głównym organizatorem 
jest Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu. 

W tym roku zdecydowano, ze 
względu na wielkość pomiesz-
czeń, aby nie robić ich w restau-
racji Szkiełka w parku Błonie, ale 
w hali Ośrodka Sportu i Rekreacji 
nr 1 przy ul. Jana Pawła II w Ło-
wiczu. 

Targi organizowane są głównie 
z myślą o uczniach kończących 
w tym roku szkolnym naukę 
w gimnazjum, choć udział w nich 
zapowiedziała też Wyższa Szkoła 
Zawodowa ze Skierniewic. 

Uczniowie, przychodząc na 
targi, będą mieć okazję poznania 
oferty edukacyjnej każdej szko-

ły ponadgimnazjalnej na naszym 
terenie. Poza szkołami podległy-
mi powiatowi – I LO im. Józefa 
Chełmońskiego, II LO im Miko-
łaja Kopernika, ZSP nr 1 przy ul. 
Podrzecznej, ZSP nr 2 na Blichu, 
ZSP nr 3 przy ul. Powstańców 
oraz ZSP nr 4 przy ul. Kaliskiej – 
w targach udział biorą zwykle pi-
jarskie LO oraz ZS CKR ze Zduń-
skiej Dąbrowy. 

Jak nam powiedziała Teresa 
Wicher, dyrektor Wydziału Edu-
kacji i Spraw Społecznych, zain-
teresowanie targami wyraziły też 
placówki ze Skierniewic. 

Zaproszenie do przygotowania 
stoisk zostało też wysłane do naj-
większych łowickich firm, ale na 
razie nie ma od nich zwrotnych 
odpowiedzi, z których będzie 
można się dowiedzieć, czy są za-
interesowani udziałem w przed-
sięwzięciu.  mwk 

Rzgów | Uczniowie łowickiej szkoły w hali Expo

Największe takie targi w Europie
W ZSP nr 3 kształcą się tech-

nicy reklamy. Nie mogło ich za-
braknąć na największych w Euro-
pie Międzynarodowych Targach 
Mody Fast Fashion, zorganizo-
wanych w hali Expo w Rzgowie 
w dniach 4-6 marca. 52 uczniów 
z klas I-III odwiedziło targi już 
pierwszego dnia, biorąc udział 
w uroczystym otwarciu. Obej-
rzeli pokazy mody, wzięli udział 
w warsztatach projektowania 
i wykładach nowoczesnych mode-
li biznesowych oraz nowoczesne-
go oprogramowania wykorzysty-
wanego w reklamie.  tm

Łowicz | Szkoły pijarskie

Wychowanie konserwatywne, 
ale technologia nowoczesna

Sporo zmian zaszło w budynku 
Pijarskich Szkół Królowej Pokoju 
w czasie niedawno zakończonych 
ferii zimowych. 

Oprócz prac czysto kosmetycz-
nych i konserwatorskich, takich 
jak malowanie ścian czy wymia-
na podłóg w szatni, dokonano też 
znacznego doposażenia pracowni. 

Nowe meble trafiły do szkol-
nej biblioteki i do sali 203. W kil-
ku klasach pojawiły się nowe 
rzutniki i tablice multimedialne. 
Największe wrażenie robi wiel-
kopowierzchniowy monitor do-
tykowy zintegrowany z kompu-
terem, zamontowany w pracowni 
fizyczno-chemicznej. Od nowego 
semestru szkoła korzysta też z już 
dwóch źródeł internetu.  tm

52-osobowa grupa ZSP nr 3 pod opieką Wioletty Kamer- Miki, Anety Wojciechowskiej i Małgorzaty Antosik. 

Nie ma to jak siostrzana pomoc. Wiktoria pokazuje młodszej siostrze 
Emilce jak posługiwać się tablicą interaktywną. 

Paweł Tomala kl. I b 
gimnazjum prezentuje 
najnowszy nabytek jego szkoły 
- wielkopowierzchniowy monitor 
dotykowy. 

ZS
P

 N
R

 3

A
G

N
IE

S
ZK

A
 A

N
TO

S
IE

W
IC

Z

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K



www.lowiczanin.info36 24 marca 2016      nr 12

Nasza historia

REKLAMA

Warszawa – Łowicz | Świetna książka o historii Łowicza już w sprzedaży

Tarczyński o niemieckiej nawale  
– już w roku 1914 i 1915
Tę książkę czyta się z zapartym tchem. Taka jest siła dobrego pióra, które skupia się na konkrecie,  
na pokazaniu dnia codziennego miasta dotkniętego wojennym kataklizmem.

Ta książka to „Nie wybiła go-
dzina wybawienia z otchłani nie-
szczęść... Kronika dziejów Łowi-
cza Władysława Tarczyńskiego”.

Publikacja stanowi IV tom serii 
wydawniczej Naczelnej Dyrekcji 
Archiwów Państwowych „Wielka 
Wojna – codzienność niecodzien-
ności”, która prezentuje dzienniki 
i wspomnienia z okresu I wojny 
światowej zachowane w zbiorach 
archiwów państwowych (patrz 
ramka). Zawiera kronikarskie za-
piski Władysława Tarczyńskiego 
(1845-1918) – autora książek hi-
storycznych, działacza społeczne-
go, założyciela i współorganiza-

tora wielu instytucji w Łowiczu, 
m.in. czytelni, straży ogniowej, 
Towarzystwa Wzajemnego Kre-
dytu, Muzeum Starożytności. 

Maszynopis kroniki znajdo-
wał się w zbiorach łowickiego od-
działu Archiwum Państwowego  
w Warszawie już od dawna, ale 
dopiero w roku 2014 trafił doń 
oryginał, pochodzący ze zbiorów 
Emila Balcera, zięcia Tarczyń-
skiego, a ofiarowany przez Teresę 
Iwanowską, prawnuczkę autora.

Kronika obejmuje 9 pierwszych 
miesięcy wojny, w tym szczegóło-
we opisy walk rosyjsko-niemiec-
kich oraz realia życia codzien-

nego mieszkańców oblężonego,  
a później okupowanego Łowicza. 
Publikację uzupełniają ilustra-
cje dokumentów archiwalnych, 
kart pocztowych, fotografii i map. 
Autorem opracowania naukowe-
go jest kierownik łowickiego od-
działu Archiwum Państwowego  
w Warszawie Marek Wojtylak. 

O czym pisał Władysław 
Tarczyński
I właśnie Markowi Wojtylako-

wi oddajmy głos, chcąc opisać, 
o czym jest ta książka. We wstę-
pie pisze on: „Łowicka kronika 
Tarczyńskiego z czasów Wielkiej 

Wojny znakomicie wpisuje się  
w cykl wydawniczy bibliote-
ki pamiętników z zasobu pol-
skich archiwów państwowych po-
święconych I wojnie światowej. 
Zwłaszcza nazwa cyklu: „Wielka 
Wojna – codzienność niecodzien-
ności” w pełni odpowiada zawar-
tości publikowanej w niniejszym 
wydawnictwie kroniki dziejów 
Łowicza. Z jednej strony jest ona 
zapisem toczących się batalii wo-
jennych, obserwowanych z bliskiej 
perspektywy przez osobę autora  
i poddanych jego subiektywnej 
ocenie, z drugiej zaś stanowi pró-
bę pokazania trudów codziennego 
bytu mieszkańców, uwięzionych 
w obleganym, a następnie okupo-
wanym przez wojsko mieście. 

Łowicz był niewielkim, mają-
cym nieco ponad 16 tys. ludno-
ści, centrum administracji powia-
towej w guberni warszawskiej.  
W konsekwencji działań wojen-
nych w październiku 1914 roku stał 
się ważnym punktem na mapie 
walk operacji łódzkiej, a od połowy 
grudnia 1914 roku miejscem przy-
frontowego zaplecza dla 9. Armii 
niemieckiej, toczącej krwawe boje 
pozycyjne nad Bzurą i Rawką. 

Kronika, a ściślej dziennik na 
bieżąco prowadzony po ogłosze-
niu mobilizacji w Królestwie Pol-
skim od 30 lipca 1914 aż do 14 

maja 1915 roku, rejestruje dzień po 
dniu niemal wszystkie etapy zma-
gań sił rosyjskich ze sprzymie-
rzonymi wojskami niemieckimi 
i austro-węgierskimi w Łowiczu 
i okolicy, przekazując zarazem 
wiele cennych informacji i spo-
strzeżeń o życiu miasta i sytuacji 
mieszkańców w owym okresie.

Czytelnik kroniki już na wstę-
pie rozpoznaje, po czyjej stro-
nie konfliktu plasuje się sympa-
tia autora. Dla Tarczyńskiego, 
poddanego Imperium Rosyjskie-
go, wrogowie to Niemcy i ich so-

jusznicy. Oni też są odpowiedzial-
ni za aresztowania i wysiedlenia 
oraz rozstrzeliwania osób oskar-
żanych o szpiegostwo. Pod ich ad-
resem padają ostre słowa potępie-
nia za śmierć niewinnych ludzi, 
wyrządzone szkody i zniszcze-
nia, grabież i dewastację kościo-
łów, urzędów, domów i mieszkań 
prywatnych, skazanie na głód i po-
niewierkę setek łowiczan. Nie dzi-
wią też dosadne wobec nich epi-
tety, takie jak: „żołdacy z piekła 
rodem”, „pruskie plugastwo” czy 
„dzicz krzyżacka”. 

„WIELKA WOJNA – CODZIENNOŚĆ NIECODZIENNOŚCI”

Seria wydawnicza Naczelnej 
Dyrekcji Archiwów Państwowych 
„Wielka Wojna – codzienność 
niecodzienności” została 
zainaugurowana w 2014 r.,  
w setną rocznicę wybuchu  
I wojny światowej. Obejmuje 
dzienniki, wspomnienia  
i korespondencję z lat 1914-1918 
zachowane w zbiorach archiwów 
państwowych. Przekazy te 
ukazują Wielką Wojnę z polskiej 
perspektywy, uwzględniając 
życie codzienne na tle polityki 
światowej i przeobrażeń 

zachodzących na świecie i na 
ziemiach polskich. Ich autorami 
są osoby szerzej nieznane, 
często nawet niebiorące 
bezpośredniego udziału  
w działaniach wojennych. 
„Przygotowując do druku 
przechowywane w archiwach 
państwowych dokumenty 
życia osobistego, powstałe 
w okresie I wojny światowej, 
kierowaliśmy się przekonaniem, 
że dopełnieniem pieczołowicie 
rekonstruowanej faktografii 
historycznej musi być prawda  

o człowieku wielkiej apokalipsy, 
o ludzkim losie, o ocalonych 
przed unicestwieniem 
świadectwach przeżyć tych, 
którzy, niezależnie od swojej 
woli lub w zgodzie z nią, zostali 
porwani przez wir zdarzeń. – 
czytamy w przedmowie Rady 
Naukowej serii w składzie: 
Jerzy Kochanowski, Grzegorz 
Leszczyński i Grzegorz 
Mędykowski. 
Do tej pory w serii „Wielka Wojna 
– codzienność niecodzienności” 
ukazały cztery książki.

Władysław Tarczyński na fotografii z roku 1902.
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Również Polacy walczący  
w szeregach Legionów Piłsud-
skiego – „ofiary idei socjalistów 
galicyjskich” – są dla niego na-
jeźdźcami, od których, jak od Au-
striaków, „nie można spodziewać 
się nic lepszego”. 

Za „swoich”, podobnie jak 
większość mieszkańców Kró-
lestwa Polskiego w początkach 
wojny, Tarczyński uważa Rosjan. 
Wprawdzie w stosunku do armii 
rosyjskiej nie szczędzi czasem 
słów krytyki z powodu błędów 
dowództwa, tchórzostwa lub sła-
bego zaangażowania w walce, to 
jednak nie kryje zadowolenia, gdy 
docierają do niego wieści o jej mi-
litarnych sukcesach. Ze smutkiem 
pisze natomiast o porażkach Ro-
sjan, szczególnie boleśnie przeży-
wając przegraną batalię o Łowicz 
w grudniu 1914 roku, która dopro-
wadziła do okupacji niemieckiej  
i ustanowienia w mieście siedziby 
komendy etapowej jednostek ar-
mii gen. Augusta von Mackense-
na. Z żalem przedstawia również 
położenie rosyjskich jeńców i ran-
nych przetrzymywanych w upo-
karzających warunkach higienicz-
nych oraz pozbawionych opieki 
medycznej, ciepłej odzieży i po-
żywienia. 

Karty kroniki wypełniają echa 
bitew i potyczek, opisy stacjono-
wania i przemarszów wojska, lecz 
na tę wojenną rzeczywistość na-
kłada się obraz życia miasta, które 
na przekór egzekucjom, gwałtom  
i rozbojom oraz dotkliwym brakom 
w zaopatrzeniu stara się nie tyl-
ko przetrwać kataklizm wojny, ale 
też dopomóc swym obywatelom.”

Ruiny i spustoszenie
A oto fragment tego, jak Tar-

czyński opisywał los miasta po 
wejściu doń Niemców:

„Smutno i duszno… 
Widok miasta okropny! Prze-

rażający! Ruiny i spustoszenie! 
Dziury okienne bez okien albo 
okna bez szyb – przez nie ponu-
ro przegląda czarność wewnętrz-
na lub są pozatykane wiechciami, 
zaklejone papierem albo deska-
mi zabite. Dachy pozapadane, to 
z podziurawienia, ściany domów 
odrapane i poszczerbione, gzym-
sy poobrywane, drzwi sklepowe 
pozabijane deskami. 

Wszystkie ogrody, okólniki, 
podwórza i wszelkie zagrodzenia 
stanowią teraz jednostajne wielkie 
przestrzenie – ogołocone ze szta-
chet i płotów niegdyś je rozdzie-
lających. Nie ma bram przy sie-
niach, nie ma drzwi u komórek  
i wychodków. Nie ma drzwi  
i okien – niekiedy i futryn w miesz-
kaniach dla nich niezdatnych 
– lub przez nich niezajętych. Na 

stajnie zamienione są sklepy, 
warsztaty rzemieślnicze, pokoje 
piękne i salony oraz stajniami są 
szkoły i ochrony, a ławy szkolne, 
tablice i katedry trzaskają pod to-
porami „kulturalnych” Niemców 
[…] ”

Tak Władysław Tarczyński wi-
dział w styczniu 1915 r. Łowicz, 
zajęty przez oddziały 9. Armii 
niemieckiej, dowodzonej przez 
Augusta Mackensena. W pro-
wadzonej w formie dziennika od 
dnia wybuchu wojny „Kronice 
dziejów Łowicza z pierwszych 9 
miesięcy Wielkiej Wojny Świato-
wej 1914-1915” notował wszystko, 
co składało się na obraz życia mia-
sta dotkniętego kataklizmem woj-
ny. Dzień po dniu dokumentował 
zniszczenia budynków mieszkal-
nych, kościołów i warsztatów pra-
cy, rekwizycje i grabież mienia, 
śmierć, głód i cierpienie miesz-
kańców Łowicza. 

Kim był autor tej 
osobliwej kroniki?
Władysław Tarczyński to jed-

na z najważniejszych postaci no-
wożytnych dziejów Łowicza. Uro-
dzony w 1845 r. w Płocku, do 
dawnego grodu prymasów trafił 
tuż przed wybuchem powstania 
styczniowego. Początkowo pod 
opieką ojca, następnie samodziel-
nie zajmował się naprawą i stroje-
niem fortepianów. Szybko dał się 
poznać jako aktywny społecznik  
i gorący patriota. Wspólnie z żoną 
prowadził wypożyczalnię książek 
dla ludu, był współorganizatorem 
ochotniczej straży ogniowej, sto-
warzyszenia dla biednych i sierot 
oraz Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu. 

Prawdziwą jednak pasją Tar-
czyńskiego było kolekcjonerstwo. 
Gromadzone przez niego przed-
mioty i dokumenty, świadczą-
ce o bogatej przeszłości państwa 
i narodu polskiego, dały podsta-
wę otwartemu oficjalnie w 1907 r. 
Muzeum Starożytności i Pamiątek 
Historycznych w Łowiczu. 

Niemcy: horda  
dzikich zbójów
Tarczyński nie krył w swej 

kronice niechęci do niemieckich 
okupantów. Na jego oczach do-
konywała się zagłada ukochane-
go miasta, niszczonego najpierw  
w wyniku ostrzału artyleryjskiego 
i walk, następnie rabowanego i pu-
stoszonego przez obcych przyby-
szów. Z nieskrywaną złością pisał 
o najeźdźcach 6 stycznia 1915 r.: 

„Nie wojsko to armii narodu 
jakiegoś ucywilizowanego, ale 
horda dzikich zbójów, bandytów, 
złodziei i hersztów. Nic bowiem 
nie uszanują, nie ma dla nich nic 
świętego: kościoła, zabytków hi-
storycznych, dzieł sztuki, czci ko-
biety ni poszanowania starszego 
wieku. Nie ma tego, czego by nie 
skradli, nie zrabowali, nie spusto-
szyli doszczętnie. Nie ma dla nich 
drzwi nawet żelaznych, najmoc-
niejszej kłódki ani zamków (…)”. 

Grabież w muzeum
Najbardziej bolesne były dla nie-

go straty poczynione w Muzeum 
Starożytności, które przez lata  
z wielkim trudem organizował  

w pomieszczeniach Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu przy łowic-
kim Starym Rynku. Niemcy zra-
bowali z niego kolekcję bardzo 
rzadkich numizmatów, liczącą ok. 
1500 monet polskich i obcych oraz 
zbiór osobliwych dewocjonaliów,  
w tym 3 relikwiarze ze świętymi 
relikwiami oraz woskowe pieczę-
cie królewskie. Podczas kolejnych 
włamań łupem żołdaków padły 
m.in. mapy Rzeczypospolitej od 
najdawniejszych czasów, gablota 
pełna bursztynów, broń biała i ko-
lekcja medali pamiątkowych. Jak 
później ocenił, wojna „uszczupli-
ła zbiory co najmniej w ¼ części”. 

Ciężar na barki  
Emila Balcera
W grudniu 1914 r. Łowicz stał 

się częścią niemieckiego syste-
mu zaopatrzenia armii. Na miasto 
spadły ogromne ciężary związa-
ne z kwaterowaniem wojska, jego 
utrzymaniem i opieką medycz-
ną. Dodatkowym obciążeniem 
dla miasta było dostarczanie pod-
wód, sprzętów i materiałów oraz 
żywienie rosyjskich jeńców. Wła-
dzę wojskową objął komendant 
etapu mjr von Knobelsdorff, który 
22 grudnia mianował cywilnego 
burmistrza, w osobie kupca Emila 
Balcera, zięcia autora kroniki. Po 
świętach Bożego Narodzenia Tar-
czyński zanotował: 

„Odtąd też rozpoczęło się pa-
smo dni jego udręczeń, wysiłków 
i wyczerpującej pracy oraz – go-
ryczy (…). Ten ciężki obowiązek 
przyjąć musiał pod groźbą osobi-
stej odpowiedzialności i dla ocale-
nia miasta od zgubnych następstw 
stanu wojennego. Komendant mu 
oświadczył, że jeżeli się uchyli, 
miasto dużo ucierpi… 

Przyjąwszy to brzemię, nie za-
znał spokoju wśród dnia ani nocy, 

nie miał wolnej chwili na odpo-
czynek ni pożywienie, nieustan-
nie wzywany był do komendanta  
w najrozmaitszych kwestiach  
i sprawach, to obarczony był roz-
porządzeniami niemożliwymi do 
spełnienia, np. żądaniem oświetle-
nia miasta, gdy (…) nafty nie było 
lub natychmiastowego oczyszcze-
nia miasta z błota i gnoju – kiedy 
do wywózki nie było w mieście 
ani jednego konia (wszystkie bo-
wiem zostały zarekwirowane) ani 
ludzi do zamiatania, gdyż zbie-
gli, a pozostali ukrywali się (…), 
dźwigania ciężarów i posług przy 
opróżnianiu mieszkań na szpitale 
dla ich rannych itp”. 

Za linią frontu
W niedalekiej odległości od 

Łowicza za Bolimowem prze-
biegała linia frontu. Echa toczo-
nych tam walk docierały nie tylko  
w postaci odgłosów wystrzałów. 
Ich wymowną oznaką były po-

jawiające się na ulicach miasta 
wciąż nowe jednostki wojskowe  
i transporty z rannymi. Pod datą 3 
lutego Tarczyński zapisał: 

„Niemcy zwieźli przeszło 5000 
swoich rannych. Do Prus idzie 
codziennie 5-6 do 7 pociągów  
z rannymi. Bitwa trwa nieustan-
nie. Jeńców rosyjskich dzisiaj 
przez Łowicz przeprowadzili oko-
ło tysiąca. Ruch samochodów i ta-
borów tworzy piekło na ulicach 
miasta i szosy są pełne. Na pozy-
cje wożą, oprócz amunicji, bale, 
koce, deski, siano i słomę w wiel-
kiej ilości oraz żywność, żelastwo 
różne i piecyki blaszane. Kościół 
popijarski dzisiaj zajęty dla ran-
nych jeńców rosyjskich. 

Okoliczne wsie i folwarki do-
szczętnie są już ogołocone ze 
słomy, której Niemcy ogromnie 
wiele ekspensują pod konie, do 
okopów i dla rannych na posłania 
w szpitalach.” 

Na kartach kroniki Władysła-
wa Tarczyńskiego zabrakło już 
wzmianki na temat pierwszego na 
ziemiach polskich niemieckiego 
ataku gazowego pod Bolimowem, 
który francuski pisarz Andre Mal-
raux w niewielkiej powieści „Ła-
zarz” określił mianem „szczy-
towego szaleństwa historii”.  
W czerwcu łowicki kronikarz zo-
stał aresztowany przez Niemców – 
prawdopodobnie nie bez wpływu 
na to było jego antyniemieckie na-
stawienie – i internowany w zam-
ku Celle pod Hanowerem. Spędził 
tam blisko półtora roku. 

Do Łowicza powrócił scho-
rowany i rozgoryczony. Zmarł  
w październiku 1918 r., przeka-
zując rodzinie opiekę nad swoimi 
zbiorami. W liczbie powierzonych 
dokumentów znalazła się również 
kronika, stanowiąca dziś bezcenne 
źródło wiedzy o czasach I wojny 
światowej.  Marek Wojtylak

Łowicz | Kwietniowe lekcje muzealne

Holocaust łowickich Żydów
Hitlerowskie zbrodnie na ży-

dowskiej ludności Łowicza i oko-
lic będą tematem kwietniowych 
lekcji przygotowywanych przez 
muzeum w Łowiczu. 

Tematyka zajęć zmienia się co 
pewien czas, powodem do wspo-
mnienia Holocaustu jest zbliża-
jąca się rocznica wybuchu po-
wstania w getcie warszawskim 
(19 kwietnia 1943 roku). 

Podczas lekcji uczestnicy do-
wiedzą się o sytuacji ludności ży-
dowskiej pod okupacją niemiecką 
na terenie Łowicza. Przedstawione 
zostaną dzieje łowickiego getta, re-

presje hitlerowskie w stosunku do 
miejscowych Żydów i zbrodnie 
dokonywane  w ramach represji za 
powstanie w warszawskim getcie. 
Wykorzystywane będą materia-
ły zgromadzone w Izbie Pamię-
ci Łowickich Żydów w muzeum. 
Przewidziana jest także praca 
z materiałami źródłowymi i krótka 
wycieczka po miejscach pamięci 
w centrum Łowicza.

Lekcje muzealne prowadzone 
są po telefonicznym uzgodnieniu, 
z myślą o grupach zorganizowa-
nych. Może to być, na przykład, 
klasa szkolna.    tmŻołnierze niemieccy ze zrabowanym mieniem w Łowiczu, 1915 r.
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Widoki wojny 1914/15 – handel uliczny w Łowiczu, 1915 r. 
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Kultura
Sanniki | Kolejny koncert chopinowski w pałacu 

Wystawa i koncert  
na cztery ręce
Pałac w Sannikach po raz kolejny zaprasza na koncert chopinowski. 
Odbędzie się on w najbliższą niedzielę, 3 kwietnia, o godzinie 14.00. Tym 
razem przy fortepianie zasiądzie duet Khalisa Humetska i Feliks Matskulyak. 

Występ pianistów poprzedzi 
promocja albumu „Cave, cave, 
Deus videt, Eduard Nikonorov”. 
Będzie też można obejrzeć wy-
stawę wspomnianego Nikonorova 
– malarza. Autorka albumu, Iwo-
na Mikołajczyk, stworzyła niety-
pową publikację. Jest to wybrany 

przez nią zbiór obrazów Nikono-
rova, opatrzony szczegółową ich 
analizą i interpretacją. Autorka 
będzie opowiadała o tym jak do-
konywała wyboru obrazów do 
albumu oraz o samych obrazach  
i artyście. Później przy fortepianie 
zasiądzie dwoje muzyków i zagra-

ją program pod tytułem „Na czte-
ry ręce”. Khalisa Humetska jest 
znanym ukraińskim muzykiem  
i pedagogiem. Pracuje we Lwow-
skiej Akademii Muzycznej oraz 
Lwowskiej Specjalistycznej Szko-
le Muzycznej. Łączy działalność 
pedagogiczną z występami. Fe-

liks Matskulyak uczy fortepia-
nu w jednej z muzycznych szkół 
Wiednia i jest organistą przy Kró-
lewskiej Kaplicy Schönbrunn i ko-
ściele st. Severin. W ich wykona-
niu usłyszymy utwory nie tylko 
Chopina, ale też Schuberta, Pade-
rewskiego i Brahmsa. Pianistom 
towarzyszyć będzie – w roli kon-
feransjera – Adam Rozlach, dzien-
nikarz muzyczny i pracownik pro-
gramu 1 Polskiego Radia. 

Po koncercie odbędzie się in-
auguracja wystawy malarstwa 
Eduarda Nikonorova. Artysta 
jest z pochodzenia Białorusinem. 
Przez krytyków sztuki jest okre-
ślany jako jeden z wybitniejszych 
współczesnych malarzy ukraiń-
skich. Wystawa „Porwanie Euro-
py”, która będzie prezentowana 
w pałacu w Sannikach powstała 
w ramach projektu „Identyfikacja 
& Integracja – łączą nas różnice”. 
 mak 

RZUT OKIEM | WŁASNORĘCZNIE ZROBIONE PALMY
Około 70 osób, podzielonych 
na trzy grupy, wzięło udział 
w tegorocznych warsztatach 
wielkanocnych, które w sobotę, 19 
marca, przed Niedzielą Palmową, 
zorganizowało Muzeum w Łowiczu. 
Tym razem ich uczestnicy pod okiem 
Doroty Skolimowskiej, pracownika 
ośrodka kultury w Bełchowie (filia 
GOK Nieborów), wykonywali tradycyjne 
wielkanocne palmy. Posłużyli się do 
tego bukszpanem i gałązkami wierzby 
z baziami. Bibułowe kwiaty wykonywali 
własnoręcznie i właśnie tego 
uczyła ich pani Dorota. – Warsztaty 
zorganizowaliśmy już po raz trzeci. 
Każdy wyszedł ze swoją palemką. 
Chętnych było dużo i cieszy nas 
również to, że były to nie tylko dzieci, 
ale także osoby dorosłe – powiedziała 
nam dyrektor muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz. mwk

Czytelnictwo | Książkowy unikat z XIX w. 

Jak trzej cesarze w Księstwie 
Łowickim polowali

Na rynku czytelniczym poja-
wiła się kolejna interesująca po-
zycja dotycząca historii okolic Ło-
wicza. Jest to polskie tłumaczenie 
wspomnień Mikołaja Małychina, 
pod tytułem „Carskie polowanie w 
Księstwie Łowickim”. Ukazało się 
on właśnie nakładem wydawnic-
twa Atra World. Autor publikacji 
zorganizował w okolicach Skier-
niewic w 1884 r. wielkie łowy, w 

których wzięło udział trzech ce-
sarzy (Aleksander III, Wilhelm I 
i Franciszek Józef I). Książka nie 
ogranicza się do opisu tego jedne-
go wydarzenia, ale dotyczy szerzej 
polowań na terenach Księstwa Ło-
wickiego. Przeznaczona była dla 
uczestników tych łowów. W 1886 
r. została wydana w Warszawie, 
w nakładzie (nieco ponad 20 eg-
zemplarzy), szybko została przez 
bibliofilów uznana za unikat. Te-
goroczne wydanie jest pierwszym 
przełożonym na język polski. Li-
czy 92 strony w twardej oprawie. 
Można ją zamówić przez stronę in-
ternetową wydawnictwa. Wydano 
ją w nakładzie 99 egzemplarzy.  tm

Pierwsze wydanie w języku 
polskim książki oficera z 1884 r.
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RZUT OKIEM | MUZEUM DIECEZJALNE

Już niebawem do ekspozycji Muzeum Diecezjalnego w Łowiczu zostanie 
włączony odrestaurowany obraz olejny przedstawiający adorację Dzieciątka 
Jezus. To kolejny zabytek z katedralnego skarbca, który udało się uratować 
przed zniszczeniem. Jest to dzieło szkoły włoskiej, pochodzi z XVII wieku. 
Autorstwo nie jest pewne, ale znawcy nie wykluczają, że może to być dzieło 
słynnego Guido Reniego (1575-1642) – wskazuje na to podobieństwo 
kompozycji i stylu. Obraz jest malowany na płótnie farbą olejną. Dużą 
wartość ma jego rama z motywami roślinnymi. Tak rama, jak i sam obraz, były 
poddawane gruntownej konserwacji na Wawelu, przez zespół kierowany przez 
dr hab. Ewę Wiłkojć. Prace te zakończyły się 18 lutego.  tm
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Nieborów | Lidia Kuś z Nieborowa śpiewała w Warszawie

Po raz pierwszy na podium
Lidia Kuś, uczennica klasy VI nieborowskiej podstawówki z sukcesem wzięła udział  
w ogólnopolskim konkursie wokalnym „Wygraj szansę”, zorganizowanym przez Agencję  
Telewizyjno-Estradową TV Media w sali widowiskowej Ośrodka Kultury ARSUS w Warszawie.

Uczennica rywalizowała  
w konkursie z 16 innymi uczest-
nikami, którzy podobnie jak ona 
reprezentowali gminy, w których 
mieszkają. Wcześniej zostali oni 
wyłonieni w eliminacjach przepro-
wadzanych zazwyczaj przez ośrod-
ki kultury.

Sposobem, w jaki zaśpiewa-
ła piosenkę pt. „Matulu, Matu-
lu” opowiadającą o niedoli córki, 
która opuściła rodzinny dom, zro-
biła duże wrażenie na jury. Jej in-
struktorka śpiewu Karina Sędkow-
ska-Staszewska, która zasiadała 
w jury (zasiadali w nim wszyscy 
opiekunowie występujących dzie-
ci, mieli prawo oddać sześć głosów  
w punktacji od 1 do 6 na wyko-
nawców z wyłączeniem dziec-
ka, które przygotowywali), powie-
działa nam, że Lidia w głosowaniu 
zdobyła wspólnie z innym uczest-
nikiem konkursu drugie miejsce 
i dopiero w bezpośrednim głoso-
waniu jurorzy zdecydowali, że to 
jej ono przypadnie. – Zagłosowa-
ło na nią 16 z 17 sędziów konkursu  
i po tym głosowaniu wywiązała 
się dyskusja, że właściwie powin-
na zająć pierwsze miejsce – powie-
działa nam Karina Sędkowska-Sta-
szewska.

Instruktorka o swojej wycho-
wance wyraża się w samych su-
perlatywach: – Mała dziewczyna  
z dużym głosem i mocnym cha-
rakterem – mówi i dodaje, że ma 
głos, po którym można się wie-
le spodziewać na przyszłość. 
Sposób, w jaki zaśpiewała, za-
powiada jej dalsze sukcesy. Na za-
jęcia w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Nieborowie w ramach Studia 
Piosenki prowadzonego przez Ka-
rinę Sędkowską-Staszewską Lidia 
Kuś uczęszcza od 7 lat, czyli od 
początku jego istnienia.

W rozmowie z nami Lidia Kuś 
okazała się bardzo rezolutną dziew-
czyną, powiedziała, że bardzo cie-
szy się z drugiego miejsca, bo po 
raz pierwszy stanęła na podium  
w konkursie wokalnym, a starto-
wała już w wielu innych i to ry-
walizując z uczestnikami z całego 

kraju. Ostatnio np. zdobyła wyróż-
nienie w konkursie piosenek Anny 
Jantar w Głownie oraz przeszła też 
eliminacje do Ogólnopolskiego Fe-
stiwalu Dzieci i Młodzieży „Tęczo-
we Piosenki Jana Wojdaka” w Kra-
kowie, gdzie jednak nie zdobyła 
żadnej nagrody. – Ciężka praca po-

płaca – powiedziała nam, dodając, 
że dla niej śpiew to jednak bardziej 
pasja, najważniejsza z kilku, wśród 
których wymieniła np. aktorstwo 
– udziela się w Kole Teatralnym 
funkcjonującym w GOK, gra też 
na gitarze. Marzy o występach na 
scenie, które umożliwiłyby jej po-
łączenie tych dwóch pierwszych 
pasji, czyli najlepiej w musicalach.

Radość Lidii jest też związana  
z tym, że została nagrodzona za 
zaśpiewanie piosenki, która jest 
wokalnie trudna. Wykonując ją, 
trzeba modulować głos, śpiewać 
raz wysoko, raz nisko. – Nawet 
pojawiły się opinie, że piosenka, 
którą zaśpiewała, była dla niej, 
biorąc pod uwagę wiek, za trudna 
i za poważna. Ale ja uważam, że 
dzięki niej pokazała swoje możli-
wości – powiedziała nam Karina 
Sędkowska.

W wyjeździe na konkurs to-
warzyszyła Lidii grupa koleżanek  
z koła teatralnego, a także instruk-
torzy z GOK, którzy wspierali ją 
w czasie występu. Za drugie miej-
sce uczennica nieborowskiej szkoły 
otrzymała dyplom i tablet. tb

Z BOLIMOWA DO WARSZAWY POJECHA WERONIKA KOZIEŁ
W konkursie udział wzięła 
także Weronika Kozieł, 
uczennica klasy VI Szkoły 
Podstawowej w Bolimowie. 
Reprezentantka gminy 
zaśpiewała piosenkę „Tyle 
słońca w całym mieście”  
z repertuaru Anny Jantar. Do 
występu przygotowała ją Irena 
Socichowska – trener wokalny 
ze Skierniewic. Mieszkanka 
Bolimowa na scenie nie była 
sama. Tańcem wspierały ją 

koleżanki także z klasy VI: 
Zuzanna Maluchnik, Wiktoria 
Milner, Dominika Jelonek, 
choreografię ich występu 
opracowała nauczycielka 
Lilla Cwalina. Oprócz tego 
Weronikę wspierała ponad 30- 
osobowa grupa uczniów z SP 
w Bolimowie i SP w Kęszycach, 
którzy zasiedli na widowni. 
W jury gminę Bolimów 
reprezentował radny gminny 
Jan Hubert. 

– Nasza Weronika i trzy 
tańczące dziewczyny 
zaprezentowały się bardzo 
dobrze, zdobywając aplauz 
zgromadzonej publiczności – 
powiedziała nam dyrektor GOK 
w Bolimowie Irena Śmigiera-
Milewska. Niestety, tym razem 
młoda wokalistka nie stanęła 
na podium, ale dyrektor 
ośrodka ma nadzieję, że nadal 
będzie się wokalnie  
i scenicznie rozwijać. tb

Lidia Kuś zaśpiewała folkową piosenkę. Jak nam powiedziała, do 
występu pomogła jej się wystylizować mama Iwona.

Łowicz | Samorządowa Szkoła Muzyczna

Pierwszaki na dniu otwartym
Muzyczną bajkę o instrumen-

tach, w której zawarta była gra na 
instrumentach, śpiew i komentarz 
– przedstawili 19 marca ucznio-
wie klas I Samorządowej Szkoły 
Muzycznej podczas dnia otwarte-
go, na który zostali zaproszeni ro-
dzice dzieci urodzonych w latach 
2006-2011, dla których prowadzo-
ny będzie nabór na rok szkolny 
2016/2017 oraz przyszli uczniowie. 

Wystąpiły wszystkie pierwszaki, 
których jest 28, w dwóch klasach. 
Klasy drugie również są dwie. – 
Jest duże zainteresowanie szkołą, 
nie mamy powodów do narzekań 
– mówi dyrektor Joanna Sylwe-
strzak. W czasie dnia otwartego ro-

dzice mogli dowiedzieć się o termi-
nach, jakie są ważne przy staraniu 
o przyjęcie dziecka do Szkoły Mu-
zycznej. 

Wnioski o przyjęcie można 
składać do 31 marca, są one do-
stępne w sekretariacie szkoły przy 
ul. Mickiewicza 19 lub na stronie 
www.muzycznawlowiczu.pl. Poza 
wnioskiem należy – w tym samym 
terminie – dostarczyć zaświadcze-
nie lekarskie o braku przeciwwska-
zań do nauki w szkole muzycznej. 

Przesłuchania uczniów zaplano-
wane są w sobotę 16 kwietnia. Do 
końca kwietnia szkoła poinformu-
je, kto został przyjęty.  mwk

Podczas dnia otwartego wystąpili najmłodsi uczniowie 
Samorządowej Szkoły Muzycznej, pokazując to, czego się już nauczyli. 
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Klub Pracownia | Ga-Ga/Zielone Żabki 

Legenda Jarocina w Pracowni
W związku z wydaniem nowej 

płyty pod nośnym tytułem „Nowy 
porządek”, formacja Ga-Ga/Zielo-
ne Żabki wyruszyła w trasę kon-
certową. Jednym z przystanków 
będzie Łowicz, a konkretniej pod-
ziemia Pracowni. Koncert 1 kwiet-
nia, o godz. 19.00. 

Oba punkrockowe składy Ga-
-Ga i Zielone Żabki nieźle namie-
szały na polskiej, niezależnej sce-
nie muzycznej przełomu lat 80. i 
90. Swego czasu lider Zielonych 
Żabek, Smalec – wokalista, basi-
sta, gitarzysta i autor tekstów, ura-
stał do rangi legendy nurtu anty-

systemowego. W 1988 r., decyzją 
uczestników Festiwalu w Jaroci-
nie, Zielone Żabki zajęły I miej-
sce konkursu młodych kapel, a ich 
piosenka „Kultura” stała się naj-
większym hitem zespołu. 

Od kilku już lat Smalec z ko-
legami kontynuuje działalność 
pod nazwą Ga-Ga/Zielone Żabki. 
Zespół w Łowiczu zagra oprócz 
materiału z nowego krążka, także 
sztandarowe kawałki. tj. „Kultura” 
i „Olewaj system”. 

Bilety w przedsprzedaży w ce-
nie 20 zł i w dniu koncertu w cenie 
25 zł do nabycia w klubie.  aa 



www.lowiczanin.info40 24 marca 2016      nr 12

REKLAMA

Łowicz | „Dwutorowo” – wystawa fotograficzna w pracowni

Emil Domińczak i Daniel Pastenaci  
podali sobie ręce
– Obaj robią to samo, ale dwoma torami. Nie jest między nimi najlepiej, ale to może się 
zmieni – mówił Krystian Cipiński, pracownik ŁOK i radny miejski podczas otwarcia 
wystawy fotograficznej „Dwutorowo” 18 marca w Klubie Pracownia, wyjaśniając tym 
samym dwuznaczność tytułu wystawy.

Nawiązuje on do relacji auto-
rów prac – Emila Domińczaka  
i Daniela Pastenaci, które kiedyś 
były dobre, a ostatnie kilka lat bar-
dzo się pogorszyły, i do ich zami-
łowania do kolejnictwa. 

Wystawa, na którą składa się 28 
prac każdego z autorów, była po-
mysłem pracowników ŁOK Kry-
stiana Cipińskiego i Jakuba Pa-
pugi, którzy postanowili pomóc 
dawnym kolegom odnowić przy-
jaźń i podać sobie ręce. Chodzi-
ło oczywiście również o to, aby 
pokazać ich pasje. Jedno i dru-
gie udało się, bo panowie wyrazi-
li chęć porozumienia i podali so-
bie ręce w przyjacielskim uścisku. 
Obecni na wernisażu nagrodzili 
ich za to brawami, życząc im, aby 

zgoda między nimi trwała jak naj-
dłużej. Wystawa pokazuje charak-
terystyczne dla obu autorów prace, 
m.in.: starannie obrobione kom-
puterowo prace Emila oraz suro-
we, czasami wykonane z dystan-
sem, ale też poczuciem humoru 
zdjęcia Daniela. Pokazanych jest 
po 28 prac każdego z nich. Przed-
stawiają one przede wszystkim 
kolej, ale też zjawiska pogodowe 
czy miejskie inwestycje. 

Podczas wernisażu Emil Do-
mińczak mówił, że jego fotogra-
fowanie zaczęło się od zwykłej 
cyfrówki Panasonic, obecnie robi 
zdjęcia lustrzanką Nikon, która 
jest już tak mocno wysłużona, że 
mogłaby być eksponatem w mu-
zeum. Dodał, że zdjęcia robi nie 

tylko hobbystycznie, ale też dla 
Alarmowego Łowicza, który pro-
wadzi – jest to fanpage na Face-
booku, na którym zamieszczane 
są relacje z wypadków, pożarów  
i innych działań z udziałem straża-
ków. Fotografowanie to część jego 
pracy zawodowej – ale tych zdjęć 
nie robi dla siebie, ale dla potrzeb 
Urzędu Miejskiego, w strefie płat-
nego parkowania, którą nadzoruje. 
– Jeśli komuś wystawiłem nakaz 
zapłaty, to przepraszam – mówił  
z uśmiechem.

Emil Domińczak – znany w in-
ternecie jako Yamarotto, ma swój 
kanał na YouTube, ale z braku 
czasu obecnie nie robi nowych fil-
mów. Daniel Pastenaci – posłu-
gujący się w internecie nickiem 

Łowiczak 123 mówił, że fotogra-
fowaniem zajmuje się od 1994 
roku. Początkowo wydawało mu 
się, że w Łowiczu nie ma co fo-
tografować, bo tu mieszka i żyje, 
więc wszystko jest takie znane, 
opatrzone. Z czasem przekonał się 
jednak, że tak nie jest. Zaczął ro-
bić zdjęcia i filmy o zmieniającej 
się przestrzeni miejskiej. Ponie-
waż codziennie nagrywa, powstał 

z tego swoisty wideopamiętnik. 
Zainteresowanie koleją zrodziło 
się u niego później niż pasja foto-
grafowania. 

On również ma swój kanał 
na YouTube i znany jest przede 
wszystkim z filmów „kolejo-
wych”, których ma około 3.200, 
ale wszystkich w sumie zamieścił 
tam około 6.500. Poza relacjami  
z podróży, ukazywaniu jeżdżą-

cych pociągami, Daniel Pastena-
ci filmuje zjawiska pogodowe, 
zwłaszcza burze, oraz gotowanie. 

Przybyli na wernisaż Łowicza-
ka 123 i Yamarotto pytali ich o to, 
skąd się bierze ich zamiłowanie do 
kolei – żaden z nich nie umiał tego 
wyjaśnić, dlaczego niektóre skła-
dy są dla nich szczególnie cieka-
we i czy jest coś szczególnego, 
co chcieliby sfotografować. Obaj 
przyznali, że to byłby dla nich 
rarytas, gdyby mogli sfotografo-
wać francuski super szybki po-
ciąg TGV, którego rekord prędko-
ści wyniósł ponad 570 km/h, choć 
mało realne jest, aby u nas mógł 
się rozpędzić ponad 150 km/h. 

Poza organizatorami wystawy 
swoją sympatię do Emila i Da-
niela wyraził Jacek Rybus, pra-
cownik Urzędu Miejskiego oraz 
twórca plenerowej galerii EV 34, 
w której były pokazywane zdję-
cia obu autorów. Pogratulował on 
zorganizowania wystawy. O Emi-
lu i Danielu powiedział, że obaj są 
ludźmi z pasją, bardzo oddany-
mi miastu i swoim zainteresowa-
niom. – Każdy z was jest trochę 
szalony, ale w pozytywny sposób. 
Jesteście super i bardzo się cieszę, 
że was poznałem. Mam też na-
dzieję, że ta podana dłoń jest na 
stałe i doczekamy kolejnej waszej 
wspólnej wystawy.  mwk

Nieborów | W jeden dzień

Dwa konkursy plastyczne rozstrzygnięte
11 marca w Gminnej Bibliote-

ce Publicznej w Nieborowie roz-
strzygnięto dwa zimowe konkur-
sy plastyczne. Oba cieszyły się 
sporym zainteresowaniem dzieci 
i młodzieży. Na konkurs pt. „Nie-
borów w tonacji bieli”, w którym 
autorzy mieli za zadanie ukazać 
miejscowość i jej okolice w zimo-
wej scenerii, wpłynęły 84 prace  

z sześciu szkół. W kategorii szkół 
podstawowych nagrody zdoby-
li: I miejsce Filip Redek, II miej-
sce Jakub Naparty, obaj z SP Beł-
chów, III miejsce Maja Kubel z SP  
Mysłaków, IV miejsce Eryk Za-
bost, V miejsce Miłosz Soliński 
obaj z ZPO Nieborów, VI miej-
sce Michał Skonieczny, Wikto-
ria Strzelczyk i Małgorzata Ty-

buś, cała trójka z SP Mysłaków. 
Oprócz tego przyznano 10 wy-
różnień.

W kategorii Gimnazjum nagro-
dy otrzymali: I miejsce Klaudia 
Bolimowska, II Miejsce Grzegorz 
Pacler, III miejsce Patrycja Zwo-
lińska, cała trójka z Gimnazjum  
w Kompinie. Oprócz tego przy-
zno 5 wyróżnień. Zwycięzcy 

otrzymali dyplomy i nagrody  
w postaci książek. 

Tematem drugiego zimowego 
konkursu była „Zimowa Ptasia ro-
dzinka”. Tu, podobnie jak wcze-
śniej, należało przedstawić ptaki 
w zimowej scenerii. Autorzy zo-
stali zobowiązani, by zilustrowa-
ne ptaki można było rozpoznać co 
do gatunku. Na konkurs wpłynęło 
40 prac z pięciu placówek oświa-
towych. 

Jury, biorąc pod uwagę estety-
kę, pomysłowość i samodzielność 
w tworzeniu prac, zdecydowało 
się przyznać 12 nagród. 

Otrzymali je: za I miejsce Zo-
fia Majka z przedszkola w Beł-
chowie, II miejsce Natalia Czar-
nocka z SP Bednary, III miejsce 
Kalina Sandomierz z przedszkola  
w Bełchowie oraz kolejno Iga Wo-
jenka z przedszkola w Bełchowie, 
Jagoda Dudzińska z przedszko-
la w Nieborowie, Oliwia Ptasiń-
ska z przedszkola w Bełchowie, 
Michał Gruszka z przedszkola  
w Bełchowie, Filip Niewiadom-
ski z SP Bobrowniki, Julia Szkup 
z przedszkola w Bełchowie, Maja 
Przyżycka z SP Bełchów, Alek-
sandra Lebioda z SP Bednary  
i Agata Świątkowska z przedszko-
la w Nieborowie.  tb

RZUT OKIEM | JAPONIA W BOLIMOWIE

To kolejna po Łowiczu i Nieborowie odsłona ulicznej wystawy 
fotograficznej pt. „Japonia. Sentymentalne Impresje” autorstwa: Silvii 
i Barta Pogody. Zdjęcia są udostępnione w ramach akcji Galeria 
Przechodnia, prowadzonej przez Stowarzyszenie Most nad Pustynią. 
Irena Śmigiera Milewska, dyrektor GOK w Bolimowie, z której inicjatywy 
wystawa dotarła do miejscowości powiedziała nam, że ma nadzieję na 
dalszą współpracę z organizatorem ulicznych wystaw. Co więcej: – Jeśli 
będzie taka możliwość, powalczymy o fundusze i spróbujemy stworzyć 
własną wielkoformatową wystawę, która będzie jeździć po Polsce  
i promować naszą gminę. – powiedział nam. tb

Laureaci i wyróżnieni w konkursach zorganizowanych przez bibliotekę w Nieborowie na pamiątkowej fotografii 
po wręczeniu nagród.

Emil Domińczak, czyli Yamarotto i Daniel Pastenaci, czyli Łowiczak 
123 podają sobie ręce. Gest ten został nagrodzony brawami. 
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Łowicz | Sąd przesłuchuje kierowców w sprawie, w której oskarżeni są policjanci

A jaki mandat pan sobie życzy, 
panie kierowco?
Dwunastu świadków złożyło, w czwartek 3 marca przed Sądem Rejonowym w Łowiczu, zeznania 
w związku z głośną aferą w łowickiej drogówce. Byli to kierowcy zatrzymani przez funkcjonariuszy 
tego wydziału wiosną 2012 roku oraz jedna pasażerka. 

Świadkowie zeznawali, że 
podczas zatrzymań, najczęściej
za przekroczenie dozwolonej 
prędkości, mieli możliwość ne-
gocjowania stawki mandatu. By-
wało nawet, że policjanci zada-
wali pytanie: „A jaki mandat pan 
sobie życzy, panie kierowco?”,
po czym wypisywali blankiet 
za inne niż faktycznie popełnio-
ne przez kierowcę wykroczenie. 
Zmotoryzowani nie protestowa-
li, gdyż jak wyjaśnili, zależało 
im na jak najniższym mandacie
i niewielkiej liczbie punktów kar-
nych. Orientowali się, że zostali 
ukarani za przestępstwo inne niż 
popełnili dopiero po kilku godzi-
nach, a nawet dniach. Inni dopie-
ro, kiedy otrzymywali wezwanie 
do złożenia wyjaśnień na komisa-
riacie. Podczas rozprawy wszyscy 
świadkowie zaprzeczyli, jakoby 
składali policjantom propozycje 
korupcyjne, jak też temu, że pro-
pozycje takie padały ze strony 
funkcjonariuszy. Jako że kontrole 
będące przedmiotem sprawy mia-
ły miejsce kilka lat temu, sędzia 
prowadząca Anna Kwiecień-Mo-
tylewska odczytała treść zeznań 
składanych przez świadków jesz-
cze na etapie śledztwa, kiedy to 
odtworzono im nagrania z radio-
wozów. 

Niższy mandat? 
Żaden problem... 
Jednym z zatrzymanych w 

owym czasie do kontroli drogowej 
przez łowickich funkcjonariuszy 

był kierowca zawodowy Krzysz-
tof K. Jak wyjaśniał przed sądem, 
powodem zatrzymania było prze-
kroczenie prędkości, a w rzeczy-
wistości został ukarany mandatem 
za brak zapiętych pasów bezpie-
czeństwa w kwocie 50 zł. Zeznał, 
że prawdopodobną przyczyną ła-
godniejszego potraktowania mógł 
być fakt, iż pomiędzy kierowcą
a funkcjonariuszem wywiązała się 
rozmowa, podczas której wspo-
mniał o swojej trudnej sytuacji. 

Również z powodu przekro-
czenia prędkości do kontroli zo-
stał zatrzymany Przemysław K. 
Jak sobie przypomniał, policjant 
poinformował go, że zgodnie z ta-
ryfi katorem należy mu się mandat 
w wysokości 200 zł i punkty kar-
ne. Kiedy kierowca poprosił o ła-
godniejszy wymiar kary, policjant 
zapytał mężczyznę, czy jechał
z zapiętymi pasami. Mężczyzna 
przekonany o tym, że pasy bezpie-
czeństwa miał zapięte, po chwi-
li zrozumiał, że policjant chce 
mu zaproponować niższy mandat 
właśnie za to drugie wykroczenie. 
Ostatecznie funkcjonariusz wysta-
wił blankiet na 100 zamiast 200 zł 
i kilka punktów. 

Niższy mandat wynegocjo-
wał też 65-letni Bronisław F., któ-
ry wraz z żoną penetrował oko-
lice Łowicza wiosną 2012 roku
w poszukiwaniu nowych odbior-
ców dla potrzeb fi rmy budowla-
nej, którą prowadzi jego małżon-
ka. Zatrzymany za brak zapiętych 
pasów bezpieczeństwa mężczy-
zna przyznał przed sądem, że miał 
nadzieję, że kontrola zakończy się 
dla niego pouczeniem. Został jed-
nak ukarany mandatem w kwocie 
100 zł i 2 punktami karnymi. Męż-
czyzna tłumaczył, że słyszalne na 

nagraniu pytanie: „Mandat 200 zł 
czy niższy?” nie było skierowane 
do niego, a być może do drugiego 
kierowcy, który był kontrolowany 
w tym samym czasie obok. 

Pracownik fi rmy kurierskiej 
Waldemar N., zamiast mandatu 
za przekroczenie prędkości o 20 
km/h, za co grozi od 200 do 300 
zł i od 4 do 6 punktów karnych, 
odjechał z mandatem w kwocie
50 zł bez punktów za wykroczenie 
w ruchu pieszych. W czasie prze-
słuchania na komisariacie przypo-
mniał sobie, że kiedy miał już od-
jeżdżać po zakończonej kontroli, 
policjant poinstruował go, że gdy-
by ktoś pytał, za co dostał man-
dat, ma odpowiedzieć, iż poruszał 
się nieprawidłową stroną jezdni
w okolicach Maurzyc. 

Również Józef K., 54-letni kie-
rowca z Ełku, który miał począt-
kowo zostać ukarany za nieznacz-
ne przekroczenie prędkości, jak 
zeznał o jakieś 5 km/h, otrzymał 
mandat w „promocyjnej” kwo-
cie 50 zł. Po odsłuchaniu nagrań 
z radiowozu, świadek przypomi-
nał sobie dialog, w czasie które-
go, w nawiązaniu do popularne-
go niegdyś spotu, zwrócił się do 

policjanta mówiąc, że nie zbiera 
punktów, na co ten odpowiedział, 
że punkty zbierają jego i może je 
na coś wymienić. Kierowca przy-
znał jednak, że był to żart ze strony 
policjanta, a w czasie tej kontroli 
żadna ze stron nie wysunęła pro-
pozycji korupcyjnych. 

Nie wygląda pan 
na pirata 
Przemysław C., 37-letni progra-

mista, nie dość, że otrzymał man-
dat niższy, niż powinien, to jesz-
cze usłyszał od funkcjonariusza 
komplement. Mężczyzna zeznał, 
że został zatrzymany za przekro-
czenie prędkości o jakieś 30 lub 
nawet 40 km/h, za co policjant 
zaproponował mandat w prze-
dziale cenowym od 300 do 400 zł
i punkty. Po chwili rozmowy, funk-
cjonariusz zwrócił się do kierowcy 
słowami „nie wygląda pan na pira-
ta drogowego”, po czym wręczył 
mu blankiet na 50 zł. Świadek 
przyznał przed sądem, że w tam-
tej chwili nie pomyślał, że mandat 
mógł być wystawiony za inne wy-
kroczenie, niż faktycznie popełnił. 
Już w drodze do domu zauważy-
ła to jego żona Grażyna Ch., która 
również został przesłuchana na tej 
rozprawie. Okazało się, że man-
dat został wystawiony za przejście
w niedozwolonym miejscu. 

Prawie analogicznie przebie-
gała kontrola 49-letniego Piotra 
K. Mężczyzna przekroczył pręd-
kość o około 30 km/h, za co gro-
ził mu mandat w kwocie 300-400 
zł i punkty, a ostatecznie odje-
chał z blankietem wystawionym
na 50 zł. Przyznał, że podjął z po-
licjantem negocjacje o obniżenie 
kwoty mandatu, ale funkcjona-
riusz drogówki powiedział, że „ja-

kiś mandat musi być”. Mężczyzna 
wyjaśnił jednak, że nie spodziewał 
się, że mandat jest za inne wykro-
czenie. Zorientował się dopiero 
dokonując opłaty na poczcie. 

Wśród zatrzymanych do kon-
troli były też kobiety. Urszula S., 
43-letnia rolniczka, przyznała, że 
wiosną 2012 roku przekroczy-
ła na terenie powiatu łowickiego 
prędkość, gdyż spieszyła się na 
rodzinną uroczystość. Jak wynika 
ze złożonych przez nią w czasie 
śledztwa zeznań, groził jej mandat 
w kwocie nawet do 500 zł i punk-
ty karne, zaś na jej prośbę o niż-
szy wymiar kary, funkcjonariusz 
wystawił ostatecznie blankiet na 
50 zł. Urszula S. zeznała, że nie 
składała propozycji korupcyjnych, 
a policjant nie powiedział ani nie 
zrobił nic, co mogłoby sugerować, 
że oczekuje odwdzięczenia się. 

Mandat w kwocie 50 zł przy-
jęła też Barbara P., 36-letnia ana-
lityk fi nansowa, która przekroczy-
ła prędkość, za co groziło jej nawet 
200-300 zł i punkty karne, a zosta-
ła ukarana mandatem w kwocie 
50 zł za poruszanie się po niewła-
ściwej stronie jezdni. 

Za to samo wykroczenie został 
ukarany Maciej B., choć jak przy-
znał, jechał za szybko i nie pamię-
ta, czy miał zapięte pasy, gdyż 
kilka chwil przed zatrzymaniem 
tankował na stacji paliw. Poli-
cjant poinformował, że musi uka-
rać kierowcę, po czym pokazał 
mu blankiet, na którym wypisał 
kwotę 50 zł i zapytał: „Może być 
tak?”. Kierowca przyznał, że był 
zdziwiony, ale jednocześnie zado-
wolony z takiego obrotu sprawy, 
dlatego przyjął mandat. Ostatni 
z przesłuchanych świadków, Hu-
bert W., 34-letni stolarz, zeznał, 
że mimo iż przekroczył prędkość, 
za co zgodnie z taryfi katorem na-
leżało mu się od 300 do 400 zł
i 8 punktów karnych oraz nie miał 
zapiętych pasów, za co z kolei 

przysługuje 100 zł kary i 2 punk-
ty, otrzymał mandat jedynie za to 
drugie wykroczenie. Przekony-
wał jednak, że w czasie tej kontro-
li żadna ze stron nie wysunęła pro-
pozycji korupcyjnych. 

Ludzie są ze świata 
Nie wszyscy spośród wezwa-

nych świadków stawili się na roz-
prawę. Ci, którzy odebrali wezwa-
nie, a nie stawili się bez podania 
przyczyny, na wniosek prokuratu-
ry zostali ukarani karą porządko-
wą grzywny. 

Z przyczyn zdrowotnych nie 
mogli pojawić się Mariusz P.
i Krzysztof P. Sąd rozważy prze-
słuchanie ich przed sądami rejo-
nowymi w Ostródzie i Nowym 
Tomyślu, właściwymi ze względu
na ich miejsca zamieszkania.
Na rozprawę nie dotarł też, we-
zwany w charakterze świadka, 
były zawodnik Pelikana, Mariusz 
P. Ojciec mężczyzny złożył pi-
smo, z którego wynika, iż piłkarz 
przebywa w Niemczech, gdzie gra 
w jednym z klubów. Na wniosek 
prokuratury sędzia Kwiecień-Mo-
tylewska zdecydowała się wezwać 
świadka ponownie. 

Na wniosek obrońcy Mariusza 
T., adwokata Pawła Sobczaka, sąd 
zdecydował się uchylić zastoso-
wany wobec oskarżonego środek 
zapobiegawczy w postaci zakazu 
opuszczania kraju, zaś obowią-
zek stawiennictwa na komendzie 
policji ograniczył z jednego raza
w tygodniu do dwóch w miesiącu. 
Podtrzymane zostało natomiast 
poręczenie majątkowe w kwocie 
10 tys. zł. Sędzia poinformowała 
też oskarżoną o usiłowanie wrę-
czenia korzyści majątkowej Jolan-
tę S. o wyznaczonym terminie jej 
badania sądowo-psychiatrycznego 
w szpitalu w Zgierzu. Zostały po-
dane też trzy kolejne terminy roz-
praw, z których pierwszy przypa-
da pod koniec kwietnia. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Przekroczył prędkość 
o około 30 km/h, 
za co groził mu mandat 
w kwocie 300-400 zł 
i punkty, a ostatecznie 
odjechał z blankietem 
wystawionym na 50 zł.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNO-
ZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutny Autoskup: wszystkie auta, 
całe rozbite, skorodowane, bez opłat, 
niezależnie od rocznika, wysokie ceny, 
tel. kom. 570-722-022.

 �Auto skup, tel. kom. 886-802-487.

 �Kupię auta do 10.000 zł, również 
uszkodzone, tel. kom. 662-031-656.

 �Kupię auto, całe lub uszkodzone, 
tel. kom. 609-027-388.

 �Kupię wszystkie auta, tel. kom. 
510-631-245.

 �Kupię wszystkie auta, tel. kom. 
880-062-661.

 �Odkupię szkodę z OC/AC, do 3 lat 
wstecz, tel. kom. 721-730-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

sprzedaż
 �AUDI 80, 1.6 diesel, 1988 rok, tel. 

kom. 501-930-953.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. kom. 
783-238-364.

 �BMW 520, 2.0, gaz, 2000 rok, 10.600 
zł, tel. kom. 511-381-992.

 �CHEVROLET Aveo, 1.2, 2007 rok, 
109.000 km, bezwypadkowy, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 604-706-309.

 �CHRYSLER Sebring, 2.0 gaz, 9.700 
zł, tel. kom. 660-780-742.

 �CITROËN Berlingo, tel. kom. 
600-820-374.

 �CITROËN Berlingo, 1.6 diesel, 75 
KM, 2008/09 rok, 131.000 km, stan 
idealny, bezwypadkowy, hak, tel. kom. 
502-676-206.

 �DAEWOO Lanos, 2.5 gaz, 1999 rok, 
4.800 zł, tel. kom. 798-526-505.

 �DAEWOO Lanos benzyna/gaz, 1999 
rok, zadbany, tel. kom. 662-173-679.

 �DAEWOO Matiz gaz, 1999/2000 rok, 
stan dobry, tel. kom. 792-235-440.

 �FIAT 126p, „Maluch”, 650 cm sześć, 
22.06.1999, tel. kom. 885-023-502.

 �FIAT CC, 1995 rok, tel. kom. 
785-641-210.

 �FIAT Cinquecento, 700, 1995 rok, 
tel. (46) 838-92-87.

 �FIAT Grande Punto diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 601-364-405.

 �FIAT Panda, 1.1, 2008 rok, 36.000 km, 
wspomaganie, centralny zamek, 
bezwypadkowy, kupiony w polskim 
salonie, tel. kom. 600-944-728.

 �FIAT Punto, 3D gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 603-872-897.

 �FIAT Punto II, 1.2, 2002/03 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 513-375-786.

 �FIAT Punto, 1.1 SX, benzyna/gaz, 
elektryczne szyby, centralny zamek, 
hak, tel. kom. 609-524-491.

 �FIAT Seicento, 1.1 gaz, tel. kom. 
504-087-101.

 �FIAT Seicento, 2003 rok, tel. kom. 
662-173-679.

 �FIAT Seicento, 2003 rok, 45.000 km, 
5500 zł, tel. kom. 662-235-458.

 �FIAT Seicento, 1100 i 900, 2002 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 604-392-876.

 �FIAT Uno, 1.0, 2000 rok, tel. kom. 
502-363-102.

 �FORD Fiesta diesel, 1999 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 507-053-231.

 �FORD Focus, diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 660-680-306.

 �FORD Focus, 1.8 diesel, 2004 rok, 
kombi, 5.900 zł, tel. kom. 509-338-434.

 �FORD Focus, 1.8 TDDI, 2000 rok, 
srebrny, kombi, 6.700 zł (do negocjacji), 
tel. kom. 665-649-618.

 �FORD Focus, 1.8 TDI, 2002 rok, 
czerwony, kombi, kierowca niepalący, 
tel. kom. 517-955-203.

 �FORD Mondeo, 2.0 TDI, 2002 rok, 
kombi, srebrny, stan bdb., bogata 
wersja, tel. kom. 509-619-695.

 �HYUNDAI Pony, 1991 rok, stan bdb, 
tel. kom. 502-676-206.

 �HYUNDAI Trajet, 2005 rok, tel. kom. 
604-645-075.

 �MAZDA 6, 2.0 benzyna/gaz,  
2004 rok, tel. kom. 603-624-879.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, 2008 rok, pełna 
opcja, limuzyna, tel. kom. 728-988-648.

 �MERCEDES 2.2 CDI, 1998 rok, tel. 
kom. 668-074-900.

 �MERCEDES Benz Atego 1018, 
ciężarowy, 2006 rok, ład. 5.225 kg  
(skrzynia), 32.000 km, tel. kom. 
607-303-314.

 �MERCEDES Benz E280 W211, 2006 
rok, 3.0 diesel, automat, czarny metalik, 
sprowadzony z Niemiec, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �MERCEDES W124, stan bdb, tel. 
kom. 501-969-799.

 �NISSAN Almera, 2004 rok, tel. kom. 
607-142-053.

 �NISSAN Micra, 1995 rok, ładna, 
oszczędna, 2.400 zł, tel. kom. 
517-682-244.

 �NISSAN Primera, 2.0 TD, 1997 rok, 
tel. kom. 519-376-820.

 �OPEL Agila, 2000 rok, tel. kom. 
609-135-417.

 �OPEL Astra 3 diesel, 2007 rok, tel. 
kom. 600-484-101.

 �OPEL Astra III kombi, 1.7, 2005 rok, 
tel. kom. 602-652-120.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna/gaz,  
1997 rok, tanio, tel. kom. 691-270-855.

 �OPEL Astra II, 1.4, 2002 rok, salon, 
7.900 zł, tel. kom. 791-834-716.

 �OPEL Corsa C, 1.3 CDTI, 2003 rok, 5 
d, cena 8.900, tel. kom. 600-226-519.

 �OPEL Corsa C, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �OPEL Corsa, 1.0 benzyna, 1998 
rok, 5-drzwiowy, 4.800 zł, tel. kom. 
511-381-992.

 �OPEL Corsa, 2009 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 609-373-594.

 �OPEL Omega, 2.5 V6, benzyna/gaz, 
2000 rok, full opcja, niedrogo, tel. kom. 
731-769-953.

 �OPEL Signum, 3.0 diesel, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 788-677-845.

 �OPEL Tigra, 2006 rok, tel. kom. 
662-657-151.

 �OPEL Vectra B Lift diesel, 2000 rok, 
kombi, tel. kom. 608-228-789.

 �OPEL Vectra, 2.0 DTI, 2001 rok, 
srebrny, sedan, bogata wersja, tel. kom. 
724-115-903.

 �OPEL Zafira, 1.8, 2002 rok, 5 d, 
10.900 zł, tel. kom. 600-226-519.

 �PEUGEOT 106, 1998 rok, tel. kom. 
692-119-203.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2002 rok, 
wyposażony, tel. kom. 604-392-876.

 �PEUGEOT 307, 1.4 HDI, 2006 rok, 
150.000 km, klimatyzacja, oryginalny 
lakier, stan rewelacyjny, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, 11.600 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �PEUGEOT 406, 1.8, benzyna, 2000 
rok, klimatyzacja, elektryczne szyby, 
ABS, 4.000 zł, tel. kom. 531-362-848.

 �PEUGEOT Partner, 1.4 gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 794-519-105.

 �RENAULT Bus, 1997 rok, blaszak, tel. 
kom. 532-468-909.

 �RENAULT Clio, 2006 rok, tel. kom. 
667-514-783.

 �RENAULT Kangoo, 1.4, 2000 rok, 
stan bdb, tel. kom. 695-605-939.

 �RENAULT Laguna, 1.8 benzyna/gaz, 
2004 rok, kombi, czarny, salon Polska, 
tel. kom. 507-414-435.

 �RENAULT Mascot Doka, 3000 l 
diesel, 2010 rok, z paką, VAT od faktury, 
tel. kom. 600-428-743.

 �RENAULT Megane Scenic, 1.5, DCI, 
2005 rok, 8.900 zł, klimatyzacja, (w 
rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �RENAULT Scenic, 2.0 gaz, 1998 rok, 
5.400 zł, tel. kom. 798-526-505.

 �Seat Alhambra, 1.9 D, 2002 rok, stan 
bdb., tel. kom. 664-173-486.

 �SEAT Cordoba, 1.6, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 693-531-602.

 �SEAT Ibiza, 1.4 MPI, 2001 rok, tel. 
kom. 793-009-852.

 �SEAT Ibiza, 2007 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �SEAT Leon, diesel, 2006 rok, 105 
KM, tel. kom. 696-312-242.

 �SKANIA chłodnia model M93,  
1991 rok, ładowność 8150, 2-osiowa  
na poduszkach, tel. kom. 600-887-683.

 �SKODA Felicia, 1998 rok, 116.000 km, 
 I właściciel, tel. kom. 668-423-381.

 �SKODA Felicja, 1996 rok, stan dobry, 
tel. kom. 604-130-652.

 �Sprzedam, zamienię Star 1142, 1990, 
wywrot, tel. kom. 602-445-248.

 �TOYOTA Avensis, 2.0 D4D kombi, 
2004 rok, tel. kom. 609-788-364.

 �TOYOTA Avensis, kombi 2.0 D4D, 
2008 rok, w oryginale, bez wypadkowy 
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 
21.800 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Yaris, 2003 rok, 5-drzwiowa, 
tel. (42) 719-59-07.

 �TOYOTA Yaris, 1.3, 2004 rok, 
5-drzwiowy, I właściciel, salon PL, tel. 
kom. 791-936-910.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, XII. 2004 
rok, salon, wyposażona, tel. kom. 
604-392-876.

 �VOLVO C70, 2.3 turbo 240 kM, LPG, 
2002 rok, coupe, 14.900 zł, tel. kom. 
791-834-716.

 �VOLVO V40, diesel, 2000 rok, tel. 
kom. 505-365-689.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 2001 rok, 
4-drzwiowy, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �VW Golf IV, 1.4 benzyna, 1999 
rok, 3-drzwiowy, 4.500 zł, tel. kom. 
667-133-737.

 �VW Golf V Plus, 2.0 TDI, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, I właściciel  
(w rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 2003 rok, 325.000 
km, kombi, tel. kom. 606-533-748, po 
15:00.

 �VW Passat, diesel, 1996 rok, tel. kom. 
668-937-692.

 �VW Passat b5 Fl, 1.9 tdi, 2001 rok, 
kombi, 130 koni, komputer pokładowy, 
klimatronik, dymione szyby, zmieniarka 
cd, ABS, ESP, tel. kom. 794-415-204.

 �VW Passat B6, 1.9 TDI 105 KM,  
2005 rok, szary/srebrny, 20.800 zł, tel. 
kom. 697-675-681.

 �VW Passat B6, 2007 rok, kombi, tel. 
kom. 601-052-050.

 �VW Passat B6, 2006 rok, san 
bardzo dobry, najbogatsza wersja 
- salon Polska, udokumentowany 
przebieg, książka serwisowa, tel. kom. 
602-201-923.

 �VW Passat, 1.9 TDI (FL), 2002 rok, 
kombi, tel. kom. 885-353-733.

 �VW Passat, 2012 rok, dębowa perła, 
sedan, tel. kom. 696-741-976.

 �VW Polo, 1.4 benzyna/gaz, 1997 rok, 
tel. kom. 723-534-564.

 �VW Polo, 2003 rok, klima, 1.9 sdi,  
tel. kom. 693-814-164

 �VW Polo, betoniarka, tel. kom. 
504-507-730.

 �Żuk, tel. kom. 662-059-527.

 �ŻUK, sprzedam, tel. kom. 
695-999-028.

inne
 �Naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �LPG- serwis- montaż- diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �LPG, montaż, serwis, diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Najwększy skład w rejonie, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy, www.phu-wimar.pl, tel. kom. 
608-171-821.

 �Przyczepka samochodowa 2x4, tel. 
kom. 502-163-313.

 �Felgi stalowe, alufelgi różne, tel. kom. 
601-419-747.

 �Sprzedam przyczepkę kempingową 
Niewiadów, 300 zł, zarejestrowana, tel. 
kom. 607-190-462.

 �Sprzedam akumulator, tel. kom. 
668-393-191.

 �Sprzedam felgi aluminiowe  
z oponami letnimi do VW 16 cali 5x100 
stan idealny, tel. kom. 783-272-050.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle, tel. kom. 

603-444-431.

sprzedaż
 �Motorower „Router” 2012 rok, 

przebieg 1680 km, tel. kom. 
723-114-747.

 �Sprzedam Hondę ST1100, tel. kom. 
796-104-679.

 �Yamaha YZF R125 2008 r., tel. kom. 
609-788-364.

 �Skuter Romet, 1.800 km, tel. kom. 
668-162-199.

 �Mz Ts 1980 rok, stan idealny, 
oryginał, opłacony, sprawny, tel. kom. 
667-341-968.

 �Suzuki GS500E, tel. kom. 
662-142-560.
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garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż przy ul. Kwiatowej, 

tel. kom. 606-718-912.

 �Garaż, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 510-177-041.

 �Garaż, Bolimowska (sprzedam lub 
wynajmę), tel. kom. 537-600-402.

 �Sprzedam garaż os. Bratkowice, tel. 
kom. 662-967-762.

nieruchomości

kupno
 �Kupie ziemię powyżej 1 hektara, 

gotówka, tel. kom. 501-020-993.

 �Kupię mieszkanie, gotówka, tel. kom. 
501-020-993.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha, przy 
drodze Łowicz- Łyszkowice, kupię, tel. 
kom. 888-431-443.

 �Kupię działkę, bloki, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 �Kupię 1,5-2 ha ziemi pod działalność 
gosp., okolice Łowicza (z dobrym 
dojazdem asfaltowym), tel. kom. 
509-426-530.

sprzedaż
 �Sprzedam działkę budowlaną 717 

mkw., Jastrzębia, tel. kom. 600-488-382.

 �Działka 4,6 ha w jednym kawałku, 
uprawiana, 135x340 m, tanio, Łazin, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Siedlisko z ziemią lub bez, Bogoria 
Górna 16, tel. kom. 606-461-953.

 �Sprzedam dom, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz ul. Grunwaldzka, tel. 
kom. 795-410-608.

 �Działka budowlana 5100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795-410-608.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
os. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
602-625-445.

 �Dom w Bełchowie, stan surowy 
zamknięty, media, działka 600 mkw., 
dom 170mkw., tel. kom. 721-347-558.

 �Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
728-929-767.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Górki-Jastrzębia, 1.320 mkw., tel. kom. 
695-814-300.

 �Mieszkanie 60 mkw., os. Bratkowice, 
tel. kom. 661-333-735.

 �Siedlisko, Dmosin, tel. kom. 
881-087-040.

 �Dom i gospodarstwo rolne, 7,6 ha,  
gm. Domaniewice, tel. kom. 
508-163-630.

 �M-3, Zabrzeźnia, II piętro, tel. kom. 
602-445-248.

 �Działki budowlane w Głownie, tel. 
kom. 606-414-222.

 �Sprzedam mieszkanie „Pod 
Kurantem”, Głowno, tel. kom. 
796-990-820.

 �Mieszkanie w Łodzi 33 mkw., tel. kom. 
608-116-097.

 �Sprzedam 2,22 ha, Psary, tel. kom. 
604-260-576.

 �Działka 0,7 ha, Piaski, tel. kom. 
881-250-330.

 �Dom, Nieborów, tel. kom. 
881-250-330.

 �Działka budowlana 981 mkw., 
z rozpoczętą budową (132 mkw), 
atrakcyjne położenie, sprzedam, tel. 
kom. 510-165-386.

 �Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664-041-140.

 �Działka rolno-budowlana 3.000 mkw. 
(rekreacyjna) + 1 ha rolnej, gmina 
Dmosin, tel. kom. 604-871-975.

 �Dom 293 mkw, stan surowy, otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Działka budowlana 88 arów, na 
granicy Bednary-Sypień, w całości 
lub na dwie mniejsze, tel. kom. 
694-804-682.

 �Sprzedam 1 ha ziemi wraz  
z zabudowaniami, Złaków Kościelny, 
tel. (46) 838-79-25.

 �Mieszkanie, 60 mkw., parter, 
Bratkowice, tel. kom. 509-838-542.

 �Sprzedam tanio mieszkanie 48 mkw., 
Łowicz, centrum, IV piętro, tel. kom. 
883-930-360.

 �Działka budowlana Nieborów, 
niedaleko Pałacu 1513 mkw., woda, 
prąd, tel. kom. 661-966-124.

 �Mieszkanie 75,5 mkw., cegła, 
II p., Szarych Szeregów, tel. kom. 
601-385-890.

 �Działka inwestycyjna 1,7 ha, przy 
Poznańskiej. Produkcja, usługi, 
magazyny, tel. kom. 666-049-802.

 �Okazyjnie mieszkanie 60 mkw., 
cztery pokoje z kuchnią, czwarte 
piętro, osiedle Sikorskiego, tel. kom. 
669-404-928.

 �Okazja! Sprzedam umeblowane  
52 mkw., tel. kom. 728-314-893.

 �Działka 3.500 mkw, ogrodzona, 
Popów Głowieński, cena 40.000 zł, tel. 
kom. 883-929-596, 669-479-295.

 �Sprzedam 2 sąsiadujące działki 
o szer. 31 i 15 m szerokości, przy 
trasie 14, (5 km od Łowicza), tel. kom. 
793-707-234.

 �Działka budowlana, Klickiego, tel. 
kom. 502-163-313.

 �Dom z działką, k/Soboty, tel. kom. 
511-682-578.

 �Pięknie położony dom z działką  
w Głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Atrakcyjnie położoną, ładną działkę 
budowlaną w Zielkowicach tanio 
sprzedam, tel. kom. 600-141-340.

 �Działki budowlane, Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam kawalerkę, tel. kom. 
509-038-645.

 �Działka 3 ha, wieś Zawady,  
gm. Dmosin, tel. kom. 781-291-832.

 �Sprzedam M-2, 38 mkw., IV piętro, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 781-779-673.

 �Bąków Górny, ziemia 2.21 ha,  
z dojazdem, tel. kom. 792-620-178.

 �Las powierzchnia ha, gmina 
Łyszkowice, tel. kom. 668-171-618.

 �Sprzedam łąkę 1,02 ha, Bielawy 
naprzeciwko cmentarza, tel. kom. 
600-021-208.

 �Sprzedam działkę 900 mkw.,  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Dom z działką w stanie surowym  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Sprzedam siedlisko, tel. kom. 
889-680-464.

 �Sprzedam siedlisko 1,5 ha, media, 
dostęp do rzeki, gmina Dmosin, 
tel. (46) 874-72-01.

 �Sprzedam 2,8 ha ziemi 5 i 6 klasa, 
gmina Dmosin, tel. (46) 874-72-01.

 �Sprzedam mieszkanie, os. Kostka, 
34 mkw, parter, po remoncie, cena do 
negocjacji, tel. kom. 729-695-586.

 �Sprzedam 3,91 ha ziemi, Kocierzew 
Południowy, tel. kom. 661-677-914, 
697-254-006.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Mieszkanie 37,80 mkw., Osiny 139, 
koło Głowna, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 500-508-676.

 �Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, 
IV p., tel. kom. 663-133-507.

 �Sprzedam działkę budowlaną, tel. 
kom. 784-988-431.

 �Sprzedam działkę rolną za Bzurą 1,32 
ha, w Urzeczu, tel. kom. 600-605-866.

 �Tereny inwestycyjne 4 ha,  
z możliwością podziału, tel. kom. 
785-240-260.

 �Mieszkanie 48 mkw., po remoncie, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 
723-759-351.

 �Sprzedam 3 ha ziemi, Jeziorko, tel. 
kom. 887-698-385.

 �Budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Działka budowlana, 2.938 mkw., 
Strzelcew. Tanio!, tel. kom. 880-778-094.

 �Mieszkanie 60 mkw., Dąbrowskiego, 
sprzedam lub zamienię na mniejsze, tel. 
kom. 518-347-517, po 18.00.

 �Pilnie sprzedam działkę rolną, 2,07 ha,  
w tym 3.000 mkw., budowlana, 2 km  
od Łowicza, tel. kom. 601-385-520.

 �Sprzedam dom, na działce 2,5 ha, 
blisko autostrady A2, 350.000 zł (do 
negocjacji), tel. kom. 667-406-575.

 �Sprzedam 3,72 ha położone we wsi 
Domaradzyn, całość ogrodzona, tel. 
kom. 500-296-209.

 �Działka rolna1,66 ha i budowlana 
1400 mkw, Chąśno, tel. 723-584-797.

 �Działki o powierzchni 48 arów  
w Osinach oraz w Stępowie  
o powierzchni 38 arów, gmina 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona,  
tel. kom. 512-179-465.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw. na 
Hucie Józefów, tel. kom. 692-984-673, 
514-362-771.

 �Gospodarstwo 1,4 ha, budynki, 
Sypień 14 k./Nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne, tel. 
kom. 505-312-714.

 �Mieszkanie, 48 mkw., Dąbrowskiego, 
parter (lub zamienię na większe), tel. 
kom. 516-199-690.

 �Sprzedam ziemię 3,89 ha, z działką 
budowlaną, Wola Stępowska, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 883-760-108.

 �Działki budowlane, Bednary,  
ul. Ogrodowa, tel. kom. 698-334-328.

 �Siedlisko + 2,5 ha, Bednary,  
ul. Dworcowa 15, tel. kom. 698-334-328.

 �Mieszkanie 48 mkw., os. 
Dąbrowskiego, IV piętro, tel. kom. 
694-750-724.

 �Działka 0,385 ha w Otolicach do 
przekształcenia, tel. kom. 793-969-908, 
po 18:00.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum Łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. kom. 
508-174-797.

 �Starzyńskiego, 40 mkw., tel. kom. 
692-101-989.

 �Sprzedam dom i zabudowania 
gospodarcze lub sam dom, tel. kom. 
513-597-084.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, Kraszew 
Wielki, tel. kom. 502-539-686.

 �Dom z działką, tel. kom. 504-507-730, 
514-734-737.

 �Ziemia 2,28 ha, Wicie, tel. kom. 
500-041-376.

 �Sprzedam działkę 1.100 mkw.  
z budynkami pod Sochaczewem, tel. 
kom. 606-490-951.

 �Mieszkanie po remoncie 60 mkw., 
IV piętro, Głowno, Kopernika, tel. kom. 
668-836-710, 600-895-257.

 �Sprzedam 39 mkw, (miejsce 
parkingowe, winda), tel. kom. 
695-357-600.

 �Sprzedam 5 ha ziemi, gm. Zduny, tel. 
kom. 509-894-351.

 �Mieszkanie 38 mkw., Noakowskiego, 
tel. kom. 508-257-078.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 mkw.,  
Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Sprzedam razem działki: budowlaną 
726 mkw., rolną 2906 mkw., tel. kom. 
880-151-132, Strzelcew.

 �Sprzedam 60 mkw. Bratkowice,  
I piętro, wyremontowane, z garażem, tel. 
kom. 604-354-305.

 �Ziemia 0,86 ha, Kompina, tel. kom. 
694-968-249.

 �Działki budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 660-911-451.

 �Tanio: działka budowlana, Nieborów, 
tel. kom. 795-015-269, po 16:00.

 �M-4, 72 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
780-099-965.

 �Dwie działki zalesione 10.500 mkw., 
11.100 mkw., tel. kom. 608-815-516.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �Dom 120 mkw., działka 1500 mkw., 
Głowno, tel. kom. 504-863-745.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606-510-545.

 �Mieszkanie 38 mkw., z działką, 
garażem, Kołacin, tel. kom. 
505-806-554.

 �Działka budowlana, 1.000 mkw., tel. 
kom. 606-949-637, Otolice.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Mieszkanie 58 mkw., 
Starzyńskiego 5, tel. kom. 
664-176-048.

 �Działka 3.000 mkw., okolice Głowna, 
tel. kom. 721-385-534.

 �Działka rolno-budowlana 5.000 mkw,  
Reczyce, 35.000 zł, tel. kom. 
730-933-821.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., pilne, tel. 
kom. 500-315-729.

 �Działka 1.400 mkw., Anielin 
Swędowski, tel. kom. 607-365-965.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw., 
III piętro, os. Kopernika, tel. kom. 
503-103-506.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 �Grunty orne 2 ha, Łasieczniki-
Trzcinówka, gm. Bolimów, tel. kom. 
781-192-860.

 �Działki budowlane, nowe, Nieborów 
Wschodni, tel. kom. 781-192-860.

 �Budynek mieszkalny z budynkami 
gospodarczymi do remontu, działka 
3.500 mkw., (ewentualne grunty rolne 
ok. 4 ha) Sypień, tel. kom. 695-774-319.

 �Sprzedam ziemię rolną 2,7 ha, gm. 
Bolimów, tel. kom. 502-849-128.

 �Dwie działki rolno-budowlane po  
1,50 ha, Piaski Trzcinówka, gm. 
Nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 �Sprzedam działkę 1,5 ha, tel. kom. 
607-809-288.

 �Sprzedam działkę budowlano-
rolną 3.200 mkw, 9 km od Łowicza, 
komunikacja miejska, tel. kom. 
606-682-993.

 �Sprzedam 2 działki, każda 3.200 
mkw., Armii Krajowej, Strzelecka, tel. 
kom. 664-924-889.

 �Sprzedam dom ścisłe centrum 
Łowicza, działka 600 mkw., możliwość 
rozbudowy, mieszkanie, handel, usługi, 
tel. kom. 722-019-722.

wynajem
 �Przyjmę w dzierżawę grunty rolne  

w Bocheniu (bardzo dobre warunki), tel. 
kom. 601-857-267.

 �Domek wyposażony z działką dla  
1 osoby, tel. kom. 509-853-390.

 �Wynajmę kawalerkę, tel. kom.  
690-196-366, dzwonić po 18-tej.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty orne  
w gminie Zduny, atrakcyjne warunki, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Kwatery, Głowno-Osiny, 
tel. (46) 874-64-68.

 �Do wynajęcia hale magazynowe, 
185 mkw., 132 mkw., lokale pod 
działalność gospodarczą, fitness oraz 
garaż na warsztat samochodowy 
lub mechaniczny, Głowno, tel. kom. 
516-180-211.

 �Wynajmę lokal 230 mkw., na gabinety 
lekarskie lub przychodnię oraz lokale 
pod działalność handlową, centrum 
Głowna, tel. kom. 516-180-211.

 �Wynajmę mieszkanie 2 pokoje, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 697-574-816, 
po 18.00.

 �Wynajmę samodzielny lokal 58 mkw., 
Kiernozia ul. Łowicka 11, tel. kom. 
601-662-929.

 �Wynajmę dom jednorodzinny  
w Łowiczu, tel. kom. 500-696-667.

 �Lokal do wynajęcia, Zduńska, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 
883-201-761.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 39 mkw., 
I piętro, os. Noakowskiego, tel. kom. 
507-799-796.

 �Wynajmę restaurację przy trasie 
Kutno-Łowicz, tel. kom. 604-208-588.

 �Pokoje, Starzyńskiego, tel. kom. 
692-101-989.

 �Mieszkanie w bloku nr 16, os. 
Kopernika, Głowno, 49 mkw., tel. kom. 
507-421-393.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, gmina 
Dmosin, tel. kom. 785-534-988.

 �Wynajmę mieszkanie, 51 mkw., III p., 
os. Tkaczew, tel. kom. 502-323-404.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781-842-724.

 �Łowicz, 11 Listopada, blok 1, 49 mkw., 
2 pokoje, kuchnia, centralne, ciepła 
woda z termy, Jan Wróbel, tel. kom. 
602-648-156.

 �Wydzierżawię lub sprzedam 20 ha, 
tel. kom. 504-184-850.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie komunalne 56 

mkw w centrum Łowicza, na mniejsze, 
też w centrum, tel. kom. 605-209-036.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. kom. 

885-122-144.

 �Przyjmę ziemię, okolice Bielaw, tel. 
kom. 690-951-587.

 �Kupię topolę i inne, tel. kom. 
795-377-074.

 �Skup złomu, makulatury, tworzywa 
sztuczne, folia, korzystne ceny, 
możliwość odbioru, tel. kom.  
607-350-968, 731-639-870.

sprzedaż różne
 �Drewno opałowe, rozpałkowe. 

Możliwy dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Wyprzedaż płyt chodnikowych w 
różnych wzorach i kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe, suche, 
tel. kom. 601-189-972.

 �Sprzedam drewno kominkowe: buk, 
brzoza, suche; rozpałkowe, tel. kom. 
501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Płytki do obkładania pomników, tel. 
kom. 531-467-981.

 �Brunatny węgiel czeski,węgiel 
kamienny, miał, brykiet, ekogroszek, tel. 
kom. 509-920-555.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531-467-981.

 �Węgiel Ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Płyty ozdobne na ścieżki ogrodowe, 
palisady, tel. kom. 531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Suche drewno opałowe, kominkowe, 
tel. kom. 667-566-961.

 �Tuja szmaragd 0,70 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Świerk żywopłotowy 4,40 zł, tel. kom. 
602-491-013.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, nowe, 
używane, tel. kom. 500-385-907.

 �Wyprzedaż: obrusy, pokrowce, stoły, 
piecyki, zastawa stołowa, tel.  
(46) 838-75-53, tel. kom. 501-747-392.

 �Sprzedam nowy strój łowicki dla 
chłopca, tel. kom. 604-123-630.

 �Sprzedam holenderski rower marki 
Gazella, 2100 zł, tel. kom. 665-775-209.

 �Sprzedam wózek dziecięcy, tel. kom. 
881-098-170.

 �Wózek inwalidzki, 500-243-279.

 �Sprzedam rury używane o średnicy 
6, 8, 9, 10, 12, 13 cm, tel. kom. 
503-818-177.

 �Palety, suche z hali, Bielawy, ul. 
Warszawska 1, tel. kom. 602-630-920.
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 �Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �Spawarka transformatorowa  
z urządzeniem rozruchowym  
i prostownikiem, tel. kom. 662-059-527.

 �Wypożyczę łóżko dla chorej osoby, 
tel. kom. 661-274-690.

 �Husqvarna 55 3,5 KM, tel. kom. 
506-025-611.

 �Ziemia czarna, ogrodowa. Piach 
podsypkowy, tel. kom. 533-660-088.

 �Prądnica 100 KW, tel. kom. 
514-924-815.

 �Tanio wózek bordowy oraz inne 
rzeczy dla maluszka, tel. kom. 
505-014-510.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam strój łowicki, damski, 
tel. (46) 838-78-09.

 �Odstąpię termin na przyjęcie 
weselne, w Nieborowie, termin  
27-28.08.2016, tel. 663-339-311.

 �Zbiornik 25.000 l, nowy, tel. kom. 
604-208-588.

 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �Komoda BRW, kolor venge, tel. kom. 
796-460-606.

 �Akwarium 120 l, tel. kom. 
505-949-957.

 �Rowerek dziecinny, tel. kom. 
505-949-957.

 �Sprzedam sprzęt masarski 
do własnych potrzeb, tel. kom. 
509-147-341.

 �Sprzedam topolę, tel. (24) 277-94-00.

 �Mikser cukierniczy, słupki i rury, tel. 
kom. 530-800-933.

 �Agregat prądotwórczy 12/230/380 
Steinen Profesional ST 8300, tel. kom. 
508-132-400.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Beczka do szamba, tel. kom. 
502-539-686.

 �Stęple budowlane, tel. kom. 
601-052-026.

 �Oddam pieńki z drzew za niewielką 
opłatą, tel. kom. 602-673-239.

 �Sprzedam żółty piach na podsypkę, 
tel. kom. 606-490-951.

 �Rower męski, tel. kom. 664-738-753.

 �Tapczan 1-osobowy z pojemnikiem 
na pościel, tel. kom. 664-738-753.

 �Wkład kominowy z kwasówki, śr. 130, 
tel. kom. 664-738-753.

 �Wełniak chłopięcy, tel. kom. 
732-983-969.

 �Monitor kolorowy Philips 19”, 150 zł, 
tel. kom. 692-395-345.

 �Gruz, Popów 42.

 �Obrazy olejne; podgrzewacze 
przepływowe 4 i 7 kW, tel. kom. 
604-931-778.

 �Ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �Olcha, brzoza, drewno do wędzarni, 
kominka, tel. kom. 537-200-181.

 �Odpady wełny mineralnej, tel. kom. 
505-949-957.

 �Tunel foliowy, tel. kom. 693-698-352.

 �Sprzedam tanio: pieńki, korzenie 
jabłoni, tel. kom. 606-819-096.

 �Drzewo opałowe z jabłoni, pocięte, 
tel. kom. 606-819-096.

 �Sprzedam betoniarki 200, 250, tel. 
kom. 691-736-552.

 �Dywan, wersalka+ 2 fotele, stół  
z krzesłami, tel. kom. 607-516-918.

 �Sprzedam rolletic w idealnym stanie, 
tel. kom. 667-341-968.

 �Szafa sypialniana, stolik, szafka RTV 
KENT, tel. kom. 785-641-200.

 �Sprzedam 2 tregry 12-metrowe 10, tel. 
kom. 661-672-606.

 �Sprzedam 2 rowery dla chłopca  
i dziewczynki, tel. kom. 663-294-906.

 �Sprzedam stemple budowlane 
4 zł/szt., słupki drewniane, 
tel. (46) 838-64-73.

 �Waga do żywca tonowa, tel. kom. 
507-164-215.

 �Oddam pieńki, tel. kom. 882-443-044.

 �Segment młodzieżowy, mini ława, 
dywany, krzesło obrotowe, drzwi, tel. 
kom. 785-281-044.

 �Sprzedam palety, tel. kom. 
693-830-160.

 �Rower dziecięcy 16’, 
tel. (46) 837-70-20.

 �Szyny 10 sztuk, długość 7,5 m, tel. 
kom. 781-060-950.

 �Stemple budowlane i paliki do 
drzewek, tel. kom. 511-679-231.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzeri, na kuchnię oraz 

pomoc kelnerki: praca w weekendy, tel. 
kom. 781-418-082.

 �Zatrudnimy ekspedientkę do 
hurtowni hydraullicznej, Łowicz 
Klickiego 7.

 �Przyjmę kierowcę do pizzerii, tel. kom. 
725-236-947.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
602-399-245.

 �Zatrudnię kierowcę C+E (transport 
międzynarodowy), tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię spedytora 
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 724-207-537.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
724-207-537.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 
weekendowo oraz pomoc kelnerki, tel. 
kom. 725-236-956.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, dobra 
stawka, tel. kom. 782-223-211.

 �Kierowcę C+E, transport krajowy, 
załadunki, rozładunki, tel. kom. 
782-223-211.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

 �Zatrudnię lakiernika  
z doświadczeniem, wiek do 45 lat, tel. 
kom. 602-234-128.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E, 
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 519-077-103.

 �Zatrudnię na stanowisko spedytor, tel. 
kom. 517-115-462.

 �Zatrudnię ślusarzy, spawaczy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 793-065-376.

 �Zatrudnię lakiernika, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 793-065-376.

 �Zatrudnię do pracy biurowej ze 
znajomością AutoCada, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 793-065-376.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek  
z dzianiny na stębnówkę 
i overlock, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
505-845-686.

 �Zatrudnimy: spawaczy, ślusarzy, 
tel. kom. 721-721-369, Miejsce 
pracy: Piątek, Brzozów.

 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, tel. kom. 505-151-701.

 �Pilnie zatrudnię kierowcę C+E, kraj, 
tel. kom. 505-011-153.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
międzynarodówka, plandeki, tel. kom. 
537-180-085.

 �Zatrudnię kierowcę C+E dorywczo 
2-3 razy w tygodniu, po kraju, tel. kom. 
537-180-085.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem, plandeki, 
międzynarodówka, CV na m.pikora@
vp.pl.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �Zatrudnię murarzy, tel. kom. 
515-697-643.

 �Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy, tel. kom. 606-289-088.

 �Potrzebna osoba do lodziarni w 
Głownie, mile widziana praktyka, tel. 
kom. 509-345-234.

 �Przyjmę szwaczki, dzianina, Głowno, 
tel. kom. 604-081-248.

 �Zatrudnię do dociepleń, tel. kom.  
600-917-292, 507-431-463.

 �Zatrudnię szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665-431-100.

 �Firma Panel-Serwis zatrudni panią 
do sprzątania; Tesco Łowicz, tel. kom. 
605-176-977.

 �Zatrudnię kierowców kat. B i C,  
z okolic Głowna, Strykowa, powiatu 
brzezińskiego oraz blacharzo-
lakiernika, tel. kom. 605-097-071.

 �Traktorzystę-mechanika do 
gospodarstwa sadowniczego z okolic 
Dmosina, tel. kom. 601-286-499.

 �Zatrudnimy fryzjerkę, tel. kom. 
605-330-839.

 �Firma Wirbud Meble Sp. z o.o.  
w Osmolinie zatrudni pracowników  
z doświadczeniem na stanowiskach: 
technolog, stolarz, montażysta mebli, 
lakiernik meblowy, tel. (24) 277-62-44, 
tel. kom. 603-444-907, produkcja@
wirbud.pl.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy, Łowicz „Cafe Brama”, tel. kom. 
668-262-741.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C+E, 
hurtownia materiałów budowlanych, 
Stryków, tel. kom. 601-153-348.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
604-634-249.

 �PracaBis (wpis do rejestru 5525) 
zatrudni do pracy tymczasowej 
pakowaczy i operatorów wózków 
widłowych z książeczką Sanepidu, 
oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie, 
bezpłatny transport, tel. (46) 862-40-97, 
tel. kom. 515-246-516.

 �Przyjmę pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �Zlecę docieplenia samodzielnym 
brygadom, tel. kom. 603-452-605.

 �Centrum Ogrodnicze zatrudni 
sprzedawcę roślin ozdobnych 
z doświadczeniem. Warunkiem 
koniecznym jest znajomość roślin 
ozdobnych. Samodzielność. Miejsce 
pracy: Łowicz. Praca od zaraz. CV ze 
zdjęciem: praca.rosliny@wp.pl, tel. kom. 
663-879-483.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
785-345-118.

 �Zatrudnię do układania kostki, bez 
nałogów, tel. kom. 692-789-266.

 �Firma MaxV zatrudni szwaczki, 
istnieje możliwość przyuczenia, 
praca na pełen etat, umowa na czas 
nieokreślony, Głowno, tel. kom. 
607-443-788.

 �Zatrudnię kierowcę kat. CE na kraj  
z doświadczeniem, tel. 699-902-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. kom. 
606-988-027.

 �Przyjmę Panią po 40, do sklepu, tel. 
kom. 604-241-144.

 �Firma MaxV zatrudni brakarki. 
Wymagania: doświadczenie  
w branży odzieżowej, umiejętność 
z zakresu oceny produkcji, Głowno, 
tel. kom. 607-443-788.

 �Szwaczka, dzianina, Stryków, tel. kom. 
605-317-260.

 �Firma MaxV zatrudni pracownika. 
Wymagania: znajomość języka 
angielskiego, dobra obsługa pakietu 
Office, kontaktowość, rzetelność, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię z doświadczeniem 
pracownika do wulkanizacji osobowe, 
ciężarowe, 1/2 etatu, umowa o pracę, 
tel. kom. 502-432-182.

 �Kierowca C+E, kraj , tel. kom. 
604-598-536.

 �Zatrudnię pracownika na stanowisko 
elektryk/pracownik fizyczny. Umowa  
o pracę., tel. kom. 604-501-900.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
509-499-556.

 �Poszukujemy pracownika 
fizycznego w wieku 24-40 l. Praca na 
składzie węgla, koło Zdun, tel. kom. 
885-220-120.

 �Poszukujemy kierowcy C+E, tel. kom. 
885-220-121.

 �Przyjmę pracowników na budowę, tel. 
kom. 723-712-762.

 �Zatrudnię elektryków, automatyków, 
pracowników produkcji, wózkowych, tel. 
kom. 666-018-488.

 �Zatrudnię pomoc domowa 
(okazjonalna opieka nad dzieckiem), 
Łowicz, tel. kom. 508-556-997.

 �Szukamy kierowcy C+E, transport 
kontenerów morskich na trasach 
Hamburg-Polska. Atrakcyjne warunki. 
Kierowcy bez doświadczenia, tel. kom. 
509-784-125.

 �Przyjmę studentkę na staż oraz 
kucharkę-emerytkę na pół etatu do 
smażalni ryb w miejsc. Jamno, tel. kom. 
517-499-021.

 �Zatrudnię piekarza, piekarnia 
Głowno, tel. kom. 603-610-512.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, PL-DE-PL, tel. kom. 
504-879-432.

 �Zatrudnię stażystkę do sklepu, 
Łowicz, tel. kom. 501-011-198.

 �Przyjmę na staż do salonu 
kosmetycznego, tel. kom. 503-041-169.

 �Zatrudnimy pomocnika 
budowlanego, tel. kom. 736-221-750.

 �Zatrudnię ślusarza z doświadczeniem 
na MIG/TIG w Łowiczu, tel. kom. 
720-905-917.

 �Zatrudnię malarza do lakierni 
proszkowej w Łowiczu, tel. kom. 
720-905-917.

 �Zatrudnię kierowcę na busa i busa 
z przyczepą, trasy lokalne, tel. kom. 
720-905-917.

 �Zatrudnię projektanta/grafika 
z doświadczeniem. Znajomość 
programów: AutoCad/SolidWorks/
Inventor. CV na maila: rekbc@wp.pl.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracowników, tel. kom. 508-132-455.

 �Kierowca kat. C+E,  
z doświadczeniem, transport krajowy, 
tel. kom. 693-136-293.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy (PL-RO-PL), wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 793-500-433.

 �Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609-455-846.

 �Kierowca C+E, kraj, izoterma, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660, 
Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, stałe trasy, 
z możliwością przyuczenia, Łowicz ul. 
Kiernozka 12, tel. kom. 600-357-428.

 �Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
spawacza, tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnię w gastronomii - 
doświadczenie, mobilność, prawo jazdy 
kat. B, tel. kom. 605-695-882.

 �Przyjmę do pracy kelnerkę do Oberży 
w Nieborowie, tel. kom. 501-608-061.

 �Murarz i pomocnik na sezon 
budowlany, tel. kom. 663-563-589.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką  
i pomocników, tel. kom. 508-286-519.
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 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, tel. 
kom. 502-605-719.

 �Spedytor, doświadczenie, transport 
międzynarodowy, plandeki,  
info@perfekt-trans.eu.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �Zatrudnimy kierowcę oraz 
ekspedientkę do piekarni, okolice 
Głowna, tel. kom. 509-877-081.

 �Ślusarz, spawacz (ogrodzenia), tel. 
kom. 506-771-822.

 �Zatrudnię spedytora lub asystenta 
w dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Catering w Strykowie zatrudni 
kucharkę lub panią na emeryturze 
lubiącą gotować, tel. kom. 507-507-358, 
668-647-077.

 �Pracownik biurowy, księgowość, 
faktury, sawtrans@wp.pl.

 �Zatrudnię do rozbioru wieprzowego, 
Stryków, tel. kom. 502-429-305.

 �Nowy magazyn Stryków zatrudni 
operatora wózka, tel. kom. 605-058-639.

 �Zatrudnię mężczyznę 
wykształcenie średnie na staż, tel. 
kom. 504-482-837.

 �Zatrudnię pomoc w szwalni, tel. kom. 
668-349-942.

 �Mężczyznę przy produkcji 
i montażu rolet, tel. kom. 
601-226-944.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym  
i krajowym, tel. kom. 532-176-679.

 �Zatrudnię młodą energiczną 
osobę do gastronomii (zapiekanki, 
kanapki, lody) w Łowiczu, tel. kom. 
509-854-421, Łowicz.

szukam pracy
 �Podejmę pracę fizyczną, prawo jazdy 

B, T, tel. kom. 665-455-810.

 �Saksofonista, tel. kom. 692-101-989.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, tel. 
kom. 889-148-555.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, fotografowanie, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 � Indywidualne filmowanie ślubów  
i wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505-780-835.

 �Wideofilmowanie: Full HD, DVD, Blu-
Ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �Videofilmowanie: DVD, HD, Blu-Ray, 
tel. kom. 608-747-256.

 �Usługi fotograficzne Adamscy: śluby, 
chrzty, inne okazje, www.adamscy.
wordpress.com, tel. kom. 662-212-033.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503-572-046.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
531-496-795.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 730-124-020.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do Z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, tel. 
kom. 885-459-698.

 �Remonty, gładzie, malowanie, 
ścianki gk. Docieplenia budynków, 
poddaszy. Solidne, doświadczone 
ekipy., tel. kom. 602-482-572.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Docieplenia, malowanie, elewacje, tel. 
kom. 607-168-196.

 �Betonowe wylewki agregatem, tel. 
kom. 608-577- 428.

 �Wylewki agregatem zacierane 
mechanicznie, tel. kom. 600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio, tel. kom. 
503-976-505.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Meble na wymiar, solidnie, tel. kom. 
602-808-217.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. kom. 600-294-318.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki ozdobne, 
siatki itp., tel. kom. 796-497-762.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 662-237-808.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Malowanie agregatem domów, 
elewacji, hali. Mniejsze zużycie farby, 
lepsza jakość powłoki, tel. kom. 
513-985-412.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Układanie kostki, tel. kom. 
513-985-412.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tynki, wylewki, tel. kom. 
513-985-412.

 �Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606-428-162.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Usługi remontowe, tel. kom. 
608-747-256.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne, zacierane 
maszynowo, tel. kom. 513-985-412.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
669-942-720.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury, malowanie, tel. kom. 
513-985-412.

 �Murowanie, tynkowanie, wylewki, 
docieplenia, kominy, klinkier, tel. kom. 
505-225-425.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tynki, wylewki, tel. kom. 
667-324-294.

 �Usługi koparko-ładowarką  
i mini-koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721-136-035.

 �Ogrodzenia panelowe, betonowe, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Budowy domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
603-912-998.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, tel. 
kom. 608-228-789.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, Jumby, ażury, tel. kom. 
723-743-361.
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 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-329-790.

 �Pokrycia dachowe od A do Z, papa, 
podbitki, rynny, wszystkiego rodzaju 
naprawy, tel. kom. 605-850-706.

 �Rozbiórki, wyburzenia, kompleksowo, 
tel. kom. 665-412-890.

sprzedaż
 �Piasek, ziemia ogrodowa, kruszywa, 

beton kruszony. Usługi wywrotkami, 
koparkami z młotem, tel. kom. 
723-975-482.

 �WC na działkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 �Producent siatki ogrodzeniowej, tel. 
kom. 886-562-223.

 �Tanie, nowe drzwi i okna oraz rolety, 
tel. kom. 602-370-470.

 �Płyty chodnikowe, tel. (46) 838-66-82.

 �Stemple, deski, tel. kom. 
785-520-886.

 �Sprzedam cegłę kratówkę 
placewicką z 2002 roku, około  
4.000 sztuk, tel. kom. 600-887-683.

 �Sprzedam 2 białe okna PCV, 
175x143 cm, z roletami, tel. kom. 
514-013-389.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
516-199-906.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
791-474-777.

 �Usługi hydrauliczne wod.-kan., 
c.o., gaz Robert Skruczaj, tel. kom. 
509-928-302.

 �Tanie ustawianie anten, tel. kom. 
728-188-127.

 �Usługi hydrauliczne oraz naprawy 
drobne (udrażnianie rur), tel. kom. 
0604-245-722.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary,
odgromówka, wideo-domofony, RTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601-303-858.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Oczyszczalnie przydomowe  
z montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Naprawy rozruszników, 
hamulców, tel. (46) 837-86-79, tel. kom. 
506-891-289.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Usługi hydrauliczne, kompleksowo, 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczanie przy domowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

 �Instalacje elektryczne, nowe, 
przeróbki, tel. kom. 513-985-412.

 �Elektryk, alarmy, telewizja, monitoring, 
domofony, www.instalmed.pl, tel. kom. 
515-362-050.

 � Instalacje elektryczne, ceny 
konkurencyjne, tel. kom. 536-592-722.

usługi inne
 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 

695-885-953.

 �Zespół, wokalistka, didżej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Witko usługi krawieckie, tel. kom. 
796-781-764.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Transport 1.5 t, winda, tel. kom. 
664-013-145.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Podnośnik koszowy, usuwanie 
drzew., tel. kom. 696-049-953.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Auto do ślubu, Jaguar, tel. kom. 
501-475-100.

 �Spawanie konstrukcji stalowych, tel. 
kom. 722-106-521.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

 �Tartak przewoźny elektryczno-
spalinowy, tel. kom. 512-907-059.

 �DJ: imprezy okolicznościowe, 
najtaniej w branży, tel. kom. 
723-512-075.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Dekoracje kwiatowe ślubne, weselne, 
auta i inne okazje, tel. kom.  
696-127-955, 723-765-168.

 �Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �Usługi transportowe, autolaweta, 
przewóz maszyn rolniczych i innych do 
2 ton, tel. kom. 669-942-720.

 �Nowy gabinet kosmetyczny nad 
solarium w Intermarche, Łowicz ul. 
Tuszewska 45, osiedle Bratkowice, 
tel. 501-214-782. Zapraszamy na 
profesjonalne zabiegi kosmetyczne 
oraz do solarium..

 �Atrakcyjna pożyczka do  
25.000 zł na dowolny cel, tel. kom. 
695-295-644.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Okna, drzwi, parapety - montaż, 
regulacja, uszczelnienie, tel. kom. 
501-930-953.

 �Tartak mobilny, tel. kom. 516-199-906.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

 �Poznam normalną kobietę do 55 lat, 
sms, tel. kom. 606-735-889.

 �Poznam atrakcyjną, normalną,  
„30 lat”, 170 cm wzrostu, wykształconą, 
niezależną, z prawem jazdy, na 
poziomie, poważnie myślącą 
o założeniu rodziny, tel. kom. 
603-162-994, Jarek.

 �Poznam fajną kobietę, tel. kom. 
695-975-023.

nauka
 �Pomoc przy pisaniu prac, 

sporządzaniu i opracowaniu wyników 
ankiet itp., transkrypcja nagrań, 
komputerowe przepisywanie tekstów, 
tel. kom. 794-060-711.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. kom. 
663-505-433.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Matematyka, tel. kom. 506-178-472.

 �Angielski, profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Język angielski z dojazdem, tel. kom. 
881-616-938.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię owies, tel. kom. 604-634-249.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe gorszej jakości, 
tel. kom. 697-677-530.

 �Kupię zboże paszowe, gotówka, tel. 
kom. 693-157-117.

 �Skup zbóż paszowych: pszenica 
625zł, jęczmień 600zł, pszenżyto 
565zł, Leśniczówka k/Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię słomę, gm. Zduny, tel. kom. 
734-637-395.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Byczki 70-100 kg, tel. kom. 
515-236-142.

 �Kupię cielaki, tel. kom. 662-240-085.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą Sipma 

Z-224/1, Claas, Welger; prasę 
rolującą Claas Rollant 44, 46, 62, 66, 
Arobale, New Holland, Welger 12 lub 
15s; kombajn Anna, Bolko, tel. kom. 
887-105-345.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma Z-224, 
Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Każdego Bizona oraz ciągniki 
rolnicze, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię wielorak do buraków, tel. kom. 
609-748-721.

 �Kupię rozrzutnik 2-osiowy, stan dobry, 
tel. kom. 698-087-023.

 �Kupię prasę Sipma Z-224 lub 
zachodnią, tel. kom. 509-929-263.

 �Kupię maszyny rolnicze, ciągnik 
Ursus lub Władimirec, tel. kom. 
503-635-865.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), C-360 do 
remontu, tel. kom. 664-981-618.

inne
 �Kupię zbiornik na mleko, 200-400 l, 

na kółkach, tel. kom. 603-753-990.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 

jare, kukurydza, trawy, inne 
nasiona oferuje: Firma Nasienna 
Granum, Łowicz, Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, dowóz od 1 
tony.

 �Sprzedam pszenicę, Sierżniki, tel. 
kom. 605-128-019.

 �Otręby z melasą, z dowozem 
 i rozładunkiem , tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Ziemniaki jadalne, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
504-350-641.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
inne, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Jęczmień, I zbiór; łubin słodki, żółty, 
tel. kom. 693-538-499.

 �Wysłodki niemelasowane oraz 
Tofi z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Sadzonka aronii, tel. kom. 
601-937-006.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Łubin żółty biały słodki, niebieski, 
drewno opałowe, tel. kom. 601-937-006.

 �Pszenżyto, tel. kom. 662-585-814.

 �Jęczmień jary, pszenica jara, 
odczyszczone, po wymianie, Ostrów, tel. 
kom. 794-226-261.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Jęczmień, pszenica, łubin 
słodki, słoma w kostkach, tel. kom. 
508-500-108.

 �Ziemniaki jadalne i sadzeniaki, tel. 
kom. 669-775-344.

 �Sprzedam śrutę kukurydzianą, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 
507-140-275.

 �Sprzedam pszenicę jarą, jęczmień 
jary, tel. (46) 838-46-40.

 �Płody rolne i zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Łubin słodki, wąskolistny Kalif, 
Bielawy, tel. kom. 606-145-529.

 �Sprzedam ziarno kukurydzy, tel. kom. 
507-046-358.

 �Sprzedam ok. 3 tony pszenżyta. tel. 
kom. 603-443-836

 �Sprzedam pszenicę jarą Tybalt, tel. 
kom. 607-992-129.

 �Łubin żółty, słodki Mister, tel. kom. 
782-647-730.

 �Łubin słodki, Stryków, tel. kom. 
608-388-800.

 �Kukurydza, jęczmień, śruta, tel. kom. 
696-425-214.

 �Słoma, duże baloty, tel. kom. 
697-689-853.

 �Sprzedam pszenicę jarą, pszenżyto, 
żyto, Bąków Górny 38, tel. (46) 838-
76-35, po 20-tej.

 �Sprzedam pszenicę, słomę ze 
stodoły, tel. (46) 838-27-31.

 �Sprzedam jęczmień jary Eunowa, 
pszenica jara Tybald, łubin biały Zeus, 
tel. kom. 606-939-170.

 �Sprzedam kapustę kiszoną, tel. kom. 
535-606-333.

 �Siano, sianokiszonka, słoma, Guźnia, 
tel. kom. 663-513-400.

 �Sprzedam pszenżyto jare, jęczmień 
jary, tel. kom. 725-847-441.

 �Pszenica jara, siewna „Nawra”, 
Złaków, tel. kom. 507-659-615.

 �Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
724-551-616.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 514-392-397.

 �Sprzedam łubin niebieski słodki; 
jęczmień jary, tel. kom. 698-317-876.

 �Łubin słodki sprzedam, Arkadia, tel. 
kom. 668-663-884.

 �Sprzedam sadzarkę do warzyw, tel. 
kom. 515-730-218.

 �Łubin biały Zeus; owies, tel. kom. 
600-415-353.

 �Łubin, tel. kom. 508-171-800.

 �Sprzedam pszenicę jarą Nawra, 
Griwa, jęczmień jary Rodos, tel. kom. 
602-709-962.

 �Duże bele słomy ze stodoły, basen 
320 litrów, tel. (46) 838-20-88.

 �Słoma pszenna, duże bele, tel. kom. 
692-365-635.

 �Drobna cebula, tel. kom. 783-815-725.

 �Pszenica jara Koksa, Nawra, tel. kom. 
605-278-719.

 �Pszenica jara Nawra I odsiew, okolice 
Kiernozi, Sannik, tel. kom. 697-689-901.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
669-299-585.

 �Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
502-498-184.

 �Słoma ze stodoły i sianokiszonka  
w balotach, tel. kom. 604-313-647.

 �Owies Bingo, tel. kom. 692-101-976.

 �Owies do siewu, tel. kom. 
739-592-991.

 �Pszenica jara i ozima, tel. kom. 
691-089-873.

 �Sprzedam słomę, rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Jęczmień jary, owies, mieszanka 
z odnowy do siewu, tel. kom. 
693-830-160.

 �Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
787-714-185.

 �Słoma baloty, tel. kom. 880-877-582.

 �Drzewka wiśni, czereśni, tel. kom. 
698-649-532.

 �Łubin słodki i kosiarka rotacyjna, tel. 
kom. 509-217-640.

 �Sprzedam siano, sianokiszonkę w 
balotach, słomę w kostkach, tel. kom. 
511-536-205.

 �Sprzedam owies, jęczmień, łubin, tel. 
kom. 506-103-998.
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 �Łubin żółty słodki, słomę w kostkach, 
Bobrowniki 90, tel. kom. 607-539-518.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568.

 �Sprzedam pszenicę jarą Nawra do 
siewu, tel. kom. 668-481-344.

 �Jęczmień, pszenica jara, pszenżyto, 
tel. kom. 662-095-386.

 �Łubin gorzki, Głowno, tel. kom. 
668-852-130.

 �Sianokiszonkę w balotach, tel. kom. 
501-735-775.

 �Pszenica jara, tel. kom. 609-199-051.

 �Sprzedam pszenicę jarą do siewu, tel. 
kom. 692-127-902, 692-176-932.

 �Owies, mieszanka zbożowa 20 t, tel. 
kom. 667-826-226.

 �Pszenżyto, żyto, tel. kom. 
697-094-770.

 �Łubin żółty, szerokolistny, tel. kom. 
660-599-929.

 �Pszenica jara, jęczmień, śruta 
kukurydziana, tel. kom. 609-502-147.

 �Jęczmień, pszenżyto, Zielkowice II 
104, tel. kom. 603-240-034.

 �Sprzedam cebulę drobną, tel. kom. 
692-039-886.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sprzedam jęcznień, żyto, tel. kom. 
604-634-249.

 �Słoma żytnia 27 dużych belek, 
tel. (46) 837-15-40.

 �Sprzedam siano, Bednary, tel. kom. 
667-380-523.

 �Nasiona bobu, tel. kom. 508-819-982.

 �Jeczmień, pszenica jara, Bąków, tel. 
kom. 606-607-566.

 �Słoma bele, Bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �Siano kostka, Piaski k/Nieborowa, tel. 
kom. 506-833-114.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 880-500-
224, Urzecze 67.

 �Słomę z mieszanki w kostkach, 
Popów 146, tel. kom. 602-587-434.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
506-453-988.

 �Jęczmień, żyto, tel. kom. 691-730-169.

 �Żyto, pszenżyto paszowe, siano 
luzem pierwszy pokos, 1 zbierająca, tel. 
kom. 799-712-559.

 �Sprzedam sianokiszonkę w belach 
70 szt, cena 150 zł/szt, gmina Sanniki, 
tel. kom. 507-057-551.

 �Sprzedam pszenicę jarą, tel. kom. 
515-182-587.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
509-171-283.

 �Sprzedam buraczki przemysłowe  
i dla bydła, tel. kom. 781-243-450.

 �Pszenżyto, żyto, tel. kom. 
721-021-154.

 �Sprzedam gorczycę, tel. kom. 
660-087-842.

 �Jęczmień po centrali, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 503-827-620.

 �Sprzedam buraczek i rzepę na pasze, 
tel. kom. 880-177-805.

 �Słoma duże baloty ze stodoły, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 695-556-308.

 �Łubin niebieski, tel. kom. 512-592-291.

 �Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
880-447-157.

 �Pszenżyto, ziemniaki sadzeniaki, tel. 
kom. 515-236-142.

 �Sprzedam żyto, słomę, łubin, tel. kom. 
605-679-558.

 �Słoma kostka, łubin Dalbor, tel. kom. 
722-152-794.

 �Łubin gorzki, tel. kom. 662-496-769.

 �Pszenica jara do siewu, tel. kom. 
602-648-497.

 �Sprzedam łubin słodki, 
wysokobiałkowy po centrali, tel. kom. 
512-526-561.

 �Maliny, tel. kom. 504-832-533.

 �Sprzedam łubin, słodki, tel. kom. 
724-398-645.

 �Sprzedam 10 sztuk sianokiszonki 
i jęczmień jary, okolice Głowna, 
tel. (42) 719-56-52.

 �Sprzedam jęczmień jary Ella, tel. kom. 
664-724-850.

 �Pszenica jara „Nawra” po wymianie, 
wysokie parametry, tel. kom. 
508-909-412.

 �Słoma małe belki, tel. kom. 
609-790-218.

 �Łubin biały, siewnik poznaniak  
2.300 zł, tel. kom. 505-861-270.

 �Pszenżyto, tel. kom. 507-785-230.

 �Pszenżyto, żyto, mieszankę, tel. kom. 
605-069-379.

 �Jęczmień jary 8 t., tel. kom.  
512-347-439, po 16:00.

 �Sprzedam słomę pszenną w belach, 
okolice Rybna, tel. kom. 608-285-494.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
693-692-539.

 �Sprzedam jęczmień, około 13 ton, tel. 
kom. 696-312-242.

 �Czosnek wiosenny, tel. kom. 
724-883-471.

 �Pszenżyto, tel. kom. 503-730-843, 
Guźnia 28.

 �Pszenżyto, tel. kom. 663-076-994.

 �Sprzedam jęczmień i pszenicę, tel. 
kom. 661-878-699.

 �Sprzedam słomę, duże bele, tel. kom. 
695-999-028.

 �Sprzedam jęczmień jary, tel. kom. 
668-831-059.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
668-831-059.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/
workowane, z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-18-93, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Mieszanka jęczmienia z owsem, 
słoma żytnia i jęczmienna, tel. (46) 838-
82-24, Kalenice 195.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 24 t,  
z transportem, tel. 604-272-194.

 �Sprzedam jęczmień jary, pszenicę 
ozimą, tel. kom. 692-626-600.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-754-114.

 �Sprzedam siano, kostki, tel. kom. 
788-145-345.

 �Słoma małe kostki, 1300 szt., tel. 
kom. 722-341-384.

 �Pszenżyto, tel. kom. 668-423-381.

 �Jęczmień jary, pszenica ozima, słoma 
ze stodoły, bele, tel. kom. 691-753-444.

 �Zboże, Popów 42.

 �Jęczmień do siewu, tel. kom. 
666-287-727.

 �Pasza granulowana z owsa lub 
orkiszu, doskonała dla bydła. Cena 430 
zł/tona. Luzem i worki 20 kg. Możliwy 
dowóz, tel. kom. 693-729-472.

 �Sprzedam cebulę dymkę, do 
sadzenia, Sturon, kaliber 10-16, ok.  
3 ton; sadzeniaki Owacja, I rok  
po centrali, tel. kom. 507-707-579.

 �Łubin żółty słodki szerokolistny 
Mister, siano w balotach, tel. kom. 
507-892-376.

 �Sprzedam słomę, Piotrowice, tel. 
kom. 666-870-052.

 �Sprzedam owies, jęczmień, tel. kom. 
665-219-491.

 �Owies do siewu, tel. kom. 
608-686-489.

 �Jęczmień Suweren, tel. kom. 
668-380-714.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
515-122-403.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 604-754-114.

 �Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 603-387-474.

 �Sprzedam pszenicę jarą do siewu, tel. 
kom. 882-236-979.

 �Sprzedam sianokiszonkę z siana  
i poplonu, tel. kom. 888-153-945.

 �Jęczmień jary, 1,5 t, pszenicę, 
Urzecze, tel. kom. 503-782-462.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
660-291-860.

 �Pszenżyto, tel. (24) 277-70-05, 
wieczorem.

 �Łubin słodki, pszenica, tel. kom. 
781-842-724.

 �Lucernia na pniu, Osmolin, tel. kom. 
693-698-352.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
794-440-740.

 �Pszenica, pszenżyto ozime, 
mieszanka bez owsa, groch, Nieborów, 
tel. kom. 607-403-261.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
606-756-861.

 �Sprzedam pszenżyto jare, tel. kom. 
604-973-039.

 �Sprzedam łubin szerokolistny, żółty, 
słodki, tel. kom. 724-695-653.

 �Sprzedam pszenicę jarą, tel. kom. 
501-630-015, 507-477-120.

 �Sprzedam sadzonki borówki  
i jagody, tel. kom. 504-184-850.

 �Łubin gorzki, niebieski, Bratoszewice, 
tel. kom. 508-124-063.

 �Sprzedam pszenicę jarą Koksa, 
rozdrabniacz Jemioł z silnikiem, okolice 
Pacyny, tel. kom. 505-201-737.

 �Sprzedam kapustę białą na 
paszę i ziemniaki paszowe, tel. kom. 
501-538-808.

 �Owies 1 t; siano 400 kostek, tel. kom. 
782-124-014.

 �Sprzedam mieszankę jęczmień  
z pszenicą, tel. kom. 501-173-625.

 �Pszenżyto, Boczki, tel. kom. 
784-621-588.

 �Sprzedam słomę pszenną, 
jęczmienną, duże bele, ze stodoły, 
Łaźniki, tel. kom. 609-024-391.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
795-933-976.

 �Sprzedam owies Bingo, tel. kom. 
607-181-404.

 �Pszenżyto, tel. kom. 508-079-639.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 601-303-235.

 �Owies do siewu Sławko, pszenica 
jara Brawura, jęczmień jary Basic, 
mieszanka jęczmień pszenica, tel. kom. 
888-224-626.

 �Sprzedam łubin, żółty, 
szerokolistny Mister, łubin niebieski, 
wąskolistny Emir, tel. kom. 
517-588-758.

 �Bób, tel. kom. 513-748-842.

 �Sprzedam baloty słomy ze stodoły, 
tel. kom. 725-847-441.

 �Łubin gorzki, tel. kom. 880-540-547.

 �Sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
507-785-230.

 �Zboże: jęczmień, mieszanka zbożowa 
(jęczmień, pszenica), owies, tel. kom. 
792-320-050.

 �Jęczmień „Eunowa”, czysty, 
tel. (46) 838-79-57.

 �Owies z jęczmieniem, Nieborów, tel. 
kom. 601-186-319.

 �Łubin słodki, tel. kom. 880-263-930.

 �Wysłodki, tel. kom. 503-105-408.

 �Sprzedam siano w belach, 18 szt. 
oraz luzem. Cena do uzgodnienia. 
Skaratki, tel. kom. 698-556-506, www.
ekopomal.cal24.pl.

 �Sadzeniaki Denar, tel. kom. 
693-552-235.

 �Baloty sianokiszonki, tel. kom. 
500-041-377.

 �Jęczmień nagradowicki, jary, tel. kom. 
608-171-821.

hodowlane
 �Cieliczki hodowlane HF-a 

3-6-tygodniowe. Import Niemcy, tel. 
kom. 882-077-993.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu, 
Nieborów, tel. kom. 533-542-174.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
734-637-395.

 �Sprzedam jałówki cielne, 2 sztuki, tel. 
kom. 662-735-609.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Jałówka, wycielenie 24.03, tel. kom. 
724-216-037.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
783-674-456.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 607-376-264.

 �Jałówka, wycielenie 20.04, tel. kom. 
698-189-948.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-85-59.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
880-877-582.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
502-556-258.

 �Sprzedam młodego kozła i owcę, tel. 
kom. 506-258-162.

 �Sprzedam jałówkę, biało-czerwoną, 
na wycieleniu, ok. 7 m-cy., waga ok.  
700 kg, tel. kom. 663-647-087.

 �Sprzedam dwie jałówki na wycieleniu, 
termin 15-04 i 19-04, tel. kom. 
600-287-313.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, terminy: 
25.04 i 05.05, tel. kom. 693-117-833.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-523-123.

 �Jałówka wysokocielna, wycielenie  
30 kwietnia, duża, tel. 669-099-940.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 695-774-236.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
517-730-130.

 �Dwie jałówki na ocieleniu, tel. kom. 
880-762-565.

 �Sprzedam trzy jałówki wysokocielne, 
wycielenie: połowa maja, koniec maja, 
tel. kom. 606-875-466.

 �Sprzedam dwie roczne jałówki, tel. 
kom. 726-768-368.

 �Sprzedam loszki zaproszone, tel. 
kom. 667-582-662.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
Zgoda, gmina Bielawy, tel. kom. 
508-914-930.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 660-934-882.

 �Krowa wysokocielna 7 lat, duża, tel. 
kom. 663-592-355.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 15.04, tel. kom. 783-132-711.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
692-157-606.

 �Źrebak zimnokrwisty, roczny, tel. kom. 
721-819-250.

 �Jałówka na wycieleniu, tel.  
(46) 838-40-38, tel. kom. 666-534-325.

 �Jałówkę wysokocielną, wycielenie ok. 
7.04, tel. kom. 607-889-775.

 �Dwa byczki mieszańce, cena  
12zł/kg, waga około 60-70 kg, tel. kom. 
669-324-290.

 �Sprzedam krowę, 2 laktacja, 
wycielenie ok. 10.04, tel. kom. 
721-085-095.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 511-676-282.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 881-571-943.

 �Gospodarstwo hodowlane, sprzedaż 
loszek i knurów ras mięsnych, tel. kom. 
696-067-707.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
11 kwietnia 2016, tel. kom. 693-860-046.

 �Jałówka jersejka, po pierwszym 
cielaku, tel. kom. 607-150-316.

 �Krowa na wycieleniu, 2 cieliczki  
150 kg, tel. kom. 887-614-924.

maszyny
 �C-360, tel. kom. 661-993-686.

 �Sadzarka do ziemniaków, loda do 
zielonki, zgrabiarka konna -słoneczko 
do siana 5-gwiazdowe, opryskiwacz 
400 litrów - stary, tel. kom. 724-973-074.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �Rozrzutnik Fortschritt po remoncie, 
tel. kom. 607-168-196.

 �Ursus 1014, agregat uprawowo-
siewny, pług 4-skibowy hydrauliczny, tel. 
kom. 509-328-033.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
782-650-798.

 �Talerzówka Unia, 3,9 m. 2012 rok; 
rozrzutnik 2-osiowy; glebogryzarka 
międzyrzędowa do truskawek; sadzarka 
do warzyw Krukowiak, tel. kom. 
733-193-968.

 �Sprzedam dwukółkę do przewozu 
zwierząt, zarejestrowaną, tel. kom. 
882-467-600.

 �Kosiarka dyskowa Kuhn GMD-77, 
2007 rok, tel. kom. 694-316-412.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Rozsiewacz nawozu, Amazone, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Stacja Kontroli Opryskiwaczy - 
maszyny rolnicze, Chemfil, Dmosin, tel. 
kom. 609-455-676.

 �Siewnik poznaniak 3 m, tel. kom. 
514-518-658.

 �Sprzedam C-360, 1977 rok; prasę 
kostkującą Z-224/1, 1994 rok; dojarkę 
2-konwiową Alfa, nową, nieużywaną, tel. 
kom. 666-872-177 608-494-892.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
785-641-210.

 �Sadzarka do porzeczek, siewnik 
zbożowy 21 rurek, tel. kom. 
721-137-548.

 �Pług 3-skibowy obrotowy Rabewerk; 
beczki asenizacyjne 3.000, 4.000, 
5.000 l; ocynk, tel. kom. 600-428-743.

 �Wał Cambella; przyczepa do 
przewozu koni; pompy do beczek 
asenizacyjnych, naprawa, tel. kom. 
600-428-743.

 �Siewnik do kukurydzy Becker 
Aeormat A, 4-rzędowy; zgrabiarka 
Deutz Fahr, szer. 2.60, tel. kom. 
600-428-743.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko, 
rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
608-109-634.

 �Przyczepa-wywrotka, tel. kom. 
693-299-439.

 �Sadzarka do warzyw 2-rzędowa 
Krukowiak, sortownik do ziemniaków, 
łuskarka do bobu, tel. kom. 
605-591-610.

 �Agregat uprawowy 2,1 m z tylnymi 
wałkami doprawiającymi, tel. kom. 
693-769-894.

 �Rozsiewacz nawozu Amazone  
1 ton, zgrabiarka Stoll 4,15 m, tel. kom. 
608-591-592.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 �Sprzedam śrutownik, silnik 11 kW,  
słomę w kostkach, tel. kom. 
516-955-490.

 �Ursus 3512, 2 przyczepy 4,5 tony, tel. 
kom. 507-955-743.

 �Sprzedam glebogryzarkę firmy 
Grudziądz, tel. kom. 668-074-900.
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 �Łuskarki do bobu, tel. kom. 
668-479-883.

 �Agregat uprawowy 3 m, tel. kom. 
609-316-663.

 �Sprzedam przyczepę 6 ton, tel. kom. 
502-498-184.

 �Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, 3512, T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Ursus C-360 z dokumentami, tel. 
kom. 506-020-661.

 �Części do Bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �Silosy lejowe i prasa New Holland, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Prasa kostka Sipma, 1998 rok, stan 
bdb, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
669-356-366.

 �Dłużyca do przewozu słomy, 
przyczepa D-47, tel. kom. 609-437-381.

 �Sprzedam ciągnik MTZ 80, 1992 
rok, pług obrotowy 3-skibowy Kuhn 
Varimaster 120 ładowacz, cyklop, 
rozrzutnik 3,5 tony, kultywator 2,8, 
przetrząsarka 2 karuzelowa, tel. kom. 
888-692-694.

 �Sprzedam Tura do C-360, tel. kom. 
609-541-312.

 �Sprzedam siewki do nawozu  
i śrutownik, tel. kom. 604-570-267.

 �Sprzedam sadzarkę do warzyw, tel. 
kom. 699-001-333.

 �Obciążniki do C-360, C-330, 
C-912, przód-tył, komplety, tel. kom. 
693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Sprzedam dwukółkę do zwierząt, 
siewka Kos, śrutownik na kamienie, tel. 
kom. 662-641-718.

 �Przyczepa wywrotka D732, 
koła 825/20, stan bdb, tel. kom. 
662-059-527.

 �Nową oponę do C-330 Kormoran, 
pług 3, Stryków, tel. kom. 601-738-342.

 �Prasa zwijająca Warfama, 2008 rok, 
stan bdb, sortownik do ziemniaków, 
sadzarka polska, tel. kom. 508-433-406.

 �Sprzedam ciągnik Zetor 25, sprawny, 
tel. kom. 660-294-413, 795-377-963.

 �Przyczepa samozbierająca do 
sianokiszonki Class, 4-tonowa, 
przetrząsarka karuzelowa PZ 
dwugwiazdowa, tel. kom. 668-347-212.

 �Ślęza sadownicza duży kosz, tel. kom. 
506-188-515.

 �Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
tel. kom. 506-188-515.

 �Siewnik poznaniak, pług 2-skibowy, 
tel. kom. 667-988-983.

 �Siewniki do nawozów Amazone, 
300-800 l; Ursus C-330, tel. kom. 
534-704-764.

 �Prasa pasowa Greenland RV 
126L, 1998 rok, stan bdb, tel. kom. 
667-826-226.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 1991 rok, tel. 
kom. 667-826-226.

 �Przyczepa samozbierająca do 
wszystkiego, polska, stan bdb, idealna, 
tel. kom. 531-234-737.

 �Kosiarka dyskowa Kuhn 2,40 m, 
2006 rok, tel. kom. 608-591-942.

 �Ciągniki:C-328/C-330 zarejestrowany, 
opłacony; C-355 z dokumentami, tel. 
kom. 604-931-629.

 �Sprzedam przyczepę D50, tel. kom. 
604-634-249.

 �Ursus 5714 z turem, 2003 rok,  
I właściciel; rozrzutnik obornika tandem, 
6 t, tel. kom. 723-886-185.

 �Sprzedam ciągnik Władymirec 25A  
z narzędziami, tel. kom. 606-694-213.

 �Rozrzutnik 2-osiowy (jak nowy), pług 
4-skibowy „Grudziądz”, przyczepa 
rolnicza 4,5 t, koła do przyczepy, tel. 
kom. 602-781-330.

 �Kombajn Bizon ZO56, 1986 rok, tel. 
kom. 506-833-114 798-160-940.

 �Śrutownik bijakowy, 11KW; mieszalnik 
1,5 t., tel. kom. 530-889-790.

 �Dwukółka, wóz platforma, tel. kom. 
602-511-928.

 �Przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska 3, trząsałko-
zgrabiarka 5, rozsiewacz Kos, tel. kom. 
601-320-604.

 �Sprzedam traktor C330, pierwszy 
właściciel, tel. (24) 389-40-83.

 �Ciągnik C330, 1983 rok, tel. kom. 
696-603-870.

 �Sprzedam: kombajn Bizon Z-56, 
prasa Z-224, cyklop,Ursus U-902, 
przyczepę HL: 8 t, kultywator, pług 
3-skibowy, kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam Ursus C-360, tel. kom. 
606-232-925.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam wialnię, tel. kom. 
530-930-104.

 �Siewnik pneumatyczny 6 
rzędów, kukurydza, burak, tel. kom. 
500-225-198.

 �Sprzedam roztrząsacz do siana 
Class, tel. kom. 783-674-456.

 �Sprzedam przyczepę Najazd, 
blandeka 3x2,2 m, tel. kom. 
889-601-888.

 �Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502-981-959.

 �Sprzedam prasę rolującą Warfama, 
2012 rok, tel. kom. 883-760-108.

 �Sprzedam John Deere 6830, 2009 
rok, MTZ Pronar 82SA, tel. kom. 
501-504-723.

 �Sprzedam Zetor 5340, 2004 rok, 
Zetor 8520, 1998 rok, przyczepę do bel, 
siewnik 3m Polonez, agregat talerzowy, 
agregat ścierniskowy, ścielarkę, 
ładowacz Tur do MTZ, Zetor Zefir, tel. 
kom. 501-504-723.

 �Sprzedam taśmociąg jodełkowy 
do cebuli, ziemniaków, regulowana 
wysokość, tel. kom. 600-887-683.

 �Kosiarka Osa, skrzynki uniwersalne, 
tel. kom. 669-499-802.

 �Polska sadzarka do ziemniaków, tel. 
kom. 605-278-719.

 �Prasa Sipma, przyczepa do słomy, tel. 
kom. 512-592-291.

 �Agregat przedsiewny 1,8 m na bronie, 
pług 3-skibowy, kultywator 13, brony 3 
ciężkie, tel. kom. 505-318-718.

 �Przetrząsarka, beczka asenizacyjna, 
siewnik Monosen, zgrabiarka Fela, tel. 
kom. 781-581-034.

 �Rozsiewacz Rauh do nawozu, 
chwytacz bel, tel. kom. 663-513-400.

 �Siewnik, dmuchawa zbożowa, tel. 
kom. 692-101-989.

 �Sprzedam ciągnik, sprzęty 
ogrodnicze, tel. (42) 719-27-26, tel. kom. 
501-469-077.

 �Przyczepa samozbierająca, silnik 5,5  
i 3, grzejniki żeliwne, nowe, waga  
150 kg, opryskiwacz plecakowy włoski 
Turbo, tel. kom. 664-164-972.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 662-962-205.

 �Grabiarka 7-gwiazdowa, tel. kom. 
791-966-446.

 �Sprzedam Orkana, tel. kom. 
885-303-544.

 �Opryskiwacze 400 litrów, nowe, 2.000 
zł, rozsiewacze Lej, 650 zł, tel. kom. 
518-774-782.

 �Pług 5-skibowy do głębokiej orki 
firmy Staltech, 2007 rok, tel. kom. 
693-478-893.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
2,10, stan bdb, tel. kom. 535-203-279.

 �Sprzedam agregat podorywkowy, 
szerokość 3,20, tel. kom. 603-560-586.

 �Sprzedam przetrząsałką 
4-gwiazdową firmy Deutz Fahre,  
2.000 zł, tel. kom. 789-472-368.

 �Ciągnik T-25A, cyklop, opryskiwacz, 
pług, kultywator, brona 3, wyciąg do 
obornika, dmuchawa, przetrząsarko-
zgrabiarka, sadzarka, tel. kom. 
783-952-410.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa ciągnikowa 3,5 tony, 
sztywna, silniki elektryczne od 1 kW do 
5,5 kW, tel. kom. 695-284-799.

 �Sprzedam wialnię i kuźnię, 
tel. (46) 874-61-37, tel. kom. 
507-330-341.

 �Ładowacz czeski Unhz 500, tel. kom. 
660-080-135.

 �Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
601-052-026.

 �MF 3080 w idealnym stanie, tel. kom. 
600-193-311.

 �Ciągnik C385A w pełni sprawny, tel. 
kom. 508-909-412.

 �Siewnik Poznaniak, po odnowie, tel. 
kom. 721-737-369.

 �Przyczepa D732 po kapitalnym 
remoncie, 1986 rok, tel. kom. 
668-831-059.

 �Siewnik 3 m, tel. kom. 502-556-258.

 �Ciągnik C-3603P, tel. kom. 
661-460-339.

 �Cyklop, mieszadło do gnojowicy, tel. 
kom. 600-215-536.

 �Rozrzutnik obornika, beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 691-753-444.

 �Sprzedam nową sadzarkę do 
ziemniaków, tel. kom. 731-658-517.

 �Ciągnik New Holland TD 5030, 2009 
rok, 2750 mtg, krajowy, I właściciel  
z turem lub bez, tel. kom. 507-892-376.

 �Sadzarka dwurzędowa do 
warzyw, łuskarka do bobu, tel. kom. 
721-566-425.

 �Przyczepa D732 Autosan, tel. kom. 
608-686-489.

 �Ładowacze czołowe do: Fendta, 
Case, Deutz Fahr, New Holland, Massey 
Fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �Ciągniki rolnicze Fendt, John Deere, 
Deutz Fahr, Valtra, Massey Feryguson, 
prasy rolujące Claas, Welger, John 
Deere, sprowadzone z Niemiec, 
Jamno 88, Mróz, tel. kom. 608-420-169 
692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach; brona 
wahadłowa Amazone 301, 1998 rok, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Ciągniki Fendt 712, 714, 818 Jamno 
88, tel. kom. 608-420-169 692-601-689.

 �Krokodyl oraz chwytak do bel do 
Tura, tel. kom. 608-420-169.

 �Claas Ares 697 2007 rok lub 
Claas Arion 620 2010 rok 145 KM, 
692-601-689.

 �Prasa rolująca Sipma 590/1 Power 
Cut, owijanie siatka lub sznurkiem, 
rotor, noże, stan idealny, tel. kom. 
692-601-689.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
665-264-804.

 �MTZ-82, 14.000 zł; siewnik, 1.800 zł; 
rozrzutnik 2-osiowy, 3.500 zł;, tel. kom. 
730-933-821.

 �Sprzedam przyczepę 1-osiową 
o ładowności 6 ton, tel. kom. 
602-790-464.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-385, 
kombajn buraczany Kleine, kombajn 
Bizon w częściach, tel. kom. 
692-393-636.

 �Sprzedam rozrzutnik, kopaczkę, 
dłużyce, tel. kom. 721-875-667.

 �Sprzedam ciągnik C-330 i przyczepę 
4 tony, sztywną, tel. kom. 661-762-719.

 �Siewnik Poznaniak, tel.  
(46) 838-11-23, tel. kom. 880-099-851.

 �Wał gładki 2,5 m szeroki, tel. kom. 
669-499-802.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �C-330M i kabina do C-330, tel. kom. 
501-850-017.

 �Dmuchawa do zboża, tel. kom. 
504-985-644.

 �Prasa Z-224, kabina do Fergusona, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Sprzedam wir (ładowacz) 9.500, 
rębak do gałęzi 7.500, tel. kom. 
504-184-850.

 �Agregat uprawowy 4,20 m, tel. kom. 
608-398-915.

 �Sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
668-586-297 po 19:00.

 �Sprzedam przyczepy rolnicze, okolice 
Sannik, tel. kom. 515-469-881.

 �Sprzedam rozrzutnik sadowniczy, 
glebogryzarkę międzyrzędową, tel. 
kom. 506-173-625.

 �Zgrabiarka Stoll 4,15 m, chwytak do 
bel na 1 siłownik, tel. kom. 608-591-942.

 �C-360, C-360 3P, D-47, tel. kom. 
690-899-100.

 �Tur kabiny C-360, części C-360, tel. 
kom. 690-899-100.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
507-164-215.

 �Przyczepa 14 ton, rozsiewacz, tel. 
kom. 601-070-193.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sprzedam talerzówkę Famarol 
Słupsk z wałem strunowym, tel. kom. 
606-490-951.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, tel. kom. 882-443-044.

 �Agregat uprawowy 2,5 m (Bomet), tel. 
kom. 603-592-345.

 �Sprzedam burty do rozrzutnika 
polskiego, tel. kom. 882-443-044.

 �Śrutownik walcowy, waga do żywca, 
tel. kom. 509-112-148.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, stan 
idealny, tel. kom. 696-067-707.

 �Ursus 2812, 1998 rok; spawarka, tel. 
kom. 693-036-572.

 �Przetrząsarka karuzelowa Class, 
siewka do nawozu RAUCH 2005 rok, 
1.500 kg, rozrzutnik Fortschritt, tel. kom. 
600-822-089.

 �Pług 5-skibowy, zagonowy, Wirax; 
pług 4-skibowy, obrotowy Owerum, 
Lemken, kombajn zbożowy Class, 
Case, tel. kom. 600-822-089.

 �Ładowarka OSK 8,5 l, łyżka krokodyl 
2002 rok, przebieg 6.000 h, tel. kom. 
605-884-584.

 �Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
601-570-629.

 �Kombajn John Deere 330, szerokość 
robocza 2,80, tel. kom. 501-969-799.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna Z-644, stan bardzo dobry oraz 
sadzarkę do ziemniaków, czeską, tel. 
kom. 792-452-624.

 �Roztrząsacz siana, tel. kom. 
607-150-316.

 �Pług obrotowy Huard 4-skibowy, tel. 
kom. 724-486-846.

 �Wyciąg obornika, linowy; dojarka 
bańkowa, przyczepa zbierająca, 
opryskiwacz Termit 400L, tel. kom. 
606-242-693.

 �Schładzalnik mleka, 1.600 l, 
samomyjący, z odzyskiem ciepła, tel. 
kom. 501-447-956 500-041-377.

 �Siewnik do buraków i kukurydzy, 
przyczepy 4, 6 t, wywrot; części 
do Bizona, C-360/3P, tel. kom. 
600-820-374.

 �Pług 2-skibowy +1-skibowy gratis!, tel. 
kom. 608-171-821.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do 

klienta, tel. kom. 693-177-813.

 �Obornik, dowóz, tel. kom. 
601-630-882.

 �PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, baza GS, tel. 691-149-896.

 �Jaja wiejskie, tel. kom. 665-159-353.

 �Skrzyniopalety drewniane, używane, 
tel. kom. 608-388-800.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

 �Sprzedam obornik koński, tel. kom. 
698-737-980.

 �Sprzedam sadzonki czarnej pożeczki, 
tel. kom. 698-315-492.

 �Schładzalnik 300 litrów, tel. kom. 
698-189-948.

 �Wapno nawozowe, tel. kom. 
600-323-947.

 �Walec zawieszany do C-360, tel. kom. 
693-064-352.

 �Obornik, tanio, tel. kom. 663-739-506.

 �Młóto, tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam dojarkę Alfa Laval, 
zgrabiarkę taśmową, tel. kom. 
783-132-711.

 �Duża ilość obornika bydlęcego 
(lub wymienię na słomę), tel. kom. 
606-461-688.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, tanio, 
tel. kom. 665-734-042.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �Siew zbóż agregatem uprawowo-
siewnym. Agregat graczkowy z wałem 
Crosskill lub talerzowy z wałem 
Packera. Siewnik z zaprawiarką ziarna 
140 zł/ha. Orka, uprawa. FVAT, tel. kom. 
606-294-284.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 
sprężarki, tel. kom. 513-666-808.

 �Koszenie starych plantacji aronii 
(odmładzanie krzewów), likwidacja 
terenów zakrzaczonych i zadrzewień 
(uprawa nieużytków), inne prace 
uprawowe, tel. kom. 695-284-799.

 �Nowy nabór PROW 2016! 
Kompleksowe doradztwo dla rolnictwa. 
Sporządzanie i obsługa wniosków  
o dofinansowanie, księgowość., tel. 
kom. 791-241-435.

zwierzęta

sprzedaż
 �Dwie klacze huculskie, gniado-karo-

srokate po matkach biorących udział  
w dotacji unijnej, tel. kom. 696-508-068.

 �Pasze dla królików, tel. kom. 
666-049-802.

 �Szczenięta cocel-spaniel, tel. kom. 
668-171-618.

 �Oddam kotki, tel. kom. 505-866-202.

 �Wilczur mieszaniec, młody, oddam, 
tel. kom. 723-125-777.

 �Świnki morskie, tel. kom. 
691-620-963.

 �Sprzedam kroczek karpia, tel. kom. 
502-665-492.

 �Owczarek niemiecki, suka, tel. kom. 
513-170-564.

 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693-138-330.

 �Oddam dużego, 9-miesięcznego psa 
(szczepiony), tel. kom. 514-528-314.

inne
 �Sprzedam kury, 513-981-547.
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego:  
konserwator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski  
ŁSM 46-837-65-58

 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 
46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 

46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7:00, 8:30, 
10:00, 12:00, 18:00.

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00.

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00.

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

boiska, lodowisko 
i hale sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Lodowisko „Biały Orlik” przy ul. Boli-
mowskiej 15/19 w Łowiczu; czynne:  
w godz. 12.00-20.00, 

 �Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

 �Czwartek – 13.00-15.45; 19.30-22.00  
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 12.10-13.00; 17.40-18.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota, 26 marca – nieczynne
 �Niedziela, 27 marca – nieczynne
 �Poniedziałek, 28 marca – nieczynne
 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30; 19.30-

22.00 (ostatnie wejście o 21.00)
 �Środa –15.00-16.30; 20.15-22.00 

(ostatnie wejście o 21.00)
Grota solna i sauna – codziennie 14.00-
20.00, oprócz: Wielkiej Soboty, Niedzieli i 
Poniedziałku Wielkanocnego.

wystawy stałe
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków 
godz. 10.00-16.00; nieczynne w Wielką 
Sobotę i Niedzielę Wielkanocną (26 i 27 
marca 2016); czynne w Poniedziałek Wiel-
kanocny w godz. 11.00-16.00. Wstęp: bilet 
normalny 10 zł, bilet ulgowy 6 zł. Wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.

 �„Sztuka Baroku” – wystawa rzemiosła 
artystycznego (meble, tkaniny, szkło, porce-
lana), malarstwa i rzeźby; Kaplica 
św. Boromeusza w Muzeum w Łowiczu.  

 �„Historia miasta i regionu” – wystawa 
zabytków archeologicznych, militariów, 
portretów trumiennych, pamiątek powstań-
czych, gabinet kolekcjonera; Muzeum  
w Łowiczu. 

 �„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– wystawa strojów ludowych, wycinanek, 
rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów z dzie-
dziny papiero-plastyki; Muzeum w Łowiczu. 

 �„Łowicka galeria sztuki” – wystawa 
prac znaczących artystów XX w. związa-
nych z Łowiczem, m.in. Cz. Tańskiego, S. 
Noakowskiego, A. Krawczyka, K. Strzemiń-
skiego, T. Klonowskiego, Z. Pągowskiego, 
Z. i R. Artymowskich, Z. Rostad-Abadie 
i twórczość obecnie działających malarzy; 
Muzeum w Łowiczu; wstęp 2 zł. 

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– od 1 listopada do 31 marca zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje bilet 
spacerowy 2 zł, dzień bezpłatny – niedziela.

 �Skansen w Maurzycach – od 1 listopa-
da do 31 marca zwiedzanie obiektów tylko 
z zewnątrz, obowiązuje bilet spacerowy 3 zł.

 �Izba Pamięci Łowickich Żydów –ukazu-
je dzieje tej społeczności w Łowiczu, 
od chwili pojawienia się starozakonnych  
w mieście, poprzez powstanie i intensywny 
rozwój Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny światowej,  
aż do ostatecznej jej zagłady. Muzeum  
w Łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu;  
czynne od poniedziałku do czwartku  
od 10.00 do 16.00, w piątki i soboty  
od 10.00 do 14.00; Łowicz, Stary Rynek 20.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego – 
wystawa urządzona przez Grupę Historycz-
ną „Kampinos” na I piętrze Baszty im. gen. 
Klickiego w Łowiczu; czynna w niedziele  
w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Pałac, oranżeria, wystawa Majoliki  
w Nieborowie – do końca lutego 2016 roku 
nieczynne. Od 1 marca do 30 kwietnia czyn-
ne: wtorek  – niedziela w godz. 10.00-6.00 
(Niedziela Wielkanocna – zamknięte dla 
zwiedzających; Poniedziałek Wielkanocny 
– otwarte dla zwiedzających w godz. 10.00-
16.00); wtorek – wstęp wolny

 �Park w Nieborowie i Arkadii – czynne 
codziennie od 10.00 do zmroku, wstęp 
wolny. Od 1 marca – 30 kwietnia kasy czyn-
ne:  środa – niedziela w godz. 10.00-16.00 

(Niedziela Wielkanocna i Poniedziałek Wiel-
kanocny – wstęp wolny, godz.  10.00-16.00); 
wtorek – wstęp wolny. Świątynia Diany w 
Arkadii czynna od 15 kwietnia.

 �Muzeum Motoryzacji – czynne: pt., sb., 
ndz. w godz. 10.00-1800, w innych termi-
nach tylko po telefonicznym uzgodnieniu 
(tel. 46 838-50-68, 501-945-960); Nieborów 
231a; bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich czynne pon.-pt. w godz. 9.00-17.00,  
ndz. i święta w godz. 12.00-17.00. Sromów 11,  
gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny od co-
dziennie w godz. 8.00-17.00. Zwiedzanie 
z przewodnikiem: od poniedziałku  
do piątku  w godz. 7.30-15.30, w soboty tyl-
ko po wcześniejszym uzgodnieniu w godz. 
9.00-17.00. Bilety: 10 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Park przy pałacu w Sannikach – czynny 
codziennie w godz. 8.00-17.00; wstęp wolny.

 �Pałac w Walewicach – można zobaczyć 
m.in. apartament napoleoński, kaplicę 
pałacową. Zwiedzanie z przewodnikiem: 
sb., ndz. w godz. 11:00-11:50 i 12:00-12:50. 
Bilety: dzieci 5 zł, dorośli 10 zł. 

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie Oddziału 
w Łowiczu Archiwum Państwowego m.st. 
Warszawy; scenariusz Marek Wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSP nr 1, Łowicz, ul. Podrzeczna 30.

 �„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich”; Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142. Bilety: 10 zł i 3 zł.

wystawy czasowe
 � Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-

stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; Centrum Kultury i Promocji 
Ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17. 

 �„Zapisani na szkle” – wystawa uni-
kalnych zdjęć Księżaków sprzed 100 lat, 
pochodzących z prywatnej kolekcji artysty 
malarza Jerzego Dołhania. Ekspozycja Foto 
Art Galeria, ul. Zduńska 34 w Łowiczu.

 �Galeria Przechodnia – wystawa prac 
Sylvii i Barta Pogodów, wykonanych 
podczas ich podróży do Japonii; czynna 
codziennie na ogrodzeniu Przedszkola Inte-
gracyjnego nr 10, Łowicz, ul. Księżacka 26. 

 � „Żołnierze wyklęci - przywróćmy 
ich pamięci” – wystawa poświęcona 
bohaterom niezłomnym; ekspozycja przed-
stawia biogramy żołnierzy, fotografie i inne 
dokumenty dostępne w zbiorach Instytutu 
Pamięci Narodowej; czynna do 30 kwietnia; 
Biblioteka Miejska im. A.K. Cebrowskiego, 
Łowicz os. Bratkowice 3a.

 �„Madonny, matki, kwiaty, poezje 
i ornamenty” – wystawa malarstwa inkru-
stowanego Daniel Ratz; czynna  
do 31 marca; Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142.

 �„Dwutorowo” – wystawa fotografii  
Emila Domińczaka i Daniela Pastenaci, 
czynna do 31 marca. Klub Pracownia  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.

 �Malarstwo Pani Lodzi, czyli Wandy 
Leokadii Kołaczyńskiej – wystawa czynna  
do 9 maja w Filii dla Dorosłych Miejskiej 
BIblioteki im. A. K. Cebrowskiego (budynek 
Łowickiego Ośrodka Kultury, ul. Podrzecz-
nej 20.

 �Barwne kompozycje kwiatowe  
i ozdoby wielkanocne – wystawa prac Do-
roty Woźniak; czynna do 31 marca; Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie.

 �„Aniela Chmielińska - dla Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa w 80. rocznicę śmierci” 
– wernisaż: wtorek, 5 kwietnia o godzinie 
16.30; Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7. Wystawa czynna do 3 maja 2016 r.

koncerty
 �Piątek 1 kwietnia:
godz. 19.00 – Zespół Ga Ga / Zielone 
Żabki – koncert promujący nową płytę 
„Nowy Porządek”. Klub Pracownia w Ło-
wiczu, ul. Podrzeczna 20. Bilety 20/25 zł.

 �Niedziela, 3 kwietnia:
godz. 14.00 – „Koncert na cztery ręce”: 
Khalisa Humetska i Feliks Matskulyak 
(fortepian); słowo: Adam Rozlach.  
Przed koncertem promocja albumu 
„Cave, cave, Deus videt, Eduard Niko-
norov” Iwony Mikołajczyk. Po koncercie 
wystawa ukraińskiego malarza Eduarda 
Nikonorova pt. „Porwanie Europy”; sala 
koncertowa Pałacu w Sannikach, ul. 
Warszawska 142. Wstęp: 15 zł (bilet 
normalny) i 7 zł (bilet ulgowy). 

 �Niedziela, 10 kwietnia:
godz. 15.00 – Warsztaty Wokalne 
„Harmonia” – koncert finałowy. Wy-
stąpią:uczestnicy warsztatów oraz soliści 
Kamila Pałasz – solistka chóru TGD i Eva 
Halčinová – aktorka i piosenkarka 
ze Słowacji. Kinoteatr Polonez w Skiernie-
wicach, 10 kwietnia o godz. 15.  

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 24 marca:
godz. 16:30 – Bernadetta. Cud  
w Lourdes – dramat, historyczny,  
prod. francuskiej; reżyseria: Jean Sagols;  
czas: 1:49 godz.
godz. 18:30 i 20.30 – 7 rzeczy, których 
nie wiecie o facetach – komedia prod. 
polskiej.

 �Piątek – sobota, 25-26 marca:
godz. 16:15 – Zwierzogród – film animo-
wany prod. USA
godz. 18:15 – Carol – melodramat, prod. 
USA, Wielka Brytania
godz. 20:30 – Pokój – dramat, prod. 
Irlandia, Kanada

 �Niedziela, 27 marca:
kino nieczynne
poniedziałek, 28 marca
godz. 14:15 – Zwierzogród – film animo-
wany prod. USA
godz. 16:15 – Zwierzogród – film animo-
wany prod. USA
godz. 18:15 – Carol – melodramat, prod. 
USA, Wielka Brytania
godz. 20:30– Pokój

 �Wtorek – środa, 29-30 marca:
godz. 16:15 – Zwierzogród – film animo-
wany prod. USA
godz. 18:15 – Pokój – dramat, prod. 
Irlandia, Kanada
godz. 20:30 – Carol – melodramat, prod. 
USA, Wielka Brytania

inne 
 �Środa, 30 marca:
godz. 12.30-15.00 – Indywidualne 
konsultacje nt. wsparcia z Unii Euro-
pejskiej; Mobilny Punkt Informacyjny; 
Urząd Gminy w Kiernozi, ul. Sobocka 1a 
Udział bezpłatny.
godz. 16.00 – Cyrk Juremix – plac przy 
Gminnym Ośrodku Kultury i Sportu w 
Łyszkowicach. Wstęp: dzieci do lat 12– 
10 zł, dorośli – 15 zł.

 �Piątek, 1 kwietnia:
godz. 10.00 – „W 75. rocznicę Akcji AB 
(Ausserordentliche Befriedungsak-
tion) w Łowiczu” – sesja popularno-na-
ukowa; II Liceum Ogólnokształcące  
w Łowiczu, ul. Ułańska 2.

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM  
w Strykowie przy ul. Batorego 25, czynny: 
od wtorku do piątku w godz. 10.00-18.00  
oraz w soboty 7.00-14.00

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy 

w Głownie 42-719-20-20 
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00; 

dyżury 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
Poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30. 

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; czyn-
ny w 1. i 3. środę miesiąca w godz. 15.30-
18.30 (od lutego do końca grudnia 2016 
r.). Informacje w GOPS: 42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1, czynny: pon.-pt. 
w godz. 8.00-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, czynny: pon.-
-pt. w godz. 12.00-16.00

apteki 
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 24 marca:

ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
piątek, 25 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 26 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
niedziela, 27 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
poniedziałek, 28 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
wtorek, 29 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
środa, 30 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty i niedziele w godz. 20.00-8.00 
dnia następnego; w święta w godz. 8.00-
8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 20 marca: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny  
w Bratoszewicach, ul. Szkolna 14,  

tel. 42 719-65-25, czynny: pon., śr., pt. 
8-16, wt., czw. 8.00-17.00.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Podpatrzone...” – wystawa akwarel 

Ryszarda Korzeniowskiego. Wernisaż: 
piątek, 18 marca godz. 18.00. Wystawa 
czynna do 30 kwietnia, pon.-pt. 9.00-17.00. 
Galeria sztuki współczesnej Bank&DM 
w Głownie, ul. Młynarska 5/13, budynek 
Banku Spółdzielczego, I piętro.

 �„Zakochane zdjęcie” – wystawa 
pokonkursowa prac fotografów-amatorów, 
mieszkańców Strykowa i okolic, biorących 
udział w Walentynkowym Konkursie 

Fotograficznym. Mini Galeria Domu Kultury 
w Niesułkowie.

 �Plakaty i ilustracje Mai Nikodemskiej; 
wystawa czynna do 30 marca; Galeria MOK 
w Głownie, ul. Kopernika 45.

koncerty
 �Niedziela, 3 kwietnia:
godz. 17.00 – ABBA'S Song – najwięk-
sze przeboje legendarnej szwedzkiej 
grupy ABBA. Miejski Ośrodek Kultury w 
Głownie, ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 31 marca:
godz. 12.00-14.30 – Mobilny Punkt 
Informacyjny dot. funduszy unijnych. 
Urząd Miejski w Strykowie. Wstęp wolny.

 �Niedziela, 3 kwietnia:
godz. 10.00-13.00 – Akcja honorowego 
oddawania krwi; sala Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Strykowie, ul. Targowa 11.

 �Środa, 6 kwietnia:
godz. 15.30-18.30 – bezpłatna pomoc 
specjalisty psychoterapii uzależnień 
i spec. w zakresie pomocy ofiarom 
przemocy w rodzinie; Punkt Konsulta-



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 23 marca 2016 r.) 

 � Regionalny kierownik sprzedaży
 � Ślusarz - tokarz
 � Pomocnik mleczarski
 � Elektronik
 � Kasjer-sprzedawca
 � Specjalista do spraw sprzedaży
 � Sprzedawca
 � Asystent do spraw księgowości
 � Nauczyciel języka angielskiego
 � Robotnik gospodarczy
 � Szwaczka
 � Kierownik produkcji w przemyśle 
przetwórczym

 � Pracownik produkcji 
 � Technik technologii żywności - przetwór-
stwo owocowo-warzywne

 � Elektromonter - elektryk
 � Kosztorysant budowlany 
 � Sprzątaczka biurowa
 � Monter konstrukcji aluminiowych
 � Kasjer-sprzedawca   
 � Elektromechanik
 � Sprzątaczka biurowa
 � Technik prac biurowych
 � Elektryk 
 � Technik prac biurowych   
 � Technik farmaceutyczny 
 � Pomoc stolarza
 � Piekarz
 � Asystent dyrektora 
 � Technik informatyk 

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

 �Piątek, 8 kwietnia: 
godz. 17.00 – Spotkanie z Wojciechem  
Sumlińskim – autorem książki „Niebez-
pieczne związki Bronisława Komorow-
skiego”; sala multimedialna centrum 
katolickiego w Łowiczu (dom biskupa), 
Stary Rynek. Wstęp wolny. Organizator: 
Klub Gazety Polskiej.

 �Piątek – sobota, 8-9 kwietnia:
godz. 15.00-18.00 (piątek) i 9.00-14.00 
(sobota) – „Kompetencje kluczowe – 
rozwój i perspektywa” – VIII Kiermasz 
Edukacyjny (warsztaty, seminaria, 
wykłady, wystawy); Łowickie Centrum 
Kształcenia Ustawicznego Województwa 
Łódzkiego w Łowiczu, ul. Ułańska 2. 

 �Niedziela, 10 kwietnia:
godz. 11.00 i 13.30 – Warsztaty deco-
upage dla młodzieży i dorosłych 
z wykorzystaniem papieru w oparciu  
o wycinanki. Organizator zapewnia mate-
riały plastyczne. Koszt 10 zł/os. Muzeum 
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 22 marca 2016 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,85 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,10 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 3,85 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 3,80 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,90 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  krowy 
5,30 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 22 marca 2016 r.)

  Łowicz Głowno
brokuły szt. 5 4,50-5,00
brukselka kg 5 -
buraczki czerwone kg 2-2,50 2,00
cebula kg 2 2,00
cebula dymka kg 8 10,00
czosnek  szt. 2 4,00-8,00
gruszki kg 5 5,00
jabłka kg 0,80-2,50 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 6-9 5,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 8-11 9,00-11,00
kalafior szt. 3-5 -
kapusta biała kg 2 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 3 4,00
kapusta pekińska szt. 5 2,00
koperek pęczek 2 1,50
marchew kg 2,50 2,00
miód  30/09 l 18,00/0,5l
natka pietruszki pęczek 1,5 1,50
ogórki kiszone kg 6 5,00
ogórek zielony kg 5-9 8,00
papryka czerwona kg 12-17 16,50
papryka zielona kg - 16,50
papryka żółta kg 17 16,50
pieczarki kg 3-6 5,00-6,00
pietruszka kg 5 1,50-4,50
pomidor polski kg 3,50-14,50 8,00
por szt. 3 2,00
rzodkiewka pęczek 2-2,50 2,50
sałata szt. 3 2,50
sałata lodowa szt. 5 5,00
seler kg 5 4,00
szczypiorek pęczek 2 1,50
włoszczyzna pęczek 4 3,00
ziemniaki kg 1,5 1,20-1,50

Informacje
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Głowno | Hufi ec ZHP prosi miasto o przekazanie budynku

Harcerze chcieliby mieć stałą siedzibę
dokończenie ze str. 10
Do dworku przybyła spora re-

prezentacja hufca, na czele z ko-
mendant Wilczyńską-Zuchorą 
oraz Albertem i Iwoną Waśkiewi-
czami, najbardziej chyba rozpo-
znawalnymi głowieńskimi działa-
czami harcerskimi.

Na początku komendant przy-
pomniała w skrócie zakres działań 
hufca. Obecnie należy do niego 
około 130 osób, w tym mniej wię-
cej 80% to głownianie. Obejmuje 
swoim zasięgiem miasto i gmi-
nę Głowno, gminy Dmosin i Do-
maniewice, ma także członków
w Bratoszewicach. 

Następnie przedstawiciel huf-
ca krótko opowiedział o tym,
do czego potrzebna jest hufcowi 
siedziba. Wymienił tu m.in.: pro-
wadzenie działalności biurowej, 
przechowywanie sprzętu, miejsce 
do prowadzenia zbiórek i spotkań 
tematycznych czy też działalność 
kwatermistrzowską (inwentaryza-
cja i naprawa sprzętu, jego prze-
chowywanie, szkutnia dla łódek 
itp.). Posiadanie stałej siedziby jest 
też, co podkreślono, warunkiem 
koniecznym do ubiegania się
o różnego rodzaju dofi nansowania 
i dotacje z zewnątrz.

Plany na 100-lecie
Głos zabrała również Iwona 

Waśkiewicz, która przypomnia-
ła krótko historię hufca. Zapo-
wiedziała też, że z okazji przy-
padającego na ten rok 100-lecia 
działalności harcerskiej w Głow-
nie hufi ec ma ambitne plany,
w tym: organizację wyprawy mor-
skiej z Malagi do Ceuty, wypra-
wę wysokogórską do Chin, kon-

ferencję naukową o wychowaniu 
przez harcerstwo, wystawę i wy-
danie okolicznościowej broszury, 
zorganizowanie turnieju drużyn, 
balu, wojewódzkich regat i festy-
nu. Podkreśliła, że pozyskanie
na własność budynku przy Targo-
wej pozwoli hufcowi na rozwój.

Lokal do remontu
Jako kolejny głos zabrał mał-

żonek Agnieszki Wilczyńskiej-
-Zuchory, druh Jarosław Zuchora, 
który jako specjalista w dziedzinie 
budownictwa dokonał przeglądu 
budynku przy Targowej 8. Jego 
zdaniem, wewnątrz budynek jest 
w niezłym stanie, ale bolączka-
mi są na pewno brak podłączenia 
wodno-kanalizacyjnego i ogrze-
wania.

Gorzej wygląda sytuacja na ze-
wnątrz. W opinii Jarosława Zu-
chory konieczne jest rozebranie
i zbudowanie od nowa czapki ko-
minowej na budynku magazy-
nowym. Obecnie istniejąca grozi 
bowiem zawaleniem. Przydałby 
się także remont dachu, wymia-

na dwóch okien, z mniejszych zaś 
rzeczy wymiana papy, poprawie-
nie estetyki elewacji czy też na-
praw drzwi wejściowych.

Jarosław Zuchora nie był jed-
nak w stanie powiedzieć, ile kosz-
towałoby dokonanie wszystkich 
niezbędnych prac.

Burmistrz: 
„Nie podchodzę 
negatywnie”
Grzegorz Janeczek na wstę-

pie swojej wypowiedzi zapewnił, 
że nie podchodzi do harcerstwa 
negatywnie, w jego działaniach 
nie ma złośliwości. Przypomniał 
kwestie podejmowane już przez 
siebie w piśmie tj. to, że od 31 
maja 2010 miasta i hufca nie łączy 
umowa, ale magistrat do momen-
tu zakończenia procesu komunali-
zacji (może to potrwać kilka mie-
sięcy albo dłużej – przyp.red.) nie 
zamierza nakazywać harcerzom 
opuszczenia budynku.

Burmistrz zauważał też, że nie 
było ze strony ZHP próśb o zawar-
cie nowej umowy. Dodał także, 

że w budynku nic się nie działo,
a on sam już dawno informował, 
że miasto chce go sprzedać, nie 
jest on potrzebny, a w związku
z tym nie ma też potrzeby inwe-
stowania w jego remont. Przypo-
minał, że hufi ec mógł skorzystać 
z nie najgorszego budynku przy 
Kościuszki, który teraz nabyć za-
mierza parafi a św. Jakuba, jednak 
nie wyraził takiej chęci. Jak tłuma-
czyła później Iwona Waśkiewicz, 
hufi ec być może przespał tę spra-
wę, ale dodała także, że dochodzić 
miały do harcerzy słuchy, że para-
fi a jest zainteresowana nierucho-
mością, więc nie chcieli oni wy-
stępować przeciwko niej. 

Burmistrz odniósł się także
do zeszłorocznej prośby o remont 
budynku, tłumacząc, że stron
nie wiązała formalnie żadna umo-
wa. Dodał też, że z rozeznania, 
jakie robiono w miejskich pla-
cówkach oświatowych, wynika,
że tylko około 19 osób przyzna-
je się do członkostwa w ZHP,
8 zaś w ZHR. Zapowiedział też, 
że w najbliższym czasie będzie 
spotykał się z komendant chorą-
gwi łódzkiej ZHP. Jak wyjaśniał 
w dalszej części dyskusji, m.in.
z powodu tego, że czuje się w rela-
cjach z głowieńskimi harcerzami 
„kopany po kostkach”. 

Dajcie nam szansę
Następny głos w dyskusji padł 

ze strony Alberta Waśkiewicza. 
Zapewniał on, że harcerze nie 
przyszli na komisję, by wypomi-
nać sobie różne rzeczy. Zaapelo-
wał o pozostawienie nieporozu-
mień z boku i pokazanie dobrej 
woli. 

Tłumaczył, że z okazji 100-le-
cia harcerze chcieliby po prostu 
usankcjonować pewne swoje pra-
wa. Nadmienił tu, że wiele samo-
rządów, np. w Łodzi, Pabianicach 
czy też Skierniewicach udostęp-
nia harcerstwu za darmo całe bu-
dynki.

Albert Waśkiewicz zaznaczał 
przy tym, że hufi ec nie chce, aby 
miasto oddawało nieruchomość 
przy Targowej 8 za darmo, a prze-
kazało na kilka lat, aby harcerze 
mogli udowodnić, czy są w sta-
nie gospodarować dobrze czy nie. 
– Dajcie nam szansę pokazać, że 
na nie zasługujemy – mówił. Do-
dał też, że trudno oczekiwać inwe-
stycji w coś, do czego nie ma się 
praw. 

Nie mieszajmy 
w to TPMG
Przewodnicząca Rady Miej-

skiej Magdalena Szajder chcia-
ła dowiedzieć się od burmistrza, 
czy i jaka jest możliwość przeka-
zania budynku ZHP. Przy okazji 
zwróciła też uwagę, żeby do spra-
wy z budynkiem przy Targowej 8 
nie mieszać Towarzystwa Przyja-
ciół Miasta Głowna (Magdalena 
Szajder jest członkiem zarządu tej 
organizacji – przyp. red.). Zaape-
lowała także o pokazanie dobrej 
woli i rozwiązanie sprawy.

Grzegorz Janeczek odpowie-
dział, że nawiązanie w jego pi-
śmie do sytuacji TPMG było po-
chodną treści znajdującej się w 
piśmie komendant Wilczyńskiej-
-Zuchory. Co do przyszłości bu-
dynku po jego skomunalizowaniu, 
burmistrz odparł, że ostateczna 
decyzja należeć będzie do rad-

nych. Nad sprawą powinna się też 
najpierw pochylić Komisja Go-
spodarki i Budżetu, jako mająca 
w zakresie działań także sprawy 
związane z mieniem miejskim.

Radni chcą pomóc
Nie tylko Magdalena Szaj-

der wyraziła poparcie dla pomy-
słu przekazania harcerzom nie-
ruchomości przy Targowej 8.
Za takim rozwiązaniem optuje 
też radny Krzysztof Wawrzyn, 
który stwierdził, że należy podjąć 
takie działania, aby harcerstwo 
mogło budynkiem dysponować, 
a pomysł z czasowym przekaza-
niem jest jak najbardziej realny. 

Pozytywnie do tej propozycji 
odnosił się także radny Grzegorz 
Szkup, który przy okazji jednak 
zwrócił uwagę na to, że niezależ-
nie od praw własności, nawet bę-
dąc tylko gospodarzem danej nie-
ruchomości, trzeba o nią dbać. 

Na koniec Agnieszka Wil-
czyńska-Zuchora podziękowała 
Magdalenie Szajder za poparcie. 
Zasugerowała także, aby strony 
w przyszłości podpisały umowę 
na czas nieokreślony, ale z za-
znaczonym okresem wypowie-
dzenia. Wcześniej obowiązujące 
umowy byłyby bowiem podpi-
sywane na 3 lata i trzeba było je 
przedłużać. 

Kwestie techniczne porozu-
mienia między stronami będą 
omawiane w przyszłości. Nie 
wiadomo też zresztą, jaką decy-
zję podejmą ostatecznie radni. 
Pewne jest, że w niedługim cza-
sie odbyć ma się posiedzenie po-
łączonych dwóch miejskich ko-
misji w tej sprawie. 

Harcerze na obradach Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury i Sportu.
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Głowno | Dom Pomocy Społecznej

Ekologiczne 
ogrzewanie w DPS
Zgodnie z zapowiedziami, 
jakie padły na obchodzonym 
jesienią 2015 r. jubileuszu 
domu Pomocy Społecznej 
w Głownie, w jego siedzibie 
udało się przeprowadzić 
modernizację kotłowni. 

Inwestycję dofi nansował Wo-
jewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej
w Łodzi.

Zastąpienie kotłowni olejowej 
kotłownią na biomasę z zastoso-
waniem powietrznych pomp cie-
pła wykonano w tym sezonie 
grzewczym, a prace, jak powie-
działa nam dyrektor DPS Bożena 
Szremska, nie miały negatywne-
go wpływu na bieżące zapewnie-
nie ciepła w ośrodku na Karasic-
kiej. Przełączenie na nowe źródło 
ogrzewania odbyło się płynnie. 

Po zmianach nie ma problemu 
z utrzymaniem odpowiedniej tem-
peratury w pomieszczeniach oraz 
– co ważne – z zapewnieniem 
mieszkańcom stałego dostępu cie-
płej wody. Z tym ostatnim przed 
modernizacją były niekiedy pro-
blemy, bo woda przy dużym zuży-

ciu (a takie jest w domu praktycz-
nie cały czas) nie nagrzewała się 
do odpowiednio wysokiej tempe-
ratury. Szczególne znaczenie dla 
poprawy bilansu energetycznego 
całego obiektu miało zastosowa-
nie pomp ciepła. 

W ramach realizacji inwestycji 
w powiatowym DPS-ie przepro-
wadzono prace modernizacyjne 
polegające na budowie kotłowni 
na biomasę o mocy ok 210 kW, 
dostawie i montażu powietrznych 
pomp ciepła współpracujących 
z kotłownią, wykonaniu węzła 
cieplnego z automatyką pogodo-
wą i sterowaniem, przystosowa-
niu istniejącego magazynu oleju 
na magazyn na biomasę i innych. 
Przedsięwzięcie ma przynieść 
efekt ekologiczny w zakresie re-
dukcji emisji spalin w wysoko-
ści 74%. Wykonawcą zadania 
była fi rma Eco-Therm z Łowicza. 
Modernizacja pochłonęła ogó-
łem 365.970 zł, z czego dotacja
z WFOŚiGW wyniosła 292.000 
zł, a pozostałą kwotę wyłożyło 
Starostwo Powiatowe w Zgierzu, 
będące organem prowadzącym 
dla głowieńskiego DPS-u.  ewr 

CEZARY PETRUS
Komendant 
KPP Brzeziny

Po tych wszystkich latach 
spotkań policji
z mieszkańcami w końcu 
wierzycie w to, że warto 
przyjść do dzielnicowego, 
warto przyjść
do Komendy Powiatowej 
i poinformować o tych 
bronach, które zostały 
skradzione ze stodoły czy 
o tym szpadlu za 5 zł,
który zniknął z garażu
po ukręceniu kłódki, bo 
to wszystko może złożyć 
się na wykrycie seryjnego 
złodzieja. Dzięki temu, 
że więcej przestępstw 
Państwo nam zgłaszają, 
my mamy większe 
możliwości ustalenia 
sprawców. 

Gmina Dmosin | Policjanci na sesji: dużo lepsza wykrywalność 

Decydujące jest, by nie zamiatać
spraw pod dywan

dokończenie ze str. 2

My przyjeżdżamy, na wstę-
pie prowadzimy rozmowy profi -
laktyczno-ostrzegawcze. Jednak, 
jeśli dochodzi do czegoś, co już 
trąci rzeczywiście przestępczo-
ścią: włamania, pobicia, wymu-
szenia, działamy inaczej i w efek-
cie doprowadzamy dajmy na to 
13-letniego „rycerza” przed sąd 
dla nieletnich, a do rówieśników 
idzie sygnał, że nie był on jed-
nak dobrym wzorem do naśla-
dowania, że takie zachowanie nie 

popłaca – relacjonuje działania 
funkcjonariuszy ds. przestępczo-
ści nieletnich Cezary Petrus. 

Swój stopień zadowolenia ze 
współpracy ze szkołami działa-
jącymi na terenie gminy Dmo-
sin szef KPP Brzeziny określił 
jako „średnio dobry”. Przyznaje 
również, że zdaje sobie sprawę, 
iż statystyka przestępstw narko-
tykowych, których w ubiegłym 
roku na terenie całego powiatu 
odnotowano tylko 11, nie odpo-
wiada prawdzie. 

– Musimy jako rodzice być 
wyczuleni, szkoły muszą być wy-
czulone, policja musi w końcu 
siegnąć po dilerów – mówi insp. 
Petrus. 

Szef brzezińskiej policji od-
niósł się również pokrótce do 
dynamiki wzrostu w poszcze-
gólnych kategorii przestępstw 
czy sytuacji, w których ofi ara-
mi przestępców padają osoby 
starsze. W celu zebrania opinii 
o pracy brzezińskiej policji 
obecni na sesji funkcjonariusze 
rozdali radnym i sołtysom ano-
nimowe ankiety.  ljs

Stryków 
Trzeźwościowe 
Dni Skupienia

Kilkanaście osób należących
do Grupy AA „Jaś i Małgo-
sia” oraz Al-Anon w Strykowie 
w weekend, 18-20 marca, wzię-
ło udział w Trzeźwościowych 
Dniach Skupienia w Woźniako-
wie koło Kutna. Był to już drugi 
wyjazd anonimowych alkoholi-
ków i ich krewnych do domu re-
kolekcyjnego księży salezjanów. 

– Pobyt był bardzo udany, za-
równo dla tych z nas, którzy byli 
tam po raz pierwszy, jak i dla tych, 
którzy już raz odwiedzili Woźnia-
ków. W ciszy i spokoju wypoczę-
liśmy i pogłębiliśmy swoją wiarę 
– mówi Jan Dziedziela, reprezen-
tujący AA „Jaś i Małgosia”. 

W programie dni skupienia 
oprócz modlitwy i mitingów 
znalazł się m.in. wykład Lesz-
ka Kaplera, psychoterapeuty
z Centrum Integracji Psychicznej 
i Somatycznej w Warszawie, na 
temat skutecznego poszukiwania 
źródeł pozytywnej energii w ży-
ciu codziennym. 

W czerwcu strykowska grupa 
AA i AL-Anon wybiera się do 
Częstochowy. Aktualnie w trak-
cie organizacji jest również jej te-
goroczny letni obóz terapeutycz-
ny.  ljs

Wykrywalność 
to nie tylko kwestia 
informacji pozyskanych 
przez dzielnicowych
i kryminalnych, 
ale również sygnałów, 
jakie docierają ze szkół.
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Głowno | Występ w kościele św. Barbary

Pętla Ósemki ku pamięci  
Żołnierzy Wyklętych
Nie ustaje w przypominaniu o Żołnierzach Wyklętych głowieński Klub Gazety Polskiej. 
14 marca, na zaproszenie klubu, przyjechał do Głowna, do kościoła św. Barbary, ze swoim 
programem słowno-muzycznym poświęconym „Wyklętym”, łódzki zespół Pętla Ósemki. 

Pętla Ósemki istnieje od czte-
rech lat. Specjalizuje się w te-
matyce patriotycznej. – Zespół  
w kwietniu obchodził będzie 
czwartą rocznicę istnienia – opo-
wiada aktor Andrzej Korytkow-
ski. – Działamy również jako Ka-
baret Autorski Pętla Ósemki, ale 
gdy występujemy z repertuarem 
patriotycznym, poważnym, wte-
dy działamy jako zespół Pętla 
Ósemki (...). W 2012 roku sytu-
acja w kraju zmusiła nas do tego, 
aby satyrycznym okiem spojrzeć 
na rzeczywistość. Kabaret tworzą 
zawodowi muzycy, autorzy tek-
stów, poeci (...). Głównymi auto-
rami muzyki są zawodowy mu-
zyk Agnieszka Bettelli, Tomasz 
Bieszczad oraz Jarosław Paczyń-
ski – muzyk, kompozytor, wo-
kalista. W ciągu tych czterech 
lat przygotowaliśmy 12 premier 
i około 20-30 koncertów patrio-
tycznych. Występujemy w róż-
nych miejscach Polski. Ten zespół 
wziął się z marzeń, realizujemy  

w nim nasze marzenia. Tym ra-
zem łodzianie przygotowali pro-
gram „Testament Prawdy i Wiel-
kości – hołd składany polskim 
Żołnierzom Wyklętym”. Składał 
się on z patriotycznych, w głównej 
mierze autorskich, przygotowa-
nych przez członków zespołu pie-

śni, przeplatanych tekstami czy-
tanymi i deklamowanymi m.in. 
fragmentami listu żołnierza prze-
bywającego w celi śmierci do ro-
dziny czy też instrukcji działań dla 
Urzędów Bezpieczeństwa. Oko-
ło trzydziestoosobowa widownia 
wysłuchała m.in. „Pieśni obozo-

wej. Modlitwy AK” autorstwa 
Adama Kowalskiego, „Dziew-
czyn niezłomnych dwóch oku-
pacji” Leszka Czajkowskiego, 
„Epitafium dla Majora Ognia” 
Andrzeja Kołakowskiego czy też 
„Gdzie są Wasze groby?” Jaro-
sława Paczyńskiego. Po występie 
publiczność nagrodziła artystów 
gromkimi brawami. 

Autorem scenariusza i reżyse-
rem był Tomasz Bieszczad. Za 
opracowanie muzyczne odpo-
wiedzialny był Jarosław Paczyń-
ski. Zespół Pętla Ósemki wystąpił  
w składzie: Agnieszka Bettelli, Ur-
szula Paczyńska, Tomasz Biesz-
czad, Tomasz Czaszke, Andrzej 
Korytkowski i Jarosław Paczyński. 

Choć frekwencja nie była po-
walająca, artyści mają po wizy-
cie w Głownie dobre wrażenia. 
– Bardzo dobrze zostaliśmy przy-
jęci – mówi Andrzej Kortykow-
ski. – Możemy mówić w samych 
superlatywach (...). Pan Ireneusz 
(Skurzyński – przyp. red.) pracuje 
na tytuł animatora kultury.

– Pętla Ósemki współpracu-
je z Gazetą Polską, wywodzi się 
ze środowiska prawicowo-patrio-
tycznego, mamy z nimi kontakt 
– opowiada prezes głowieńskie-
go Klubu Gazety Polskiej, Ire-
neusz Skurzyński. – Byli u nas  
w zeszłym roku, na koncercie pa-
triotycznym w OSP. Ponieważ 
przygotowali widowisko słowno-
-muzyczne o Żołnierzach Nie-
złomnych, stwierdziliśmy, że war-
to ich zaprosić ponownie.  kl

Głowno | „Zabierz mnie tam wyobraźnią”

MOK nadal przyjmuje prace 
na ogólnopolski konkurs

Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie jeszcze do 18 kwietnia 
przyjmuje prace na Ogólnopol-
ski Konkurs Plastyczny „Zabierz 
mnie tam wyobraźnią”, którego 
hasło w tym roku to „Kolorowe 
impresje”.

Konkurs po raz pierwszy zor-
ganizowano trzy lata temu, ale 
wpisał się już do kalendarza gło-
wieńskich imprez – i to grubymi 
literami. Odzew był tak duży, że 
przerósł oczekiwania organiza-
torów. W pierwszej edycji napły-
nęło 300 prac. W roku ubiegłym 
było ich jednak już 2376. Udział  
w konkursie wzięli uczestnicy  
z całego kraju.

„Zabierz mnie tam wyobraź-
nią” czerpie swoją popular-
ność przede wszystkim z bardzo 
otwartej, pozostawiającej szero-
ki wachlarz możliwości tematyki.  
W tym roku uczestnicy mają wy-
konać ilustrację lub kompozycję 
artystyczną inspirowaną dowol-

nym utworem muzycznym. Naj-
lepsze prace zostaną przedstawio-
ne w międzynarodowej publikacji 
nutowej o tym samym tytule.

Uczestnicy będą oceniani  
w pięciu kategoriach wiekowych: 
6-7 lat, 8-10 lat, 11-13 lat, 14-16 lat 
oraz 17-20 lat. Przypominamy, nie 
będą przyjmowane zgłoszenia in-
dywidualne, a jedynie te nadesła-
ne przez placówki takie jak: szko-
ły podstawowe, centra kultury, 
pracownie plastyczne czy pracow-
nie specjalistyczne. Jedna placów-
ka może nadesłać 10 prac swo-
ich podopiecznych (maksymalnie 
jedna praca jednej osoby). 

Prace należy wykonać maksy-
malnie w formacie A3. Można je 
przysyłać na adres MOK ul. Ko-
pernika 45, 95-015 Głowno do 18 
kwietnia. Wyniki obrad jury mają 
być znane 13 maja. W dniu 30 
maja odbędzie się zaś podsumo-
wanie konkursu i dekoracja nagro-
dzonych.  kl

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Szukają wokalistów i recytatorów
Miejski Ośrodek Kultury  

w Głownie przyjmuje zapisy osób 
chętnych do wstąpienia do nowe-
go zespołu wokalnego i recytator-
skiego. Inicjatywa przeznaczona 
jest przede wszystkim dla senio-
rów, ale swój akces mogą też zgła-
szać osoby młodsze.

MOK poszukuje osób lubią-
cych śpiewać, nie bojących się wy-
stępów na scenie, chętnych do wy-
jazdów co jakiś czas na wyjazdy 
artystyczne. Zainteresowani mogą 
się zgłaszać osobiście w siedzibie 
MOK lub też telefonicznie pod 
numerem 512-564-845.  kl

Stryków | Gminna Biblioteka Publiczna

Wiosna w przedszkolu  
i na kartach książek

W marcu Gminna Biblioteka 
Publiczna w Strykowie przepro-
wadziła szereg tematycznych lek-
cji bibliotecznych. W zajęciach 
wzięło ogółem 169 maluchów. 
Lekcje prowadzone przez biblio-
tekarkę Magdalenę Błaszczyk od-
były się w Przedszkolu Samorzą-
dowym w Strykowie, Przedszkolu 
Sióstr Służebniczek w Strykowie 
oraz w klasie „O” Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Strykowie. Te-
matem wiodącym była „Wio-
sna i Wielkanoc w literaturze”.  
W pierwszej części zajęć dzie-
ci rozmawiały z bibliotekarką  
o porach roku, a przede wszystkim 
o wiośnie, która zbliża się do nas 
małymi kroczkami, odnajdowały 
zwiastuny wiosny, rozpoznawały 

wiosenne kwiaty i ptaki. Kolej-
nym etapem zajęć były wspólne 
zabawy, np. „w bociana”, zagad-
ki wiosenno-wielkanocne, głośne 
czytanie wiersza „Zwiastuny wio-
sny”. 

W drugiej części spotkań dzie-
ci zajmowały się tradycjami  
i obyczajami związanymi z ob-
chodzeniem polskich świąt wiel-
kanocnych, symboliką świątecz-
nego koszyczka i jego zawartości 
oraz rodzinnymi przygotowaniami 
do tych świąt. Na zakończenie ma-
luchy poznały przygody zajączka 
Tuptusia z książki „Kocham was 
moje zajączki” Laury Driscoll  
i otrzymały niespodziankę – wiel-
kanocne słodkie jajeczko. 

 oprac. ljs

Niesułków | Dom Kultury 

Konkurs na prima aprilis
Dom Kultury w Niesułkowie 

ogłosił kolejną edycję doroczne-
go konkursu literackiego z oka-
zji prima aprilis pt. „Najbardziej 
nieprawdopodobna historia”. 

Konkurs przeznaczony jest dla 
uczniów klas IV-VI oraz szkół po-
nadpodstawowych. 

Indywidualne prace o objęto-
ści nie większej niż dwie stro-

ny A4 można składać w siedzi-
bie organizatora, nadsyłać pocztą 
na adres: Dom Kultury, Niesuł-
ków Kolonia 13, 95-010 Stry-
ków, ewentualnie zgłaszać drogą 
elektroniczną na adres: dkniesul-
kow@wp.pl do 31 marca. Prace 
można zilustrować małym rysun-
kiem, ale nie jest to obowiązko-
we. 

Najważniejsze, by praca była 
napisana samodzielnie, by mia-
ła oryginalną treść, odznaczała 
się estetyką, logiczną spójnością 
i oczywiście poprawnością języ-
kową. 

Ogłoszenie wyników i wrę-
czenie nagród zaplanowano na  
6 kwietnia, o godz. 15.00, w sali 
widowiskowej Domu Kultury.  ljs

Dmosin | Gminna Biblioteka Publiczna

Takie kwiatki, czyli przedświąteczne warsztaty bibułkarskie
Bibułowe kwiatki, czyli 
wdzięczne ozdoby 
wielkanocnych palm lub 
koszyczków, można było  
w ubiegłym tygodniu,  
w środę, 16 marca, wykonać 
pod okiem lokalnej twórczyni 
ludowej w Gminnej 
Bibliotece Publicznej  
w Dmosinie. Na warsztaty 
przyszło kilkanaście osób. 

Warsztaty odbywały się w ra-
mach cyklicznych przedświą-
tecznych zajęć plastycznych or-
ganizowanych co roku przez 
dmosińską bibliotekę i połączyły 
pokolenia. Najmłodsze dmosi-
nianki przyprowadziły do biblio-
teki nie tylko swoje koleżanki, 
ale również mamy i babcie. 

Zajęcia poprowadziła Elżbie-
ta Strzelczyk, która pokazała 
wszystkim jak wykonać mniej-
sze i większe kwiaty w różnej 
formie, wykorzystując do tego 
bibułę, drucik, klej i inne koloro-
we detale. Mamy i babcie chętnie 
pomagały córkom i wnuczkom 
uzyskać efekt zbliżony do prac 

prezentowanych przez artystkę. 
Wszystkie mówiły, że pomysł 
na takie warsztaty jest naprawdę 
świetny, bo można się przygoto-
wać do świąt nie tylko w domu, 
ale – tak jak w środę – również 
wśród znajomych, innych ludzi, 

poznać różne techniki wykony-
wania ozdób wielkanocnych. 

Uczestniczki warsztatów mia-
ły o tyle ułatwione zadanie, że or-
ganizator, czyli Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Dmosinie, zadbał 
dla nich o wszystkie materiały, 

a one musiały jedynie postępo-
wać zgodnie z instrukcjami prze-
kazywanymi przez prowadzącą. 
Kwiatki wykonane w bibliotece 
przydały się zarówno na Niedzie-
lę Palmową, jak i na świąteczny 
stół.  ljs

Odpowiednio przycięta bibuła, wprawne ręce i instruktaż Elżbiety Strzelczyk wystarczyły, aby w ciągu półtorej 
godziny powstało wiele misternych ozdób wielkanocnych palm i koszyczków.
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Sport
Świetna inauguracja 
rundy wiosennej
w wykonaniu Stali Głowno. str. 56

Piłka nożna | 20. kolejka IV ligi

Pewne zwycięstwo 
Zjednoczonych w Szczercowie
Udany debiut Michała Buchowicza  
na ławce trenerskiej drużyny ze Strykowa.

ASTORIA SZCZERCÓW  1 (0)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW  3 (1)

Bramki dla Strykowa: Chmielewski (21 min.), Lenart (80 min.) oraz Kiwak 
(w 89 min.).
Zjednoczeni: Pająk – Bełdziński, Sender, Wróblewski, Siwirski – Chmie-
lewski (w 88 min. Sieczkowski), Lenart, Dróżdż, Sasin (80 Kiwak) – Ryple-
wicz (60 Drogosz), Balcerek.

W inauguracyjnym spotka-
niu rundy wiosennej IV ligi  
w Szczercowie miejscowa Astoria 
podejmowała wyżej notowaną dru-
żynę Zjednoczonych Stryków. Pro-
wadzeni przez grającego trenera 
Michała Buchowicza goście w so-
botę, 19 marca wygrali dość pew-
nie 3:1.

Po znakomitym dla siebie zi-
mowym okresie przygotowaw-
czym Zjednoczeni rozpoczęli dru-
gą część sezonu od wyjazdowego 
spotkania na niewygodnym dla 
wielu terenie w Szczercowie. Po 
zmianie na ławce trenerskiej, na 
której od początku zimy zasiadł do-

tychczasowy zawodnik zespołu ze 
Strykowa Michał Buchowicz wie-
lu kibiców zastanawiało się nad 
przyszłością klubu. Jak się oka-
zało po kilku miesiącach pracy z 
piłkarzami Zjednoczonych już wi-
dać pierwsze efekty "nowej mio-
tły", bowiem wliczając wszystkie 
sparingi i pierwszą kolejkę wiosny 
strykowianie nie przegrali jeszcze 
żadnego spotkania.

W spotkaniu z Astorią  
w barwach Strykowa zagrało kil-
ku nowych graczy, tj.: Siwirski, 
Dróżdż, Sasin, którzy mają pomóc 
Zjednoczonym w awansie w górę 
tabeli. W pierwszej połowie poje-

dynku w Szczercowie goście pre-
zentowali bardzo skuteczny fut-
bol, który dał im prowadzenie po 
bramce Karola Chmielewskiego 
w 21 min. Gospodarze próbowa-
li wyrównać jeszcze przed prze-
rwą, ale dobrze w obronie spisy-
wali się Wojciech Sender i spółka. 
Po zmianie stron gra się wyrów-
nała i Astoria doprowadziła do 
remisu w 60 min. Później dłu-
go na tablicy wyników mieli-
śmy remis, do czasu gdy sprawy  
w swoje ręce wziął kapitan Zjedno-
czonych Tomasz Lenart. Końców-
ka w wykonaniu strykowian była 

świetna, bowiem w 80 min. Lenart 
wyprowadził gości na prowadze-
nie, a w 89 min. zwycięstwo przy-
pieczętował Marcin Kiwak, ustala-
jąc wynik spotkania na 3:1.

Po spotkaniu gospodarze mie-
li sporo pretensji do sędziego 
za decyzje w trakcie pojedyn-
ku. Baletnicy przeszkadza jed-
nak rąbek u spódnicy i nie należy 
doszukiwać się żadnych wypa-
czeń ze strony arbitra. Na szczę-
ście Zjednoczeni w trakcie me-
czu z Astorią ani razu nie dali 
wyprowadzić się z równowagi  
i konsekwentnie dążyli do zwy-
cięstwa. Oby taka postawa towa-
rzyszyła strykowianom w kolej-
nym ligowym pojedynku w sobotę, 
26 marca o godz. 15:00. 

Na stadionie im. Mirosława Ko-
prowskiego przy ul. Brzezińskiej 
24 w Strykowie pojawi się bo-
wiem aktualny lider rozgrywek 
KS Paradyż. Kibice z pewnością 
będą oglądali emocjonujące spo-
tkanie, w którym piłkarze Zjed-
noczonych za wszelką cenę po-
starają się o kolejny dobry wynik 
w tym roku.  wp

Zjednoczeni Stryków (białe stroje) kontynuują serię dobrych 
występów w 2016 r. Po znakomitym okresie przygotowawczym 
strykowianie odnieśli pierwsze ligowe zwycięstwo wiosną.

Goście prezentowali 
bardzo skuteczny 
futbol, ale kluczowa 
dla losów spotkania 
okazała się końcówka 
meczu.

Koszykówka | Finał C WLK U-14 K

Młodziczki TK Basket zakończyły grę
Strykowskie koszykarki znalazły  
się na 13. miejscu w województwie.

TK BASKET STRYKÓW  36 (9, 13, 4, 10)
KKS PRO-BASKET KUTNO  92 (28, 22, 26, 16)

TK Basket: A. Kowalska – 3 pkt., M. Dziewulska – 2 pkt., Z. Walak – 2 
pkt., I. Patos, L. Piestrzeniewicz, K. Żygadło – 7 pkt., W. Mucha – 6 pkt., Z. 
Lipińska, O. Trzmielak – 6 pkt., M. Goszczyńska – 2 pkt., W. Dębska – 8 pkt.

Podopieczne trenerów Jacka 
Lewandowskiego i Bartłomieja 
Szczepaniaka rozegrały ostat-
nie spotkanie w tym sezonie  
w Wojewódzkiej Lidze do lat 14. 
Młodziczki TK Basket Stryków 
w niedzielę, 20 marca zagrały  
u siebie w hali Zespołu Szkół  
w Popowie Głowieńskim z KKS 

Pro-Basket Kutno i niestety 
przegrały 36:92. Strykowianki 
zajęły tym samym 13. miejsce  
w ogólnej klasyfikacji.

Goście z Kutna od początku 
przejęli inicjatywę, której nie od-
dały do samego końca spotkania. 
Strykowianki, w których w skła-
dzie grały także młodsze rocz-

nikowo zawodniczki, nie były 
w stanie zatrzymać rywalek, ale 
same pokazały kilka ciekawych 
zagrań. Ostatecznie Pro-Basket 
wygrał w Popowie 92:36.

Młodziczki TK Basket zakoń-
czyły zatem sezon 2015/2016. 
Strykowianki zajęły ostatnie 
miejsce w swojej grupie Finału 
C, co oznacza, że uplasowały się 
na 13. miejscu w lidze. Mistrzem 
została pierwsza drużyna z klu-
bu KKS Pro-Basket Sirmax Kut-
no.  wp

1. UKS Orlik Ujazd 12 21 921:456

2. KKS Pro-Basket Kutno 12 19 678:551

3. Basket II Aleksandrów Ł. 12 18 613:732

4. TK Basket Stryków 12 13 359:832

Piłka nożna | 20. kolejka IV ligi

Czołówka IV ligi wciąż bez zmian
Po wznowieniu rozgrywek IV 

ligi po długiej przerwie zimowej 
na czele tabeli nic się nie zmieni-
ło. W pierwszej wiosennej kolej-
ce zwycięstwa odniosły wszyst-
kie czołowe zespoły do piątego 
miejsca. Liderem pozostał KS Pa-
radyż, ale po piętach depczą mu 
dwa zespoły z Bełchatowa.

Kompletnie odmieniony zimą 
RTS Widzew Łódź bez proble-
mów pokonał Zawiszę Pajęczno. 
Trudne wyjazdowe zwycięstwa 
odnieśli Zjednoczeni Stryków  
i Stal Głowno. Podopieczni grają-
cego trenera Michała Buchowicza 
wygrali w Szczercowie z Astorią 
3:1, a drużyna prowadzona przez 
trenera Tomasza Szcześniaka dość 
łatwo i w takim samym stosunku 
rozprawiła się w Zelowie z Włók-
niarzem. Obie drużyny nieznacz-
nie awansowały w ligowej tabeli. 
Najsłabsze ekipy IV ligi Mazo-
via Rawa Mazowiecka i Boruta 
Zgierz niewiele zmieniły w swojej 
grze w zimowym okresie przygo-
towawczym i poniosły kolejne po-
rażki. Zgierzanie ulegli tym razem 
Omedze Kleszczów 1:2, a gracze 
z Rawy polegli w Piotrkowie Try-
bunalskim z Polonią 0:3.  wp

 20. kolejka: Włókniarz Zelów 
– Stal Głowno 1:3, Orzeł Niebo-
rów – LKS Rosanów 0:0, GKS II 
Bełchatów – Jutrzenka Warta 4:0, 
Pilica Przedbórz – Zjednoczeni 
Bełchatów 2:3, Polonia Piotrków 
Trybunalski – Mazovia Rawa Ma-
zowiecka 3:0, KS Paradyż – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 4:1, Astoria 
Szczerców – Zjednoczeni Stryków 
1:3, Omega Kleszczów – Boruta 
Zgierz 2:1, Zawisza Rzgów – Me-
chanik Radomsko 1:1, Widzew 
Łódź – Zawisza Pajęczno 2:0.

1. KS Paradyż 20 47 50-20

2. GKS II Bełchatów 20 44 52-18

3. Zjednoczeni Bełchatów 20 42 38-25

4. Widzew Łódź 20 38 29-12

5. Omega Kleszczów 20 33 37-26

6. Pilica Przedbórz 20 30 29-24

7. Jutrzenka Warta 20 30 26-24

8. Polonia Piotrków Tryb. 20 29 34-30

9. Zjednoczeni Stryków 20 28 24-33

10. Orzeł Nieborów 20 26 32-38

11. Mechanik Radomsko 20 26 33-40

12. LKS Rosanów 20 26 26-31

13. Zawisza Rzgów 20 25 41-39

14. Włókniarz Zelów 20 24 26-36

15. Andrespolia Wiś. Góra 20 23 27-40

16. Zawisza Pajęczno 20 21 20-28

17. Stal Głowno 20 21 36-50

18. Astoria Szczerców 20 18 21-33

19. Boruta Zgierz 20 16 18-31

20. Mazovia Rawa Maz. 20 14 27-48

 Następna, 21. kolejka odbędzie 
się w dniach 25-26 marca: Zawi-
sza Rzgów – Zawisza Pajęczno, 
Widzew Łódź – Włókniarz Zelów, 
Mechanik Radomsko – Omega 
Kleszczów, Boruta Zgierz – Astoria 
Szczerców, Zjednoczeni Stryków – 
KS Paradyż, Andrespolia Wiśniowa 
Góra – Polonia Piotrków Trybunal-
ski, Mazovia Rawa Mazowiecka 
– Pilica Przedbórz, Zjednoczeni 
Bełchatów – GKS II Bełchatów, 
Jutrzenka Warta – Orzeł Nieborów, 
LKS Rosanów – Stal Głowno.

Piłkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) liczą na kolejne bramki, 
zwycięstwa i awans w tabeli IV ligi.

Kompletnie 
odmieniony zimą RTS 
Widzew Łódź ma na 
celu awans i rundę 
wiosenną zaczął  
od zwycięstwa.Koszykarki TK Basket Stryków mogą już odpoczywać po ciężkim sezonie w lidze wojewódzkiej do lat 14.
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Koszykówka | Finał B WLK U-14 K

Ósme miejsce głowieńskiego Alles Basket
Podopieczne trenera Michała Chudzickiego 
uplasowały się w czołówce ligi wojewódzkiej.

GROT I PABIANICE  68 (18, 15, 17, 18)
ALLES BASKET GŁOWNO  45 (14, 6, 14, 11)

Alles Basket: K. Cisak – 2 pkt., K. Jaworska, N. Michalak – 3 pkt., O. Kot 
– 2 pkt., W. Skowron – 4 pkt., M. Szcześniak – 4 pkt., N. Kostrzewska – 2 
pkt., M. Grudzień – 4 pkt., D. Kacperska – 20 pkt., Z. Parol – 2 pkt., I. Na-
lberczyńska – 2 pkt., Z. Szremska.

W minioną niedzielę, 20 
marca głowieńskie koszykar-
ki zakończyły sezon 2015/2016  
w Wojewódzkiej Lidze Koszy-
kówki. Młode głownianki w wy-
jazdowym pojedynku z Grot I Pa-
bianice przegrały niestety 45:68. 
Alles Basket zajął 4. miejsce  
w swojej grupie Finału B, co dało 
jednocześnie 8. miejsce w ogólnej 
klasyfikacji.

W pierwszej kwarcie obie 
drużyny stworzyły ciekawe  
i wyrównane widowisko. Późnej 
jednak na parkiecie dominowa-
ły tylko gospodynie. Alles Basket 
miał dobre momenty, ale to było 
za mało, by móc myśleć o zwycię-

stwie w Pabianicach. Ostatecznie 
Grot I wygrał 68:45 i wyprzedził 
Alles Basket Głowno w ligowej 
tabeli.

Ósme miejsce podopiecznych 
trenera Michała Chudzickiego to 
wynik dobry, zwarzywszy także 
na to, że drużyna z Głowna zło-
żona jest z młodszych roczniko-
wo zawodniczek niż przewiduje 
to regulamin rozgrywek. Do po-
zytywów minionego sezonu nale-
ży również zaliczyć indywidualną 
postawę Darii Kacperskiej. Gło-
wieńska zawodniczka znalazła się 
na 9. miejscu w rankingu najsku-
teczniejszych koszykarek ligi, no-
tując średnią 13,87 pkt./mecz.  wp

1. Grot II Pabianice 8 15 626:387

2. Ósemka Skierniewice 8 14 635:429

3. Grot I Pabianice 8 12 546:382

4. Alles Basket Głowno 8 11 454:624

5. LUKS Trójka Sieradz 8 8 324:763

 Ranking indywidualny (pkt./mecz):

1. Małgorzata Gratys Ósemka 31,87

2. Natalia Janitzka Grot II 22,85

3. Wiktoria Ozga Orlik 17,80

4. Olga Ogłuszka Orlik 16,00

5. Wiktoria Maślanka Orlik 15,86

6. Zuzanna Wójciak Orlik 15,64

7. Julia Myszkowska Sirmax 14,88

8. Julia Świech Ósemka 14,64

9. Daria Kacperska Alles Basket 13,87

10. Natalia Pietrzak Sirmax 13,31

W pierwszej kwarcie 
obie drużyny stworzyły 
ciekawe i wyrównane 
widowisko. Później na 
parkiecie dominowały 
już gospodynie.

Głowieńskie koszykarki Alles Basket (biało-czerwone stroje) należały do jednych z najbardziej walecznych  
i niewygodnych dla rywalek drużyn w lidze młodziczek.

Tenis stołowy | 18. kolejka III ŁLTSAiW

Pewna wygrana graczy Expandora
Głowieńscy zawodnicy po trzech porażkach  
z rzędu powrócili na zwycięską ścieżkę.

EXPANDOR GŁOWNO 8
KANZAS  2

Punkty dla Expandora: Przemy-
sław Przybyłek – 3 pkt., Paweł Ga-
bryelczyk – 2 pkt., Marcin Kapusta 
– 2 pkt. oraz debel Kapusta/Przy-
byłek – 1 pkt.
Pojedynki w meczu Expandor 
Głowno – Kanzas przedstawiały 
się następująco: 1.) Przybyłek – 
Podstawczyński 3:0, 2.) Kapusta 
– Kowalski 0:3, 3.) Gabryelczyk 
– Wencel 3:2, 4.) Kapusta/Przy-
byłek – Kowalski/Wencel 3:0, 5.) 
Kapusta – Podstawczyński 3:0, 6.) 
Przybyłek – Wencel 3:0, 7.) Gabry-
elczyk – Kowalski 1:3, 8.) Kapusta 
– Wencel 3:1, 9.) Gabryelczyk – 
Podstawczyński 3:2, 10.) Przybyłek 
– Kowalski 3:0.

Po trudnym dla siebie okre-
sie głowieńscy tenisiści stołowi 
Expandora mogą w końcu ode-
tchnąć z ulgą. W piątek, 18 mar-
ca w sali Ogniska TKKF przy 

ul. Łowickiej 8 w Głownie go-
spodarze przełamali fatalną pas-
sę trzech porażek z rzędu i po-
konali outsidera rozgrywek III 
ŁLTSAiW Kanzas 8:2. Od po-
czątku głownianie wyraźnie do-
minowali nad rywalami. Kom-
plet indywidualnych zwycięstw 
zanotował Przemysław Przy-
byłek, ale świetnie grali także 
Marcin Kapusta i Paweł Gabry-
elczyk. Zawodnicy ostatniego 
w tabeli Kanzas nie byli w sta-
nie przełamać naporu głownian  
i ostatecznie wysoko ulegli 
Expandorowi 2:8. Mimo zwy-
cięstwa drużyna z Głowna po-
została na 8. miejscu w tabeli. 
W kolejnym meczu Expandor 
zmierzył się na wyjeździe  
w Łodzi z Drewnomik. Spotkanie  
w pawilonie KS Elta przy ul. 
Rojnej 46 a zaplanowano na śro-
dę, 23 marca, po zamknięciu tego 
wydania. wp

 18. kolejka III ŁLTSAiW: Expan-
dor Głowno – Kanzas 8:2, Hunters 

Łódź – Raven Club 7:3, KWJ Łódź 
– Porta WAN Rąbień 6:4, Nastal 
– Kamikaze 3:7, Polesianka – Pro-
jekt X 3:7, Toma – Radar 1955 7:3, 
Vabank – Drewnomik 8:2.

1. Kamikaze 18 46 110-70

2. Toma 18 44 106-74

3. Radar 1955 18 44 100-80

4. Hunters Łódź 18 41 96-84

5. Projekt X 18 40 100-80

6. Vabank 18 39 98-82

7. Nastal 18 37 94-86

8. Expandor Głowno 18 36 91-89

9. KWJ Łódź 18 34 87-93

10. Polesianka 18 32 87-93

11. Porta Wan Rąbień 18 31 78-102

12. Drewnomik 18 28 74-106

13. Raven Club 18 27 71-109

14. Kanzas 18 25 68-112

 Następna, 19. kolejka III ŁLT-
SAiW odbędzie się w dniach (po-
niedziałek-piątek) 21-25 marca: 
Drewnomik – Expandor Głowno, 
Kamikaze – KWJ Łódź, Kanzas – 
Nastal, Porta Wan Rąbień – Toma, 
Projekt X – Vabank, Radar 1955 
– Hunters Łódź, Raven Club – Po-
lesianka.

Koszykówka | 1. i 2. kolejka WLK U-11 K

Żaczki Strykowa rozpoczęły zmagania
Najmłodsza grupa TK 
Basket U-11 ruszyła 
do walki w ligowych 
rozgrywkach.

Strykowianki pod wodzą tre-
nerów Jacka Lewandowskie-
go i Bartłomieja Szczepaniaka 
po raz pierwszy w tym sezonie 
wyszły na parkiet. W sobotę,  
19 marca żaczki TK Basket roz-
poczęły nową kampanię w Wo-
jewódzkiej Lidze Koszykówki 
do lat 11 od spotkania z Grot Pa-
bianice. 

Pojedynek od początku stał 
na bardzo wysokim poziomie  
i był niezwykle zacięty. Po do-
brej pierwszej kwarcie w wyko-
naniu strykowianek rywalki mu-
siały gonić wynik. TK Basket 
zdołał odskoczyć na 6 pkt. przed 
ostatnią kwartą i wydawało się, 
że wszystko stoi na dobrej dro-
dze do zwycięstwa. 

W ostatniej części Grot I po-
stawił wszystko na jedną kartę 
i zdołał doprowadzić do remi-
su. O wszystkim zadecydowała 
więc dogrywką, którą minimal-
nie 1:0 wygrały niestety pabia-
niczanki, zwyciężając ostatecz-
nie 31:30.

 TK Basket Stryków – Grot Pa-
bianice 30:31 (9:7, 4:5, 11:6, 
6:12, d. 0:1)

TK Basket: J. Dąbrowska, M. Ma-
dyńska, P. Krzeszewska, M. Brzó-
skowska, Z. Śliwkiewicz – 6 pkt., K. 
Żygadło – 5 pkt., Z. Lipińska – 10 
pkt., M. Sadowska – 2 pkt., M. Płu-
ciennik – 2 pkt., Z. Bukowska, J. 
Szychowska, Z. Kowalska – 5 pkt.

W drugim sobotnim spo-
tkaniu strykowskie koszykarki 
zmierzyły się z łódzkim Widze-
wem. Spotkanie to było zgoła 
odmienne od meczu z Grot. Tu-
taj to Widzew początkowo nada-
wał ton rywalizacji. Po trzech 
kwartach mieliśmy jednak remis 
po 24. W końcówce znacznie 

lepiej spisały się zawodniczki 
TK Basket i to one zwyciężyły 
34:29.

 Widzew Łódź – TK Basket Stry-
ków 29:34 (12:9, 5:9, 7:6, 5:10)

TK Basket: J. Dąbrowska – 1 pkt., 
M. Madyńska, P. Krzeszewska, M. 
Brzóskowska, Z. Śliwkiewicz – 6 
pkt., K. Żygadło – 5 pkt., Z. Lipiń-
ska – 14 pkt., M. Sadowska – 4 
pkt., M. Płuciennik, Z. Bukowska, J. 
Szychowska, Z. Kowalska – 4 pkt.

Po dwóch kolejkach TK Ba-
sket Stryków znajduje się na po-
zycji wicelidera rozgrywek, za 
Grot Pabianice. Warto jednak 
zaznaczyć, że większość dru-
żyn dopiero zacznie sezon i ma 
przed sobą pierwsze spotkania. 
W następnym weekendzie zma-
gań podopieczne trenerów Jac-
ka Lewandowskiego i Bartło-

mieja Szczepaniaka zmierzą się  
z AZS Uniwersytet Łódzki  
i MKS Ósemką Skierniewi-
ce. Oba spotkania odbędą się  
w dniu 16 kwietnia.  wp

 1. i 2. kolejka: Widzew Łódź – 
UKS Szkoła Gortata Łódź 52:8, TK 
Basket Stryków – Grot Pabianice 
30:31, UKS Szkoła Gortata Łódź 
– Grot Pabianice 16:32, Widzew 
Łódź – TK Basket Stryków 29:34.

1. Grot Pabianice 2 4 63:46

2. TK Basket Stryków 2 3 64:60

3. Widzew Łódź 2 3 81:42

4. Szkoła Gortata Łódź 2 2 24:84

5. AZS Uniwersytet Ł. 0 0 0:0

6. Basket Aleksandrów Ł. 0 0 0:0

7. KKS Pro-Basket Kutno 0 0 0:0

8. Suwary Pabianice 0 0 0:0

9. MUKS Bełchatów 0 0 0:0

10. Ósemka Skierniewice 0 0 0:0

 Następna, 3. i 4. kolejka od-
będą się w dniach 2-3 kwietnia: 
MUKS Bełchatów – MKS Ósem-
ka Skierniewice, AZS Uniwersytet 
Łódzki – Suwary Pabianice, MKS 
Ósemka Skierniewice – Suwary 
Pabianice, MUKS Bełchatów – 
AZS Uniwersytet Łódzki, KKS Pro-
-Basket Kutno – Grot Pabianice, 
UKS Basket Aleksandrów Łódzki 
– Widzew Łódź, UKS Basket Alek-
sandrów Łódzki – Grot Pabianice, 
KKS Pro-Basket Kutno – Widzew 
Łódź, TK Basket Stryków – pauza.

Strykowskie żaczki (żółto-niebieskie stroje) liczą na czołowe miejsce 
na koniec sezonu w Wojewódzkiej Lidze Koszykówki do lat 11.

TK Basket zdołał 
odskoczyć na 6 pkt. 
i wydawało się, że 
wszystko stoi na dobrej 
drodze do zwycięstwa 
w meczu z Grot. Głowieński tenisista stołowy Marcin Kapusta (z lewej) był jednym z lepszych graczy starcia Expandora  

z ekipą Kanzas.
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Kolarstwo | MTB

Konwiński zawojował Legię
Strykowski kolarz LUKS Dwójki Diesel Truck Mateusz Konwiński w świetnym stylu rozpoczął sezon 2016. 
Podopieczny trenera Wojciecha Pożarlika w sobotę, 19 marca wygrał otwierający cykl zawodów Legia MTB 
Maraton, który rozegrany został w miejscowości Laski.

12-letni zawodnik klubu ze 
Strykowa wystartował na dystan-
sie mini, który wynosił niespeł-
na 15 km. Konwiński miał nieco 
problemów ze sprzętem, bowiem 
na trasie jeden z zawodników 
uderzył w jego tylną przerzutkę. 
Mimo trudności młody strykow-
ski kolarz nie dał rywalom żad-
nych szans i w świetnym czasie 
pokonał cały dystans, pokonu-
jąc na mecie m.in. mocnych za-
wodników z takich klubów, jak: 
GKK Opty Mazowsze Grodzisk 
Mazowiecki, WKK Warszawa 
czy LKK Start Tomaszów Ma-
zowiecki.

Oprócz Mateusza świetny wy-
nik w Laskach osiągnął także 

jego tata Andrzej, który również 
wystartował na tym samym dy-
stansie w żółto-niebieskich bar-
wach. Senior rodu Konwińskich 
uplasował się na wysokim 4. 
miejscu.

Żak LUKS Dwójki Diesel 
Truck Stryków w miniony week-
end wziął również udział w Pu-
charze Mazowsza MTB XC 
2016, który rozgrywany był w 
Mroczkowie Gościnnym w oko-
licach Opoczna. Niestety awa-
ria sprzętu z poprzedniego dnia i 
dość kiepska organizacja wyści-
gu sprawiły, że Mateusz już nie-
mal na starcie urwał przerzutkę 
i nie mógł kontynuować rywali-
zacji. 

Od początku wyścig nie ułożył 
się po myśli Mateusza, bowiem na 
starcie panował komplety chaos  
i Konwiński uczestniczył w krak-
sie. Mimo wszystko strykowski 
zawodnik może zaliczyć weekend 
do udanych i z optymizmem spo-
glądać na kolejne starty w tym se-
zonie. 

Mateusz Konwiński przyszedł 
do klubu w Strykowie w ubie-
głym roku. Ma na swoim kon-
cie kilka znaczących sukcesów  
i w żółto-niebieskich barwach 
chce osiągnąć jeszcze więcej. Po-
chodzący z Brzezin 12-letni kolarz 
należy także do Szkółki Kolar-
skiej przy LUKS Dwójce Stryków  
i w tym roku będzie brał udział 

m.in. w Mistrzostwach Polski za-
równo na szosie, mtb, jak i na to-
rze. Być może Stryków doczeka 
się wkrótce kolejnej koszulki mi-
strzowskiej z Orzełkiem i biało-
-czerwoną flagą na piersi.  wp

Strykowski kolarz Mateusz Konwiński z LUKS Dwójki Diesel Truck (w środku) po raz pierwszy w sezonie stanął na najwyższym stopniu podium.

Strykowski kolarz 
pokonał mocnych 
zawodników m.in.  
z GKK Opty Mazowsze 
Grodzisk Maz. i WKK 
Warszawa.

Tenis stołowy | 18. kolejka II ŁLTSAiW

LUKS coraz wyżej w tabeli
Tenisiści stołowi z Koźla po kolejnym ligowym 
zwycięstwie pną się w górę klasyfikacji Łódzkiej  
Ligi Tenisa Stołowego Amatorów i Weteranów.

LUKS KOŹLE  6
SOBMAR  4

Punkty dla Koźla: Adrian Podolski – 2 pkt., Maciej Skowroński – 1 pkt., 
Tomasz Wieteska – 2 pkt. oraz debel Podolski/Skowroński – 1 pkt. Grał 
także Wojciech Wlazło – 0 pkt.

Pojedynki w meczu LUKS Koźle – Sobmar przedstawiały się następu-
jąco: 1.) Podolski – Jagodzińska 3:2, 2.) Skowroński – Ciołek 3:2, 3.) Wie-
teska – Wasiak 2:3, 4.) Podolski/Skowroński – Jagodzińska/Ciołek 3:0, 
5.) Skowroński – Jagodzińska 0:3, 6.) Podolski – Wasiak 2:3, 7.) Wieteska 
– Ciołek 3:0, 8.) Wlazło – Wasiak 1:3, 9.) Wieteska – Jagodzińska 3:1, 10.) 
Podolski – Ciołek 3:2.

Drużyna LUKS-u Koźle ma 
za sobą kolejny udany tydzień. 
W piątek, 18 marca podopieczni 
Macieja Markiewicza pokonali 
u siebie Sobmar 6:4 i awansowa-
li na 6. miejsce w ligowej klasy-
fikacji.

Spotkanie w sali Szkoły Pod-
stawowej w Koźlu dostarczyło 
niezwykłych emocji. Obie dru-
żyny walczyły zaciekle o każ-
dy punkt i do końca spotkania 
nie było wiadomo, kto okaże się 
zwycięzcą. Po 8 pojedynkach 
przy stole wciąż mieliśmy re-
mis. Na szczęście dwaj najlepsi 
gracze Koźla Tomasz Wieteska 
i Adrian Podolski w końcówce 
spotkania spisali się znakomicie 
i wygrali swoje pojedynki. Dra-
matyczny był zwłaszcza ostatni 
mecz, w którym Podolski po tie-
-breaku pokonał Ciołka i zapew-
nił tym samym cenne 3 pkt. eki-
pie LUKS-u.

Dzięki tej wygranej podopiecz-
ni Macieja Markiewicza awanso-
wali na 6. miejsce w tabeli. W ko-
lejnym spotkaniu tenisiści stołowi 
Koźla zagrają w Łodzi z Pałacem 
Młodzieży II. Spotkanie zapla-
nowano na czwartek, 24 marca  
o godz. 17:30. Liderem rozgry-
wek wciąż jest drużyna Pałacu 
Młodzieży I, której po piętach 
depcze łódzki Uniwersytet Me-

dyczny. Strata kolejnych drużyn 
jest już nieco większa.  wp

 18. kolejka: Aristo Jeans – Pa-
łac Młodzieży II 5:5, GOK Luto-
miersk – TG Sokół II Zgierz (prze-
łożony), Korad – GOK Rzgów 4:6, 
LUKS Koźle – Sobmar 6:4, Pałac 
Młodzieży I – TBS Piekarnia 8:2, 
Uniwersytet Medyczny w Łodzi – 
Jupsport II 9:1, Zapał – Zarten 8:2.

1. Pałac Młodzieży II 18 51 138-42

2. Uniwersytet Med. Łódź 18 50 122-58

3. TBS Piekarnia 18 45 110-70

4. Zapał 18 45 110-70

5. GOK Rzgów 18 42 105-75

6. LUKS Koźle 18 37 91-89

7. Sobmar 17 35 87-83

8. GOK Lutomiersk 17 32 88-82

9. Pałac Młodzieży II 18 32 74-106

10. Aristo Jeans 17 31 85-85

11. Jupsport II 18 30 74-106

12. Korad 18 28 75-105

13. Zarten 18 20 46-134

14. TG Sokół II Zgierz 17 18 35-135

 Następna, 19. kolejka odbę-
dzie się w dniach 21-25 marca: 
GOK Rzgów – Uniwersytet Me-
dyczny w Łodzi, Jupsport – Zapał, 
Pałac Młodzieży II – LUKS Koźle, 
Sobmar – Korad, TBS Piekarnia 
– Aristo Jeans, TG Sokół II Zgierz 
– Pałac Młodzieży I, Zarten – GOK 
Lutomiersk.

Karate | Staż

Strykowianie w Pińczowie
Na początku marca strykow-

scy karatecy z klubu Shorin-Ryu 
Łódź wzięli udział w Stażu Ka-
rate, który odbył się w Pińczo-
wie. Zawodnicy pod opieką sen-
sei Aleksandra Staniszewa wraz  
z klubowymi instruktorami spę-
dzili na treningach dwa dni.

Na zajęciach pojawili się ka-
ratecy z całej Polski, m.in. z klu-
bów z Warszawy, Gdańska, Bia-
łegostoku, Łodzi, Częstochowy, 
Mielca i Tarnowa. Strykowianie 
szlifowali formę przez zbliżają-
cymi się egzaminami na stopnie 
mistrzowskie i Mistrzostwami 

Polski oraz na marcowy wyjazd 
na Okinawe – stolicy karate tra-
dycyjnego Shorin-Ryu. W Piń-
czowie łódzka ekipa, w barwach 
której jest wielu zawodników ze 
Strykowa doskonalili kata Mat-
sumura Passai, jego analiza przez 
KumiWaza i Bukai oraz Dojo 
Kumite.

Reprezentujący nasz region 
karatecy to: Dariusz Jędrzejczak 
6 dan, Robert Makochoń 2 dan, 
Robert Kulesz 1 kyu, Borys Or-
nowski 1 kyu, Artur Jędrzejczak 
2 kyu, Daniel Jędrzejczak 2 kyu, 
Adam Majchrzak 6 kyu.  wp

Strykowscy karatecy podczas stażu Shorin-Ryu w Pińczowie.
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PROGNOZA POGODY | 24.03.2016 – 30.03.2016

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od soboty 
układ wyżowy. Napływa coraz cieplejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:  Zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, lokalnie możliwy 
przelotny deszcz. Widzialność dobra, w opadach 
umiarkowana, zamglenia. Wiatr z kierunków 
zmiennych, słaby, okresami do umiarkowanego, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 6 st. C do + 8 st. C.  
Temp. min w nocy: + 1 st. C do  – 1 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane do 
małego, bez opadów oraz wiosennie ciepło. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia, 
rano lokalnie słaba – mgły. Wiatr południowo-
wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 14 st. C.
Temp. min w nocy:  + 3 st. C do  + 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane do 
małego, bez opadów oraz wiosennie ciepło. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia.
Wiatr południowo-wschodni i południowy, słaby 
do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. C do + 15 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie, ale w weekend poprawa. Osłabiona 
sprawność psychofizyczna i fizyczna.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 42, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.400 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 10.900 egz.

100%
własności polskiej

Biegi | Puchar DOZ Maratonu Łódzkiego z PZU

Michał Adamkiewicz trzeci na 25 km w DOZ
Głowieński biegacz Michał Adamkiewicz 
osiągnął świetny wynik na zakończenie  
łódzkiego Pucharu Dbam o Zdrowie. Ostatnia 
z cyklu imprez przygotowujących do Maratonu 
Łódzkiego z PZU odbyła się 13 marca w Łodzi.

Od 15 listopada biegacze roz-
poczęli przygotowania do Ma-
ratonu DOZ. Uczestnicy pu-
charowych zmagań, co miesiąc 
zwiększali dystans, zaczyna-
jąc od 5 km. Później przyszły 
biegi na 10, 15, 20 i ostatnio na  
25 km. Właśnie w tym ostat-
nim dystansie świetnie spisał 
się głownianin Michał Adam-
kiewicz, który w kategorii open 
w gronie 221 uczestników zajął 
świetne 3. miejsce. Głownianin 
uzyskał czas 1:41,23 h i ustąpił 
jedynie Maurycemu Oleksiewi-
czowi z Łodzi – 1:35,47 h oraz 

Tomaszowi Owczarkowi z Beł-
chatowa – 1:36,03 h.

Adamkiewicz to nie jedyny 
reprezentant Głowna podczas 
Pucharu DOZ. W połowie staw-
ki na 104. miejscu uplasował się 
Dorian Mospinek z wynikiem 
2:10,53 h. Debiut na tak długim 
dystansie biegowym zaliczył  
z kolei głowieński społecznik  
i były Przewodniczący Młodzie-
żowej Rady Miejskiej w Głow-
nie Michał Wójcik. Głownia-
nin uzyskał czas 3:03,17 h i zajął  
w imprezie 214. miejsce, choć 
nie wynik był dla niego najważ-

niejszy, a samo ukończenie tak 
morderczego dystansu dla po-
czątkującego biegacza.

Głownianie mają zatem za 
sobą jeden z najważniejszych 
testów przed główną imprezą 
– Dbam o Zdrowie Maratonu 
Łódź z PZU, który zaplanowa-
ny jest na 17 kwietnia br. po uli-
cach Łodzi. Oprócz biegu głów-

nego na dystansie 42,195 km 
dzień wcześniej odbędą się tzw. 
Bieg Śniadaniowy na dystansie 
1200 m przy łódzkiej Atlas Are-
nie, jak również Kids Run dla 
najmłodszych w wieku od 3 do 
15 lat. 

Ponadto w dniu rozgrywania 
maratonu przewidziany jest rów-
nież bieg 10K Run dla bardziej 
wymagających uczestników na 
trasie o długości 10 km.  wp

Puchar DOZ 25 km – 13.03.2016r.

 Open mężczyzn:

1. Maurycy Oleksiewicz Łódź 1:35:47

2. Tomasz Owczarek Bełchatów 1:36:03

3. Michał Adamkiewicz Głowno  1:41:23

 Open kobiet:

1. Agnieszka Chylińska Łódź  2:00:12

2. Martyna Balcerzak Zduńska Wola  2:00:28

3. Marta Bukowska Tomaszów Maz.  2:03:52

Głowieńscy biegacze Michał Wójcik (z lewej) oraz Dorian Mospinek 
byli zadowoleni ze swoich wyników podczas biegu na 25 km w PDOZ.

Głownianin Michał 
Adamkiewicz zajął 
wysokie 3. miejsce 
w gronie ponad 200 
biegaczy, startujących 
na 25 km.

Tenis stołowy | 12. kolejka IV ligi ŁOZTS

Polonia zaczęła walkę o utrzymanie
Zawodnicy z Niesułkowa od zwycięstwa rozpoczęli batalię o dalszą grę  
w IV lidze Łódzkiego Okręgowego Związku Tenisa Stołowego.

PIKTS WOBISTAL II PIOTRKÓW TRYBUNALSKI  4
LKS POLONIA NIESUŁKÓW  6

Punkty dla Polonii: Krzysztof Prusinowski – 1 pkt., Wojciech Wlazło – 1 
pkt., debel Wlazło/Prusinowski – 1 pkt., Dominik Pietrasiak – 2 pkt. oraz 
debel Pietrasiak/Mirys – 1 pkt. Grał także Krzysztof Mirys – 0 pkt.

Po kilkutygodniowej prze-
rwie zawodnicy Polonii Nie-
sułków wznowili rozgryw-
ki. Niesułkowianie kontynuują 
zmagania w IV lidze, walcząc 
w grupie spadkowej. W niedzie-
lę, 13 marca Polonia zmierzyła 
się w arcyważnym pojedynku 
z PIKTS Wobistal II Piotrków 
Trybunalski i na szczęście wy-
grała 6:4.

Przy stole nr 1 swoje zrobi-
li dwaj najlepsi gracze Niesuł-
kowa Krzysztof Prusinowski i 
Wojciech Wlazło, którzy zdoby-
li dla gości 3 z 5 możliwych do 
zdobycia punktów. Przy stole nr 
2 brylował z kolei Dominik Pie-
trasiak, który wygrał wszystko,  
co możliwe i zapewnił swojej 
drużynie zwycięstwo.

Dzięki tej wygranej niesułko-
wianie odskoczyli od ostatnie-
go miejsca spadkowego na 4 pkt.  
i są coraz bliżsi utrzymania, ma-
jąc jeszcze jeden mecz zaległy. 

W kolejnym spotkaniu niesuł-
kowianie zmierzą się u siebie w 
Domu Kultury z ekipą GLKS 
Szczerców, do której Polonia ma 
dość sporą, 5-punktową stratę. 
Emocji nie zabraknie z pewno-
ścią, a pojedynek ten zaplano-
wano na sobotę, 16 kwietnia o 
godz. 10:00.  wp

 12. kolejka: MLUKS II Brzezi-
ny – MLUKS 5 Bełchatów 1:9, 
LKS Stomil Remkor II Bełchatów 
– MKS Jedynka Łódź 10:0 (wo), 
GUKS Gorzkowice – ULKS Mosz-
czenica 4:6, UKS GOK Zduny – 
LUKS Start II Przygłów 7:3, PIKTS 
Wobistal II Piotrków Trybunalski – 
LKS Polonia Niesułków 4:6, GLKS 
Szczerców – pauza.

1. MLUKS 5 Bełchatów 13 26 127-3

2. MKS Jedynka Łódź 12 19 73-47

3. ULKS Moszczenica 12 18 69-51

4. GUKS Gorzkowice 13 17 79-51

5. Stomil II Bełchatów 12 12 54-66

6. MLUKS II Brzeziny 12 8 52-68

7. UKS GOK Zduny 12 12 54-66

8. GLKS Szczerców 11 10 53-57

9. LKS Polonia Niesułków 11 5 33-77

10. Wobistal II Piotrków Tryb. 12 4 43-77

11. LUKS Start II Przygłów 12 1 23-97

Koszykówka | Finał B WLK U-16 M

Cenna wygrana głowieńskich graczy
Drużyna GTK po emocjonującym spotkaniu 
pokonała skierniewickich zawodników.

AZS PWSZ SKIERNIEWICE  55 (17, 16, 9, 13)
GTK GŁOWNO  58 (13, 14, 18, 13)

GTK: J. Rybka – 8 pkt., B. Kotecki, B. Sucharzewski – 10 pkt., D. Zaręba 
– 2 pkt., M. Ciesielski – 21 pkt., O. Oliński – 2 pkt., A. Masiński – 2 pkt., M. 
Urbanek – 4 pkt., Sz. Głowacki – 9 pkt.

W kolejnym meczu Fina-
łu B Wojewódzkiej Ligi do lat 
16 mężczyzn zawodnicy Gło-
wieńskiego Towarzystwa Ko-
szykówki po dramatycznym po-
jedynku pokonali AZS PWSZ 
Skierniewice 58 do 55. Druży-
nę do zwycięstwa poprowadził 
Maciej Ciesielski, zdobywca 21 
pkt.

Gospodarze niedzielnej ry-
walizacji lepiej zaczęli mecz  
i do przerwy prowadzili różnicą 

6 pkt. Kluczowa dla losów spo-
tkania była jednak trzecia kwarta, 
gdy podopieczni trenera Michała 
Kameckiego osiągnęli niesamo-
wity poziom i kompletnie zdomi-
nowali rywali. 

Głownianie nie tylko odro-
bili wszystkie straty, ale także 
zdołali wyjść na 3 pkt. prowa-
dzenie. Zapowiadała się bardzo 
ciekawa końcówka i taka też 
była. Ostatnia kwarta w Skier-
niewicach zakończyła się jednak 

remisem, dzięki czemu goście  
z GTK wygrali nieznacznie 
58:55.

Przed zawodnikami Głowna 
jeszcze jedno spotkanie w Fina-
le B, gdzie walczy się o miejsca 
7-13 w Wojewódzkiej Lidze Ko-
szykówki do lat 16. 

Podopieczni trenera Michała 
Kameckiego w ostatnim meczu 
sezonu zmierzą się u siebie z li-
derem grupy UMKS Piotrcovią 
w Hali Sportowo-Widowiskowej 
przy ul. Andersa 37 w Głownie 
na niedzielę, 3 kwietnia.  wp

1. UMKS Piotrcovia 10 19 760:524

2. UMKS Księżak Łowicz 11 17 702:714

3. KKS Pro-Basket II Kutno 10 14 590:634

4. AZS PWSZ Skierniewice 9 13 607:593

5. Start II Łódź 9 13 580:704

6. GTK Głowno 10 13 544:621

7. Ósemka Skierniewice 7 10 412:405

Koszykarze GTK Głowno (pomarańczowo-niebieskie stroje) odnieśli drugie zwycięstwo w finałach WL U-16.

Zawodnik Polonii Wojciech Wlazło (z lewej) w akcji przy stole.

Swoje zrobili dwaj 
najlepsi gracze Polonii 
Niesułków Krzysztof 
Prusinowski i Wojciech 
Wlazło, ale świetnie 
grał też D. Pietrasiak.

Dzięki zwycięstwu nad 
piotrkowianami gracze 
Niesułkowa odskoczyli 
od strefy zagrożonej 
spadkiem do V ligi  
już na 4 pkt.
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Pewna wygrana
Zjednoczonych
w Szczercowie. str. 52

Mateusz Konwiński
zawojował Legię
na otwarcie sezonu. str. 54

Piłka nożna | 20. kolejka IV ligi

Świetny początek wiosny dla Stali
Głowieńscy piłkarze w efektownym 
stylu powrócili do ligowych zmagań.

WŁÓKNIARZ ZELÓW  1 (1)
STAL GŁOWNO  3 (0)

Bramki dla Stali: Fortuna (62 min.), Materka (72 min.) oraz Mospinek (k. 
w 87 min.).

Stal: Smurzyński – M. Suchenek, E. Ignatowski, A. Tomczyk, Kluska – Flor-
czak – Połynkin, Mospinek, Głowiński (w 66 min. A. Gibała), An. Waśkie-
wicz (71 Materka) – Fortuna.

Inauguracja rundy wiosen-
nej IV ligi była dla Stali Głowno 
niezwykle ważnym testem. Wal-
czący o utrzymanie głownianie 
w sobotę, 19 marca musieli dobrze 
wystartować, by myśleć o pozy-
tywnym zakończeniu tego sezo-
nu. Pierwszy ofi cjalny mecz dru-
żyny prowadzonej przez Tomasza 
Szcześniaka okazał się szczęśli-
wy, bowiem piłkarze Głowna wy-
grali w Zelowie z Włókniarzem 
pewnie i zasłużenie 3:1, choć 
w pierwszej połowie powiało pe-
symizmem. Goście udali się na 
sobotni pojedynek w dość moc-
no okrojonym składzie. Z powo-

du kartek pauzowali Tomasz Kret 
i Przemysław Szubert (najlep-
szy strzelec), a poza grą z przy-
czyn zdrowotnych byli Przemy-
sław Gibała, Dominik Tomczyk, 
Sergiusz Owczarek, Patryk Igna-
towski i Michał Lech. Trener To-
masz Szcześniak miał więc spory 
ból głowy, jak zestawić jedenastkę 
i podtrzymać wysokie morale ze-
społu po świetnym dla Stali zimo-
wym okresie przygotowawczym, 
który głownianie zakończyli bez 
żadnej porażki w sparingach. 
Z powodu licznych absencji w ka-
drze Stali miał szansę zadebiuto-
wać 18-letni Patryk Połynkin.

Spotkanie w Zelowie zaczę-
ło się od mocnych ataków Stali. 
Głownianie nękali obronę Włók-
niarza i dochodzili do sytuacji 
strzeleckich. Dwukrotnie bliski 
szczęścia był Michał Suchenek, 
ale najlepszą okazję miał Damian 
Fortuna, który w 28 min. w sytu-
acji sam na sam przegrał pojedy-
nek z bramkarzem gospodarzy. 
Zelowianie nie mieli tak wielu 
dobrych okazji, ale w końcówce 
udało im się objąć prowadzenie. 

W doliczonym czasie gry pierw-
szej połowy po rzucie rożnym pił-
karz Włókniarza wykorzystał błąd 
Stali w kryciu i głową pokonał 
Dariusza Smurzyńskiego. Gol do 
szatni z pewnością mógł mocno 
podciąć skrzydła dobrze grającym 
do tej pory głownianom.

Po zmianie stron goście ruszyli 
do odrabiania strat. W 66 min. po 
podaniu od Damiana Mospinka w 
stuprocentowej sytuacji znalazł się 
Damian Fortuna, który tym razem 
wykorzystał swoją szansę i do-
prowadził do wyrównania. Asy-
stent trenera Przemysław Gibała 
w 71 min. dokonał zmiany, która 
okazała się strzałem w dziesiąt-

kę. Wprowadzony na boisku Ja-
kub Materka w swoim pierwszym 
kontakcie z piłką strzelił gola i wy-
prowadził Stal na prowadzenie. 

Do ostatnich minut emocji nie 
brakowało. Podrażnieni gospo-
darze, szukając drugiego gola, 
znacznie odsłonili tylne szeregi, 
co było świetną okazją do kontr-
ataków dla Głowna. W jednym 
z nim w sytuacji sam na sam zna-
lazł się Damian Fortuna, ale został 
bezmyślnie sfaulowany w polu 
karnym przez zawodnika 

Włókniarza, który słusz-
nie otrzymał za to zagranie 
czerwoną kartkę. Jedenast-
kę na bramkę zamienił jeden 

z ojców sobotniego zwycięstwa 
w Zelowie Damian Mospinek.
Wygrana 3:1 to świetna wiado-
mość dla kibiców w Głownie, któ-
rych bardzo duża grupa pojawiła 
się także w Zelowie. 

Stal od początku rundy rewan-
żowej chce zacząć seryjnie punk-
tować i piąć się w górę tabeli. Już 
po pierwszym meczu udało się 
głownianom awansować o jed-
ną pozycję. Stal plasuje się w tej 
chwili na 17. miejscu. W kolej-
nym spotkaniu podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka zmie-
rzą się ponownie na wyjeździe 
z LKS Rosanów w piątek, 25 mar-
ca o godz. 15:30.  wp

CZWARTEK, 24 MARCA:
 godz. 17:30, sala Szkoły 
Podstawowej nr 164 przy 
ulicy Wróblewskiego 65 w Ło-
dzi, 19. kolejka rozgrywek II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowe-
go Amatorów i Weteranów: 
Pałac Młodzieży II – LUKS Koź-
le.

PIĄTEK, 25 MARCA:
 godz. 15:30, stadion przy ulicy 
Długiej 92 w Rosanowie, 21. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
IV ligi łódzkiej: LKS Rosanów – 
Stal Głowno.

SOBOTA, 26 MARCA:
 godz. 13:00, boisko przy ulicy 
Czajkowskiego (Widzew) w Ło-
dzi, 14. kolejka rozgrywek A-
-klasy, gr. II: Sport Perfect Łódź 
– Zjednoczeni II Stryków,
 godz. 15:00, stadion iminia 
Mirosława Koprowskiego przy 
ulicy Brzezińskiej 24 w Stryko-
wie, 21. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo IV ligi łódzkiej: 
Zjednoczeni Stryków – KS Pa-
radyż,
 godz. 16:00, boisko w Dali-
kowie, 14. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo A-klasy, gr. II: 
GLKS Sarnów/Dalików – Błękit-
ni Dmosin.

CZWARTEK, 31 MARCA:
 godz. 10:00, hala Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy 
ulicy Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Gimnazjada – półfi nał woje-
wódzki, piłka siatkowa chłop-
ców,
 godz. 18:30, hala KS Społem 
przy ulicy Północnej 36 w Łodzi, 
5. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo I Ligi Centralnego 
Nurtu Basket Amatorskiego: 
BKS Lalalilo Bratoszewice – Qu-
riers.

SOBOTA, 2 KWIETNIA:
 godz. n/u, Hala Sporto-
wo-Widowiskowa przy ulicy 
Andersa 37 w Głownie, Finał C 
Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki do lat 14 chłopców: GTK 
Głowno – ŁKS Szkoła Gortata 
II Łódź.

NIEDZIELA, 3 KWIETNIA:
 godz. n/u, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ulicy Andersa 
37 w Głownie, Finał B Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 16 chłopców: GTK Głowno 
– UMKS Piotrcovia.

ŚRODA, 6 KWIETNIA:
 godz. 12:30, hala ZSG nr 4 przy 
ulicy Św. Jadwigi 20 w Radom-
sku, Finał C Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 14 chłop-
ców: Esbank Junak II Radom-
sko – GTK Głowno.

Głowieński piłkarz Damian Fortuna (przy piłce) był jednym z najlepszych piłkarzy Stali w meczu w Zelowie. 
W spotkaniu z Włókniarzem głownianin strzelił bramkę i wywalczył rzut karny.

Goście udali się na 
sobotni pojedynek 
mocno osłabieni, 
brakiem aż siedmiu 
podstawowych 
zawodników.

Koszykówka | 3. kolejka I Ligi CNBA

Pewne zwycięstwo koszykarzy BKS Lalalilo Bratoszewice
Koszykarze Bratoszewic w okrojonym 
składzie nie dali szans łódzkim koszykarzom.

BKS LALALILO BRATOSZEWICE   43 (8, 10, 14, 11)
HALL OF FAME  31 (5, 9, 9, 8)

BKS Lalalilo: M. Rydlewski – 21 pkt., M. Murawski – 10 pkt., P. Śliwkiewicz 
– 10 pkt., A. Ruta – 2 pkt., B. Florczak.

W trzecim ligowym spotkaniu 
Centralnego Nurtu Basketu Ama-
torskiego drużyna BKS Lalalilo 
Bratoszewice odniosła drugie 
zwycięstwo. 

Na drodze BKS stanął tym ra-
zem Hall of Fame, który musiał 
jednak uznać wyższość Lalalilo 
i środę, 16 marca przegrał 31:43. 
Drużyna z Bratoszewic udała 
się na pojedynek w łódzkiej hali 
Społem w dość mocno osłabio-
nym składzie z brakiem zawod-
ników rezerwowych. 

Do ekipy BKS po kilku latach 
przerwy wrócił za to Bartłomiej 
Florczak. 26-letni zawodnik za-
liczył po powrocie bardzo do-
bre spotkanie i choć punktów 
nie zdobył to zanotował dla swo-
jego zespołu najwięcej zbiórek 
w ofensywie, a ogólnie w meczu 
aż siedem. W spotkaniu z Hall 
of Fame przewaga od początku 

do końca należała do koszykarzy 
Bratoszewic. 

Zajmujący ostatnie miejsce 
w ligowej tabeli rywale nie mie-
li sposobu na sforsowanie zorga-
nizowanej drużyny BKS, która 
mimo, że tylko w piątkę to jed-
nak kondycyjnie wytrzymała do 
końca spotkania. 

Najwięcej punktów dla Lalali-
lo zdobył jak zawsze Marcin Ry-
dlewski – 21.

Po trzech kolejkach na czele 
tabeli znajduje się jedyna druży-
na z kompletem zwycięstw So-
noco Basket Team. Za liderem 
aż cztery drużyny z dorobkiem 
5 pkt., w tym BKS Lalalilo Bra-
toszewice, który w tej chwili zaj-
muje 4. miejsce. 

W kolejnym spotkaniu 
w łódzkiej hali Społem bratosze-
wiczanie podejmą Zimną Zale-
wajkę.  wp

 3. kolejka I Ligi Centralnego 
Nurtu Basketu Amatorskiego: 
Polska Organizacja Sportowa – 
Sonoco Basket Team 21:36, BKS 
Lalalilo Bratoszewice – Hall of 
Fame 43:31, Zimna Zalewajka – 
Quriers 35:23, Pełka Team – Sur-
chem-Brukland 34:43.

1. Sonoco Basket Team 3 6 135:76

2. Zimna Zalewajka 3 5 141:92

3. Surchem-Brukland 3 5 125:118

4. Lalalilo Bratoszewice 3 5 117:112

5. Polska Org. Sportowa  3 5 106:107

6. Quriers 3 4 108:110

7. Pełka Team 3 3 81:135

8. Hall of Fame 3 3 82:145

 Następna, 4. kolejka I Ligi 
CNBA odbędzie się w dniach 
22-23 marca: Surchem-Brukland 
– Polska Organizacja Sportowa, 
Zimna Zalewajka – BKS Lalalilo 
Bratoszewice, Quriers – Sonoco 
Basket Team, Hall of Fame – Pełka 
Team.

Koszykarze BKS Lalalilo Bratoszewice (czarne stroje) coraz skuteczniej atakują kosz rywali.
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